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Relacja członka konspiracji

Z b i k o w s k a  Urszula Jadoiga 

urodscna 21«Gfc.1V28r, w Bjydg©8zezy 
córka Wawrzyńca i Jadwigi Faliw&da

Od wrzefenia 19*5r. do oaerv/ca 1939r* uczęszczałam do szkoły pedsta^o- 
TTCj przy lliej8ktm Katolickie Jimaasjua 1 Licem żeńskim w Bydgoszczy 
1 ulroiicayłam 4 klasą.

f czasie okupacji hitlerowskiej mol Hcdzics już w© wraeśnlu 1939r* 

przystąpili de 'udzielania pomocy wszy Skin potrzebującym zapewniając 
r. włae:nyeh średkdw flrraa»ovrvrca Sywncść, sdzieź i pieniądze,
W naatyn mieszkaniu w Bydgoszcay prsy ul.Hermana Frunksgo 9 - 1  piętro 
do 1942 roku w 6 pokojach mieszkało przeciętui& 20 osób. Poza nasz«.

5 osobom -odwinę mieszkali wyrzuocrj. precz hitlerowców ae svroich 
tb1»^'rkań d-iadkorie, wujostwo a 4 dzieci, ciocia z synem erstz zrderia- 

jępy się stale obcy ludaie, z reguły matki c dziećmi. Ci ostatni 
przebywali po klika dni do czasu zaist?rienia przez Ojca mieszkania 

zastąpc*e®e lub przewie aienia jako sv.*cję. rodziną do Eiarszawy.
Caia rodzina, w tym również ja, *aj*ta była zapewnieniam wyżywienia 

i zaspokojenia innych potrzeb (prgmie, odzież, pieluszki, itp). Dla 

wyjeżdżających trzeba było przygotosrać odpcvleiri ekwipunek aa pod­

róż, szczególnie ważne w ówczesne mroźne zizy*
Jak d-irog© to było możliwe wysyłaliśmy paczki do oflagów* Na polecenia 

itodziców aanosifam pomoc pod zlecono mi adreay (żywność i pleniyd.20) •
Z bardziej znanych osób w Bydgoszczy polaJe przykładowo;
- 7'J-letai matematyk Katolickiego Gimnazjum i liceum Żeoskiego w Byd­
goszczy p.Józef Paderewski - brat planisty, kt<5ry po wyrzuceniu
z własnego mieszkania zamieszkał przy ul. ICe acius zki.

- Dyrektorka vr/vt licem p.Rolbiesks, i jaj slostfcfcoaioe dr Halina 
bielińska 1 anglista Zielińska

- rodalłjj adwokatów liudwika IZirskiego, Antoniego Szoszyokiego
- p..Wysocka żona majora wojaka polskiego*

W I942r, musieliśmy ot>uńcić mieszkanie 1 zamieśzkaliatąy w tej sam»j 

nieruchomości w sufcerynie. Do szkoły niemieckiej chodziłam od SEfeaca 
1941r. do połowy marca 1942r. Hie majęc obov.ifr.zku tizkoliiego od 
września 19^9r. do 1941r. zajęta byłam przy w&zystkieh pracach samo­
pomocowych organizcwanych prz*»z Rodziców. Na polecenie Ojca zanosi- 

łam do znajomych i nieznanych mi 03Ób koperty, paczuszki oraz towa- 
r^Ts-ryłam 0.1 ci w wyjazdach poza Bydgoszcz. Prą/kładko latem 1940r. 

pojechałam z Ojcem do leśniczówki Kadzionka (za Koronoeem) cio leśni- 
czego Kołodzieja. ZaiMaży^am tam skrzynie z bronią, podzieliłam alą 
tymi infer nacjami z Ojcem, który zobowiązał imaie do sadiowaiiia tego
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co widziałam  1 słyszałam v  tajemnicy, V  drodze powrotnej Ojelee pole­

cił Bi zapamiętać drogą* Po tym wyjeździe latem 1940r, 1 1941r* kilka 

rasy jechałam już sama do Kadzionki z ustnymi meldunkami di* leśni­

czego Kołodzieja,

V  końcu 1940r, złożyłam przyrzeczenie przed moim Ojcem 1 odtąd pełni* 

łam fonkcje łuczniczki, moja praca eamopomocowa organizowana przes 

oboje Rodziców smleniła swój charakter,

Moja dzialtność konspiracyjna była ściśle swląsana s dsiała lnońclą 

mego Ojea Wawrzyńca Żbikowskiego* który miał ssereg pseudonimów jak;

Myśliwy, lala, kacia w, Waslo, waś, uasiek, krzywousty, kumpel, 

Czionkost.ro Ojca w  ZIZ-AK mogą udokumentować przy pomocy zeznania 

świadka ówczesnego szefa sstabu i sasttjpcy Komendanta Okręgu Pomorze 

ppłk. Józef a Chylińskiego p s . Kamień, Wicher, Rekin Piotr, Dokumenty 

na które sią powołują to "Dane do historii AK Okrąg Pomorze1* autorstwa 

ppłk,J •Chylińskiego maj d a j ą  eią w  Fundacji Arckiwum AK w Eorumiu

*  w  bibliotece Bydgoskiego towarzystwa Naukowego w  Bydgoszczy.

V  w/m "Danych,•" s 1f73r, są informacje dotyczące organizacji sztaba 

ZWZ. Mój Ojciec W.Żblkowskl pe .Myśliwy należał do grupy osób, które

od marca 1940r. przeprowadzały resaowy s innymi organizacjami konspira­

cyjnymi aa Pomorzu w  sprawie współpracy w  pierwszej fazie, a następnie 

scalenia* Grupie tej przewodniczył szef sstabu ppłk.J.Chyliński, 

a v  skład wchodzili? ssef wydziału II mjr J.Gruss i 8 osób *  tym mój 

Ojclee.

V  "Danych.." s 19T7r. w  załączniku *C* przedstawiony jest imienny skład 

sstpfea. Mój Ojciec wchodził w  skład Okręgowego Wydziału Sprawiedliwość 

cl pod ps.TSSala i działał do 1945r, W  załączniku *E" ssef sstabu ocenił

wyróżniających sią żołnierzy, cytują;"Insp.Bydgoszcz posiadał bardzo 

dobrych żołnierzy, którąy sią wybili w  swojej pracy konsp. ”. Wśród 

18 nazwisk wymienione jest nazwisko mego Ojea*

W  pracy konspiracyjnej z inicjatywy Ojca uczestniczyli różni człomko. 

wie rodziny dziś już nieżyjący; Matka Jadwiga Żbikowska, ciocia Marta 

Ciżmowska - szyfr antka, dziadek Nikodem Paliwoda - informator kolej octy, 

wujek Michał Tobolewskl - informator.

Na początku marca 1942r. pracownik Arbeitsamtu selekcjonował w szkole 

kandydatów de pracy u  gospodarzy w  rzpszy - kryterium był wzrost. Oj ciec
__ /■[ , 4 y i *
przy pomocy znajomego p.Jana Kantzera załatwił w  urzędzie zatrudnienia 

zmianą skierowania na pracę w  charakterze gońca w  hurtowni w  Bydgoszczy 

Ojciec usnął, że praea gońca ułatwi mi Badania łączniki, co potwierdzi­

ła praktyka.
W  połowie 1942r. Gestapo przyszło aresztować Ojca, który ostrzeżony 

zdołał ucieo* W czasie od września 1942r. do czerwca 1944r. Ojciec
5
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ukwywał sią w  Warszawie i okolicy. ¥  końcu czerwca 1944r. wrócił na 

polecenie AK do Bydgoszczy.

W  końcu czerwca już jako 16-letnia łuczniczka złożyłam przysięgę przed 

komendantem Obwodu Bydgoszcz -"Oficyna" Janem Bartlem ps.Wacław. 

Kontyuowaiam swo j§ służbą łuczniczki, która nasilała sią aż do końca

1944 r. w  związku ze zbliżającym sią frontem. Niemcy zapowiadali silnę 

obroną miasta, st$d dowództwo Okręgu Pomorze było zainteresowane naj­

bardziej szczegółowymi Informacjami dot. działań obronnych i wtęd w kon­

sekwencji wynikły nowe zadania, t^ród informacji, które trzeba było 

zdobyć było ustalenie nie tylko usytuowania dział przeciwlotniczych, 

ale wszystkich obieków ważnych militarnie, które zostały zaminowane 

(poczta, mosty, gazownia, elektrownia itp). Moja pracgi jako łuczniczki 

i wywiadowcy polegała na nieustannym wykorzystywaniu pracy gońca i pe­

netrowaniu śródmieścia B-ydgoszczy i terenów pefyferyjnych. Po penetra­

cji dostarczałam meldunki, szkice, sprawozdania ustne do Jana Bartla 

ps.Wacław mieszkającego przy ul.Śniadeckich 38. Od niego odbierałam opra 

cowane meldunki zanosząc je np. na ul.Podgórng. do Mariana górskiego^ 

ps.Rumianek. Od mego wujka Michała Tobolewskiego mieszkającego przy 

ul.Jasnej a pracującego w/tym czasie na lotnisku przenosiłam meldunki 

do Stanisława Pałubickiego, brata Komendanta Okręgu Pomorze na ul.Sl^- 

sk§ 2. W dzień powszedni wykorzystując mojęi pracę gońca bez trudu do­

ręczałam meldunki, dokumenty czy przekazywałam ustne polecenia pod 

wskazane mi adresy, a w niedzielę wypełniałam rozkazy pod pozorem spa­

ceru. Oprócz tych zadań wykonywałam polecenia Ojca ponownie po jego 

powrocie do Bydgoszczy, które były związane w wydziałem sprawiedliwości. 

Ze wzg$ędu na wyjętkow§, ważność dokumentów, które nie mogły wpaśó w  rę­

ce niemców, dostarczałam je pod wskazane adresy według specjalnie opra­

cowanego planu trasy.

Obecnie po zapoznaniu się z dokumentami AK mogłam przypisać osobom

do których chodziłam z rozkazami konkretne funkcje - podaję je niżej)
<1

- p.Franciszka Gendaszek ps. Teresa, ul.Sw.Trójcy 3 m.8
kancelaria szefa sztabu ppłk .Chy­
lińskiego ps .Kamień, Wicher - inne_ 
wydział II -mjr.J.firuss ps.Stanisłi

- p.Kazimiera Hoffmann
ps.Irena, ul.Długa 24 - Biuro Informacji i Propagandy

- p.Franciszek Hofftnann ps.Ruch, ni.Długa 24 - feferat kolejowy

- p.Jan Bartel ps. Wacław, ul.Śniadeckich 38 - konendant obwodu Bydgoszc

- p.Marian Górski ps.Rumianek, Wencel, ul.Podgórna BIP, Kedyw
- pp.Żurawscy - ul.Dworcowa, krypt. Katakumby

- p.Tomasz Kędzierski ps.Tadeusz, ul.Nowa 24- kwatera komendanta
płk.J.Pałubickiego

- kwatera ppłk.J.Chylińskiego, ul.Szczecińska 10
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V styczn iu  19<5r .  gdy przez Bydgoszcz p rze je żd ża li uciekiję.cy przed 
frontem, a miejscowi niamcy przygotowywali s ią  do opuszczenia gl& sta 
*oim ttadaniem było obserwoi/a^le co aar.icrzaję w k le ić  i  w .̂ :JdL si^osób 
przygotowuję, s i r  dc u c ie c z k i. Prakty-znie do połowy stocznia 1945r* wyk
konyw&łam swoję służbę. h ostatnich. dniach przed wkroczeniem s/ojak 
r&dzieekick wojrke hitlerowskie amueii© wszystkich alcs akańców bloku 

alędsy ulicami Pocłtowg., Hermana 5'rankę go, Placem .Teatralnym i Jagiel- 
lotlsk*:- <?o natychmiastowego opuszczenia isieszkad bowiem w najbliższych 
g od r. lnach przewidziano wysadzić zaminowane budynki poczty głównej 
i mosfców na 3rdz5.e. Kio ozekąjęe na proponorano dobrodziejstwo wyma- 

szorowania poć opiekę wojska dopromdaiłais itatko. siostry, dziadków 
i triecię z kuryr.e-rjdo taagazynćw hurtowni, ?Jktór©j pracowałam jako 
goniec. Zdołała® jeszcae powiadomić Ojca o mlejsou naszego pobytu, 
który ukryrrsł się po połudaiowej stronie Brdy.

Po ucieczce hitlerowców z Bydgoszczy 23 styczni* nosa® pessd-

fojenae mieszkanie zujeiy wojska sowieckie, ?»obec cztógo »â ;iwśia kaliśay 

przy ul,dr Etaila yaraińsklag© 4 »*4. Ojciec uznał, że okupacja, trwa 

nadal. Wszystkich czionkó*’ rodziny, którzy działali w konspiracji 

©borięzywełc milczenie* Ojciec nie miat zaufania do dead-*r^o,;i władz 

i nikt z rodziny nie ujawnił swojej działalności w A K *  Ladal utrzyj - 

wanc były kontakty z współuczestnikami konspiracji. * aas^ai miasi^aaiu 

odhyraoły się narady, w których brali udział prsadata«ielcl* acrąju 

Ponorzc .AK. i przedstawiciela Okręgowej jOalagatuary *&$du* Oj ciao lute­

r a n o m *  się loaani arsztowanyoh członków AK i w uia^ą «Mu^ii^ośol po- 

■agał, Nadal współdziałał z Biurom Informacji i Propagau^y wapółredagw- 

jęic biuletyny i zbierając od swoich informatorów Infertfasjo gospodar­

czo* Nada i praeaosiłam ró irro materiały ciot. 3IP-u i wywiadu gospodar­

czego do ananych mi osób, z których część zr.ie^ił.a adres wra©aj§o 

do aroich przedwojennych mieszkań. Zadania łęczsiozki wykonywał:aa 

dr» czerwca 1§47r.

Od roarca 1 P45r. do czerwce 194Br. uczyłam się w III Państwowym Gimna- 

ajuns i Liceum £gń®vim w Ey^goesczy - maturę wdałam z wyróżnieniem*

Zdałam egzamin konkursowy na Wydział Architektury Politechniki Gdań­

ski cg v Gdańsku, który ukodc żyłam w  1952r.
Był to bardzo trudny okres Ola ćmie, vonieważ w lutym 1950ri mój Ojciec 
został a-§e3ztowany na podstawie oskarżenia praaa Janusza Patalonga

ps*Iabicki prelegenta prepagandowego Stronnictwa narodowego. Ojciec 

w i e m y  przysiędze ko&sekwentnie nie przyznawał się do przynaloż.ności

i działalności w  AK; niestety nic mógł zaprzeczyć, że nielegalnie ‘po­

siadał bron. Broń wskazana prsez Patalonga znalazło UB. na szazęście 

e innej broni Patalong nie wiadsiał. W czasie śledztwa w  kwietniu 1950r 

krotkę broń utopiłam w  kanale bydgoskim, długę. broń wywiozłam do lad-7



aicadwki St rysce Je. Razea z ciocię. Lrartą G1Dmowską, siostrę Matki, 

sz~yfrantk£ szefa sztabu, zakopałam 'broń w lesle*

Ojciec został skazany 22.12,1950r przez Wojskowy Sąd Rejonowy v Bydgo^ 
czy na 6 lat więzienia, konfiskatę majątku i utratą praw obywatelskioł 

aa 2 lata. Karę więzienia odbywał Ojciec w  Koronowie. Ojciec? był inwa­

lido wojennym z I T/ojny światowej, dwukrotnie ranny utracił 83 fi iit«1 
sdrowia. W wyniku maltretowania w czasie śledztwa 3tan zdrowia Ojca 
po,-ar;32a> sio. Ptazem z Matką starałam się o uzyskanie dla Ojea przerwy 

•dbywaniu kary na leczenie, a równolegle o darowanie kary. Staraamia 

przebiegały dwutorowo. Leninie przez adwokata Józeia Brajeżewskiego 

Składałyśmy forraalne wnioski, a równocześnie dragą przekupstwa prze* 

•sobę^która była w  obozie Auschwitz % Gyrankiawiczem (nie miałyśmy 
pionierzy, da ł y b y  biżuterię). (Mało się uzyskać zwolnienia J jca na 

leczenie, która trzeba bxło ponawiać (kolejne zezwolenia na 6, 4, 2 rai 
siące). W wyniku starań w  nasou 1953r. Ojciec został powiadomiony o 

darowaniu reszty nie od cierpianej ka.ty więzienia. W jakim stia.a fizyca 

nym był Ojciec świadczy fakt, śe w niecałe 3 miesiące zmarł po operacj

10 czerwca 1953 roku.

I związku z aresztowaniem Ojca musiałam systematycznie co miesiąc te Ido 

wać się w komórce UB, która była przy rektoracie Politechniki Gdańskie 

Mimo dobrych wyników w nauce odmawiano mi stypendium. Udało mi się nie 

przerwać studiów dzięki asystenturze i pracom zleconym, które wykonywa 

łarp nocami i w okresie wakacji*

Dzięki życzliwości prof.Bułakowskiego Kaieaiano mi nakaz pracy z Zako­

panego na Bydgoszcz co umożliwiło mi na widzenia Ojca ?i więzieniu w Ko 

TOcowie i starania o Jego zwolnienie*

Pracę zawodową rozpoczft,* 1.05*1952r. zakończyłam przejściem na rentą 

inwalidzką 31*01.1380 r. Pracowałam w Byd*03 sczy w  Wojewódzkiej Praoow 

ni Urbanistycznej, lliastopipcjekcis, w Biurze Projektów B\^.*iomanalnego 

r  charakterze st.projektanta, kierownika zespołu projektowego, jako 

główny specjalista*

W 1958 r. uczestniczyłam w  kursie na Uniwersytecie w  Grenoble we iran- 

oji, Od pa£d?iernika 194>0r. do września 1961r* odbywałam staż *av*'Q<i©wy 

we Francji w  związku z przyznaniem mi stypendium przez rsąd francuski*

Posiadam uprawnienia do projektowania, wykonywania i nadzorowania ro­

bót trudowlanych.

Równolegle z pracą zawodową ukończyłam 2-letnie studia podyplomowe 

oraz studia doktoranckie na Wydziale Architektury Politechniki Warszaw­

skiej ze s ecjallzacją projektowanie obiektów służby zdrowia.
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Kie należałam do żadnej partii ani też do związków zawodowych. Sprawa 

•kazania Ojca "obciążała" ranie vr czasie studiów i wiele lat w czasie 

pracy zawodowej np, z akcji zorganizowanej przez KV P2PR przeciw 2 ko­

lebo inżynierom AK-owxom, którzy ujawnili sią i innie "wybronił” nas 

prof.Juliusz Goryński publikując artykuł w  Trybunie Ludu, Dyrektor argu­
mentuj ę.o, Se premia jast uznaniowa przydzielał niskg. albo żadn§. premię; 

nie otrzymywałam przeszeregowań, mimo że żadnych zastrzeżeń do mojej 

pracy nie było, natomiast dyrektor były sekretarz powiatóy partii slwier- 
d*ił, że mam za wysokie kwalifikacje !

Pracowałam społecznie od 195or. w czasie kilku kadencji w Stowarzysze­

niu Architektów Polskich (sekretarz zarządu oddziału, członek zarządu),

& od 1957r. W Towarzystwie Urbanistów Polskich (skarbnik przez 8 lat). 

Ealażę do Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Francuskiej, do Stowarzyszenia 

Polaków oszkodowanych przez III rzeszą oraz do Polskiego Związku Eme­

rytów i Rencistów,

Po 55 latach prac./ zawodowej ze wzglądu na stan zdrowia przyznano mi 

II grupą inwalidzką w 1980 r.; wówczas to przeszłam na rentą inwalidz­

ką, a obecnie jestem na emeryturze.-

Bydgoszcz, dnia 19 kwietnia 1993 r,

/ < & ) ’4-i/
Ursscula Żbikowska 

85-222 Bydgoszcz

9



K

'

10



B i o g r a m

Ż B I K O W S K A  Urszula Jadwiga

pseudonim) Ula

funkcja w Z1ZJ-AK - łuczniczka

Urodzona 21.06.1928r. w Bydgoszczy córka Wawrzyńca i Jadwigi Paliwoda 

Od września 1935r. do czerwca 1939r. uczęszczała do szkoły podstawowej

przy Miejskim Katolickim Gimnazjum 1 Liceum Żeńskim w Bydgoszczy*
Brała czynny udział we wszystkich pracach samopomocowych organizowa­

nych przez rodziców Wawrzyńca 1 Jadwigę Żbikowskich, którzy od wrześ­

nia 1939r. udzielani! pomocy wszystkim potrzebującym zapewniają© s włas 

nych środków finansowych żywność, odz&ftż i pieniądze. Od 1940r• towa­

rzyszyła ojou Wawrzyńcowi Żbikowskiemu w wyjazdach w teren 1 po klrótklB 

czasie wyjeżdżała sama z ustnymi meldunkami* W końcu 1940r. złożyła 

przyrzeczenie przed ojcem i odtąd pełniła funkcje łuczniczki. Praca 

łączniczki była yściśle związana z z pracą konspiracyjną ojca Wawrzyń­

ca Żbikowskiego ps. Myśliwy, Wencel, Wasio, Antoni 1 inne, który pełnił 

od 1940r. funkcją szefa wydziału IV kwatermistrzowskiego oraz wchodził 

w skład wydziału sprawiedliwości. Przenosiła meldunki, dokumenty, ustne 

meldunki między Komendą Okręgu Pomorze a poszczególnymi wydziałami 

sztabu - Wydziałem II, Biurem Informacji i Propagandy, referatem kole­

jowych, KAdywem, wydziałem sprawiedliwości, komendą inspekt owa tu i ob­

wodu Bydgoszcz, placówką w  leśniczówce Kadzionka.

W  końcu czerwca 1944r. jako 16-letnia została zaprzysiężona przez 

komendanta Obwodu Bydgoszcz "Oficyna" Jana Bartla ps .Wacław.

Od marca 1942r. zatrudniona w hurtowni w charakterze gońca w Bydgosz­

czy. Praca gońca ułatwiała służbę łączniczki, którą wykonywała do 

opuszczenia Bydgoszczy przez Niemców W3 stycznia 1945r.

Nie ujawniła swojej działalności konspiracyjnej podobnie jak cała ro­

dziny, natomiast zadania łączniczki z polecania ojca wykonywała do 

czerwca 1947r.

Od marca 1945r. uczęszczała do III Państwowego Gimnazjum 1 Liceum 

Żeńskiego w Bydgoszczy, maturę zdała w  czerwcu 1948r.

2
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Studia na Wydziale Architektury Politechniki Gdańskiej rozpoczęte 

w 1948r.. ukończyła w 1952 roku. V  czasie aresztowania ojca zlikwi­

dowała w kwietniu 1950 roku zmagazynowany broń, której nie znaleźli 

w czasie rewizji pracownicy Urządu Bezpieczeństwa. W czasie studiów 

w związku z aresztowaniem ojea musiała się systematycznie meldować 

wo miesiąc w komórce UB przy rektoracie Politechniki Gdańskiej 1 wy­

pełniać kwestionariusze osobowe, a następnie podlegała przesłuchaniem 

W  czasie sturliów była asystentkę. Pracą zawodową rozpoczętą po dyplo­

mie w 1952r. zakończyła przejściem na rentą Inwalidzką w 1980 roku* 

Pracowała w Wojewódzkiej Pracowni Urbanistycznej, Miastoprojekcie, 

w Biurze Projektó-w Bud.Komunalnego w  Bydgoszczy w charakterze 

st.frojektanta, kierownika zespołu projektowego, jkke główny specja­

lista. figbqpKŹdzlezB± W 1960/1961 odbywała staż zawodowy we Francji 

(stypendium rządu francuskiego). Równolegle z prawą zawodową ukończy­

ła studia podyplomowe i studia doktoranckie na Wydziale Architektury 

Politechniki Warszawskiej. Bezpartyjna, pracowała społecznie w czasie 

kilku kadencji w  Oddziale Stowarzyszenia Architektów Polskich w Byd­

goszczy i w Towarzystwie Urbanistów Polskich.

Obeenle na emeryturze

Bydgoszcz, dnia 11 sierpnia 1993r.

Sporządziła;

Urszula Żbikowska

- 2 .  9

85-222 B y d g o s z c z
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SIŁY ZBROJNE 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

nie będącego w czynnej służbie wojskowej

szer. Urszula ŻBIKOWSKA c. Wawrzyńca

ma stopień

PODPORUCZNIKA WOJSKA POLSKIEGO

z dniem 2 styczn ia  2001 r.

WOJFWODZK
S z e f

SZTABU WOJSKOWEGO

5 marca 2001 r.
(data)

M O N -K adr-rcz 6. Drak BTAP iZ  zam.3S7 200(1
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PATENT Nr 26939
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 

potwierdza się, że

Pani ŻBIKOWSKA URSZULĄ
w la tach  walki zbrojnej z na jeźdźcam i 

z h o n o rem  pe łn i ła  żo łn ie rską  powinność 
i uzyskała prawo do zaszczytnego tytułu:

Weteran Walk o Wolność i Niepodległość 
Ojczyzny

KIEROW NIK 
U R Z Ę D U  DO  SPRAW KOMBATANTÓW 

I OSÓB REPRESJONOW ANYCH

\.) \  H /.A  \  

Warszawa, 2001 r.

PREZES 
RADY M INISTRÓW  

RZECZY PO SPO LITEJ POLSKIEJ
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SIŁY ZBROJNE 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

MINISTER OBRONY NARODOWEJ

mianował

nie będącego w czynnej służbie wojskowej 

ppor. ŻBIKOWSKA Urszula c. Wawrzyńca

na stopień 

PORUCZNIKA

z dniem 22 sierpnia 2005 r.

26 sierpnia 2005 r.
(data)

ODZ

z. płk

SZEF
SZTABU WOJSKOWEGO

SZĆZY

aw KUCIŃSKI

MON-Kadr-rez*óa Druk BfAPiZzam 112.2001
16
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Toronto M 6 M  2H2 #
Canada

Dane do historii AK. 7
Okr£g Pomorze

J.Chyliński 21.9. 1977 A

S zanowny Panie Doktorze.

J Ą/bUO v ̂  </f })  \ /

W zahaczeniu p rz esyłam Panu materiał- do historji Ak. Okręgu 

Pomorze dla w y k o r z y s t a n i a  go przez Bydgoskie To warzystwo Haukowe.

trac^ ta oparł-em na p osiadanym archiwum i na w ł as ne j  pamięci 

Sa tu pewne luki k t ó r y c h  "niestety nie da 3ie uzupełnić na skutek 

ubytku i roz pr os ze ni a  l u d z i, zn is zc z on yc h dokume nt o w i br ak u d o k ł a d ­

nych sprawozdań i o sobistych kontaktow.

/

Po upływie przeszło 2® lat od zakonczenia wojny z dobycie wiadomości 

i materiału z c z a so ^ okupacji jest dla mnie tu w  K a n a d z i e  bardzo 

t r u d n e .

Spotyka sie teraz bardzo duzo ludzi którzy nie w ykazali ż a d n y c h  wyn; 

ko w w konspi ra cj i. S a tacy którzy byli skompromitowani i t a c y  którzy 

nie należeli do s z e r e g ó w  AK.Ci właśnie staraja sie dawać wiadomości 

n i e p r a w d z i w e  i b i e d n e . K a ż d a  wi a domość i sprawozdanie p o d a n e  przez 

nich należy dokładnie sprawdzić i dopiero wykorzystać do pracy. 

Proszą o potwierd ze ni e megc

Zal ac

'Jamien-Wicher-Rekin"

p.S.Fo wydaniu książki ^ 
proszę o przys ła ni e  mi.

Zal .A, B t C.D.E.F.G ifotografja.
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Życiorys-Pjaca organizacyjna na Okręgu Pomorza-konspiracja-194Q-45r

Jaljlonowo woj .pomorskie.

Po uzyskaniu m a t u r y  w s t ą p i ł e m  do Szkoły Podchoraz"ych 
w  Warszawie 1 9 2 5 r 0Po skorfczaniu Szkoły Oficerskiej w  1928 
otrzymałem przydział do $fipp Wlkp(4 Pułk Strzelców .Yielko- 
polskich)#Poznan*Po skoriczeniu r ó ż n y c h  kur3Ów-Rembe r tow~
CIWF Warszawą a wanso w a ł e m  do stopnia kapitana w 1934r<>
W  193®robylem przydz i e l o n y  do Sztabu Inspektora A rm j J~ 
Generała Kutrzeby do specjalnych prac terenowych i p r a c o ­

wałem do momentu wybnchu w o j n y  o /
W Czasie Kampanji wrześniowej dowodziłem i  Baonem S t rzelców 
w składzie-3 K o m p o s t r z e l e c k i e „ K o m p . C k m o K o m p o p r z e c i w p a n c e r n a , 

KompoTankietek/Plut oŁącza oPiut oSap.- 
Walczynem na osi:Szubin=Skulsk-Kiernozia<»Modlin 
Osłaniałem odwrót oddziałow,na liaji Bzura i Jako ostatni 
oddział przebiłem sie przez Puszcze Kampinofska do M o d l i n a  
gdzie walczyłem w  obronie M o d l i n a  do momentu kapitulacji o 
W październiku 1939r,znalazłem sie na terenie Warszawy.
20.1©.1939 podczas spotkania z Gen .Roweckim "Rakoniam" zo~ 
stałem mianowany Szefem Sztabu i zastępca Komendant a  Okręgu 
ZWZ.Pomorze.Komendantem Gkręgu został mianowany P p ł k . J o z e f  
Ratajczak "Karolczak" o Ja przyje^em pseudonim "Kamień". 
Przystąpiłem natychmiast do uzyskania kontaktów tak na teren 
Warszawy jak i na terenie PomorzaoZm o n t o w a l e m  siec kon3p«łac 
do Wiocławka-Torunia-Bydgoszczy i Grudziądza*
W początkach stycznia l#40r wyjech a ł e m  na teren Pomorza gdzi 
zaczelem nawiazywac k o n t a k t y  i organizować prace Konspiracją 
Napotkałem na w,ielkia trudności ponieważ była przeprowadzana 
akcja wysiedlenczaęb.duzo k o n t a k t ó w  spalonyca.Przy zachowani 
dużo ostrożnosci i cierpliwości zdołałem nawiazaó k o n t a k t y  i 
ziczalem montować i organizować 3ztab okręgu na terenie Toru 
nia i Bydgoszczy.Uawiazalem kontakt a organizacja Grunwald 
M a ń k o w s k i“Schnęider i Szaremi Szeregami D r . P a s z k o w s k a sZofja 
Strzelecka w T o r u n i u B y d g o s z c z y  nawiązałam kontakt z Fr* 
Hoffmanem-Były k i e r o w n i k  w a r s z t a t ó w  kolejowych^z T.Źbikowski 
z SKoPporoJasinśkim,Leonem Tojza,Dr.M.Gorskim.
Po skontaktowaniu sie Z Wacławem Ciesielskim z Sil.Wyznaczyli 
Go na szafa I -organizacyjny i personalny o k r ę g u , " R o m a n "
Był bardzo dobrze z-"Or jentowany i miał b.duze znajomości i i: 
takty na terenie Pomorza.Dałem mu instrukcja i zadania jeso 
działu o e

Z.Strzełeoka organizowała WSK.Wojskowa Służba K o b i e t 9
W pierwszej fazie organizacja kwater konspodla sztabu o k r t 
Łączność k o n s p 3pkt.ko n t a k t o w e „ k u r i e r k i  dla sztabu* wyw.

Dr.Paszkowska organizowała służba sanitarna,
>V lutym 154'3r.zameldował sie X p t . J o z e f  Gruss "Stanisław" i j 
s^ef II okręgu rozpoczął organizować wywiad i kontrwywiadów* 
mysi instrukcji i zadam otrzymanej od szafa sztabu okragu.
W Bydgoszczy po otrzymaniu w y t y c z n y c h ,instrukeji i zadań od 
szefa sztabu okr.rozpoczęto praee konsp.^nawiazyaranie kontak 
tow,orgowyw<>i k o ntrwyw.pkt k o n t a k t o w y c h  i łączności konsp.
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Wstęp. / ,
— — N a  wstepie pragnę dae naświetlenie sytuac ji„położenia i 

rzeczywistości Okręgu Pomorskiego od 1939r<>
Ludność Pomorza stanowiła 3 9 $  P o l a k o w 9< H i e m c ó w 9i około 
® 94© innych narodowości o t
Najbardziej w p yw owa organizacj ą, mnie jszosci niemieckiej była 
ofiejalntf zrzeszenie^ niemieckich parlamentarzystów-p o l ityczna 
"Deutohe Vereinigung in Sejm und Senat.Rozwijała swa działaln 
konspiracyjna i kontrolowała wszystkie legalne organizacje nit 
mie«kie.Kie r o w n i c t w o  tych organizacji skupiała sie w  centralny 
biurze S e j m o w e m 9skąd przekazywano z koleji zebrane informacje 
do n iemieckich konśu l a t o w  i bezpośrednio do 3erlina«0rganizac, 
prowadziła p r o p a g a n d ę  i zdecydowana reakcyjna.,! nacjonalistyc: 
akcje ideologji o d w e t o w e j 0P 0 dojściu do władzy H i t l e r a  1935r 
ropoezela sią. inteazywna hitleryzacja n i e m i e c k i c h  org.
Deutshe Y e reinig ung przyjęła program H S D A P  i utrzym y w a ł a  pouf: 
kontakt z Berlinem«Od 1938 przystąpiono do m o n t o w a n i e  sieci s: 
gó’śko~dywersy jne j na terenie Państwa Polskiego a w  szczególno:- 
na terenie Pomorza i w Poznanskim i utworzono hitler o w ska o r g t 
paramilitarna i SelbstschutzoSzeroko rozbudowano w y w i a d  i ogól 
penetracja społeczno-politycznego społeczeństwa P o l s k i ego prze 
niemiecką m n i e j s z o ś ć  które ułatwiły później okupantowi hitler. 
kiemu działanie przeciwko polskiemu ruchowi oporu *
Jeszcze przed wybuchem wojny w  1939r kierownictwo cywilne i wc 
skowe III R zeszy  przygotowało cywilny i wojskowy aparat okupac 
ny przy wydatnej pomocy orgoniemieckich na terenie Polski«spit 
ws z y s t k i c h  orgo oraz nazwiska w s z y s t k i c h  działaczy politycznyc 
w szczególności na Jomorzu i w  Poznanskim«fo zajęciu Pomorza 
przez niemców hi tlerowskżah przystąpiono do n a tychmi a s towego ?■ 
k o n a n i a  z^-góry przygotowanego planu„JSastapił okrutny teror w  s 
sunku do ludności polskiej.Pala krwawego teroru była wynikiem 
samosądów m i e j s c o w y c h  niemcow-wywlekali Polakow z m i e s zkań i i  
sadu śosttzeliwali lub katowali na śmierć..Tępiono inteligencje 
nauczycieli 9d u c h o w i e n s t w o 9aJi:tywistow przewojennych organizacji 
społecznych i politycznych w szczególności likwid o w a n o  bezwzgl

.  ̂ _ dnie A łPolski ego Związku Zachodni eg o" 0.Była to forma eksterminac 
ludności polskiej na PomorzuoMiejscem masowej rzezi i kazni b.\ 
w szczególności Bydgoszcz gdzie wymordowano w  1939r~ 4 0  ponad 
12000 Polaków.Według z « o r y  przygotowanego planu nas t ą piło ma; 
we wysiedlanie a na ich miejsce osiedlano niemeowoOgraniczono 
kompletnie wolnose osobista.
S a  mocy dekretu Hitlera z 3.10.1939 Pomorze zostało wcielone c 
IIIHzeszy i utworzono nowa organizacje administracyjna; 
Reichsgau D anzig  YVestpreusen .
W takiej s y t u a c ji ,połozeniu i okolicznościach rozpoc z ę łam pra 
konspi r a c y j n a  i organizacje sztaba okręgu i terenu o 
Trzeba tu podkreślić za wiekrzosc Polaków w tej sytuacji niaz 
lampial-sie i okazywała chec i zdecydowana postawę do walki 
z okrutnym okupantemo

Dane do historji AKoOkręg Pomorze*
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Dane do historji AKoOkreg Pomorze*.
/

W  Włocławku nawiąźłem k o n t a k t  z W.Guzowskim który otrzymał zadanie 
nawiązanie k o n t aktów i organizacja łaezn.konspo do E.G«>Warszawy .
W  W ł o c ławku9Nieszawie„Toifaniu„Grudziądzu„Bydgoszczy z o s t a ł y  z o r g a ­
nizowano pkt. i k w a t o k o n s p .  dla k m d t a  i szafa sztabu okBęgu*
W  lutym 1940r szef sztabu wyjechał" do KoGoWarszawy i p r z e d s t a w i ł  s y ­
tuację i stan org.na t e renie Okręgu Kmdtowi Gl.Rakoniowi i kmdtowi 
Okręgu .Przygotował w y j a z d  kmdta Okręgu na Pomorze*
Zorganizował ł a e z n . k o n s p * z  K^Gado Okregu-pkt.kontaktowe„pk t opoczty„ 
pkt.alarmowe.
W  początkach m a r c a  1 9 4 9 r  szef sztabjr w rócił na teren okręgu i r o z ­
począł intensywną pracę nad organizowaaiem sztabu i terenu*
Prowadzi konta k t y  z org«"Grunwald"Szare Szeregi„Związek J a s z c z u r c z y s 
Gryf P o m o r s k i - K s o W r y c z a . W y d a w a ł  instrukcje„wytyczne i r o z k a z y  dla 
poszczególnych d z i a ł ó w  sztabu i inspektoratów#
Szef I "Roman" o rganizował teren-inspektoraty.Nawiazywal k o n t a k t y  
z poszezególnemi organizacjami.
Szef II "Stanislww" o r g a n i z o w a r  w y w i a d  i kontrwywiad na Okręgu*
Szef Y "Michał"organizował Jfiec łączności konsp.do :

1-do KoG*Wa r s z a w a
2-siea terenowa na p o szczególna inspektoraty
3-kurierki ą)=do K * G *  b>“sztabu okręgu, e-terenowe«

WSK o otrzymała instrukcje i zadania org.WSK.
ł«org,»pkt okontakt owych „kwater konsp o 
2=Tacsnos'cl k o n s p *  kurierki®
3-wywiad ^kontrwyw*.
4 -BIP.p ropaganda i o ś w i a t a «
5-dział sanit© z a o p a t r z e n i e  sanit«sprzet-lekar3twa. 
ft-pkt.i przek u t y  zagrożonych.
7-dojscie do o b o z ó w - a - p r a c y „ a -jencow„a-kDcentrod-wia z ieno 
8“Opieka s p o ł e c z n a , i w « CŁu/vy^

WSK.na podstawie instrukcji rospoczęła organizacje terenu i w y k a z y ­
wała dobre wyniki-.

W  marcu 1949r przyjechał" Komendant^ Okręgu "Karolezak.Szef sztaau 
przedstawić s tan org.Okręgu i zorie^owai go w sytuacji okrę gu-kontakt 
wysiedlenia„org.3AoSSo Gestapo i zarządzenia okupanta*
Na wniosek szefa sztabu okręgu został mianowany D e l e gatem R ządu na 
Okręg Pomorze W a c ł a w  Ciesielkki "Roman" który równoczaanie p e ł n i ł  
funkcje szef I orgoi p e r f o o k ^ g u »
Pracaórg. została p r z e r w a n a  na skutek aresztowań jakie objęły w p a ź ­
dzierniku i listopadzie 1940r pomorski ruch o p o r u . A r esztow a nia dotkr, 
ły wówczas p r z e d e w s z y s t k i e m  działaczy KOP.i f r u n w a l d u . W  tym czasie 
ZWZ.posiadal pęwne k o n t a k t y  z tymi organizacj ami na P o m o r z u  oJednak 
dekonspiracja ZWZ a zwłaszcza K o mendy Okregufaastapiła nie tyle w  w y ­
nika tych k o n t a k t o w  „lecz b y ł a  rezultatem zdrady ł a c z n i k a  z Okręgu 
pod nazwiskiem Józef O lszewski k t ó r y  zdradził Lljr .Rataj cza k a "Karole?, 
ka"przebywającego w  Warszawie na Pkt.u D r.E.Czuperskiego.Z o stali a r : 
towani 24ol§.194©r w r a z "zona Czuperską.
Został aresztowany szef I okręgu  ̂ '.Ciesielski "Roman" z żona o 
Aresztowanie z a h a m o w a ł y  na p e W i e n cpface konsp.
Szef Sztabu i zastępca Kmdta Okręgu o b j ą ł  obor/iazki K m d t a  Okręgu. 
Zmienił pkt. kontakt o * e .Zarzadził wzmozenie k o n t r w y w i a d u . L u d z i  zagr- 
zonych przekuci! na inny teren-izolował.
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Dane do historji AK.Ckreg Pomorze

Inspektorat Bydgszez był zorganizowany w/g planu org-Okręgu.

Na wszystkich szczeb l a c h  i/odcinkach były zorganizowane z a w i ązki 
kadr oddziałówo

Wywiad i kontrwywiad był" dobrze postawiony przaz eo u m o ż l i w i ł o  b e z ­
pieczna. pracą k o n s piracyjna.
Była szeroko rozwinięta i prowadzona akcja dywersyjna i sabotażowa. 
Insp*Bydgoszcz posiadał" bardzo dobrych żołnierzy którzy sie wybili
w swojeJ.„pracy..kanaju:DroMoGorskiSRumiariek" #L .rójza "Kilin śki",
Fr.Hoffman nH u c h " » W ® T o j z a  "Teresa"Trager "Sek",WoZbikowski "Wacław" 
HoSitarek " O r l i k " #J • E i o h s t a d t  " J a c e k - M i k r u s " , F r « G r a b o w s k i " B e n " P o r .  
Szatkowski "Wieslaw"Kptogoffman "Hsnryk",3onnenfeld " L e o h " sA o S z u l t z  
"Michał"Raszowna "Janka" Z.Bartlowa "Geobelsowa" , K #Bartlowa  "Zocha"
M .Marcinkowska "Jadzia" #Fr<>Gendaszek "Teresa" i innio

Działalność AKo na Okręgu wyrażała sie :
Praca organizacyjna w z akresie stworzenia kadr oddzialow i p r z y g o t o ­
wanie planowego powstania*
Szeroko rozwinięta dzia ła l n o ś ć  wywiadowcza®
Planowa akcja sabotażowo dywersyjna.
Bieżącą działalność bojowa.
Działalność propogandowa.

Działalność wywiadu na okręgu i poza okregiem osiagala b . d o b r e  wyniki 
W 1941r po, bitwie m o r s k i e  j ,;nad Kanałem zawinęły do Portu Gdyni uszko- 
dzone krążowniki " S char nhorst i Gneisenau" * " A n d r z e j " K m d t * I n s p . G d y n i a  
zameldował osobiście szefowi azt#abu okręgu w  Bydgoszczy o d o k ł a d n y m  
położeniu tych k r a ź o w n i k o w  w  porcie Gdyni.Szef sztabu w ysła ł  natychmi 
ten meldunek-wiadomości p rzez spec.kuriera "Kilińskiego" do K o m e n d y  
Głównej do Warszawy«W przeciągu dwóch dni zostały krążownik i  zatopior 
przez lotnikow P o l skich i Angielskich*
$942r.otrzymał szef sztabu wiado m o ś ć  ze niemcy p r z y g o t o w u j ą  n o w a  bror: 
Szef sztabu i"Stanislaw"zorganizował "akcje "Błyskawice".
Trager z B y d g o s z c z y  k t ó r e g o  syn był w oddziale ochronnym w  P e n e m ^ n d e  
"Sek" otrzymał instrukcje i zadanie rozpoznanie tego ośrodka d o ś w i a d ­
czalnego i tej nowej b r o ni.Po 3 miesiacach m i e liśmy dokładne sprawoz- 
danie o budowie i działaniu tej broni~"Vl".Po praekazaniu t y c h  wiadO£ 
lotnictwo Alianckie zbombardowało Penemdnde i opóźniło użycie tych 
rakiet~Vł i 7 2 .W końcowej fazie lotnictwo amerykańskie z n i s z c z y ł o  w y ­
rzutnie i fEnemunde.
Szef sztabu iprzy w s p ó ł p r a c y  "Rumianka" zorganizował Akcje "Gotingen- 
V u l k a n " twywiad i dywersja na terenie Reichu.Akcja ta p r z y c z y n i l a s i e  
do zniszczenia przemysłu w o j e n n e g o  na terenie niemiec.
W 1945r.w czasie of£nzywy,Armii Czerwonej pr N a z y w a l i ś m y  d o k ł a d n e  rozl 
kowanie ODB.oddziałów n i e m i e c k i c h  przez co uniknęliśmy z n i s z c z e n i a  
Torunia-Bydgoszezy~Grud ziądza i innyea aiast na Pomorzu s 
Była zorganizowana iiadtka wywiadu i kontrwyw. na w s z y s t k i c h  szczebli 
i odcinkach okręgu przez eo zabeapieczai o prace konspiracyj n a.

Kedyw przeprowadzał* sabotaż i dywersje na okręgu w/g zgory przygotow:
planuolnsjo we własnym zakresie przeprowadzali sabotaż na s w o i c h  ode 
kacho
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Dane do historji A£«0kreg Pomorza* -2-

K e d y w
W B ydgoseayy w  w arszt atach kolejo w y c h  przeprowadzano sabotaż i dyw~ 
wersje przez cały okres okupacji*
W  magazy n a c h  a m u n i c y j n y c h  w  Osowaj Górze prowadzono sabotar/przez 
cały okres okupaeji* SierzuSztabrawajAloFalkowski*
W  m a g a z y n a c h  amunicyjnych i^zfikiadach w  R e g n o w i e  koło Bydgoszczy 
akcja sabotażowa dawała dobre wyniki - J . Ty fmansjjTi -Fr ..Karczewski *
W  Grudziądza w fabrykach i zakładach a a t o d z i a i a l a  akeja sabotażu*
W  Toruniu na lotnisku prowadzono dywersję i sabotaż tak samo na 
węzie kolejowymo
W  Gdyni porcie była dobrze zorganizowana dywersja i sabotaż*
W  wszystkich warsztat aoh,zak ł a d a c h , f a b r y k a c h  i ośrodkach gdzie p r a ­
cowali Polacy b y ł  zorganizowany aabotaz i dywersja*
Na torach kolejowych Prusy Wschodnie-Berlin-Szczecin prow a d z o n o  djns 
wersje*»wysadzano szyny i nisaczono tabor kolejowy*

Akcja zbrojna była przeprowadzana przez oddziały lesne-partyzantki 
w  ograniczonych rozmi arach lub n a r z u c o n y c h  przez okupanta o B rały 
w  ty* udział s G r u p ą  "Dana"~Gęaba" "Sobola"
Okrg Pomorze nie nadawał sie na w i ę k s z a  akcję zbrojną spowodu brak.< 
l u d z i , s p r z ę t u *uzbrojekia»zaopstrzenia i braku w i e k jzych k o m ple k s ó w  
lesnych(Lasy kjrltywowane nie nadajaca sie na bazy i m e l i n o w a n i e  
w i e k x z y c h  oddziałów)kto're daja ochronę oddział ój*-*
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-i O * * ?
Szereg d z i a łaczy„żyjących dotychczas na stopie okupacyjnej legalność 
przeszło do p o d z i e m i a  i rozpoczęło prace na a o ^ o a  terenach#
W  1941ukształtowała sie«struktora organizacyjna Okręgu o 
Był zorganizowany sztals o k r ę g u «Okręg był zorganizowany na
3 podokregi :l=>Podokreg północny "Bursztyn" K m d t o K p t * " A n d r z e j "

2°Podokręg środkowy "Mosty" K mdt«Mjr»"Piotr"
3-podokreg p ołu dn i owy "51 bu s "Zmdt .Kot. Tł Stan i sław"

I  końcu ł942rKmdt « G 1 « ZWZ«.wyznaczył nowego K o m e n d a n t a  Okręgu Pik. 
H«Ostryhański ego "Aureliusz"„byłego Kadta*Gkregu P o z n a ń s k i e g o „ k t ó r y  
un ikn&l areszt owan i a «
II aiaju ł943r.Płk.Gstrykanski został aresztowany przez p o li c je grani 
na w  Nowym Dworze koło M o d l i n a <?
Szef sztabu przyjął obowiązki Komendanta Okręgu i w  d a l s z y m  ciągu 
kierował organizacja, i p racą konspiracyjną na Fomorru „Prusach Haoho 
nich„Pomeranji i poza Okręgiem.
Sięgała rowciefż poza okręg i powstała na skute-i s p e c j a l n y c h  okolic, 
nosei w której brały udział rożne narodowości na w y d z i e l o n y c h  okee- 
gach i obszarach«Pracą tą kierował szef sztabu okręgu przy pomocy 
i współpracy szefa II okregu"Stanislawa"i szefa K e d y w u  i A k c j i ,łN" 
o k r ę g u  "Rumianka"o-^yła to ą k c j a " G o t i n g e n” "Yulkan" k t ó r a  obejmowała 
RŁ*ch«Wywiad i dywersja«Akcja ta przyczyniła sie do z niszc z enia prz 
Akcja"Blyskawiea"~Pene munde~wyrzutnie rakiet "Yl iY2 ośrod e k doawia 
czalny»Akcja ta przyczyniła się do bobardowania Penemunde i opóźnię 
nia użycia rąieto
Na wniosek szefa sztabu okręgu został m i a n owany P p l k o P a ł u b i e k i , 
"Janusz" Komen d a n t e m  Okręgu #?listopad 1 9 4 3 r 0
Na skutek ehoroby "Janusza"(Szef Sztabu Okręgu został m i a n o w a n y  
komendantem ©kręgu w  początkach 1944r<> i m m m  erował i dowodził 
Okręgiem do k o n ć a  wojny®
U w a g i :Wczasie mojej pracy konspiracyjnej na okręgu „ p r z e c h o d z i ł e m  
okresy aresztowań i w syp.Byłem rozszyfrowany przez Gestap o „ p o s z u ~  
kiwany i była nawet wyznaczona nagroda przez H i m l e r a  za m o j a  głowę 
Udarło sie p o wiedzenie w  Gestapo"Er komt und r e r s a h w i n d e t  wie ein 
Ni?ebel"-sprawozdanie Fr«Gendaszek«
Nie uląkłem się i pozost a ł e m  na tym odcinku gdzie &&łb$ zręby tej 
pracy konspiracyjnej i walki na mojej rodzinnej ziemio 
Aby bezpiecznie pracować zmieniałem kwatery k o n s p « „ d o k u m e n t y ,wygląd 
Od początku 1944r podrozowałem tylko rowerem w  p r z e b r a n i u  kominiarz 
(wiedzieli tylko pktokominiarskie„gdzie sie przebierał em=Torun =
Dobr z y n ~G olub =>B r odn i c a ~Gru d z i a dz °By dg o s z c z -) 
aby przeprowadzić k o n trolą i odprawy w  terenie*
Każdy mój ruch był przemyślany,dro^a z-góry p l a n o w a n a  onikt nie znal 
moich osobistych kwater i zawsze m i a ł e m  wiadomości o obławach„ruchfc 
Jagdkomando i policjio
Dzięki bezpiecznej i planowej pracy z zachowaniem zasad konspracyjr. 
byłem od zarania pracy brganizacyjnej do końca w o j n y  na Okręgu Ponu, 
kim o
Zachowałem w pamięci wszystkich moich przelozony c h ^ w s p c l p r a c o w n i k c  
i podwładnych którzy oddali życie w walce z s t r a s z B m m  okupantem hi* 
rowskim i k t ó r z y  wałczyli o wolność naszej Polski o

Dane do historji AKoOkreg Pomorza -3- i,J y,'
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Dane do historji AK.Okręg pomorze 

K O  M B  U D A  O K R Ę G U Ar ’9^ *
Komendant Okręgu

Mjr.J o z e f  Ratajczak "Karol c z a k” 10.1940 aresztowany

Mjr .Jozef Chyliński J a m i e n "  11 »194Q-12«194I5.

Plk.R.Ostrychariski "Aureł i u s z lł12.1942»5«43 aresztów

Mjr*J.Chyliński "Kaniien""Piotr"5.1943-10.1943*

Ppłk*J.Palufcicki " J a n u s z” 11.194 3 - 3 . 1944-chory*

Ppłk o Jo Chyliński "Kamien""Wicher "Rekin ""Piotr " 1945

Szef Sztabu i zastępca Komend a n t a  Okręgu

Mjr.Jo Chylinski "Kamie n " " W i c h e r " " R e k i n " " P i o t r " 1945

Sztafc Okręgu. >,
---------------I-Personalny i organizacyjny

Por.Wacław Ciesielski "Roman"
Por.Tadeusz Dolski *Doł'^ga"

10ol9l:©.aresztov;
1945

Il-Wywiad i kontr w y w i a d  
Kpt.J.Gruss "Stanisław" 
Por.M«Go'rski "Wencel ""Jozef"

III-Op e r . S z k o l .
Płk.J.Hauzar "Otto"
Kpt.Fiałkowski "Stanisław"

IYSwat o=»Finan«o
K p t «J<»Rogowski "Kazimierz"

Y-Eacznose K o n spiracyjna 
PÓroH.Grycmacher "Michał"
EporoGoOlszewski "Gracjan" 
Por.H.Gryemaeher "Michał"

1944 a res z t owany
1945

1944
1945

Por<>AoDo1»rowolski "Radius""meszek" 1945

1945

1942
1944 a resz t o wany 
1944 poległ w walce

Kedyw~dywersja
Por Inz^Paszkowski " K o p e r n i k’ 
PoroJoPlutowski "Myśliwy" 
Por.M.Gorski "Rumianek

WSK-Wojskowa Słuzlsa Kohiet 
H*Strzelecka "Zofja"
H.Sopocko "Zofja"
A.Gadomska "Wanda"

1941
19*3
1945

1942 aresztowana
1945

1945
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Dane do historji JLEuCfk^eg Poaorze -2- 

Akcja "Uf #
_______  Dr*M*Gorski "Morleert" 1945
Koleją
____ Fr*IoffBan "RHek" 1942

J*Gentnarowski "Pokap" 1945
Rolnictwo
----- Por*J»>Stencel "Rola""Koeiel»a 1942

ZoKiaaan "Drweeki" 1945
Okręgowy Sąd Wydział Sprawiedliwosei

-----—  JoBrieazewski "Dafc"
W*Zlikowski "Wala" 1945

X
a r e s z t o w a n y

a r e s z t o w a n y

BIP»
— - KoHofffcan "Irena”

Z*Ruxowna "Myszka"
SoPlotka "Janka"

Duszpasterstwo ✓
----------- -oKs<.Sredzinski "Stypulkowski"

Do SpecoZleeen szefa szta*a-PporoL«ToJza "Kiliński" 

iraaznoso konsp osztafcu

Kurierki;AoDulska "Iskra"
B*Dulska "Danka"
K.Bartel "Jadwiga"
IoJagielska "Ewa"
M.Biała "Magda"
HoLeszezynska "Janka"
M.Sypniewska "Teresa"

Kaneelarja Sztabu:
— - FroGeneLaszek "Teresa"

WoTojza "Teresa"
EoJagielska "Janka"
M  « Gu zowska " 3 oma"
JoDulska "Malinowska"
Z*£ieMan "Wanda"
IoKowalczyk "Mira"
WoDeJa ,, "Wujek"
WoZielińska "Jadwiga"
SoSteneel "Mewa"

By d g oszcz
B y d g oszcz
Toruń"
Wiosławe k
Brodniea-Bofcrowo
DoTirzyn
Ckelaza
K o w a l e w o
Grudziądz
Gdynia

WSK Sztab /
-------- o I-.prs «I o J a n k o w s k a  "Józia"

I I“wyw o H * K a r a z e w s k a  "Wanda" 
V=>LaGzn8konsp« M » Biała "Magda" 
S a n i t o D r ^ P a s z k o w s k a  "Henia" 
Blsozy^ZoBartel / "Dolira"

W o Z i e l i n s k a  "Janina" 
Opieka-L»Z a k r z e w s k a  "Roma"
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Organizacja Teresa

Lane do historji AK*-Okreg Pomorze D  < ^
--------------------------------------------------- -------------

"RiBck" "Saki" "Tartak" "Poianik" *

W pierwszej fazie zorganizowano Okręg na 3 podokBeg

Podokreg połnoen^rBursztya^^osiadz"*

Podokreg południowy:"Mosty"»"PorfiB"*

Podokreg południowo ws e ko dni:"Globus"

W sirpaiu 1942 przeorgaaizowaao Okręg aa £ podokregi; 

Podokreg Polao«ny:Bursztyn"^Mosiądz"

Podokreg Południowy "Mosty" "Globus" "Porfir" 

Podokreg północno Wsakodai Królewiec "Zaaek">

Podokreg Północno Zackodai Szczecin "Tratwa" 

Podokreg Połaoeny "Bursztyn" "Mosiądz"*

K*dt«Podokr<> {**v
Kpt«T*Wojcieckowski "lis" "Mewa”
Por *J•01szewski«Zdaaowiez "Andrzej" 
Por«H4»Gryc*acker "Marta" 
PoroM«Gie®kanowski "Witołt"

IaspoGdynia®"Rak"«Bawałna"
Por«*Giszewski "Piorua" /
Ppor*J«Jarze»bowski "Qkon"
Por«ff©Borkowski "Jan"
PoroAoJaro«ki "Jukas"
J*Krolikowski "Mat"

Obwód Gdynia Port "Kotwica" Brąz" 
Ppor#K0Jacynowicz "Lebnik 
PporeDubł&wski W*"Jan" 
Por«B*Jacewicz "Sternik"

Obwód Puck "Ster" Bizmut"
Ppor «W«Kozioł "Leon" 
Ppor«,J»Kaszubowski "Witołt"

Obwód Wejkerowo "Ponost"
Ppor*AoSkwierawski "Stanisław" 
Por*B*Do»agała "Lesk"

Obwód Kartuzy "Wierzą" Bnzol"
Ppor«R*Bigus "Zbyszek# 
Ppor«Z*Landowski "Rota"
Ppor»J*Srtssański "Antoni"
PporoJ&Le*ańczyk "Kaszub"

do 1942 
do 1944 
do 1945

do 1942 
do 1943

10 1945

do 1945

do 1945

do 1 9 4 5
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Dane do ki3torji AK*0kreg Pomorze

Insp*T®zew "Kładka" "Sement"
Pporo JoJaworfci. "Gelnik"
Por* AloJaroejci "Jakaś" "Antosi" 
Ppor*J<»Szalewski "Sokol"
P«k# Miaskowski "Ada*" "Sokół" 

Okwod Tezew "Przęsło""Cyna"
Poek0T*Kozieki "Jan" 
St*Sierz»J*Lesikowski "Antosi" 
Sierz«A«Bruski "Drwal"

Okwod Kościerzyna "Klon" "Sklorek" 
Ppor<>J«Rogala "Roman" 
Ppor*T*Krzyźanowski "Wlodzio"

, Pod«k*S*Kiedrowski "Kazik"
Okwod Starogard "Jakioń" "Gkrom"

PporoL<»Kiedrowi«z "Stanisław" 
PporoJ«Gierszewski "Jan"

Insp*Gkojni«e "Borowki" "Sęekro"
Kpt*JoTrzekiatowski "Tomasz"

AłiHiedzielski "Stefan" "Orzeł" 
MjroZygoSpegalski "Sep"

Okwod Okojniee Dak" "Siarka"
Ppor«ZoJaworski "Zdun"
Ppor« T«Wróklewski "Kruk”

7 Por*l#Szezesny "Jan"
Okwod Sępolno "Brzoza" "Salmiak"

PoroGus "Dan"
Ppor©J©Kiersowski "Witott" 
PoroAoGkoJnaeki "Stanisław*

InspoGdansk "Żagiel" "Eter"
J*Kolankowski "Mogat"
S*Ratkowski "Rakak"

Okwod Gdańsk Port "Wiosło" "Etyl"
Bruno Mieskowski "Edwin"
Brzeski "Gustaw"

Okwod Malkork "Maszt"
StoMat JoRadke "Roman

IospoTuehola"Sosna" Szelak"
Por«Guss "Dan"
PporoKędzierski "Lis"

, MoOtulirfski "leśnik”
Okwod Tu®kola"Grak"

Por«Jareeki "Jan"
Ppor«A*Krasowski "Leek"

Oliwód Swieeie "Świerk" "Wapien"
Ppor«J«Sekorski "Orliez" 
PporoSoJakloński "Stanisław"

do 1144 
do 1944
do 1045

do 1945

do 1945

do 1945

do 1945

do 194 5

do 1945 

do 1945 

do 1945
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A 4* *
Inspektorat Bydgoszcz "Tratwa" Miedz"

Komendant :Por*Z«Szatkowski "Wi esław"
Por«A*Szultz "Miehał" do 194 5

Bydgoszcz Garnizon "Spiehłerz" "Mika”
PporoJasirfski "Xunon-po aresztowaniu sypaJ^-wyrok wyk©4 
KptoHoffmąn "Henryk" do 1942
Por*LoBarkowiak "Bolek”

/ Ppor#EiaŁafc4dt "Ja«ek" "Mikrus" do 1945 Eichstadt
Oliwod Bydgoszcz "Przystań" "Mangan"

Ppor.BoSoanenfeld "Lech"
/ Jolartel "Wacław" do 1945

Oliwod Wyrzysk "Polaną" "Minia" f
Por*Szarkowski "Sofcól"

JoOpaliński "Biały" do 1945
Obwód SzuMn "Laki" "Pokost"

Por®Jarosiewiez "Bolesław”
Por®Sierocki "Jozef" do 1945

Uwaga:Stopnie ̂ nazwiska i ^seadonimy podano :komendantów podokregów9 
inspektoratów i ohwodow*powiatow®

Podokrpg południowo wschodni "Mosty" Glohus" "Porfir"
Komendant:Mjr«T•Stołowski "Jerzy”

Mjr®JaOrlowski "Orzeł"
Por*Inź#„Paluszkiewicz "Zhik"

Insp«Torun ”Gospodarstwo""Zywica"
Kmdt* Kpt«Legowski "Mikołaj”

, Por*Pietkiewicz "Witold” do 1945
Toran Garnizon ”Tareza" 2elazo"

KmdtoKpt®Stankiewicz "Baweł" do 2 94 5
Ohwód Toruń "Luk" "Żelatyna"
K*dt®Por®Ciszewski "Jaa”

Por«Stawinski "Bolesław"
/ Por«Kaź*ierski "Mikołaj" do 1945

Ohwód Inowrocław "Wody""Potas"
Kmd t ®Por ®Krzyźan owski "Kaz isa i er z "

Por®£ozwinski "Olchy" do 1945
Ppor «KoKaz i an owski "Rufin"

Insp®Wloeławek "Ogrody" "Acetylen"
Kmdt«Por<»J .Dunikowski "Sokół”
y PoroAoMarchlewski "Piotr” do 1945

Ohwod Włocławek "Astry” "Anilina”
Kmdt.Por*JoZielinski "Grah"

ppor®W»Guzowski "Mietek”
Bor®P*Rzowski "WAsław” do 194 5

Obwód Lipno "Burak” ”Ałun"
X*dt®Ppor#Dolkowski "Znicz”

Por«J*Sadowski "Zagonczyk"
Por«Jasinski "Zólty” 

t Por«Wolni£ "Wichura”
Obwód Uieszawa "Jary” A n t y m o n”

Kmdt.Por«»W . . „ '-£<r a
olniewicz r. ^ S N  v

-3- ' _  ^
Dane do historji AK® Okr|g Pomorze
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Obwód Mieszawa "Jary” "Antysaoa"
Kiedt* Por»Wolniewiez "Jasny"

Por•Drozdowski "Jagła"Ppor
PporoRadnieki "Rudy Adrzej" do 1945

Insp*Brodni«a "Browar” "Fosfor"
KMdt* Kpt*ToFiutowski "BaeM"

KptoB•Laskowski "Jeleń"
, Por®J*Wróblewski "Karol" do 1945

Obwód Brodnica "Maliny""Fibra"
K»dt*Por«Sowiaski "Loga”

, PoroLipi^ski "Sprężyna” do 1945
Obwód Rypin "Borowiki" ”Argon”

K»dtoPor©Wolniewi«z "Jasny"
Por»JoBor®zanski "Bolesław" 

y PporoToWojaiaeliowski "Tomasz" do 1945
Obwód fiowe Miasto"Jagody""Feael"

KEdtoPpor«2«Baranpwski "Bolesław"
Ppor •A»Sieiaski "Stan"
Ppor«S®Kornieki "Roaan”

InspoGradzi^dz"Warsztat" "Wodor"
Kadt* Kpt«Szarkowski "Szary"

Por.J^SierosIawski "Grad"
Por.Sobezak "Sokol"
Por»Heu«aa "Mróz" do 1945

Grudziądz Garnizon "Topor" ”Wosk” 
KsdtoPpor«Rszezynala”Kazik"

Ppor©E*Ziołkowski "Zenin"
Por©Dejew3ki "Dolny” do 1945
St*Glapik ”Czarny”

Obwód Grudziądz "Piła” ”Wosk”
KadtoPpo£©Stankiewiez "Rybak”

Ppor«Lewandowski "Dolny" 
Ppor«Wawrzynkowski "Waeław" do 1945
StoKemiński "Kania"
Stef©Kisiel "Szary"

Obwód Wąbrzeźno "W§woz" "Wegiel"
Kadt’oPor©Ckel»ieki "Tadeusz"

Ppor©Dutkiewisz "Grot"
Ppor«Kudlinski"Karol" do 1945

-4- " "
Dane do historji AK Okręg Ponorze

Sztaby w podokregaełi:
Szef I organizasyjny i personalny 
Szef II fywiad i kontrwywiad 
Szef V Łąeznośa konspiracyjna 

Ls^znośe tesiniezna 
Szef WSK~Woj3kowa Służba Kobiet®
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Obwód P i l a  "Paproć"-InspoBydgoszcz 
Kmdt.L•Wyrzykowski " P i ł a t n 

K*Sehneider "Sfurt"

-5- '1 '
Dane to historji AK*Okręg Pomorze*

Podokreg Połnoeno Wschodni "Zamek"Krolewiec

Kmdt*Jo2ialko " M a r e k”
LoKiedrowicz "Zimny"

Królewiec Port "Kotwica"
Kmdt •Gawroński "Chełm"

Insp*©lsztya"Qkno"
Kmdt*Por•Gadomski "Karp"

Podokręg Połnoeno Zachodni Szezecin "Tratwa""Mewa"

Kmdt*Gutkowski "Gustaw"
Sckaaied "Kowal"

Inp*Szczeein Port "Barka"'
Kmdt*J*Scbmied "Kowal"

Szczecin Garnizon "Przystań"
KmdtoTsoMat B.Batke "Ster"

Obwód Stargard "Starka"
Kmdto"Stanisław"

Obwód Kosza l i n  "Korona"
Kaidt • "Kaz imi er z "

Practft-konspiraeyjne na p o d o k r e g a c h  K r o l w w i e c " Z a m e k "  iSzczecin "Mewa" 
rozpoczęła sie w  poczatkach 1942r*

W  grudniu 1044 otrzymałem ostatni m e l d u n e k  od K m d t o w  "Zamek"i "Mew; 
Prredstawiono^ mi stan org*terenu: , ,
Zamek" I-Org* 2-II wyw*i kontrwyw*3-łacznośc konsp*
W Wwywiadzie -przedewszystkiem w y w * m o rski-ruch floty na B a ł t y k u , r u e h  
w  portach-przeladunek.Stocznie-budowa s t a t k ó w , o k r e t o w  naprawy*prze"2u1yt; 
jednostek w o j s k * n a  wschód i odwrotnie*
Kadry :1-kom en da portu, 2«ruch i służba w  porci e ,3-®agazyny i sprzęt y

4-stocznie,5-poszczególne przVstanie,fc-kadry na obsługi statków
i okr^tow, (Sybacy,mazurzy,mar£-narze)7-administraejafts ł u z b a  b e z ­
pieczeństwa* /

Zorganizowano dojście do obozow pracy p r z y m u s o w y c h  i na r o l i 9fabryka 
warsztatach,stoczni i porcie w  mysi instrukcji i W y t y c z n y c h  s zefa szt 
bu Okrągu o
Zawiazki k a d r  zorganizowano z ludzi na p r z y m u s o w y c h  r o b a t a c h  pracuja© 
cych ’na poszczególnych odcinkach i działach w  porcie* y
Zorganizowano dojście i Ifącznośe k o n s p i r a c y j n y  z obozem jencow"Beu- 
brandenburg i Woldenberg«ąprzerzucano prasf i wytyczne*

Organizacja i szkolenie kadr* w obozach w  myśl instr*Ur*3 i dodatkowy 
instrukcji szefa sztabu Okręgu dla potrzeb organi z a c y j n y c h  i zadań nt 
poszczególnych odeinkastui w zaleznosci od sytuacji na Okręgu*
Były zorganizowane prze rzuty ludzi zagrożonych na tereny l a s ó w  i borc 
Tucholskich. ,
Taki stan organizacyjny istniałdo chwili w e j s e i a  AHmJi Czerwonej*

Ł*'

Mą

*«*>>
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Dane do historji AK.Okręg Pomorze*

G5J-.?j-a3Tj_ 1 eią^-jpjuri yjfAAtj? i

Bolry Tucholskie
Grupa St.Gussa "Dana" 

Stan»89-100

Lasy Osiek

Grupa Por*AloBruskiego "Graba" 
Stan 199*120

Lasy Koscierskie

Grupa JoSzalewskiego "Sobola" 
Stan 50-79

Lasy Brodnickie

Grupa Por©"Sprężyny"
Stan 39-50

W pierwszej fazie organizowano lasy i oddziały*Przimowano ludzi 
zagrożonych i spalony®ho 

W mysi wytycznych organizowano oddziały-azbrojenie„ekwipunek, 
wyżywienie.*
Szkolenie oddziałow-organizacja łączności konspiracyjnej*
Szkolenie i obsługa łra«zn*teehniczne j o 
Planowanie akcji-szkofenie bojowe#
Organizacja silnego wywiadu i kontrwywiadu*
Jedna z wieJępzych walk Grupy "Graba"rozegrała się 27*19*1944 
gdzie zdołano sie przebić przez okrążenie oddziałów niemieckich* 
Brupa "Dana" przeprowadziła, szereg udanyeh akcji i prowadziła dewer~ 
sję*

Grupa "Sobola" 26*5*44 największa walkę obronną stoezyl pod Lubianas 
Pozatem przeprowadzał dywersje z bardzo dobrem wynikiem*
Oddziały te przetrwały do momentu wejścia armji czerwonej na tereny 
Pomorza i brały udział w likwidacji okupanta*

-J
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K u r i e r * 3 z t » C k r a g u « K fBartel " J a d w i g a” do 1942«areaztowaaa*

K. J a g i e l s k a  "Ewa" do 1©45

W . S 4 U  I * 0 r g ęPers*H«3trzelecka"iiQ:fja" do 1942<ł-areaztQwaaa

I«.Jaalcowaka " J ó z i a” do 1945

Il^Wyw* H ^ Karczawska "Wanda" do 1945 

IllłSzkol * W * K r z e B z o w s k a”S t a » i s l a v m n£iM>al945 

V*LaczMekoaup* MoBiu.lanM g d a n do 1944

HcLaazqzyaska"Jajflka"dQ 1946
v ^ S c ^  j) 'tz-iO'-*ci*> '

K aao*3 z a f * S z t a b u »  Jfr?Geadaszek " T e r a s a " Bydgoszcz

WsTojza "Teresa" Bydgoszcz

* K«liua "Włada" Bydgoszcz

E*Jagi a l s k a  "Jaska" "Torua"

M . G u z o w a k a  "Roma" • WloclAwak 

. J«Dulska "Kalia owaka? Broda i ea"

Z*Kyoj»aa "Waada"Do'brzyB 

I *Xowalczyk "Mira" y i Chelaaza 

W » D a j a  "Wujek" Kowalewo*

K o l ej* Fr«Hofftaaa "Ruch" do 1942

I«Ceataarowski STokaptf do 1945 

Rolaictwo<>J*Ste;aoaI "Rola" "Kociaka" d o  1 9 4 2  -aresztowaay 

i U M o m a a  "Drwęcki" do 1945

A k c ja  "jbl" Dr*k*Goraki "Rujfciaaek" "Worfeart" do 1945

B I P *  K *Hoffmaa"Irena"
' Z*Raszowna “Mys z k a "  
3 ^Plotka "Jaaka"

Duszpasterstwo Ks*Jagla "Jodłowski"^ ii>. ^ ̂  ^

Do apeo,zleceń;Kou#Okr#St* S l a r z BIi«Tojza Ml£.illaski"

Obc ay :K.ouc* Zrfiartel "Dobra" do 1945 

Jeacow?W*łiiellMBka "Juaina”

Pouioo dla rodnia arew ..yah;L*.2akrzewska "Roma"
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A

R e l a c j a

o nieżyjącym członku konspiracji

Ż b i k o w s k i  Wawrzyniec - występujące w opracowaniach imilę
"Wacław” "było wpisane do fałszy­
wego dowodu -"Kennkarty", w któ­
rym poza nazwiskiem inne dane 
"były fałszywe

urodzony 9.08,l892r. Włóki pow.Bydgos zez

syn Franciszka i Małgorzaty z d. Tobolewskiej

Wcielony w 19l3r. do armii praskiej brał udział w I wodnie światowej. 

Owukrotnie ranny pod Verdun, odznaczony żelaznym krzyżem II klasy. 

Zwolniony w 1920r. ze szpitala wojskowego. Inwalida wojenny - utra­

ta 83^ zdrowia.
Budowniczy - ukończył szkołą budowlaną we Wałczu oraz Szkołą Prze­

mysłu Artystycznego w Bydgoszczy,

1 W 1922r. paracował w wydziale budownictwa Zarządu Miejskiego w Byd­

goszczy, od 1923r. w prywatnym przedsiębiorstwie budowlanym Leona 

Niestrawskiego w Bydgoszczy.

Własne przedsiębiorstwo budowlane założył 1.01.1925r., które prowadził 

do rozpoczęcia II wojny światowej, do września 1939r.

Związek małżeński zawarł 17.11 .19 25r. z Jadwigą Paliwo da.

Posiadał 3 córki urodzone w 1926, 1928 i 1930 roku.

:«* Od 1923r. był czynnym myśliwym i strzelał do rzutek.

Należał do Związku Inwalidów Wojennych i Polskiego Związku Łowieckiego

Na skutek inwalidztwa miał poważne uszczerbki fizyczne - porażenie 

lewego mięśnia twarzowego, głębokie ślady po postrzale w dolną szczę­

kę, liczne blizny-ubytki ciała szczególnie lewego ramienia, ogranicze­

nie ruchomości lewej ręki, liczne odłamki granatu po lewej stronie 

ciała. Mimo swego inwalidztwa miał nieprzeciętną energię, ogromny 

optymizm i dynamizm, cechowała §0 odwaga, przezorność i wielka siła 
przebicia.

Ze względu na inwalidztwo nie brał udziału w kampanii września 1939r. 

Wraz z rodziną wyjech&ł do leśniczówki Stryszek, a w miarę przesuwa­

nia się frontu przez Warszawę dojechał do Maciejowic pod Kowlem. s 

Okazało się wówczas, że wojska sowieckie żą już niedaleko. Znalazł

się w pułapce między wojskami sowieckim i niemieckimi bez szans 

ucieczki do Rumunii. Podjął decyzję powrotu do Bydgoszczy, wpierw 

jednak zabezpieczył i zakopał broń myśliwską (wysokiej klasy sztuee- 

ty i dubeltówki).
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O k r e s  o k u p a c j i
b

Po powrocie w drugiej połowie września 1939r. do naszego mieszkania 

w Bydgoszczy przy ul.Hermana Franke go 9 - 1  piątro fełrazało się, że 

niemcy zarekwirowali przedsiębiorstwo budowlane Ojca, a następnego 

dnia po powtrocie zarekwirowali również samochód, którym wróciliśmy. 

Wszystkie mas2yny i urządzenia budowlane zagarnęli miejscowi niemcy, 
przedsiębiorą budowlani. Przypadek sprawił, że budowany na zlecenia 

Związku Ociemniałych budynek biurowy przy skrzyżowaniu ulic 3 Maja 
i ks.Markwarta został zarekwirowany przez Heeresbauamt - wojskową 

służbę budowlaną. W budynku należało wykonać prace wykończeniowe, co 

było przewidziane na okres zimowy. Ojciec otrzymał polecenie zakoń­

czenia prac budowlanych. Wykorzystał natychmiast tę okoliczność dla 

rozpoczęcia działalności pataotycznej. Kierującego Heeresbauamtem 

kapitana przekupstwem przekonał, że kontynuowanie prac budowanych 

będzie możliwe po zwolnieniu przez gestapo i Selbstschutz aresztowa­

nych pracowników fachowych. Otrzymywał pisma Heeresbauamtu adresowane 

do Gestapo lub dowództwa niemieckiego w koszarach, gdzie przetrzymywan 

aresztowanych, z żądaniem zwcJnienia dla potrzeb wojska niemieckiego 

określonych osób. Uzasadnienie żądania brzmiało, że wymieniony z naz­

wiska jest malarzem, blacharzem, instalatorem czy innym pracownikiem 

budowlanym, który jest niezbędny dla pilnego ukończenia prac budowla­

nych w obiekcie wojskowym, siedzibie Heeresbauamtu. Ojciec nie bacząc 

na własne zagrożenie osobiście chodził do miejsc aresztowania. Udało 

mu się uwolnić szereg osó|), wśród których byli nauczydiele, kupcy, 

adwokaci itp. Pamiętam niestety tylko jedno nazwisko, ponieważ tę oso­

bę widywałam często przed wojną - był to właściciel warsztatu stolar­

skiego współpracującego z Ojcem p.Firmin Czechowski.

Ojciec przekonał ponadto kapitana Heeresbauamtu o konieczności posia­

dania paszportu, który umożliwi wyjazdy poza granice rzeszy w poszuki­

waniu pracowników i materiałów budowlanych. Oczywiście argumentem prze 

konywującym były pieniądze. W miarę'uzyskiwania informacji, gdzie są 

uwięzione określone osoby, jeździł do Gestapo poza Bydgoszcz, Hiestety 

nie wszystkie próby zwolnienia aresztowanych kończyły się zwolnieniem 

(poszukiwany był wywieziony lub już nie żył). Zagrożenie dla Ojca było 

duże, mimo pewności siebie z jaką występował. W gestapo w Radomiu po 

raz pierwszy wylegitymowano Ojca stwierdzając z zaskoczeniem, że jest 

Polakiem. Nie tracąc zimnej kiwi, korzystając z zamieszania, opuścił 

szczęśliwie budynek.

Natychmiast po wkroczeniu do Bydgoszczy niemcy wyrzucali brutalnie 

rodziny z mieszkań położonych w śródmieściu . Pozwalali mieszkańcom
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zabrać tylko podręczny bagaż w ciągu 15 minut, wyjątkowo pół godziny. 
Ojciec wraz z Matką przystąpili natychmiast do udzielania pomocy 

wszystkim potrzebującym, zapewniając z własnych środków finansowych 

żywność, odzież i pieniądze. W naszym 6 pokojowym mieszkaniu przy 
ul.Hermana Frankego mieszkało przeciętnie 20 osób. Poza naszą 5 oso­

bową rodziną mieszkali wyrzuceni ze swoich mieszkań; dziadkowie, cio­

cia z synem, wujostwo z 4 dzieci oraz zmieniający się stale obcy lu­

dzie. Z reguły były to matki z dziećmi.przebywający przez kilka dni, 

dopóki Ojciec nie załatwił mieszkanie zastępcze lub nie przewiózł jakc 

swoją rodzinę do Warszawy.

Cała rodzina zajęta była zap^Łieniem wyżywienia i zaspakajaniem innyct 

potrzeb (pranie, odzież, pieluszki itp.). Dla wyjeżdżających trzeba 

było przygotować odpowiedni ekwipunek na podróż, szczególnie w ówczes­

ne m»»źne zimy. Jak długo to było możliwe, wysyłaliśmy paczki do 

oflagów.

Odnośnie do rodzin przewożonych przez Ojca do Warszawy, z reguły ich 

ojcowie, poszukiwani przez hitlerowców, uciekli przez zieloną granicę. 

Między innymi Ojciec przewiózł do Warszawy na początku 194o r. żonę 

i 4 dzieci (w tym niemowlę) adwokata Kazimierza Radzikowskiego. 

Krystyna Radzikowska- Baumgart wówczas 11-letnia mieszka w Bydgoszczy 

przy ul.Hetmańskiej 20. W 1941r. Ojciec przewiózł żonę i 2 dzieci 

prawnika Mariana Palickiego. Syn Janusz Palicki mieszka w Bydgoszczy 

przy uł.Czerkaskiej 26.

Na polecenie Rodziców zanosiłam pomoc pod zlecone mi adresy. Z bar­

dziej znanych osób w Bydgoszczy, które otrzymywały pieniądze i paczki 

żywnościowe podaj ę przykładowo;

- 70-letni matematyk Katolickiego G-imn^juni Liceum Żeńskiego w Byd­
goszczy Józef Paderewski, brat pianisty

- Dyrektorka w/w Liceum Rolbieska i jej siostrzenice dr Halina Zie­
lińska i anglistka Zielińska

- rodziny adwoikatów Ludwika Wirskiego, Szeszyckiego

- p.Wysocka, żona majorą wojska polskiego.

Ojciec przekazywał pieniądze dla potrzebujących bezpośrednio lub za

pośrednictwem księdz§r kanonika Konopczyńskiego z parafii Najśw.Serca

Jezusowego w Bydgoszczy przy pi.Piastowskim.^ /U
y w & s u z  T a & fr& l , ‘f  g A f& e y  w t r r & k  c *7

Mimo ogromnego optymizmu, który był powszeeśhny i przekonania, że 

w krótkim czasie przy pomocy sojuszników odzyskamy wolność, Ojciec 

nie pozostawał bierny. Podstawowgr-m atutem w przeprowadzeniu pomysłu 

"były pieniądze, przy pomocy których skłttiił kierownictwoHeeresbauamtu 
do likwidacji przedwojennych umocnień wojskowych w lasach rejonu 

bydgoskiego. Ojciec otrzymał zlecenie zorganizowania tych prac.
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Cząśó pieniędzy za sprzedany np. drut z zasieków otrzymywali do swo­

jej kieszeni niemcy. Cełem działanie Ojca było zdobycie broni porzu­

conej przez żołnierzy polskich lub też zakopanej. Następnie broń zo­

stała ukryta przy współpracy leśniczych i nadleśniczych; być może 

znał ich ze Sfwiązku Łowieckiego, być moż«- związane to było z organi­

zowaną przed wojną akcją dywersji poz^frontowej lub pomocny był w tym 

leśniczy Franciszek Wrembel z Emilianowa. Drugim celem tej akcji było 

zapewnienie dokumentów osobom zagrożonym aresztowaniem lub wywiezie­

niem . Jako dowód załączam zaświadczenie, że mój wujek Michał Tobo- 

lewski był zatrubiony przy rozbiórce zasieków jako robotnik od grud­

nia 1939r. do lipca 1940 r. Wujek był nauczycielem; w grudniu 193lr. 

na apel Związku Polkkich Towarzystw Szkolnych w Berlinie wyjechał na 

Śląsk Opolski, gdzie uczył polskie dzieci. Na wakacje przyjeżdżał 

z rodziną corocznie do Polski, również w 1939r. Ze względu na pełnio­

ny na terenie Niemiec działalność nauczyciela i społecznika nie mógł 

wrócić i był na liście poszukiwanych. Przez pierwsze miesiące okupacji 

ukr-yw§cł się na wsi u krewnych. Zatrudnienie przez wojskowe biuro bu- 

wlane i wydanie dokumentów pozwoliło na zalegalizowanie obecności 

w Bydgoszczy.

Latem 1940r. pojechałam z Ojcem do leśniczówki Kadzionka,za Koronowem, 

do leśniczego Kołodzieja. Zauważyłam tam skrzynie z bronią, podzieliła! 

się tymi informacjami z Ojcem, który zobowiązał mnie do zachowania tegę 

co widziałam i słyszałam^, w tajemnicy. W drodze powrotnej Ojciec pole- 

cił mi zapamiętać drogę. Tego lata t.j. w 1940r. oraz w 1941r. kilka 

razy jechałam już sama do Kadź ionki z ustnymi meldunkami dla leśnicze­

go Kołodzieja. W styczniu 1993r. w rozmowie z p.Stanisławem Henne 

ps.Henryk dowiedziałam się, że Ekspozytura nr 3 Oddziału II Sztabu 

, Głównego organizowała w 1939r. kursy specjalistyczne w zakresie wywia­

du, sabotażu, dywersji dla oficerów i podchorążych rezerwy. Wg pamięci 

p.Henne miejscem szkolenia były między innymi leśniczówka Kadzionka 

i leśniczówka Emilianowo. Załączam relację napisaną przez p.Henne 

w przedmiotowej sprawie. Moje starania, by uzyskać infoimacje o dzia­

łalności konspiracyjnej leśniczego Kołodzieja oraz jego córki i syna 

nie powiodły się. Znajomi potwierdzają ich działalność w ruchu oporu, 

nie znają jednak konkretów. Córka Zofia leśniczego Kołodzieja była 

w czasie okupacji narzeczoną leśniczego Wośkowiaka (po wojnie wyszła 

za niego zamąż), który był członkiem grupy "Darzbór" współpracującej 

z "placówką w Emilianowie. Wnuczka leśniczego Kołodzieja niestety też 

nie zna działalności konspiracyjnej - w załączeniu kserokopia listu 

p.Ewy Wośkowiak-Gwódź.

W informacji o działalności placówki w Emilianowie dr Henryk Wrembel 

ps.Kukułka, Wilga podaje na str. 11 o akcji tworzenia miejsc pracy
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przez grupą "Darzbór" na początku 1940r. przyjmując, że "była ona zor­

ganizowana przez służby leśne(załączam kserokopią). Prace organizowane 

przez ojca w Kadzzionce rozpoczęto już w 1939r. jestem zatem przekonana, 

że roboty związane z likwidagją umocnień również w terenie

Emilianowa były pod szyldem Heeresbauamtu. Znajomość mego Ojca z leś­

niczym Franciszkiem Wremblem datuje się przed 1939r. Mój Ojciec budował 

na zlecenie Polsko-Fracuskiej Kolei przystanki kolejowe przy linii 

Nowe Herby - Gdynia, w tym również przystanek w Emilianowie. Obydwaj 

znali się z polowań, w sąsiadującej z Emilianowem leśniczówce, w której 

często bywaliśmy, leśniczym był mój wujek Bolesław Ciżmowski. Okoliczność 

praktycznie codziennej bytności na budowie w Emilianowie mego Ojca za­

cieśniła więzy znajomości. Czy działalność likwidacji umocnień poza 

obszarami lasów położonych, na północ^-zachód (Kadzionka) i południowy- 

wschód od Bydgoszczy (Emilianowo) obejmowała inne tereny niestety nie 

wiem.

Odnośnie do działalności Ojca w ruchu oporu poza własną pamięcią 

w szczególności dotyczącą terminów załączam kserokopie pisemnych dowo­

dów, które udało mi się zdobyć.

1/ W załączonej "Informacji" dr Henryka Wrembla str. 4 jest zapis, że 

organizatorami grupy oporu na terenie Bydgoszczy jesienią 1939r. 

byli leśniczy Franciszek Wrembel z Emilianowa, budowniczy Żbikowski 

i Żółtowski z Bydgoszczy. Grupa ta stanowiła t.zw. "trójkę”.

2/ Wg załączonych "Danych do historii AK 4 Okręg Pomorze" str. A3 spo­

rządzonych przez szefa sztabu ppłk.Józefa Chylińskiego punkt "Ogólne 

uwagi" Ojciec pod pseudonimem Myśliwy jako jeden z grupy 8 osób 
przeprowadzał rozmowy z przedstawicielami różnych organizacji (Zwią­

zek Jaszczurczy, Miecz i Pług, Biały Orzeł, Rota, Polska Żyje, PAP, 

NSZ) na temat współpracy w pierwszej fazie, a następnie scalenia 

z ZWZ. Nastąpiło to po przyjeździe Szefa Sztabu do Bydgoszczy w koń­

cu maraa 1940 roku.

3/ W Aktach Okręgu Pomorskiego znajdujących się w Fundacji Archiwum AK 

w Toruniu autorstwa płk.J.Chylińskiego teczka nr 17 str. 89 szef szta 

bu podaje, że na terenie Bydgoszczy istniały liczne organizacje, któ­

re na mocy akcji scaleniowej włączyły się do ZWZ-AK. Poza tym były 

organizacje wśród których wymienia Org. Grunwald - W.Żbikowski, 

Stronnictwo Narodowe - M.Palicki.

Dalej podaje skład sztabu;

Szef IV Kwaterm. W.Żbikowski IFWacław", "Wencel" - Bydgoszcz- zalega­
lizowane .

W dalszych materiałach opisujących rozwój organizacyjny okręgu w la­

tach 1941 £1942 i ukształtowania się systemu dowodzenia sieci teryto-
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rialnej nazwisko Ojca występuje dwukrotnie;

= szef wydziału IV kwatermistrzowskiego - por.W.Żbikowski
kpt.J.Rogoziński ps.Kazimierz

- przewodniczący Wojskowego Sądu Specjalnego (WSS) - szef wydziału 
sprawiedliwości; J.Brioczewski ps.Dąb (do 1944), Wacław Żbikowski

ps.Wala (1945).

4/ Załączam kserokopię składu Komendy Okręgu ze Studium Polski Podziem­

nej w Londynie.

Działalność Ojca była bardzo szeroka i może budzić niedowierzanie, ale 

wynikała z Jego predyspozycji psychicznych i umiąjętności organizacyjnych 

Dużą mobilność w pierwszym okresie ułatwiał fakt zatrudnienia do 19 41r. 

w Heeresbauamcie - niemieckiej wojskowej służbie budowlanej. Później 

ułatwieniem była okoliczność, że jako 83 $ inwalida wojenny nie podlegał 
obowiązkowi pracy mógł więc legalnie podróżować. Ojciec systematycznie 

wyjeżdżał do Warszawy przez Kutno, a co pewien czas przez Kraków -wW8w- 
»czas, gdy zauważył zainteresowanie swoją osobą przez niemicką siftprż gra- 

,nięaną. Paszport, który zdobył w czasie pracy w Heeresbauamcie prolongo­

wał co pewien czas i wiem, że odbywało się to drogą przekupstwa- ktoś 

z niemców załatwiał przedłużenie paszportu w Polizeiprasidium w Bydgoszczy 

Nie udało mi si ę dotąfl ustalić w sposób pewny cefcu systematycznych wyjaz­

dów - pozostają przypuszczenia. Pewne światło rzuca informacja, którą 

uzyskałam z Anglii od kurierki szefa sztabu p.Ireny Jagielskiej-Nowak 

ps.Ewa. Ojca coprawda poznała dopiero w 1945r.; powielała wiadomości 

A i biuletyny redagcwane przez Ojca i dr.Mariana Górskiego ps.Ziółko,Norbert 

W końcu marca lub na początku kwietnia 1945r. dostała rozkaz wyjazdu do 

Radomia do adwokata Edmunda Masiaka w celu oddania poczty od Ojca i przy­

wiezienia innej do Bydgoszczy. Pisząc swoją relację w latach siedemdzie­

siątych p-Jagielska-Nowak zapytała ppłk.J.Chylińskiego mieszkającego wów­

czas w Toronto kim był Ojciec (znała tylko pseudonim Wasio) i p.Ma£*ak.

W odpowiedzi uzyskała informację, że do Komendy Obszaru Ziem Zachodnich 

należeli adw.Bernard Cisewski ps.Dyrektor, Mairan Palicki ps.Pal, Wacław 

Żbikowski ps.Wasio i Adw.Edmund Maaiak.. Niestety szef sztabu nie podał 

funkcji, które poszczególne osoby pełniły. Załączam kserokopię listu.

Można snuć przypuszczenia, że Ojca systematyczne wyjazdy do Warszawy były 

związane z odprawami - ? by|} przedstawicielem Okręgu lub z funkcją pejńii- 

ną w Komendzie Obszaru Ziem Zachodłiiych. Można przypuszczać, że Ojciec 

wchodził np. w skład służb§t sprawiedliwości Komendy Obszaru, a to przypusz 

czenie opieram na zeznanich Janusza Patalonga napisanych własnoręcznie 

w śledztwie w pierwszej połowie 1950r,f a obciążających mego Ojca. W zez­

naniach powołuje się na wypowiedzi mego Ojca, że "znał szczegóły zbuordni- 

czej działalności przedwojennego redaktora Dziennika Bydgoskiego, Kiedro- 

wskiego, kt<5ry był agentem Gestapo i wie, że uzasadnienie wyroku śmierci
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na Kie dr o ws kie go "było całkowicie słuszne". Dalej pieze, że w rozmowie 

w gronie znajomych Ojciec powiedział, że miał w ręku dowody niezbitej 

winy Kiedrowskiego i że wydany wyrok śmierci był jedynie słuszny.

Wgląd do dokumentów mógł mieć tylko człowiek - członek zespołu sędziow­

skiego. Wymienione wyżej zeznanie Patalonga znajduje się we fragmentach 

dowodów ze sprawy przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Bydgoszczy, w któ­

rej wyrok zapadł 22.12.1950r. - te dane są na str.3 dziesięciostroni- 

cowego zeznania. Kserokopia znajduje się w Fundacji Archiwum AK w To- 

niu.

Ostatni szef sztabu Komendy Obszaru Zachodniego dr inż.Kazimierz Leski 

stwierdził listownie, że nie posiada żadnych danych dotyczących Ojca.

Na jednoznacznie sprecyzowane pytanie gdzie znajdują się dokumenty doty 

czące Komendy Obszaru nie dał odpowiedzi. Dalsze poszukiwania moje 

niestety dotąd nie dały efektów pozytywnych.

Odnośnie do pseudonimów Ojca zmieniały się one w czasie ponad sześcio­

letniej działalności konspiracyjnej, być może miał inne nieznane mi 

pseudonimy; Myśliwy, Wacek, Wacław, Wencel, Wach, Wasio, Wala, Wasiek, 

Krzywousty, Kumpel, Antoni.

W działaleności konspiracyjnej brały udział;

- żona Jadwiga Żbikowska z d.Paliwoda urodzona 24.02.1903r. Bydgoszcz
zmarła 24.11.1961r. Bydgoszcz

- córka Danuta Żbikowska - łączniczka urodzona 22.11 .1926r. Bydgcs zez

- córka Urszula Żbikowska łączniczka urodzona 21.06.1928r. Bydgoszcz 

autorka niniejszej relacji

- teść Nikodem Paliwoda - informator wywiadu kolejowego urodź.4.02.1868
zmasrł 29.07.1946r. Bydgoszcz

- siostra Matki Marta Ciżmowska z d.Paliwoda - szyfrantka
urodzona 2.06.1901r. Bydgoszcz, zmarła 1978r« Bydgoszcz

- kuzyn Michał Tobolewski - informator urodzony I6.09.1905r. Dobrcz

- Jan Sentkowski - informator urodzony w 1900r. zmarł 1950r.Bydgoszcz

Przypuszczam, że Ojciec pozyskał do paeacy w konspiracji więcej osób
c l

spośród swoich znjomych wiem np,, że architekta Alfonsa Licznerskiego 

czy p.Łucję Owczarzak ps.Janka. Państwo Owezarzakowie byli zaprzyjaź­

nieni z naszą rodziną od lat dwudziestych m.in. p.Owczairzak była Bit­

ką chrzestną mojej siostry. DziałałŁ-w ZWZ-ŁAK, a od 1945r. w raaach

WiN -u.

Zadaniem dziadka Nikodema Paliwody było dostarczanie informacji dot. 

kolejnictwa, szczególnie po wybuchu wojny z ZSRR - transporty wojskowe.

Wujek Michał Tobolewski, po zalegalizowaniu go jako robotnika Heeres- 

bauamtu co omówiłam wyżej, jakkolwiek cała rodzina mieszkała w Bydgosz­
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czy, został zatrudniony w Bfrundstucksgesellschaft der Haupttreuhand- 

stelle w Bydgoszczy z miejscem zatrudnienia w Gdyni, co zapewniało mu 

większe bezpieczeństwo. Pracował w tej instytucji od sierpnia 1940r. 

prawdopodobnie do maja 1943r. Był zatrudniony jako pomoc przy przepro­

wadzaniu szacunków majątku polskiego przejętego przez nśmców, ustalania 

szkód wojennych, rekwizycji iirp. Kierownikiem grupy był zawsze niemiec, 

któremu towarzyszył w podróżach po Pomorzu. W różnych miejscowościach 

przebywali ok. 1 miesiąca do 5 miesięcy (Stargard Gd., Grudziądz, Nak­

ło, Swiecie, Łobżenica), Informacje dostarczone Ojcu przez wujka w ra­

mach pracy łączniczki przenosiłam pod wskazane adresy, W czasie nieobec 

ności Ojca, gdy ukrywał się w Warszawi® , wujek pracował już na lotnisk 

jako robotnik w 1943 i 1944r.i wówczas zlecał mi przenoszenie ijeldunków 

do brata komendanta Okręgu Stanisława Pałubickiego (z ul.Jasnej na 

ul.Śląską 2). W^ek Michał Tobolewski został aresztowany 18.01.1945 r. 

przez Gestapo, po 3 dniach 21.01.1945r. wyprowadzony z grupą aresztan- 

tów w kierunku zachodnim Bydgoszczy i zaginał bez wieści.

Jan Sentkowski pracował w magazynie Jatsyna Gestapo w Bydgoszczy. Dostar 

czał informacji o przygotowywanych akcjach Gestapo, pośredniczył przy 

próbach dotarcia do aresztowanych członków oporu i ich zwolnień itp.

Moja działalność konspiracyjna była ściśle związana z działalnością Ojc 

W końcu 1940r. złożyłam przyrzeczenie przed Ojcem i w wieku 12 lat zmie 

nił się charakter mojej pracy samopomocowej organizowaaej przez Rodzi­

ców na funkcję łączniczki. Tę funkcję kontynuowałam również, gdy zosta­

łam zmuszona do pracy od marca 1942r. (nie miałam jes©*®# ukończonych 

14 lat, a kryterium był mój wysoki wzrost). Wytypowano mnie do pracy 

u gospodarza w rzeszy, a dzięki znajomemu Ojca p.Janowi Kentzerowi 

zmieniono skierowanie w urzędzie zatrudnienia. Pracowałam jako goniec, 

bo zgodnie z intencją Ojca mogłam w sposób niezauważony dostarczać mel­

dunki jdokumenty czy ustne przekazy.

Pamiętam szereg adresów i nazwisk, a dopiero obecnie po zapoznaniu się 

z dokumentami mogłam przypisać osobom, do których chodziłam, właściwe 

funkcje. Niżej wykaz;

- p.Franciszka Gendaszek ps.Teresa - kancelaria szefa sztabu ppłk.Jó- 
ul.Sw.Trójcy 3 m .8 zefa Chylińskiego i wydziału II

mjr Józef Gruss ps.Stanisław

- p.Kazimiera Hoffmann ps.Irena - Biuro Informacji I Propagandy 
ul.Długa 24

- pąFranciszek Hoffmann ps.Ruch - referat kolejowy 
ul.Długa 24

- dr Marian Górski ps.Rumianek, Norbert- BiP, akcja N, Kedyw 
ul.Podgórna

- p.Stanisław Pałubieki - brat komendanta Okręgu 
ul.Śląska 2

- pp.Żura%c^ , ul.Dworcowa - krpt. Katakumby
ŹSrawSgy 43



- p.Tomasz Kędzierski ps.Tadeusz - Kwatera komendanta płk.Jana 
ul.Nowa 24 Pałubickiego

- u l .Szczecińska 10 - kwatera szefa sztabu
ppłk.Józefa Chylińskiego

- p.Adrian Sikorski 
Cmentarz Nowofarny

W związku z działalnością Ojca przychodziły do domu różne osoby, któryc 

nazwisk nie znam. Przypominam sobie pseudonimy np.Tadeusz pierwszy, 

Tadeusz drugi, Józio mały, Józio duży itp. Pamiętam również szereg 

nazwisk, które słyszałam w domu hp. pani Klunder, pani Ruucówna, p.Zyg­

munt Szatkowski, p.Szymanowiez, p.Kaziemiera Bartel-Rogozińska - 

niestety wszystkie te osoby twierdzą, że Ojca nie znały. Jest to conaj- 

mniej dziwne, bowiem w komendzie były tylko dwie osoby o charakterystya 

nym wyrazie twarzy; p.jSzef Gruss miał znamię, a mój Ojciec wskutek 

porażenia mięśnia twaatzowego specyficzny grymas. Inne osao-by np.p.Tojza 

czy Pani Helena Wrembel niestety nie pamiętają nic konkretnego o dzia­

łalności Ojca.

Pani Irena Jagielska-Nowak znała Ojca w 1945r. i jestem Jej wdzięczna, 

że potwierdziła Jego działalność. Podała również, że współpracowała 

wówczas z p.Haliną Melzacką-Szewczykową, która niestety twierdzi, że 

nie znała Ojca.

Pamiętam ponadto nazwisko Aleksandra Roenspiessa, który miał warsztat 

szlifowania luster przy ul.Śniadeckich 34 - niestety tym razem ja nie 
kojarzę jakie były związki z działalnością Ojca.

Ojca łączyły ścisłe więzy z ppłk.J.Chylińskim i mjr.J.Grussem nie tylko 

w czasie okupacji, ale również w 1945r. Od kiedy się znali nie wiem, 

a w Fundacji Archiwum AK w Toruniu znalazłam w kartotece zapis p.Tojzy, 

że p.Gruss był znajomym Ojca już przed wojną.

Jak z przedstawionych informacji i dokumentów wynika poza formalnie 

odnotowanymi funkcjami kwatermistrza i członka wydziału sprawi%liwości, 

Ojciec aktywnie współpracował z wywiadem, referatem kolejowym, Biurem 

Informacji i Propagandy, akcją N, gromadzeniem broni. Częstą obecność 

u szefa sztabu ppłk.J.Chylińskiego w kraterze 3x3 w mieszkaniu pp.Gen- 

daszków przy ul.Sw.Trójcy 3 potwierdza p.Franciszka Gendaszek ps.Terasa, 

niestety nie wie co było przedmiotem rozmów. Potwierdza również, że 

Ojciec brał udział w posiedzeniach i odprawach sztabu.

10$ B&cmec małeaał do najstarszych członków konspiracji, ale potrafił 

współpracować z dużo młodszymi od siebie członkami oporu, zarówno cywi­

lami jak i zawodowymi wojskowymi. Był zmuszony do służby wojskowej w

armii pruskiej od 19l3r., przeżył straszne walki pod Verdun, był dwu-
o k.Q Li'cvnofo i , ,

krotnie ranny. Dzięki szczęśliwemu zbiegowi\/trafił w ręce doswiadczonegc
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lekarza niemieckiego, który zgodził się na rezygnację z amputacji ca­

łej lewej ręki pod warunkiem, że Ojciec wytrzyma zabiegi operacyjne 

bez znieczulenia. Zachował dzięki temu rękę, a siebie sprawdził 

i wiedział co to ból i ile można wytrzymać. Znał język niemiecki, 

zasady taktyki niemców, poznał charakter niemców zatem mógł wnieść swo­

je doświadczenia zarówno w organizację sztabu i innych komórek organi­

zacyjnych, przygotowywania akcji/bowiem znał słabe strony psychiki 

ni^ców (ślepe wykonywanie rozkazów bez własnej inicjatywy, bezradność 

w chwili zaskoczenia ze względu na brak wyobraźni itp.). Siedmioletnia 

służba w armii pruskiej ułatwiała opracowywanie w ramach wojny psycho­

logicznej np.ulotek, donosom?, fałszywych zarządzeń czy innych opracowań 

w ramach np. akcji N. Dzięki swym doświadczeniom dobrze współpracował 

zarówno z młodszym o 12 lat szefem sztabu ppłkąJ.Chylińskim jak i 
22 lat młodszym dr.M.Górskim przez wiele lat począwszy od 1940r, a tak­

że w 1945r. w odmiennych warunkach olcupacyjnych.

Sądzę, że przyjacie lifcie stosunkm łączące ppł.J.Chylińskiego i Ojca 

wynikały z dużego podobieństwo, charakterów. Obaj byli odważni aż do 

granicy ryzykanctwa gdy się patrzyło z boku, nie wykraczali jednak 

poza granice rozwal; byli przezorni co postronni uważali za ostrożność; 

mieli umiejętność komputerowego, błyskawicznego znajdowania argumentów, 

pomysłów, rozwiązań i nie wszyscy nadążali za tempem; mieli zmysł orga­

nizacyjny, dar przekonywania, -umiejętność budzenia w innych wiary 

w słuszność spraw i optymizmu. Byli aktywni, dynamiczni oraz łączyli 

w sobie umiejętność przeprowadzania analizy i syntezy faktów, stąd 

ich umiejętność podejmowania trafnych decyzji. Ptery takich cechach 

charakteru nie wszyscy w sposó^ należyty przyjmowali ich wypowiedzi 

szczególnie, gdy oni sami okazywali niecierpliwość wobec wolnego tempa 

myślenia innych, a brak im było zręczności dyplomatycznych. Byli wyma­

gający wobec innych, ale przede wszystkim wobec siebie. W pracy potra­

fili wykonywać co było niewykonalne, bo autentycznie byli urodzeni pod 

szczęśliwą gwiazdą i o tym byli przekonani.

Posiadali poczucie humoru nawfet w trudnych chwilach i nie wahali się 

dla dobra sprawy nawet na "przebieranie" - np. ppłk.J.Chyliński pod­

różował w zebraniu kominiarza, mój Ojciec przebrany za niemca-mygli- 

wego lub furmana na koźle. Nie zamierzam idealizować ich postaci, ale 

pragnę zwrócić uwagę na fakt, że tam gdzie działali nie było "wsyp", 

a konieczność czasowego przemieszczania się czy ukrywania nie była 

wynikiem ich nieostrożności. Wiem, że trudno współżyć z osobami, które 

mają skłonność do decydowania o wszystkim, n±fcjczęściej jednak to oni 

mieli rację. Ważną cechą ich charakteru była też lojalność, a także 

umiejętność wyrażaMa uznania współpracownikom. Dowodem takiej postawy
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jeżeli chodzi o ppłk.Chylińskiego ąą wnioski o odznaczenia czy prze­

szeregowania w czasie okupacji, gdy nikt nie był pewiań jak długo żyć 

bądzie- ta właśnie postawa nie odkładania uznania "na potem”, to cecha 

prawdziwego dowódcy.

Według rełacji p.Czesława Włodarka ps.Józef Wawrzon, Józef, którą za­

łączam poznał Ojca przez komendanta garnizomu Bydgoskiego ppor.Jasiń­

skiego ps.Kuno'pod koniec września 1941roku. Z re&cji wynika, że przed- 

stwiony został pod ps.Wacław. P.Włodarek był zatrudniony jako kierowcy 

ciężarówki w ^pzedśiąbiorstwie budowlanym, Z tytułu zatrudnienia jeź­

dził do różnych miejscowości na terenie całego Pomorza. Ta okoliczność 

była wykorzystywana przez sztab do przewożenia członków sztabu. W cza­

sie od września 1941r. do maja 1942r. Ojciec korzystał kilka razy z te­

go środka lokomocji na następujących trasach;

- koniec września 1941r. - Bydgoszcz- Toruń i powrót

- połowa października 1941r. - Bydgoszcz-Włocławek z ppor.Jasińskim
powrót Ojca tego samego dnia

- druga połowa listopada 1941r. Bydgoszcz - Włocławek
powrót do Bydgoszczy po 3 dniach w to­
warzystwie p.Jana Bartla ps.Wacław

- ok.18.grudnia 1941r. - Bydgoszcz - Włocławek® powrót następnego dnia

- 20 stycznia 1942r. - Bydgoszcz - Toruń
powrót z szefem sztabu ppłk.J.Chylińskim

- koniec lutego 1942r. - Bydgoszcz- Włocławek
powrót w towarzystwie p.Jana Bartla

- połowa kwietnia 1942r. Bydgoszcz - Tczew
powrót tego samego dnia.

Jak z powyższego wynika Ojciec współpracował z inspektoratami w Torunii 

Włocławku i Tczewie.

Analizując podane terminy dotyczą one drugiej połowy kolejnych miesię­

cy można przyjąć tezę, że były to miesięczne odprawy. Powrót Ojca po 

trzech dniach wskazuje, że mógł w tym'czasie pojechać do Warszawy.

Pod koniec czerwca 1942r. został aresztowany ppor.Jasiński, a ten fakt 

kojarzy p.Włodarek z ucieczką Ojca..

W połowie 1942r. Ojciec został uprzedzony, że Gestapo chce Go areszto­

wać. Rzeczywiście w chwilę po opuszczeniu przez Ojca mieszkania zja­

wili się gestapowcy, a nie zastawszy Ojca przeprowadzili rewizję w mie 

kaniu. Ojciec uciekł przez Emilianowo, Kraków, zatrzymął się kilka dni 

w Niepołomicach i od września 1942r. ze sfałszowanym dowodem ukrywał 

się w Warszawie i okolicy. Wówczas przyjął pseudonim Antoni. Zmienił 

wygląd zewnętrzny - nosił okulary i wąsy. W czasie pobytu w Warszawie 

często zmieniał mieszkania.- Było to związane z zagrożeniem, a wczęści 

z brakiem pieniędzy o czym Ojciec wspominał (przyjaciel, któremu po­

wierzył swoje pieniądze sprzeniewierzył je). Pewien czas mieszkał 

w adwokatem Leonardem Rostem z Bydgoszczy, który wówczas występował
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pod nazwiskiem Biegański (mówiono też Bigander) - przypuszczalnie 

było to mieszkanie przy ul,Świętokrzyskiej. Nocował też przy ulicy 

Siennej, a potem przy ul,Wielkiej - mieszkały tu 2 rodziny Mariana 
Palickiego i adwokata Kazimierza Radzikowskiego. Po wyprowadzeniu się 

rodziny Palicefcich do Wawra bywał tam również. Kontaktował się z rot­

mistrzem Zbigniewem Łukasińskim. Był w kontakcie z mieszkającym we 

Wawrze u sióstr Felicjanek adwokatem Józefem Brajeżewskim. Informacje 

dot. adresów dostałam od wymienionych uprzedni*? Janusza Palickiego, 

syna Mariana i Krystyny Radzikowskiej, córki Kazimierza,

Ojciec wspominał, że bywał często w kontakcie z adwokatem Bernardem 

Cisewskim, a także że był u gen.Bór-Komorowskiego.

Poza wyżej wymienionymi Ojciec kontaktował się z różnymi członkami AK 

i przedstawicielami Delegatury Rządu. W śledztwie w 1950r. Ojciec 

zaprzeczył, że należał do Armii Krajowej i podał, żw w Warszawie zaj­

mował się handlem ulicznym. Nie zmienił swoich zeznań mimo, że oskar­

żający G-o Janusz Patalong, który w czasie okupacji mieszkał w Warsza­

wie podawał nazwiska osób, z którymi Ojciec kontaktował się np$ podał 

że miał osobiste kontakty z prezesem Zarządu Głównego SN redaktorem 

Sachą i A.B,Lewandowskim z Bydgoszczy.

Ojciec ukrywał się w Warszawie od września 1942r. do połowy 1944r, 

nie przestając działalności konspiracyjnej jednak nie wiem jakiego ro­

dzaju była to działalność. Być może dotyczyła ona Komendy Obszaru Za­

chodniego .

Z relacji p.Włodarka załączonej do opracowania w maju 1944r. zastał 

we Włocławku u p.Mareckiego ps.Marceli przy ul.Szczęsnej lub Szczęś­

liwej Ojca, który podał mu ps.Wala. Wówczas też poznał Józefą Braj- 

czewskiego ps.Dąb i oficera łącznikowego w Warszawy. Wg p.Włodarka 

Ojciec przebywał na kraterze we Włocławku przeszło miesiąc. W tym 

czasie wyjeżdżał kilka razy do Torunia, Brodnicy, Grudziądza. Fakt, 

że wyjazdy te były z udziałem przewodniczącego spądu adw.Brajczew- 

skiego wskazuje, że były to posiedzenia sądu,

W czasie nieobecności Ojca zaistniały problemy z mieszkaniem. Celem 

utrz-ymania mieszkania dla potrzeb konspiracji, którego usytuowanie 

przy poczcie głównej z możliwością wejścia z dwu ulic. .(narożnik 

ul.Hermana Frankego i Pocztowej) było cenne, moi dziadkowie przyjęli 

t.zw. III grupę. My jako Polacy (Matka i 3 dzieci) nie mogliśmy miesz­

kać w tak dobrych warunkach w centrum miasta przeznaczonego dla niem­

ców. Wyrzucono nas do piwnicy przy ul.Pocztowej, gdzie byliśmy for­

malnie zameldowani, a mieszkaliśmy nadal z dziadkami. Uprzedzając 

decyzje niemców, którzy chcieli dokwaterować hitlerowców, do 3 pokoi 

wprowadziła się p,Teodozja Bayer z synem Jerzym, pasierbicą Rut Mai- 

czwską z synem Leszkiem, w pozostałych 3 pokojach formalnie byli za­
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meldowani dziadkowie i ciocia z synem (szyfrantka).

Pani Bayerowa prz-yjąła Illgrupą, "bowiem jej synowi z czynną gruźlicę, 

nie zagrażało wcielenie do wojska niemieckiego. Była nauczycielką i pro­

wadziła tajne nauczanie na poziomie szkoły podstawowej również w po­

przednim miejscu zamieszkania. Wśród uczniów była moja młodsza siostra 

Krystyna Żbikowska oraz kuzyn Zbigniew Ciżmowski, a także Aleksandra 

i Henryk WrembIowie.

Od momentu ucieczki Ojca Gestapo kilka razy przeprowadzało rewizje, 

a dom był pod obserwacją > j?o pewnym czasie przestało sie. nami intereso­

wać .

Praca konspiracyjna była nadal kontynuowana. Przypominam sobie systema­

tyczne przyjazdy kuriera - młodego miążczyzną w mundurze niemieckiego 

żołnierza. Z tego też okresu pamiątam nazwisko Steinborn, niestety nie 

mam innych skojarzeń.

Co pewien czas przychodził ppłk.Chyliński do naszego mieszkania w związ^ 

ku z szyfrowaniem meldunków czy rozkazów prz^z ciocią Martą Ciżmowską.

W końcu czerwca 1944r. Ojciec nieoczekiwanie przyjechał do Bydgoszczy. 

Kwatera na której miał sią zatrzymać była spalona w związku z czym za­

mieszkał u pp.Czajkowskich przy ul.Ustronie. Była to nasza skrzynka 

kontaktowa - na ten adres Ojciec przesyłał korespodencją do rodziny, 

zresztą nieczęstą. Przebywał przemiennie w tym mieszkaniu i mieszianiu 

naszego dobrego znajomego Ramana Graczyka przy ul.Kujawskiej.

Powrót Ojca do Bydgoszczy był na polecenie AK w sytuacji aresztowań 

przez Gestapo szeregu członków AK w tym szefa wydziału II mjr.Grussa, 

były to trzecie aresztowania. Ojciec przyjechać do Bydgoszczy w charak­

terze furmana z niemkami, które wozem uciekały z Warszawy. Mieszkający

w sąsiedztwie naszego domu niemiec fryzjer Uthke, ten sam dziąki które-
i

mu Ojciec został uprzedzony o planowanym aresztowaniu Go, rozpowiadał, 

że Gestapo jest już na tropie Ojca i tylko ucieczka samolotem do Londy­

nu mogłaby go uratować Moje zaskoczenie było ogromne, gdy otrzymałam 

telefon do pracy, że "Antoni '1 przyjechał; nie wolno nikomu, nawet żonie 

powiedzieć o tym fakcie i mam przyjść na spotkanie. Moje spotkania i ro 

mowy z Ojcem w tym okresie były ograniczone i krótkie. Pamiątam z tyhh

krótkich rozmów sprawą organizowania administracji po wygranej wojnie,
"i 3 

a zaskoczyła mnie wzmianka o Łużycach i Wrocławiu. Przez ostatnie mie­

siące okupacji Ojciec działał nadal i prawdopodobnie wy^żdżał do Toru-

nia. Niestet yjnie znalazłam w archiwum żadnej informacji z twgo okresu.

Ostatnio w Archiwum AK w Toruniu w relacji p.Jadwigi Glińskiej z domu

Deruckiej znalazłam informacją, cgctują "Raz pilotowałam na polecenie

"Żbika" delegat K-d Gł. - Walą z Włocławka do Torunia mniejwięcej data

wrzesień 1941r. Był to trudny pod wzglądem konspiracyjnym pasażer".

Przypuszczam, że ta uwaga dotyczyła niedającego sią ukryć porażenia 
twarzy. 48
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Po ucófi czde niemców z Bydgoszczy w końcu stycznia 1945**. Ojciec uznał, 

że okupacja trwa nadal. Wszystkich, członków rodziny obowiązywała nadal 

milczenie. Nie miał zaufania do deklaracji władz i nie ujawnił sfl̂ ggo 

działania w AK. Również nikt z rodziny nie ujawnił sią. Nasze przedwo­

jenne mieszkanie zacięły wojska sowieckie, wobec czego zamieszkaliśmy 

przy ul.dr Emila Warmińskiego 4 m.4. Ojciec utrzymywał kontakty z człon­

kami konspiracji. W naszym mieszkaniu podobnie jak to miało miejsce 

w 1939r, zatrzymywali się powracający z terenu generalnego gubernator­

stwa lub obozów niemieckich różne osoby przede wszystkim mś*ężczyźni. 

Nocowali i dopiero po rozmowach z Ojcem udawali sią do swoich przedwo­

jennych mieszkań. Byli również i t§ccy, którzy w Bydgoszczy nie mieszka­

li i dla nich Ojciec starał sij£ uzyskać poniemieckie mieszkanie.

Dla przykładu dla rodziny mjr Grussa załatwił pewne pod wzglądem kon­

spiracyjnym 3 pokojowe mieszkanie przy ul.Zamojskiego 5a - II piątro.

W n§cszym mieszkaniu odbywały sią spotkania, w których brali udział

przedstawiciele Okrągu Pomorskiego AK i przedstawiciele Okręgowej Dele-
i ^

gatury Rządu.

W końcu lutego 1945r. odbywała sią narada przewidziana na całą noc (obo- 

wiąz-ywała wówczas godzina milicyjna). Wśród obecnych było ok.10 m$ą- 

czyzn z udziałem Matki i cioci-szyfrantki. Nieoczekiwanie po godz.2300 

zjawiło sią NKWD - oficerowie i żołnierze, którzy przyszli aresztować 

Jana Sentkowskiego mieszkającego na tym samyn piątrze. Drzwi wejścio­

we do domu były zamkniąte, a Ojciec zamiast je otworzyć, rozmawiał prze: 

okno dając szanse na wyjście przebywający®& w mieszkaniu mążczyzrTdo 

mieszkania cioci na II piątrze. Matka przytomnie wyprowadziła byłego 

informatora AK Sentkowskiego i ukyła go na balkonie naszego mieszkania, 

dziąki czemu uniknął aresztowania. Powtarzał później, że Matka uratowa­

ła mu życie. W omawianej naradzie brali udział zarówno członkowie AK 

jak i przedstawiciele ODR. Pamiątam, że w mieszkaniu pozostało 2 męż­

czyzn w tym adwokat Bernard Cisewski z-ca delegaty Delegatury Rządu.

Na temat związków Ojca z Delegaturą Rządu znam tylko nazwiska osób, kt8 
re były znajomymi Rodziców np. wspomniany wyżej adw.Bernard Cisewski, 

inż.Józef Sąpołowicz, Wujek. Niestety wnuczka adw.Cisewskiego nic nie 

wie na temat jego działalności. W zeznaniach Janusza Patalonga działącza 

SN, który oskarżał Ojca w 1950r. jest zapis, że "Dziwnym zbieg&śm oko­

liczności zna on adw.Cisew&iego i jego nominacją na wojewodą pomorskie­

go z ramienia SN" oraz że "możliwe, że wyjazd Żbikowskiego wxk±Kxra3ca 
szedł w kierunku organizowania administracyjnego po linii dyrektyw 

Londynu". Ta ostatnie stwierdzenie odnosi sią do przyjazdu Ojca w poi 

łowię 1944r. do Bydgoszczy.

Ojciec zorganizował w 1945r. Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane, które
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następnie zostało przekształcone w Przedsiębiorstwo Budowlane "Rozwój" 

w Bydgoszczy. Współpracuje z gijr Grussem do chwili jego aresztowania 

w grudniu 1945roku w zakresie wywiadu wojskowego i gospodarczego. 

Przenosiłam różne materiały informacyjne do znanych mi osób, z których 

część zmieniła adresy wracając do przedwojennych mieszkań np.p.Hoffma­

nn owa na ul.Libelta. Pamiętam wyjaśnienia'Ojca związane z Wojskowym 

Przedsiębiorstwem. Podstawowy ideę. było opanowanie wszelkich możliwych 

ogniw administracji np. obsadzanie komend Milicji Obywatelskiej, komi­

sji wojskowych a także dostarczania młodym żołnierzom informacji na 

temat sowieckiej interwencji w kraju, bowiem ci młodzi ludzie nie ma­

ję. rozeznania o zagroeżeniu sowieckim i mogę. ulee propagandzie. Wiem, 

że współpracował z dr Marianem Górskim (z przerwę spowodowany areszto­

waniem listopad 1945 - czerwctfe^ 1946r.) przy opracowywaniu tajnych wia­

domości i biuletynów. Byłam przekonana, że ta działalność obejmowała 

jedynie Bydgoszcz. Z załęczonego listu p.Ireny Jagielskiej-Nowak wyni­

ka, że działalność kontynuowana na obszarze Okręgu. Wymieniona pisze 

w dwu listach (jeden do mnie, drugi do p.Mańkowskiej), że po zakoń­

czeniu działań wojennych Ojci-»ec wraz z drGórskim zajmowali się reda­

gowaniem wiadomości i biuletynów, które w hurtowni p.Bartel wraz 

z Kazię Bartel i Halinę Melzackę przepisywały na matrycach i powiela­

ły. Część tych biuletynów p.Jagielska zabierała do Torunia, gdzie prze 

kaz-ywała ppor.Ratyńskiemu, członkowi AK z Warszawy, by rozprowadzał 

wśród swoich kolegów.

Wg załęczonej realacji p.Włodarek ps.Józef z zespołem zbierał infor­

macje dot. zachowania się funkcjonariuszy UB iMO wobec aresztowanych. 

Na podstawie tych materiałów Ojciec i dr Górski opracowywali upomnie­

nia i ostrzeżenia dla wykazujęcych się okrucieństwem, które były do­

ręczane przez zespół P.Włodarka bezpośrednio adresatom lub przez pocz­

tę. Wg p.Włodarka w czasie od 1945^1947r. takich upomnień było kilka- 

dz ie s ięt.

W zwięzku z aresztowaniem członków AK Ojciec interesował się ich lo­

sami. Chcęc pomóc zapraszaj prokuratorów i sędziów wojskowych na polo­

wania, następnie do domu na kolacje. Wychodzęc po suto zakrapianej 

kolacji otrzymywali koperty z pieniędzmi. Buntowałam się przeciw sia­

daniu przy stole z osobami, które mimo polskiego munduru nie zawsze 

mówiły po polsku, ale podporzędkowałam się po usłyszeniu wyjaśnienia, 

że chodzi o zapobieżenie a/nioskowania i wydawania wyroków śmierci na 

członków AK.Nawet kara dożywocia przy zastosowaniu k&lejnych amnestii 

daje szanse przeżycia, argumentował Ojciec. W tym czasie kontaktował 

się z adwokatem ffózefem Brajczewskim mieszkajęcym we Włocławku, który 

był obrońcę w szeregu procesach, również t.zw. pokazowych np. p^ces 

Szarego, Rysia. Ta działalność powojenna wydziału sprawiedliwości Okr?
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gu Pomorskiego AK polegała na zapewnieniu oskarżonym odpowiednich ob­

rońców, pomoc w ukryciu osób związanych z oskarżonymi. W krótkiej re­

lacji którę napisałam o p.J.Brajeżewskim zwróciłam uwagą, że podawane 

w różnych publikacjach nazwisko przewodniczącego wydziału sprawiedli­

wości Okrągu Pomorze zostało prawdopodobnie przekształcone i zapisane 

zamiast Brajczewski - Brioczewski. Adwokat Brajeżewski był również 

obrońcę, szefa sztabu ppłk.J.Chylińskiego w czasie procesu w Gdańsku 

w 1946r. i tam zapisano prawidłowo jego nazwisko.

W lutym 1950r. Ojciec został aresztowany na podstawie oskarżenia przez 

swego znajomego Janusza Patalonga ps.Izbicki prelegenta progagandowe- 

go Stronnictwa Narodowego. Ojciec wierny przysiędze konsekwentnie 

nie przyznawał sią do przynależności i dzaia3aLności w ZWZ-AK, niestety 

nie mógł zaprzeczyć, że nielegalnie posiadał broń. Broń wskazanę 

przez Patalonga UB znalazło, na szczęście o innej broni Patalong nie 

wiedział. W czasie aresztowania Ojca krótkę broń utopiłram w kanale 

bydgoskim, kilka sztuk długiej broni wywiozłam do leśniczówki Stryszek 

i razem z ci&ię Martę Ciżmowskę, siostrę Matki, szyfrankkę szefa 

sztabu - zakopałam w lesie.

Patalong, który oskarżał Ojca został aresztowany za defraudację ówczes 

n^ich 300.000$- zł i nielegalny handel bronię. Bazem z nim został aresz 

wany jego pracownik rusznikarz, były milicjant Stanisław Swatała. 

Patalong wskazał, że Ojciec posiada nielegalnie broń zakupionę u nie­

go w spółdzielni łowieckiej, której był kierownikiem. Patalong prze­

bywał w czasie okupacji w Warszawie. W swoich bardzo szczegółowych 

zeznaniach protokołowanych i pisanych własnoręcznie podał szereg 

danych prawdziwych z okresu okupacji oraz po 1945r. dibtyczęcych dzia­

łalności AK i SN. Przebieg śledztwa i wypowiedzi ubowców wskazywały, 

że chcę zorganizować proces pokazowy* Postawa Ojca, który konsekwent­

nie nie przyznawał się uniemożliwiła realizacją, a Patalong na rozpra­

wie odwołał swoje zeznania. Akta sprawy przechowywane sę w archiwum 

Sędu Wojewódzkiego w Bydgoszczy - nr Sr 427/50 tom 1 i 2 razem 423 kar 

ty t.j. ok. 800 stron. W zwięzku z tym ograniczyłam się tylko do kilku 

dokumentów charakterystycznych m.in. własnoręcznie napisane 10 stroni­
cowe zeznanie Janusza Patalonga, w którym poza wieloma obeiężajęcymi 

w rozumieniu UB faktami insynuował zgodnie z ówcześnie stosowanę po^zez 

UB metodę powięzania Ojca z oficerem wywiadu niemieckiego.

Przykłady protokółów przesłuchań Ojca ilustruję metody działania.
W protokóle przesłuchania z 23.09.1950r. oficer śledczy Jerzy Miło-

szewski zapisuje, że przesłuchanie zostało przerwane co praktycznie 
oznacza, że został odpowiednio skatowany. Dowód na to stanowi następny

protokół przesłuchaj - tym razem oficer śledczy Buderackjjkontynuował

śledztwo tak skutecznie 24.09,50, że dopiero 29.09.50r. został napis an.

i podpisany protokóŁ.
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Ojcied został skazany 22.12.1950r. przez Wojskowy Sąd Rejonowy W Byd­

goszczy na 6 lat więzienia, konfiskatę majątku i utratę praw obywatel­
skich na 2 lata. Karę więzienia odbywał Ojciec w Koronowie. W trudnych 

dla Ojca warunkach więziennych postawa Jego wobec współwięźniów była 

jak na wolności pełna życzliwości i gotowości niesienia pomocy. W Archi­

wum Państwowym w Bydgoszczy znajdują się akta osobowe Ojca dotyczącego 

pobytu w więzieniu w Bydgoszczy i Koronowie. Zawarte tam szczegółowe 

opinie o Ojcu sQ pod względem politycznym negatywne. Załączam kseroko- 

pię opinii Więzienia w Koronowie z dnia 1 ,07.1952rą^zawarte jest zdanie 

cytuję; "Do współwięźniów był koleżeński". Rozwiązanie tej oceny znaj­

duje si^ w "Karcie depozytowej", którg. załączam, w której zamiast regu­

laminowej jednej "wypiski" t.zn. zakupów 1 raz w miesiącu są 3 lub 4 za­
pisy. Dla wyjaśnienia informuję, że nasza sytuwacja finansowa od memen­

tu aresztowania Ojca była bardzo trudna. Niestety nie znalazł się nikt 

kto chciałby pomóc, jedyne rady sprowadzały się do nakłonienia mnie bym 

przerwała studia. Che ąc kontynuować studia pracowałam nocami i w wakacje. 

Nie mogłyśmy z Matką nawet zapłacić adwokatowi Brajeżewskiemu za obronę 

Ojcjt. W miarę uzyskiwania zez^afeń przesyłałyśmy małe kwoty Ojcu, które 

dawały mu szansę zakupu mydła (nie było przydziałów) czy innych niezbęd­

nych rzeczy. Po wyjściu z więzienia Ojciec wspominał, że odbywający od 

kilku lat karę więzienia młodzi ludzie nie otrzymywali żadnych pienię­

dzy i Ojciec dawał im szanse zakupu ze swego konta. W przeciwieństwie 

do szeregu innych osób, które w takich warunkach załamywały się Ojciec, 

fizyczny wrak pozostał silny duchem. Miał 6-letni wyrok więzienia i nie 
miał pewności czy będziemy mu mogły przysyłać pieniądze, a jednak nie 

gromadził ich pazernie, lecz dzielił się tym co miał.

Ojaciec jak na początku wspomniałam był inwalidą wojennym - utracił 

85 %  zdrowia . W wyniku maltretowania w czasie śledztwa stan zdrowia 

Ojca pogorszył się. Starałam się razem z Matką o uzyskanie dla Ojca 

urlopu zdrowotnego z więzi&nia, a równolegle czyniliśmy starania o da­

rowanie kary. Starania przebiegały dwutorowo - legalnie przez adwokata 

Józefa Brajeżewskiego składałyśmy formalne wnioski, a równocześnie drogą 

przekupstwa przez osobę, która była w obozie koncentracyjnym w Oświęci­

miu z Cyrankiewiczem (nie miałyśmy pieniędzy, dałyśmy biżuterię).

Udało się uzyskać po półtora roku^zwolnienie na ledzenie, które trzebp. 

było byto wielokrotnie ponawiać (kolejne zezwolenia na 6, A, 2 Miesiące) 

Podczas czasowego zwolnienia Ojciec praktycznie przebywałw szpitalu 
w Bydgoszczy lub szpitalach sanatoryjnych.

W wyniku starań w marcu 1953r. Ojciec został powiadomiony o darowaniu 

reszty nieodcierpianej kary więzienia. W jakim stanie fizycznym był 

Ojciec świadczy fakt, że w niecałe 3 miesiące zmarł po operacji 

10 czerwca 1953 roku.
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Po z-wolnieniu mjr J d z e f a  Grussa z Wronek na jego życzenie spotkałam 

si.is z nim i zdałam relację dotyczącą aresztowania Ojca i Jego śmierci.

W latach sześćdziesiątych adwokattBrajeżewski gdy 1:ył służbowo w Byd­

goszczy składał Matce wizyty, lecz nie prowadził rozmów dotyczących 

konspiracji. W latach siedemdziesiątych pozostali przy życiu członkowie 

AK korespodowali z ppłk.J.Chylińskim w celu uzysakania zaświadczeń, “by 

z-apisać się do ZBOWiD-u. Zaskakujące, że te właśnie osoby pisząc re­

lacje eksponuję, swoje zasługi zapominając, że tylko wolidarność, wza­

jemne zaufanie i lojalność dawały szanse na osiąganie efektów w  pracy 

konspiracyjnej w trudnych warunla ch na Pomorzu.

Z ogrom^n szacunkiem odnoszą sią do ppłk.J.Chylińskiego, który pisząc 

swoją relacje w 1977 roku w "Dgnych do historii AK Okrąg Pomorze", 

a wiąc 24 lata po śmierci Oj^a nie zapomniał Jego działalności pisząc; 

"Inspektorat Bydgoszcz posiadał "bardzo dobrych żonierzy, którąy wybili 

sią w  swojej pracy konsp." i wśród kilku nazwisk podał również nazwisko 

Ojca (załącznik E ) .

Wiem z ust Ojca, że oboje Rodzice również siostra i ja otrzymaliśmy 

odznaczenia. Moje starania dotarcia do rozkazów w tym przedmiocie 

nie dały jak dotąd rezultatów, nie tracą jednak nadziei na uzyskanie 

odznaczenia Ojca.-

Bydgoszcz, dnia 5 sierpnia 1993r.

Relacj ą napisała;

córka Urszula Żbikowska 

łączniczka - ps.Ula

adres;

85-222 B y d g o s z c z
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N o t a t k a

z rozmów telefonicznych przeprowadzonych w czasie zbierfcni: 

materiałów do biogramów ks.kan.Jana Konopczyńskiego 

i ks.Zbigniewa Wierzchowieckiego

1. Ks.dr Zdzisław lipiński
Pfofesor Wyższego Seminarium Duchownego w Szczecinie 
zamieszkały 71-437 Szczecin

W rozmowie telefonicznej 1 -3.01 .1 §98r. ks .dr .Lipiński podał, 

że tajne seminarium przy parafii na Szwederowie w Bydgoszczy 

której proboszczem był ks.-Jan Konopczyński a jednym z wilcarych 

ks.Zbigniew fierzchowiecki liczyło kilkunastu uczestników - 

dokładnej liczby nie może podać. Nie może podać jak dłu^o dzia­

łało tajne seminarium ponieważ został aresztowany 2.02.1943r. 

kiedy to aresztowano 10 osób. Aresztowanie było związane z dzia­

łalnością konspiracyjną prawdopodobnie związaną z AK. Nazwiska 

aresztowanych osób podane są w artykule ks.Lipińskiego str.368 - 

-369. Żaden z księży przy parafii na Szwederowie nie został ares 

towany. Początkiem aresztowania tej 10 osobowej grupy było za­

trzymanie przez Gestapo rodziny Nagengast.Osobiście nie był 

w konspiracji, a na pytanie o aazwiska związane z konspiracją 

podał Małecki.

Ks.dr Lipiński polał adresy żyjących jeszcze wykładowców tajnego

seminarium ks.Bernarda Polzina i ks.Józefa Grzelfezaka. Po wojnie 
zaliczono ks.Lipińskiemu 1 rok studiów tajnego seminarium.

2. K s .St ani sław Mo cny
emeryt - rezydent przy parafii Matki Boskiej Fatimskiej w Bydg. 
zamieszkały ul.Komuny Paryskiej 7 Bydgoszcz

Ks.Stanisław Mocny był wikariuszem od stycznia 1940r. do

marca 1941r. w kościele Klarysfc w czasie gdy rektorem był

kte.Wier 7.chowiecki. Niemcy przyd ielili ks.Mocnego do paae&fii

św.Trójcy co nie przeszkód:'iło w dalszym utrzymywaniu wzajemnych

kontaktóv;. W marcu 1 942r. wychodząc razem z ks .Wier z chowie ckim

w drzwiach wejciowych do budynku napotkali gestapowca Sschmanna

którego rozpoznał k s .Wierzchowiecki ponieważ był przez niego

przesłuchiwany. Z zimną krwią na zapytanie o mieszkanie ks.Wierz

chowieckiego wskazał dojście do swego mieszkania. Ks.Wierzcho-

wiecki uszedł z Bydgoszczy^natomiast ks.Mocny pozostał w mieście

Ks.Stanisła\v Mocny sprostował informację podaną przez P.Eckert 

Urszulę w relacji dot. wynoszenia kradzioft&j odzieży i butów.

W czasie okupacji Polacy otrzymywali tylko ograniczone przydzia­

ły kartkowe na żywność. Dla zapewnienia nawet skromego pfcdkreśle
e_-

3

1

57



3

byli z m u s z e n i E  do " o r g a n i z o w a  iia" k a i t e k  p r z y d z i a ł o w y c h  n a  odzież

starczały kartki i kSiMocgły w towarzystwie różnychrosób kupował 

już legalnie niezbędne stroje dla dzieci komunijnychKs.Xocny 

protestuje przeciw przedstawianiu swoich działań "wynoszenia

kradzionych butów i odzieży".

ITa zapyta lie w sprawie konspiracyjnej działalności proboszczy 

ks.Konopczyńskiego i k s .Skoniecznego z parafii św.Trójcy oraz 

swojej własnej oświadczył, że mój Ojciec 7awrzyni.ec Żbikowski 

przekazał jemu i ks.Szmelterowi formalny rozkaz nie wiązania sią 

z jakąkolwiek organizacją konspiracyjny bowiem obowiązkiem młodych 

. księży jest podtrzymywanie na duchu w tych trudnych czasach wier­

nych i uczenia patriotyzmu w szczególności dzieci i młodzieży.

Mój Oj iec zwróci również uwa. ą na prowokatorów i zaznaczył, że 

ważniejsze od ich osobiste >o ber.piecr.c jest zagrożenia zamknią

cia kościoła i pozbawienia opieki duspasterskiej Polaków.

Do połowy 1942r., t.j. do czasu ucieczki Ojca przed aresitowaniem 

przez Gestapo ks.Mocjiy był częstym gościem w naszym domu.

ITa zapytanie w sprawie tajnego seminarium ks.Mocny odpowiedział, że 

nie wied iał o takiej d iałalności mimo "bliskich kontaktów z księ­

dzem 7.1 erzchowieckim podkreślając z naciekiem, że u nas tryła praw- 

dziwa konspiracja - tylko bezpośrednio zainteresowani ieli prawo 

wzajemnie o sobie wiedzie ć.-

Powyższe informacje uzyskałam w trakcie osobistej rozmowy i rozmowy 

telefonicznej. -

i buty, którymi dysponowali tylko 7Tiemcy. Ekspedientki polki do-

Urs zula Żb’kows ka
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Urszula Zbikowska Bydgoszcz, dnia 30 maja 199Sfcr

85-222 B y d g o s z c z

Jego ^ksoelecja

Ks .Arcybiskup Henryk Muszyński
Metropolita Gnieźnieński

G n i e z n o
/• J .

Jestem rodowitą bydgoszczanką i śledzą za śuiewszystko oo 
dotyczy mego miasta, głównie pod kątem wykorzystania wydar2© li mogącyah 

podnieść jego rangą w oczash młcćfe ieży. Przykro odczuwam fakt ąe 
według mojej oceny ważne sprawy a przeszłości są przemilczane przez 
książy i zadają sobie pytanie osy źródłem jest obcjątnośe, krótko­
wzroczno ść, egoizm ( ja osd biście aa tym nie zyskają) - nie wiem ?

W związku Z działalnością mego śp.Ojca w konspiracji (w szta­

bie Okrągu Pomorze ZIZ-AKi współpracują z Fundaeją Archiwum Pomer- 
skie Anoii Krajowej w Toruniu# Mój śp.Ojcieo miał ścisłe kontakty 

z duszpasterzami w czasie okupacji (suinn. z własnych funduszy prze- 
kaBywał pieniądze dla biednych). Poszukując dokumentów dot« dzia­
da lnoóoi mego Ojca i innych osób usiłowałam równolegle zebrać infor­

macje dot. duszpasterzy bydgoskich. JJa podstawie zebranych dokumentów
1 relacji opracowałam kilka biogramów w tym ks.Zbigniewa Wiaraoho- 

wieokiego do wydawanych kolejnych tomów "Słewnika Konspiracji Pomor­
skiej 1939 - 1945" 1 do "Bydgoskiego Słownika Biograficznego*•

Okazał© sią, źe w czasie okupacji zostało zorganizowane 1 działało 
w Bydgoszczy Tajne Seminarium Duchowne* przy pamfil na Szwederowie 

pod wezwaniem IflUustająoej Pomocy Ba jśw ♦Marii Panny. Żyją jeszcze
2 wykładowcy ks.Polzl 1 ks.Grzelczak - w imieniu ks.Polzina odpowie­
działa siostra, źe Ksiądz jest clążko chory i nie może udzielić od­
powiedzi aa moje pytania, drugf nie odpowie ds lałOwe ze sny kleryk 
obecnie Profesor Seminarium Duchownego w Szczecinie ks.dr lipiński 
©publikował artykuł w "Wiadomościach A.G.* w 1990 roku.

Sądziłam, że z okazji 75-lecie parafii na Szwederowie Biskup 

poda parafianom fakty dot. ks.Konolzyńskiego i działalności Tajnego 
Ssmiaarlum Duchewnego co podniosłoby rangą parafii - nie wspomniano 

o tym ani słcwe$*

Teraz w związku z oczekiwaniem pielgrzymki Ojca św* do Bydgosz­
czy śledzą wszelkie informacje - również cisza.
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Dziwi mnie. że Instytut jak i ksiąźa. z któx'ym± roafflawiasam %mź 
ale wykazują zainterasowaaia. Osobiście uważam fakt zorganiao~ 
wania -przez ksląży w 1941 r . Tajnego Seaiaariuia Duchownego aa 
terenie Pomorza ,w Bydgoszczy łączonego do rzeszy ga rdwnorzą&ay
2 odwaga jaky wyłgali aią księża męczennicy .*?o nie było Gonera ląg

Gubernatorstwę gdrjle p r z e s ta ła .  ludność polska l Śmierć zaglgfcła 
w oc:-rj Im 'donn Polakowi, ale myśl o prsyszłpbciyO konieczności 
zagei-m enla nov~ycIi szeregów kapłanów na aiejsee zamordowanych była 
silnie;; s aa od strachu przed zdradą, aresztowaniem  i męczeństwem 
w obozie Łonoentracyjnyn«

Juś w 1SS9/1 Q40r* ^s*WieraciiOs-iaw»}ci» 3e»*Iiaehtera i  k s .R ó ls k l  
przygotowali Ł aoiilsk ie te k s ty  p is a n i k o śc ie ln y ch  z polskimi m elo­
diam i do użytku w k o śc io ła ch  30 b y ło  przedmiotem zainteresow ani^. 
Gestapo*
Odnośnie ka* Stola dh&» który ju-i przed wojną bywał w naszym d a m  
wiem śe słuchał spowiedzi po polska. Kilka o&iońkiń Polskiego 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej twierdzą., że jeździły do Sierniec*- 
ka do spowiedzi po polsku i z te*o powoda zadenuacjował Go Yelka- 
deutseh.

Moim głębokim pragnieniom, jest, Jfey Ojciec św. Jan P a w M  II 

dowiedział s&o, że powszechnie lekceważeni Pomorzynie g natury 

powściągliwi, i niesicłcnni do chwalenia sio potrafili w  okupacji, 

nie a a & o  do pomocy jak Iraków Metropolitą K s .Sapiehą,działać aa 

najniższy# sacsoblu i % ayślą o przyszłości pełal wiary i sadzie! 
zainicj owali i zorganizowali Sajno Seminarium Duchowne .w Bydgoszczy ♦ 

¥ załąc zeciu przesyłam kserokopie biogramu ks.Zbigniewa Wierzdho- 

wieokiego 1 ks.Jana Konopczyńskiego z aał-eznikam!.-

Załączniki ii poważaniem
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ARCYBISKUP HENRYK JÓ Z E F MUSZYŃSKI
METROPOLITA GNIEŹNIEŃSKI

Gniezno, dnia 2 czerwca 1999 roku 
N. 2430/99/Abp

Szanowna Pani,

serdecznie dziękuję za list z dnia 30 maja br. w sprawie Tajnego Seminarium Duchownego 

w Bydgoszczy oraz za załączone biogramy Ks. Zbigniewa Wierzchowieckiego i Ks. Jana 

Konopczyńskiego.

Przyznaję, że wiadomość o Tajnym Seminarium w Bydgoszczy jest dla mnie nowa i 

wymaga pełniejszego rozeznania. Myślę, że zainteresują się tym nasi historycy oraz Ks. 

prałat Mielcarek z którym należałoby się skontaktować. Ufam, że sprawa ta doczeka się 

pełniejszego opracowania w przyszłości. Na pewno na to zasługuje.

Szanowna Pani 
Urszula ŻBIKOW SKA

85 -  222 B y d g o s z c z

Do wiadomości
1. Ks. prałat Władysław Mielcarek
2. Ks. kan. dr Marian Aleksandrowicz

Pozostaję z wyrazami szacunku

Arcybiskup 
Metropolita Gnieźnieński

62-200 Gniezno, ul. K anclerza J. Łaskiego 7. Tel. (061) 426 21 02. Fax (061) 426 12 85. 
e-mail: abp@ m etropolita.gniezno.pl 61
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Gdy patrzę na stare fotografie
ćt, i

M  o a . i o w

Kryptolog z Wileńskiej
HANKA SOWIŃSKA

Siadł do maszyny i napisał: „To właśnie ja jestem tym, który jako pracownik Biura Szyfrów Oddziału II Sztabu Głównego ponad 40 lat temu roz- 
szyfrował Enigmę” . Był 1974 rok.__________________________________________________________________________________ _________

Na tle ciemnej bramy taty prawie nie widać

- Tato na każdym kroKu podkre­
ślał, że sukces był wspólny. Nie tyl­
ko jego, ale również Jerzego 
Różyckiego i Henryka Zygalskiego. 
Wiadomo jednak, że tego, co naj­
ważniejsze w rozwiązaniu zagadki 
Enigmy, dokonał sam - mówi Jani­
na Sylwestrzak, córka Mariana Re- 
jewskiego, bydgoszczanina, wybit­
nego matematyka i kryptologa.

Kiedy umawiałyśmy się na spo­
tkanie, ostrzegała: - Ze zdjęciami 
będzie problem, bo ojciec unikał 
obiektywu. To się zmieniło dopiero 
po ujawnieniu tajemnicy Enigmy.

Nie jest źle. Siedzimy w mie­
szkaniu na warszawskim Żolibo­
rzu, w tym samym, w którym Ma­
rian Rejewski spędził ostatnich kil­
kanaście lat życia. Ż tekturowej 
teczki pani Janina wyciąga zdjęcia.

- Rodziny ojca i mamy pocho­
dzą z Bydgoszczy. Tato urodził się 
w 1905 r., w kamienicy przy Wileń­
skiej. Dziś na niej jest pamiatkowa 
tablica. Długo tam nie mieszkał.

Gdy miał kilka lat, dziadkowie prze­
nieśli się do dużego domu z ogro­
dem przy ul. Zduny. Z Wileńskiej 
zachowało się zdjęcie, na którym 
tata ma może dwa lata. Stoi przed 
głównym wejściem w towarzystwie 
niani. Na tle ciemnej bramy prawie 
go nie widać. Nie wiem, czy jako 
dziecko zdradzał wybitne talenty 
matematyczne, ale był podobno 
bardzo bystrym i inteligentnym 
chłopcem.

- To zdjęcie też zrobiono na Wi­
leńskiej. Tata siedzi na balkonie, na 
kolanach swojej siostry, Łucji Re­
jewskiej. Jest rok 1909, ojciec ma 
cztery lata. Z rodzeństwa taty już 
nikt nie żyje. Jego rodzice - Józef 
Rejewski, kupiec branży tytoniowej 
i Matylda z Thomasów mieli sied­
mioro dzieci - trzy córki i czterech 
synów. Trzech umarło w młodym 
wieku. Starszy brat ojca był podob­
no jeszcze bardziej uzdolniony ma­
tematycznie niż tata. Nie umiem 
powiedzieć, kiedy ojciec zaintere­

Był chłopcem bystrym i inteligentnym

sował się matematyką. Zapewne 
już w szkole podstawowej lubił ją 
i umiał. Dowodem świadectwa, na 
których z tego przedmiotu, podob­
nie jak z fizyki, zawsze miał oceny 
bardzo dobre. Po skończeniu Gim­
nazjum Klasycznego w Bydgo­
szczy rozpoczął studia na uniwer­
sytecie w Poznaniu. Pracę magi­
sterską na wydziale matematycz­
no-przyrodniczym obronił w 1929 r., 
uzyskując ocenę bardzo dobrą.

Za Enigmę dostał porucznika

To zdjęcie nazywam „Dwa grubaski”

- W 1932 roku rozpoczął pracę 
w Warszawie, w Biurze Szyfrów II 
Oddziału Sztabu Głównego. Dwa 
lata później ożenił się z Ireną Le­
wandowską. Pani w futrze i kapelu­
siku na głowie to moja mama. 
Obok szczęśliwy tata. Na odwrocie 
tego zdjęcia, wykonanego na war­
szawskiej ulicy, jest data - 1935. 
Złamania kodu Enigmy ojciec do­
konał jeszcze przed ślubem. 
Wspominał, że początkowo jego 
pensja wynosiła ponad 300 zł. Za 
rozszyfrowanie Enigmy dostał 
podwyżkę i zarabiał 800 zł. Kilka 
lat później został odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi.

- To zdjęcie nazywam „Dwa gru­
baski” - mój brat Andrzejek ma dwa 
lata. Obok mama i tata. Zdjęcie po­
chodzi z 1938 r. Zostało zrobione 
w warszawskim mieszkaniu przy 
ul. Mickiewicza. Tato uruchomił sa- 
mowyzwalacz, szybciutko usiadł 
i tak to się utrwaliło. Ja i brat urodzi­
liśmy się w Bydgoszczy, przy Dwor­
cowej 10. Mama była jedynaczką, 
w Bydgoszczy mieszkali jej rodzice. 
Dziadek, Stanisław Lewandowski, 
był dentystą. W rodzinnym domu 
mama miała znakomite warunki. 
Pod ręką akuszerka i lekarz, a 
w Warszawie była sama. Tata in­
tensywnie pracował. W 1937 r. Biu­
ro Szyfrów przeniesiono do Pyr pod 
Warszawą. Ojciec jeździł codzien­
nie mikrobusem, który czekał pod 
Pałacem Saskim.

- Brakuje zdjęć taty z okresu 
wojny. Wyjątek stanowi ta legity­
macyjna fotografia, na której ojciec 
jest w angielskim mundurze. Po­

gaż, z którego wiadomo, że jako 
pracownik umysłowy zarabiał 3200 
zł. Potem były Pomorskie Zakłady 
Wytwórcze Materiałów Elektro­
technicznych. Pracował też w Pań­
stwowym Przedsiębiorstwie Mier­
niczym jako kierownik referatu 
i Wojewódzkim Związku Spółdziel­
ni Pracy Ojciec z pewnością opo­
wiedział mamie, co przez ponad 
sześć lat robił. Przy dzieciach 
o tym nie wspominał. Lepiej było 
się przeszłością nie chwalić.

rał Gustaw Bertrand opublikował, 
w 1973 r., książkę o Enigmie. Oj­
ciec pisał wszystko na maszynie, 
na dodatek przez kalkę. Starą, wy­
służoną Ericę przechowuję do dziś.

- Dziadek i wnuczek, czyli mój 
syn Wojtek. Bardzo lubię to zdję­
cie. Zrobione je w tym mieszkaniu, 
w 1974 r. Rok wcześniej „Express 
Wieczorny” i „Życie Warszawy” za­
częły poszukiwać osób związa­
nych z Enigmą. Wtedy tato się 
odezwał. Od tej pory przez nasz

rucznika dostał za Enigmę. Podob­
no w jakimś brytyjskim wydawnic­
twie ukazała się niedawno fotogra­
fia na wpół nagiego ojca, zajadają­
cego winogrona. Tata, wraz z Hen­
rykiem Zygalskim i Jerzym Różyc­
kim przedostali się we wrześniu
1939 r. do Francji. To zrozumiałe, 
że nie mógł przysłać do nas żadnej 
wiadomości. Znalazł jednak spo­
sób, by dać znak, że żyje. Na ad­
res mamy kuzynki w Skierniewi­

cach wysłał kartkę: „Pozdrawiam 
panią w Chrystusie. Ksiądz Antoni 
Furgał”. Mama odkryła ją przypad­
kowo, będąc u ciotki. Od razu po­
znała pismo ojca. Na innej po­
cztówce podpisał się nazwiskiem 
bohatera rumuńskiej sztuki, którą 
akurat obejrzał. Pozdrowienia od 
„pana Bongrasescu” weszły do ka­
nonu rodzinnych dowcipów. Kore­
spondencja nadchodziła z różnych 
krajów - Francji, Hiszpanii, Algieru, 
Anglii. Ojciec sam wysyłał lub da­
wał komuś, by to zrobił. Nadcho­
dziły też paczki. W niewielkich kar­
tonikach była najczęściej czekola­
da, którą jadło się po kawałeczku 
przez miesiąc i puszki sardynek. 
Mama i gosposia Mięcia najbar­
dziej chwaliły kręgosłupy sardynek, 
dlatego je jadłam.

- To nasze pierwsze, wspólne la­
to, już z ojcem. Zdjęcie wykonano 
w Bydgoszczy, w ogródku u babci 
Rejewskiej, przy ul. Wawrzyniaka 
w 1947 r. W tym domu spędziłam 
prawie całe dzieciństwo. W 1945 r. 
mama, ja i brat przyjechaliśmy do 
Bydgoszczy, do dziadków Lewan­
dowskich, na Dworcową. Mieszka­
nie było duże - siedem pokoi i służ­
bówka. Niestety, byli tam też obcy 
ludzie, których dziadkom dokwate­
rowano. Ojciec wrócił do Polski 
pod koniec października 1946 r. 
Mogę się domyślać, co czuł, gdy 
na powitanie w Gdyni, usłyszał: 
„Nie bójcie się, nic wam nie zrobi­
my To  było jak kubeł zimnej wody. 
Potem miał trudności z dostaniem 
pracy. W 1947 r. zatrudniono go 
w Kablu Polskim. Zachował się an-

Pierwsze wspólne lato w ogrodzie u babci Rejewskiej w Bydgoszczy

- Prawie do końca lat 60. rodzi­
ce mieszkali w Bydgoszczy. Gdy 
na Dworcowej nie można już było 
Wytrzymać, przeprowadzili się do 
małego mieszkania w Alejach 1 
Maja 10, na obecną Gdańską. Gdy 
odzyskałam to mieszkanie, spro­
wadziłam rodziców do Warszawy. 
W 1967 r. ojciec napisał wspomnie­
nia. Licząca ponad sto stron relacja 
z pracy w Biurze Szyfrów powstała 
w ciągu trzech miesięcy. Tato cie­
szył się, że zrobił to, zanim szef 
francuskiego radiowywiadu gene-

dom zaczęły przewijać się tłumy lu­
dzi. Ojciec był w swoim żywiole. 
Odreagowywał lata przymusowego 
milczenia. Wstawał o czwartej, pi­
sał listy. O ósmej był już wolny. 
Szedł po zakupy, coś załatwiał. Za­
pamiętałam go jako człowieka sza­
lenie dobrze zorganizowanego 
i bardzo zdyscyplinowanego. Na 
wszystko miał czas. Śmierć dopa­
dła go w tym mieszkaniu. Zmarł 
nagle w 1980 r.

Zdjęcia z rodzinnego archiwum
Repr. WOJCIECH WIESZOK

Dziadek i wnuczek- Lubię to zdjęcie.
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TAJEMNICE ENIGMY -  konferencja naukowa w Bydgoszczy

spółcześni Polacy mają obo­
wiązek uświadomić światu, że 
potrafiliśmy zadać śmiertelny 

cios nazizmowi -  apelował wczoraj 
z ekranu umieszczonego w Teatrze Pol­
skim Jan Nowak-Jeziorański. Kłopoty ze 
zdrowiem nie pozwoliły słynnemu „Ku­
rierowi z Warszawy” przyjechać wczoraj 
do Bydgoszczy, ale organizatorzy odtwo­
rzyli z taśmy jego credo. -  Mimo nasze­
go poświęcenia w boju, tego ciosu nie 
mogli zadać nasi żołnierze, bo nasz po­
tencjał militarny był mizerny. Dokonało 
tego jednak trzech matematyków, którzy 
złamali jednąz najpilniej strzeżonych ta­
jemnic Rzeszy -  kod Enigmy.

Przy wypełnionej w pełni widowni, na 
scenie kolejni mówcy -  historycy i dy­
plomaci m.in. z USA i Wielkiej Bryta­
nii -  potwierdzali wielką rolę, jaką dla 
losów wojny odegrali Marian Rejewski, 
Jerzy Różycki i Henryk Zygalski.

-  Kto wie, czy gdyby nie oni, Żelaz­
na Kurtyna nie sięgnęłaby kanału La 
Manche, a nie tylko Łaby -  mówiła Sa­
binę Seid ler z am basady N iem iec.
-  My, N iem cy, jesteśm y w inni 
wdzięczność Marianowi Rejewskiemu 
i jego kolegom  za wkład w wyzwole­
nie naszego narodu od nazizm u, do 
czego sami nie byliśmy zdolni.

Inną wizję zakończenia wojny przytoczył 
historyk i autor poczytnych książek o wal­
ce wywiadów David Kahn. -  Czy wojna 
zostaławygrana przez aliantów dzięki nol-

Janina Sylwestrzak -  córka Mariana Rejewskiego -  ze wzruszeniem oglądała pamiąt­
ki po ojcu i jego kolegach

skim łamaczom kodów? Odpowiadam 
z pełnym przekonaniem: nie -  mówił. 
-  Niemcy nie mogli wygrać tej wojny. Jed­
nak gdyby nie Polacy, konflikt w Europie 
trwałby kilka miesięcy dłużej. Co wtedy by 
się stało? Od lata 1945 r. Amerykanie mie­
li w ręku bombę atomową i wiadomo, że 
nie zawahaliby się jej użyć. Na szczęście 
Niemcy skapitulowali w maju. Myślę, że 
Berlin zawdzięcza Polakom, że nie spadł 
na niego ogromny kataklizm.

Dziś drugi dzień konferencji
> 1 1 - spotkanie z dr. Davidem Kah- 

nem, ekspertem w dziedzinie wywia­
du i kryptologii, autorem książek 

► 12 -  promocja książki dr. Davi- 
da Kahna „Łamacze kodów” . Spot­
kania w sali sesyjnej ratusza (ul. Je­
zuicka 1).

$/C>C?k
NA POMOC niepełnosprawnej bydgoszczance

Rejewski ocalił Berlin
Pierwszy dzień konferencji „ Ta­
jemnice Enigmy” przerodził się 
w hołd oddany polskim łamaczom 
kodów, w fym bydgoszczaninowi 
Marianowi Rejewskiemu. Peany 
wygłosili Amerykanie, Anglicy, 
a nawet przedstawiciel ambasa­
dy niemieckiej

BOGDAN KUNACH
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ŚLADAMI H ISTO R II. Szukamy świadków tamtych wydarzeń

Oni pracowali w DAG (IV)
- Przypuszczam, że ten budynek Jesz­
cze dziś istnieje, niski, parterowy, 
przy ul. Glinki, niedaleko wejścia 
do zakładu - rozpoczyna swoją opo­
wieść Urszula Świątek - Paszkę. Nie 
myli się - budynek istnieje. Sześćdzie­
siąt lat temu, dwudziestoletnia pani 
Urszula zaczynała tam pracę jako te­
lefonistka w centrali jednego z zakła­
dów Dynamit AG.

- W tej chwili wydaje mi się, że 
budynek, w którym pracowałam 
mógł mieć powierzchnię około 60 
metrów kwadratowych - opowiada 
pani Urszula. - W jednej części 
była siedziba wachmanów, czyli 
wartowników, w drugiej była cen­
trala.

DAG były podzielone na dwa 
ogromne zakłady: Bauleitung 
I i Bauleitung II. Centrala, w której 
pracowała pani Urszula, należała 
do zakładu I. - Centrala składała 
się z trzech wielkich szaf - opowia­
da dawna telefonistka. - Każda 
z szaf miała pulpit składający się 
z dwóch części. Po prawej stronie 
były rzędy otworów i elastyczne 
wtyczki. Po prawej stronie było coś 
w rodzaju przełącznika, który słu­
żył do łączenia rozmów z miastem. 
Było tak, ponieważ ta centrala słu­
żyła tylko do łącze­
nia wewnętrznych 
numerów zakładu.
Każda z szaf miała 
sto numerów. Z  tego, 
co pamiętam, uru­
chomiono tylko dwie 
z tych szaf. Trzecia 
stała nieużywana, ale

fon z tego zakładu ma bezwzględ­
ne pierwszeństwo w uzyskaniu po­
łączenia. Działo się tak z uwagi 
na ogromne niebezpieczeństwo 
eksplozji podczas tego procesu.

W centrali pracowano na trzy 
zmiany. Pierwsza zmiana - od 8 
rano do 16, druga - od godz. 16 
do 22, trzecia - od godz. 22 do 8 
rano.

Jak się zaczęło
- Trafiłam do pracy w DAG z po­

średnictwa pracy - opowiada pani 
Urszula. - Wcześniej pracowałam 
w perfumerii przy ul. Gdańskiej. 
Dostałam od pracodawcy bardzo 
dobrą opinię, bardzo dobrze mówi­
łam też po niemiecku. Dlatego 
skierowano mnie do DAG. To było 
w kwietniu 1943 roku. Mogłam wy­
brać miejsce. Najpierw zastana­
wiałam się nad jakimś laborato­
rium. Ale w jednym z nich praco­
wała moja koleżanka i coś niecoś 
o tym wiedziałam. Zawsze istniało 
niebezpieczeństwo wybuchu. Mo­
głam też trafić do siedziby dyrek­
cji DAG, tylko że niezbyt odpowia­
dał mi kierownik - można powie­
dzieć, że „nie przepuszczał

Budynek dawnej centrali telefonicznej jednego z dwóch zakładów DAG. Ttataj, w 1944 roku wachmani z wartowni

BMW*"*

być może częściowo IfR 
działała pod koniec §|g| 
wojny.

- Na każdej z szaf |||J  
były otwory z lampka- ;* 
mi - pani Urszula pa- gg 
mięta to dokładnie. - H  
Gdy lampka zaczynała M  
migać, to znaczyło, że M  
ktoś z zakładu chce się |fi 
do kogoś dodzwonić. 
Należało wyjąć wtyczkę t |  
z pulpitu, posłuchać, kto f | 
z kim chce rozmawiać 1  
i włożyć drugą wtyczkę | |  
pod odpowiedni numer. § 
W ten sposób następo­
wało połączenie.

Pani Urszula pamięta, 
że w niebyt dużej odle­
głości od centrali 
wał

telefonistki wręczyły pani Urszuli laurkę na 22 urodziny...

.K.
A r i a l l a

żadnej okazji”. Wy­
brałam centralę tele­
foniczną.

W DAG pracowały 
setki bydgoszczan. 
Dowożono ich auto­
busami. - Autobusy 
zakładowe ustawia­
ły. się na Nowym 
Rynku, tam wsiada­
liśmy. Przy bramie 
stali *> wartownicy 
i kontrolowali prze­
pustki. Za bramąeigewn «*•£---’

■ *Wntn1S Betrieb aessen ***
s r s s s s s  ’r. »•« * ~ » r -

|  au*h wesen f c l i i  dowolony z pracy

Pierwsza strona 
apelu dyrektora ge­
neralnego DAG 
do pracowników 
z marca 1943 roku. 
Dyrektor Kampf

ro60« e  O e fo Ig s c h B f te r  s o l ’
d a-su  m u s s  a  0 r  j n U B g s i i e b ®  d i e  H* Anstandigiteit utid Ordnuns , d aa-

się dział, w którym 
wytwarzano niezwykle 
niebezpieczna mtroglice- 
W  - Gdy dzwon, Ki.-
równik tego zakładu z m- , eTw6hnt gardan, m rd i * * *  ...
formacją, jak się wyrażał, 
że zaczynają „nitrować”, to 
oznaczało, że każdy tele-

p o d w ł a d n y c h .  
W swoim apelu - 
najprawdopodob­
niej albo odczyty­
wanym przez me­
gafony, albo roz­
wieszanym w bu­
dynkach, chce, 
żeby jego zalece­
nia każdy pra­
cownik przyjął 
we „własnym, 
dobrze pojętym 
interesie”.

• przeciwodłamkowy wokół centrali telefonicznej zbudowano w

trzeba było już iść prosto do swo­
jego miejsca pracy - opowiada 
pani Urszula. - Wiele osób korzy­
stało też z rowerów. Było to o tyle 
dobre rozwiązanie, że rowery bar­
dzo przydawały się podczas poru­
szania po zakładzie. Budynki były 
tam - ze względów bezpieczeń­
stwa - dość znacznie od siebie od­
dalone, więc rower pomagał w ko­
munikacji.

- Później...
... w centrali telefonicznej za­

częto zmniejszać obsadę - opo­
wiada pani Urszula. - Dlaczego? - 
tego nie wiem. W każdym razie 
na zmianie zamiast dwóch, praco­
wała jedna telefonistka i to ona 
musiała obsługiwać tych 200 nu­
merów.

Trzy szafy w centrali to nie 
wszystko. - Na przeciwległej 
do szaf ścianie wisiał bardzo stary, 
archaiczny niemal aparat telefo­
niczny - mówi telefonistka. - Bar­
dzo długo nie wiedziałam, po co 
jest ten aparat, bo wisiał tam jak 
do ozdoby, nigdy nie dzwonił. Do­
piero mniej więcej po roku mojej 
pracy, w 1944, okazało się, że te­
lefon ten służył do przekazywania 
informacji o kierunkach lotów ob­
cych samolotów. My musiałyśmy 
go obsługiwać. Dzwonił nocą. Gdy 
dzwonił, słuchałyśmy komunikatu, 
jaki samolot w którym kierunku 
leci. Wtedy musiałyśmy łączyć 
z odpowiednim działem zakładu 
i ostrzegać o niebezpieczeństwie. 
Jednak nigdy, z tego co pamiętam 
- na DAG nie spadły bomby.

Mniej więcej w tym okresie, bu­
dynek centrali i wartowni otoczono 
betonowym murem. Miał chronić 
newralgiczne miejsca przed ewen­
tualnymi skutkami blisko spadają­
cych bomb. Mur wokół budynku 
częściowo stoi do dziś. Jedną 
jego ścianę skuto do połowy 
po wojnie. Najprawdopodobniej 
otaczał centralę z trzech stron.

Obozy
- W centrali były okna, widzia­

łam więźniów i jeńców chodzących 
z obozów do pracy - .opowiada Ur­
szula Światek - Paszkę. - Najbliżej 
wartowni i centrali był obóz angiel­
skich jeńców, żołnierzy. Było ich 
może 60 albo 80. To była „elita”. 
Mieli wszystko, co najlepsze, naj­
lepsze baraki, najlepsze jedzenie. 
Potem zaczęli dostawać nawet 
paczki. Gdy chodzili do pracy, to 
zawsze w szeregu, dwójkami czy 
trójkami, maszerując, na wysoki 
połysk. Było widać, że to wojsko.

Były też inne narodowości. 
Wchodzili na zakład zawsze od­
dzielnie, z niemiecką eskortą.

- Byli Francuzi, Włosi. To też 
byli wojskowi. Nie wiem, dlacze­
go, ale często widziałam ich 
w autobusie, gdy wracałam z pra­
cy. Oni też jechali do miasta, 
pewnie gdzieś pracowali. Byli też 
Żydzi - opowiada telefonistka. - 
Żydzi chodzili do pracy gdzieś 
poza teren zakładu. Strach było 
na nich patrzeć. To byli ludzie 
kompletnie zgnębieni, tacy ob­
szarpani, wynędzniali...

Byli też Rosjanie. Mieli trochę 
lepiej od Żydów. Wyrabiali swetry 
po to, żeby wymienić je na jedze­
nie. - Pamiętam, że nasz technik, 
Niemiec, wziął sobie do pomocy 
małego rosyjskiego chłopca. Do­
karmiał go- mówi pani Urszula.

Czy ktoś dzwonił?
- Jestem z zawodu muzykiem, 

mam dobry słuch - opowiada pani 
Urszula. - Potrafiłam Więc po gło­
sie rozpoznać moich rozmówców. 
Nasz centrala miała też połącze­
nie z Bauleitung II. Pewnego dnia, 
to chyba była niedziela, z tego za­
kładu odezwał się mój kierownik 
z Bauleitung I. / pyta, czy ktoś 
przed chwilą z tego numeru został 
połączony z miastem. Faktycznie, 
tak było. Ale pomyślałam, że coś 
chyba nie gra i zaprzeczyłam. Po­
tem słuchy chodziły, że w tym za­
kładzie doszło do jakiejś dywersji, 
ktoś uciekł... Może w ten sposób 
komuś uratowałam życie.

Gdy zaczęli się zbliżać Rosja- 
niem, Niemców z zakładu zaczę­
ło ubywać. Niektórzy niby to wy­
jeżdżali, ale potem już nie wraca­
li. - Tuż przed wejściem Rosjan 
miałam dyżur, nie mogłam uciec 
z centrali - opowiada dawna tele­
fonistka. - To była nocka, musia­
łam siedzieć do ósmej rano. 
W duchu tylko się modliłam, żeby 
moja następczyni przyszła. Była 
Niemką, nie potrafiła ani słowa 
po polsku. Przyszła. Ja jak szyb­
ko tylko mogłam, uciekłam. Co 
się stało z moją zmienniczką, nie 
wiem.

U
Niebawem kolejne wspom­

nienia. Wciąż szukamy świad­
ków, osób, które w czasie woj­
ny pracowały w zakładach zbro­
jeniowych Dynamit AG. 
Kontakt: tel. 326-3178 lub 326- 
31-49.

WOJCIECH 
. W o jc i e c h . ;  

@gazetapomors
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NAJWIĘKSZA TAJEMNICA OSOWEJ

Wybuchy spod Osowej Góry wywo­
łały ogromną panikę w Bydgoszczy 
w nocy z 7 na 8 lutego 1945 r. 
Mieszkańcy byli pewni, że Niemcy 
wracają do miasta.

Bydgoszcz i okolice byty wol­
ne od niemieckich okupantów 
już dwa tygodnie, gdy 
do Osowej Góry zapędził się 
specjalny oddział wroga. Jego 
celem było zniszczenie su- 
pertajnego zakładu - tzw. Muny, 
który był usytuawany w lasach 
między wsią a Bydgoszczą (na 
północ od dzisiejszej ul. 
Grunwaldzkiej). W czasie oku­
pacji niemieccy inżynierowie 
pracowali tu w tajemnicy 
nad nową bronią.

Ten dzień wspomina Zbig­
niew Raszewski w „Pamiętniku 
gapia ’. - Gdy w mieście byli już 
Rosjanie, przedarł się do Osowej 
Góry spoza miasta jakiś oddział 
niemiecki i wysadzi! w powietrze 
tajną część Muny. Pamiętam 
bardzo dobrze panikę, która wy­
buchła wtedy w mieście. Niektó­
rzy mieszkańcy zwijali i niszczyli 
biało-czerwone flagi; z doświad­
czenia wiedzieli, że Niemcy naj­
bardziej nieobliczalni bywają 
przy wchodzeniu do miasta. Epi­
zod ten bywa bałamutnie opisy­
wany; mówi się o „doborowej

Wmmmm
Fol WOJCIECH WIESZOK

Jedne z ostatnich pozostałości 
po Munie - resztki rampy kolejo­
wej niedaleko u i Grunwaldzkiej

dywizjii SS", która uderzyła 
z Piły. żeby odbić miasto. To 
śmieszne opowiastki. Faktem 
niezbitym jest. że jakiś oddział 
niemiecki specjalnie fatygował 
się wysadzeniem tajnej Muny, co 
może potwierdzić przypuszcze­
nie o wyjątkowym charakterze 
składanych tam materiałów. Taj­
na Muna była przypuszczalnie 
najbardziej tajemniczym obiek­
tem na terenie naszego miasta.

(no)
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NA TROPIE SKARBÓW

Ostatni poligon rakiet V2
W rejonie stacji kolejowej 
Wierzchucin w Borach 
Tucholskich rośnie stary las. 
Dziś nic nie wskazuje na to, że 
był świadkiem jednego 
z najciekawszych epizodów II 
wojny światowej.

Połowa roku 1944 r. W rejo­
nie stacji kolejowej Wierzchucin 
pojawiły się ciężarówki z żołnie-

się z daleka, bo wszystkie prowi­
zoryczne budowle - głównie zie­
mianki - zostały przez Niemców 
zaminowane. Pewnie też dlatego 
przez kilkadziesiąt lat na jego te­
mat nie było zbyt wiele wiadomo.
Kryptonim „Wrzos”

Sytuacje zmieniły opublikowa­
ne po wojnie wspomnienia gene­
rała Waltera Dornbergera. To on

Stacja kolejowa w Wierzchucinie ■ tak wyglądała przed wojną. Wówczas nazy­
wała się Lindenbusch.

rzami. - Pamiętam, że były już 
wtedy wiśnie w sadzie - wspo­
mina starsza mieszkanka pobli­
skiej wsi Suchom. Na leśnej dro­
dze do wsi zaczęto ustawiać 
szlabany. Pojawili się wartowni­
cy. Mieszkańców Suchomia wy­
siedlono - pakowali na wozy 
dzieci i dobytek i wyjeżdżali. Kto 
miał rodzinę w okolicznych 
wsiach -> do nich trafiał. Reszta 
spała pod gołym niebem między 
drzewami.

Niemcy zorganizowali sztab 
w zbudowanym z czerwonej ce­
gły domu sołtysa (stoi do dziś). 
Niebawem na stację 
w Wierzchucinie zaczęły od stro­
ny Bydgoszczy przyjeżdżać po­
ciągi. Na wagonach pod plande­
kami były jakieś kilkunastome­
trowej długości podłużne 
przedmioty. Wkrótce zagadka 
się wyjaśniła - miejscowi zoba­
czyli, jak pewnego dnia pionowo 
w górę wzbija się rakieta. To była 
cudowna broń Hitlera - V2.
Z Blizny w Bory Tucholskie

Po wojnie rejonem poligonu 
w Borach Tucholskich niespe­
cjalnie interesowała się Armia 
Czerwona. Miejscowi trzymali

z ramienia Wehrmachtu nadzo­
rował niemiecki program rakieto­
wy.

Teren w Borach Tucholskich 
wybrano na poligon rakietowy, gdy 
Rosjanie zaczęli zbliżać się do po­
ligonu „Heidelager” w Bliźnie - ma­
łej miejscowości na południowym 
wschodzie Polski. Poligonowi

w Borach nadano kryptonim 
„Heidekraut” - „Wrzos”. Mimo że 
V2 już zaczęto wystrzeliwać 
na Londyn, nie była to broń dosko­
nała - głównie z powodu proble­
mów z zapalnikami w głowicach 
oraz z paliwem. Startująca V2 
miała w jednym zbiorniku kilka ton 
ciekłego tlenu - jego niska tempe­
ratura powodowała oblodzenie ra­
kiety. - Po pewnym czasie wie­
dzieliśmy już, że jak po starcie ra­
kieta zaczyna się obracać wokół 
swojej osi, to zaraz spadnie - opo­
wiada jeden z mieszkańców pobli­
skiej wsi. Rzeczywiście - w rejonie 
poligonu aż roi się od ogromnych 
lejów po wybuchach. Jedna z ra­
kiet upadła kilkanaście metrów 
od zabudowań we wsi Lisiny. 
Do dziś w okolicy bez większego 
trudu można znaleźć resztki rakiet

CZEKAMY!
W czasie wakacyjnych wędrówek 
na pewno spotykacie ślady ukrytych 
skarbów lub opowieści o nich. Dla 
autorów najciekawszych listów mamy 
upominki - niespodzianki.
Czekamy pod adresem: „Gazeta 
Pomorska”, 85-959 Bydgoszcz 2, skr. 
pocz. 54 z dopiskiem „Na tropie 
skarbów” lub e-mail
redakcja.chojnice@gazetapomorska.pl. 
Tropicielom skarbów dziękujemy 
za listy. I liczymy na następne!

- od kawałków poszycia po więk­
sze elementy. Jedno ze znalezisk
- zbiornik na ciekły tlen można 
oglądać w Pomorskim Muzeum 
Wojskowym w Bydgoszczy.

(WOM)

FOT. WOJCIECH MĄKA
Fragment rakiety V2 znaleziony w Borach Tucholskich - widać resztki orygi­
nalnej farby.
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Marian Krug przed budynkiem, w którym był więziony na przełomie 1939 i 1940 r.

Od listopada 1939 roku do maja
1940 roku w obozie przy ul. 
Dwernickiego Niemcy zamknęli 
kilkuset nastolatków. - Byłem 
tutaj jednym z pierwszych 
chłopców- wspomina Marian 
Krug, który dziś przybędzie 
na uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej.

Marian Krug miał wówczas sie­
demnaście lat. Wezwanie do obo­
zu otrzymał bezpośrednio 
z Arbeitsamtu. Musiał się zjawić 
w urzędzie pracy 15 listopada 
1939 roku. - W obozie było około 
400 chłopców. Najmłodsi mieli za­
ledwie po 13-14 lat, a najstarsi - 
po 18 lat. Komendantem obozu 
był Latteman, Niemiec z Gdańska. 
Do naszego miasta przeprowadził 
się z całą rodziną - wspomina.
Nocleg na słomie

Ppłk rez. Wojciech Zawadzki 
z Pomorskiego Muzeum Wojskowe­
go opowiada: - Więźniów zakwate­
rowano w dwóch salach na pierw­
szym piętrze budynku w przedwo­
jennym Domu Junaka. W każdej 
z nich przebywało 150-200 chłop­
ców. Przez dłuższy czas spali 
na słomie rozrzuconej na podłodze. 
Każdy miał opaskę z nazwą obozu. 
Musiał ją nosić na lewym przedra­
mieniu. Marian Krug do dziś zacho­
wał nie tylko opaskę, ale również 
wszelkie dokumenty obozowe. - 
Przypominają mi ten bolesny czas - 
podsumowuje.
Pod okiem strażników

Chłopcy byli zmuszani do bardzo 
ciężkiej pracy, po 8-12 godzin 
dziennie. Nie dostawali za nią ni 
grpsza. - Zostaliśmy podzieleni

na kilka grup. Każda zajmowała się 
innymi pracami. Ja najpierw odśnie­
żałem i zamiatałem główne ulice 
miasta. Potem zostałem przydzielo­
ny do rozładunku wagonów na sta­
cji towarowej oraz w magazynach 
odzieżowych przy ulicy Gdańskiej. 
Potem, przez kilka tygodni, rozbie­
rałem synagogę przy Jana Kazimie­
rza - wspomina Marian Krug.

Ppłk Wojciech Zawadzki dodaje:
- Chłopcy pracowali też między in­
nymi przy burzeniu kościoła pojezu- 
ickiego na Starym Rynku i niwelo­
waniu cmentarza żydowskiego 
przy ulicy Szubińskiej. Pilnowali ich 
uzbrojeni strażnicy. Na miejsce pro­
wadzono ich w szyku zwartym. Nie 
mogli oddalać się od grupy ani 
z kimkolwiek kontaktować.

Młotkiem po głowie
Każdego, kto złamał te twarde 

reguły, spotykała surowa kara. 
Przekonał się o tym Marian Krug. - 
Podczas rozbiórki synagogi przy­
dzielono mnie do oczyszczania 
cegły którą Niemcy później prze­
rzucili na inne budowy w mieście. 
W styczniu 1940 roku, gdy tylko 
moja matuchna dowiedziała się, 
że zostałem zatrudniony do tej 
pracy chciała mi coś podrzucić 
do jedzenia. Wydawało jej się, że 
to nic trudnego i że nikt nie zauwa- 

— T — — —  
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Opaska więźnia obozu, którą nosił 
Marian Krug

Unikalne zdjęcie z obozu dla nastolatków

W tym domu od listopada 1939r. <io maja J940r. 
działaj niemiecki obóz 

“ERZIE1IIJNGSLAGER BROMBERG" 
w którym blisko 400 młodocianych Polaków 

karano za ich bierność polskości.

..... ........ •; MiejsUKmlkt \
, d d rm fh m (ć i Walki Męaame, MSr..

Tablica, która dziś zostanie odsłonię­
ta przy ul. Dwernickiego

ży. Niestety, stało się inaczej. Je­
den z SS-manów podszedł 
do mnie, niosąc w dłoni torebkę 
z jedzeniem od mamy. Najpierw 
zajrzał do środka, a potem wście­
kły podeptał kanapki. Matuchna 
uciekła przerażona. SS-man wziął 
młotek murarski, którym oczysz­
czałem cegłę i zaczął mnie nim 
okładać po głowie. Przez kilka dni 
mocno gorączkowałem i nie byłem 
zdolny do ciężkiej pracy. Potem 
zostałem gońcem w obozie. Dzięki 
temu, po jego zamknięciu, unikną­
łem wywiezienia na roboty do Nie­
miec. Taki los spotkał wszystkich 
moich współwięźniów - wspomina.
Apelowy zwyczaj

Jakie jeszcze zwyczaje pano­
wały w obozie? - Po pracy, w go­
dzinach popołudniowych i wie­
czornych, chłopcom urządzano tak 
zwane apele. Kazano im się czoł­
gać, skakać „żabki”, biegać wokół 
obozowego dziedzińca. Zdarzały 
się też przypadki, że zmęczonych 
i spoconych młodzieńców polewa­
no wodą bądź bito pejczami 
za rzekorrjo opieszałe wykonywa­
nie poleceń. Natomiast za używa­
nie języka polskiego karano ich 
chłostą - opowiada ppłk Wojciech 
Zawadzki.
Drugi obóz w Smukale

Zbigniew Raszewski w „Pamięt­
niku gapia” opisuje: - Oprócz obo­
zu przy ulicy Dwernickiego istniał 
jeszcze obóz w Smukale, w zabu­
dowaniach sanatorium dla płucno- 
chorych. Tutaj również chłopców 
pędzono do ciężkiej pracy w mieś­
cie. Wyżywienie było głodowe, 
a strażnicy znęcali się nad uwię­
zionymi bez żadnego powodu.

MAŁGORZATA WĄSACZ 
m algorzata.wasacz® pomorska, pl 

FOT. I REPR. JAROSŁAW PRUSS
Czekamy na wspomnienia i zdję­

cia od innych więźniów obozów 
przy Dwernickiego i w Smukale.

Ą o j z A *  J 9 . O U 0 &  /

Od dziś tablica przy ul. Dwernickiego upamiętnia obóz dla nieletnich

Spędzili tu chłopców
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Mamy ogromną szansę, żeby każdy no najniebezpieczniejszy materiał 
zainteresowany mógł obejrzeć wy- wytwarzany w DAG - nitroglicery- 
dział NGL ■ Bletrieb w dawnych byd- nę. Obiekty zakładu NGL znajdują 
goskich zakładach zbrojeniowych się na południe od obecnych linii 
Dynamit AG. Wystarczy dobra wola produkcyjnych Zachemu. Dziś nie 
władz miasta. A Jest co oglądać... są wykorzystywane. - Jest to kom­

pleks kilkudziesięciu budynków, 
Od prawie dziesięciu tygodni których nie łączy żadna droga - 

opisujemy losy i przeżycia osób, mówi Robert Grochowski, 
które w czasie wojny pracowały archeolog. Obiektów nie łączono 
w bydgoskich zakładach zbroje- drogami naziemnymi, ale... pod- 
niowych Dynamit AG. To, co pozo- ziemnymi. Chodziło o zachowanie 
stało po fabryce - budynki, linie bezpieczeństwa, na wypadek eks- 
produkcyjne, itp. - znajduje się plozji w jednym z budynków - lu­
na terenie m.in. dzisiejszego dzie w tunelach byli bezpieczni. 
Zachemu. Tunele mają prawie dwa kilometry 

Pojawił się pomysł, aby udo- długości. Budowano je na czte- 
stępnić do zwiedzania rejon tzw. rech różnych głębokościach - 
NGL - Betrieb. To tam produkowa- w niektórych miejscach przecinają

pomorska
VAiiVl JiVU.Ł

D YNA M IT AG. Czy miasto zainwestuje w trasę turystyczną?

- m — ma?

Wnętrze magazynu kwasów. Na tych ogromnych łożach stały zbiorniki 
z kwasem wykorzystywanym przy produkcji nitrogliceryny.

To prawdopodobnie dawny budynek magazynowy, jak większość - zamasko­
wany z góry. Ib może powstać muzeum martyrologii więźniów.

V’H :
i ii i— ii i  i m m  i i i ' i iii i i  1 u i ■ ■  w i  mm

Tędy biegł napowietrzny rurociąg - był podwieszony pod betonowe wsporniki. Ściany po obu stronach miały go za­
bezpieczać przed skutkami nieprzewidzianych eksplozji, do których na wydziale NGL dochodziło bardzo często.

*- ais. -
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się ze sobą. Są w tak dobrym sta­
nie, że gdzieniegdzie widnie­
ją jeszcze niemieckie napisy eks­
ploatacyjne oraz napisy i rysunki... 
wykonane przez więźniów.

- To wspaniałe miejsce do zor­
ganizowania podziemnej trasy tu­
rystycznej - mówi Jarosław But­
kiewicz, który razem z Grochow­
skim tworzył karty ewidencyjne 
tych zabytkowych obiektów. - Bu­
dowle są w doskonałym stanie, 
nikt ich nie używa. Są jedynym 
w kraju zabytkiem niemieckiej ar­
chitektury przemysłowej.

Wycieczka miałaby trwać około 
godziny. - Turyści byliby dowożeni 
autobusami od bramy Zachemu 
z ul. Glinki - mówią pomysłodaw­
cy. - Początek trasy to obiekt daw­
nej kotłowni zakładu. Dalej turyści 
poruszaliby się tunelami od obiek­
tu do obiektu. A jest co oglądać. 
Niektóre budynki stoją przy skar­
pie, więc podróż tunelem kończy 
się np. na czwartym piętrze takie­
go obiektu. Zamierzamy też zorga­
nizować tam muzeum całego za­
kładu. Ma być poświęcone jego hi­
storii, a także pracownikom 
przymusowym i więźniom, których

®  ■ i a w * r “ "
. .i- ■
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„Rozgwiazda” - tak archeolodzy nazwali jeden z dwóch niezwykłych budyn­
ków produkcyjnych na NGL. On również leży na trasie zwiedzania.

Budynek magazynowy - numer 1157. Po wojnie nikt go nie wykorzystywał.

Obiekt 1153 - pod takim numerem został skatalogowany przez Zachem. To budynek produkcyjny. W oknach tkwią 
'eszcze oryginalne, drewniane ramy.

co najmniej kilka tysięcy pracowa­
ło przy tak niebezpiecznej produk­
cji. Bardzo wielu z nich zginęło...

Zdaniem pomysłodawców, 
przystosowanie strefy do zwiedza­
nia jest proste. Trzeba uregulować 
kwestie własnościowe terenu, za­
bezpieczyć okna i drzwi kratami, 
na schodach wstawić barierki. 
Niezbędne jest też zainstalowanie 
oświetlenia. - Bydgoszcz ma wiel­
ką okazję wykorzystać ten atut 

' do promocji w kraju i za granicą - 
mówią pomysłodawcy.

Do ratusza

Prójekt został złożony w ratu­
szu. W przyszłym tygodniu prezy­
dent miasta spotka się w tej spra­

wie z pomysłodawcami trasy. - 
Niezbędne będą opinie konserwa­
tora zabytków, dyrekcji Zachemu 
i parku przemysłowego - mówi Be­
ata Kokoszczyńska, rzecznik 
prezydenta miasta.

- Ta trasa w żaden sposób nie 
będzie kolidowała z działalnością 
parku przemysłowego - mówi 
Grzegorz Dudziński, prezes byd­
goskiego parku przemysłowego. - 
Jeśli powstanie, to będzie to tylko 
powód do radości.

O efektach rozmów będziemy 
informować.

WOJCIECH MĄKA 
wojciech.maka 

@gazetapomorska.pl 
Fot. ROBERT GROCHOWS
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PITAWAL BYDGOSKI
i

Człowiek o dwóch 
twarzach (cz. III)
Kontynuujemy opowieść o wampirze, który 
w latach 50. grasował w podbydgoskich la- 

j sach. Poprzedni odcinek zamknęliśmy In­
formacją o zatrzymaniu Augustyna P. MIII- 

j cjant sporządził wówczas raport.

Funkcjonariusz opisał to zdarzenie 
j szczegółowo:

„O godz. 3.05 będąc na ul. Pomorskiej 
zauważyłem zbliżającego się w moim kie- 

| runku nieznanego osobnika będącego 
; w stanie nietrzeźwym. Mężczyzna ten 
j miał pokrwawione ręce, marynarkę oraz 
| spodnie. Ponadto miał ślady zadrapania 

nad prawym okiem. Osobnika tego wyle- 
| gitymowałem. Okazał się nim Augustyn 
! P. Na moje pytanie, skąd i dokąd Idzie 

oraz dlaczego ma zakrwawione ręce 
j i ubranie, odpowiedział, że wraca 

do domu na ul. Floriana, szedł jednak 
| w przeciwnym kierunku, ul. Pomorską 
I do torów. Na pozostałe pytania nie odpo- 
; wiedział.”

Grupa A

Z mieszkania Augustyna P. zabrano 
i niektóre części garderoby i zakrwawioną 

szmatę przesyłając je do Działu Biologii 
Zakładu Kryminalistyki KG MO. Gdyby 

! znajdowała się na nich krew grupy B 
■ (alfa), byłby to poważny dowód obciążają- 
I cy. Taką bowiem grupę miała Zofia Ł. Ek­

spert wykrył na ubiorze krew, ale grupy 
A (beta), czyli krew Augustyna P., co po­
twierdziło jego wersję o bójce i ostatecz­
nie uwolniło go od podejrzeń.

Przez jakiś czas próbowano sprawę 
zabójstwa Zofii Ł. łączyć z nieoczekiwa­
nym samobójstwem Witolda K. Młody 
człowiek zażył śmiertelną dawkę środków 
chemicznych znajdujących się w zakłado­
wym laboratorium. Sugerowano, że zara­
ził się chorobą weneryczną, więc odszu­
kał tę kobietę i zamordował ją, a potem 
sam wymierzył sobie sprawiedliwość. Ale 
i ta hipoteza upadła. Witold K. po prostu 
upił się, a środki chemiczne zażył wsku­
tek tragicznej pomyłki.

Kolejne ofiary

Atmosferę niepokoju podsyciły kolej­
ne brutalne napady na kobiety. Napast­
nik atakował w ustronnym miejscu, kłu­
jąc swe ofiary scyzorykiem. Ledwie u- 
szła z życiem wracająca nocą do domu 
Barbara W. urodzona w 1946 roku, pra­
cująca jako szwaczka w Zakładach 
Odzieżowych.

„W dniu 3 sierpnia 1965 roku - zeznała 
Barbara W. - pracowałam od godziny 14 
do 22. Po zakończeniu pracy udałam się 
do domu przy ul Kolejarskiej. Parę minut 
przed godziną 23, kiedy od bramki wej­
ściowej dzieliło mnie 15 metrów, zobaczy­
łam nieznajomego mężczyznę. Na po­
dwórzu zostałam uderzona w głowę 
z tyłu, prawdopodobnie czymś twardym, 
straciłam przytomność i dalej nie wiem, 
co się ze mną działo.

Po jakimś czasie przebudziłam się
i stwierdziłam, że jestem bardzo zmęczo­
na i słaba. Leżałam pod ścianą. Podczoł- 
gałam się pod schody, by na nie wejść. 
Obsunęłam się i upadłam. Musiałam chy­
ba uderzyć głową w drzwi i rodzice to 
usłyszeli. W szpitalu dowiedziałam się, że 
zadano mi, prawdopodobnie nożem, sze­
reg ran i tak 3 rany kłute na szyi - w okoli­
cy prawej tętnicy, jedną opodal lewego 
oka oraz ranę tłuczoną na czole. Nie 
wiem, kto na mnie napadł i dlaczego.”

Noga w gipsie

Podobnie, choć z bardziej tragicznym skut­
kiem, zaatakowana została 19-letnia Natalia 
G., która 9 sierpnia przyjechała do Bydgosz­
czy w celu skontrolowania złamanej i unieru­
chomionej w gipsie nogi. Kiedy około godziny 
17.30, już po poradzie lekarskiej, znalazła się 
na ul. Grunwaldzkiej z zamiarem udania się 
kolejką do Koronowa, jakiś mężczyzna zapro­
ponował wspólną podróż taksówką. Był to jed­
nak tylko pretekst.

Nieznajomy bowiem po ujechaniu paru 
kilometrów polecił taksówkarzowi zatrzy­
mać się, zapłacił i wysiadł. Natalia G., nie 
mając prawdopodobnie niezbędnej go­
tówki, też wyszła na szosę. Kiedy znaleźli 
się sami, w bliskim sąsiedztwie lasu, tam­
ten nie pozostawił juz żadnych wątpliwoś­
ci, co do swych zamiarów. Wykorzystując 
ograniczoną swobodę ruchów dziewczy­
ny spowodowaną chorą nogą, przewrócił 
ją dążąc do dokonania gwałtu. Trzyma­
nym scyzorykiem kłuł ciało ofiary, a krew 
zlizywał językiem. Na szczęście na szosie

pojawili się ludzie, więc napastnik uciekł. 
Natalia G. przypomniała sobie, że podnie- I 
eony napastnik w pewnej chwili pokazał 
jej dokument, z którego wynikało, że na­
zywa się Ireneusz T. Spłoszony chyba j 
żałował, że to zrobił, bo krzyknął: - Nie j 
myśl, że podałem ci prawdziwe imię i naz- 
wisko. Mam na imię Heniek.

To Ja, Ireneusz

Przestępca zachowywał się w okrutny spo- ! 
sób, znajdując przyjemność w kaleczeniu no­
żem ofiar napaści. Do jego psychologicznego j 
portretu pasowało podawanie w momencie ! 
euforii istotnych szczegółów o sobie. Z krymi- j 
nalnej praktyki wiadomo bowiem, że często j 
w takich sytuacjach przestępcy zdobywali się 
na chwile szczerości, zaraz potem uśmierca- j 
jąc swoje ofiary.

Z odszukaniem Ireneusza T. nie było 
większych problemów. Stał się on głównym j 
podejrzanym - także o zbrodnię w lasku j 
przy ul. Smukalskiej.

Urodził się w 1943 roku. Dzieciństwo j 
spędził w Świeciu, gdzie jego ojciec prowa­
dził rakarnię. Po rozwodzie rodziców wyje- j 
chał do Szczecina, tam został uczniem | 
rzeźnika. Do Bydgoszczy przyjechał w 
1964 roku, gdzie rozpoczął pracę w kotłow- j 
ni podległej Okręgowej Spółdzielni Mleczar- ! 
skiej. Karany był przez sąd między innymi I 
za kradzież, szalbierstwo i wyłudzenie, j 
a także spowodowanie trwałego kalectwa 
(znajomej kobiecie odgryzł nos).

cdn. |
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ŚLADAMI HISTORII* Czy zakład zbrojeniowy na Osowej Górze miał coś wspólnego z latającymi bombami V-1?

Czwartek, 17 lutego 2005 r. StV. 3

Tajemnice „Luftmuny” (II)
Trzy spore, betonowe schrony, beto­
nowe fundamenty, długa bocznica 
kolejowa... Tyle dziś zostało po 
Luftamunitionsanstalt 1/11 Brom- 
berg - Zakładzie Amunicji Przeciw­
lotnicze] 1/11.

Od 1941 roku zakłady 
na Osowej Górze zaczęły być 
wykorzystywane przez Luftwaffe. 
W „Munie” - jak popularnie nazy­
wali zakłady bydgoszczanie - 
liczba zatrudnionych pracowni­
ków przymusowych sięgała po­
dobno 1200. W 1942 roku zbudo­
wano także tzw. „tajną Munę”. 
Znajdowała się na północ od ist­
niejących zakładów. W tej części 
zakładów zatrudniano wyłącz­
nie Niemców. Co robiono w „tajnej 
Munie” - do dziś nie wiadomo. Po­
dobno już po wyzwoleniu w nocy 
z 7 na 8 lutego 1945 roku, 
do Osowej Góry przedarł się nie­
miecki oddział, który wysadził 
w powietrze pozostałości „tajnej 
Muny”. Dziś do resztek zakładu 
nie można dotrzeć - to teren jed­
nostki wojskowej.

W lesie przy ul. Grunwaldzkiej 
przed Osową Górą można na­
tknąć się na sporo pozostałości. 
To betonowe fundamenty, tory ko­
lejowe z resztkami bramy i rampa 
kolejowa oraz trzy spore schrony, 
.które wyglądają na magazyny.

Wywiad Armii Krajowej dość 
dobrze rozpracował zakłady. 
W słynnym, przesłanym do Lon-

Wejście do jednego ze schronów „Luftmuny”, niedaleko ul. Grunwaldzkiej, 
budowywany po wojnie, jednak wejście wygląda tak, jak kiedyś.

dynu, melduneku AK dotyczącym 
pocisków rakietowych z 12 VII 
1944 bydgoska „Luftmuna” zna­
lazła się na liście zakładów pra­
cujących przy... budowie rakiet.

Tory prowadzące do „Muny”. Widać resztki bramy. Na wprost - ulica 
Grunwaldzka, w odwrotnym kierunku tory prowadzą do rampy i dalej - 
do jednostki wojskowej, która zajmuje teren po „tajnej Munie”.

Już we wcześniejszym meldunku
- z maja 1944 roku - wywiadowcy 
pisali:

„Prawie od roku mówi się o na­
pełnianiu różnych pocisków sprę­
żonym powietrzem - dotychczas 
nie uzyskano żadnych konkret­
nych danych, wyjaśniających po­
głoski.

Wg inform. z V w zakładach 
Luftmuna - Osowa Góra k. Byd­
goszczy napełniane są w wym. 
sposób pociski, jakoby o wymia­
rach średnica 1,25, długość 3 mtr. 
na skorupach pocisków malowany 
jest czarny krzyż z czerwonymi 
końcami ramion. Promień działa­
nia wybuchowego tych pocisków 
ma wynosić ca. 2 kim,

Przypuszczamy, że dotyczy to 
pocisków rakietowych, produko­
wanych w Kostuchnie (vide 
M3/44) i przesyłanych do Byd­
goszczy dla elaboracji.”

Z pozoru bezsensowna infor­
macja o napełnianiu pocisków po­
wietrzem ma swoje uzasadnienie, 
gdy poznamy budowę latającej 
bomby V-1. W jej kadłubie znajdo­
wały się bowiem dwa kuliste zbior-

V-1... Krzyżem, tyle że przypomi­
nającym „X” i najprawdopodobniej 
czerwonym - pod koniec 44 roku 
Niemcy oznaczali V-1 z głowicą 
zawierającą wyjątkowo niebez­
pieczny materiał wybuchowy - 
trialen. Czyżby to było rozwiązanie 
zagadki „tajnej Muny”?

Armia Krajowa była „zadomo­
wiona” w „Munie”. Wykorzystywała 
bowiem... kontakty handlowe mię­
dzy lokalną społecznością a Niem­
cami. Jak pisze Zbigniew Ra­
szewski w „Pamiętniku gapia”, ze 
spadochronów rakiet sygnałowych 
wyrabiano w mieście damskie 
bluzki, a sznurek od odbezpiecza­
nia granatów służył do wyrobu 
swetrów.

AK - tak jak wywożono z 
„Luftmuny” spadochrony i plecion­
kę - przejmowała od Niemców gra­
naty i naboje.

Obiekt był najprawdopodobniej prze-

hiki właśnie na sprężone powie­
trze, które było wykorzystywane 
do zasilania układu wtryskującego 
benzynę do silnika pulsacyjnego

Cytaty meldunków AK pocho­
dzą z książki Michała Wojewódz­
kiego „Akcja V-1, V-2”. Ich fotoko­
pie oraz informacje nt. budowy 
i oznakowania V-1 znajdują się 
w publikacji „Wywiad Armii Krajo­
wej w walce z V-1 i V-2” wyd. 
Mirage.

WOJCIECH MĄKA
wojciech.maka@gazetapomorska.pl 

Fot. WOJCIECH W IESZOK

Wnętrze tego samego schronu - najprawdopodobniej magazynu. Do nie­
dawna miał oryginalną niemiecką instalację elektryczną. Z tyłu - zamuro­
wane drzwi - tam było drugie wejście.
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Jest najznamienitszym absolwentem obecnego liceum przy placu Wolności, szkoda tylko, że placówka nie nosi Jego imienia.

I p H /J
Jest wielką fanką Mariana Rejew­
skiego, genialnego matematyka ro­
dem z Bydgoszczy. Opracowała dwa 
skrypty o absolwencie Gimnazjum 
Klasycznego, rocznik 1923. Przygo­
towuje też monografię najstarszej 
szkoły w grodzie nad Brdą. Znajdzie 
się w nie] ponad setka biogramów 
wybitnych absolwentów.

O kim mowa? O Zofii 
Roseker, nauczycielce z ogrom­
nym stażem zawodowym i do­
świadczeniem. Ostatnie lata pra­
cy spędza w bibliotece Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1 
przy placu Wolności. Tu prowadzi 
zajęcia z uczniami klas pierw­
szych, którym przybliża historię 
szkoły. Przy okazji promuje też 
absolwentów z „pierwszej ligi”, 
z nadzieją, że spośród tych, 
do których mówi też będą kiedyś 
wielcy „jedynkowicze”.

Urząd Miasta. Jest więc nadzieja, 
że z okazji setnej rocznicy uro­
dzin kryptologa, która przypada 
w sierpniu tego roku, w mieście 
stanie pomnik człowieka, zalicza­
nego do grona żnakomitych, pol­
skich matematyków.

- Właśnie wtedy zaczęłam gro­
madzić informacje o Rejewskim - 
wspomina pani Zofia.

Oprócz wycinków z prasy, frag­
mentów książek i wszelkiej maści 
opracowań zebrała sporo zdjęć. 
Część wykonywała z własnej ini­
cjatywy, chcąc udokumentować to 
wszystko, co w grodzie nad Brdą 
ma związek z pracownikiem prze­
dwojennego Biura Szyfrów.

Będzie jeszcze więcej
W skrypcie opatrzonym tytu­

łem „Tajemniczy matematyk” są 
fotografie kamienicy przy ul. Wi-

dzieje, jeśli cofnąć się do mo­
mentu powstania Kolegium Jezu­
ickiego - sięgają początków XVII 
w. Potem w gmachu na Starym 
Rynku działało Królewskie Gim­
nazjum im. Fryderyka Wilhelma. 
W latach 1875-1877 przy obec­
nym placu Wolności wzniesiono 
okazały gmach. Rok później 
szkoła zainaugurowała działal­
ność już w nowym miejscu. Wraz 
z powrotem Bydgoszczy do Pol­
ski w mieście zaczęło działać 
Państwowe Gimnazjum Klasycz­
ne.

Kolejny rozdział w historii 
szkoły rozpoczyna się w 1945 r. 
Dwa lata temu placówka święto­
wała piękny jubileusz 125-lecia 
istnienia.

- Szkoda, że najstarsza szkoła 
w rpieście nie doczekała się do­
tąd monografii. Mam nadzieję, że 
wiele osób, które teraz wykazują

Dziennikarze, lekarze, poeci, nauczyciele, pisarze, dyplomaci... czyli galer 
najbardziej znanych absolwentów. Jest wśród nich Jerzy Hoffman, który z 
kranizował Trylogię i Mariusz Max Kolonko, korespondent TYP w USA.

Kiedy w 2001 r. powołano komitet dla upamiętnienia zasług współtwórcy złamania kodu niemieckiej maszyny szy­
frującej, Zofia Roseker zaczęła zbierać informacje na temat Rejewskiego. Tak powstały dwa skrypty, które ciągle są 
uzupełniane. A okazji do tego w tym roku nie zabraknie.

zainteresowanie przygotowywa­
ną przeze mnie historią, dotrzy­
ma słowa i praca ta ukaże się 
drukiem - mówi pani Zofia.

Ponad setka 
wybitnych

Materiał na książkę jest już 
prawie gotowy. - Mam nawet pro­
jekt okładki - cieszy się autorka.

Jeden z rozdziałów, choć wcale 
nie największy, będzie poświęco-

Marlan Rejewski, najznamienitszy 
absolwent Gimnazjum Klasycznego, 
którego spadkobiercą jest LO I.

Rozbudzona
ciekawość

Zainteresowanie pani Zofii wy­
bitnym bydgoszczaninem sięga 
2001 r. Wtedy w szkole, która 
jest spadkobierczynią przedwo­
jennego Państwowego Gimna­
zjum Klasycznego zainauguro­
wał działalność społeczny komi­
tet; miał upamiętnić zasługi 
Mariana Rejewskiego. Propozycji 
było wiele, ale prawie nic z nich 
nie zostało zrealizowane. Do nie­
których pomysłów wraca teraz

leńskiej 6, domu przy ul. Dworco­
wej i Gdańskiej, gdzie mieszkał 
od 1946 r. Są też zdjęcia tablic 
pamiątkowych, w tym tej, która 
znajduje się na ścianie Pomor­
skiego Muzeum Wojskowego. 
Kilka fotografii dokumentuje fakt 
nadania imienia wybitnego mate­
matyka placówce przy ul. Zofii 
Nałkowskiej. Wtedy była to Szko­
ła Podstawowa nr 3, dziś wcho­
dzi w skład Zespołu Szkół rir 4.

Ktoś, kogo interesuje krypto- 
log, znajdzie w opracowaniach 
jego życiorys i wiele informacji 
o tym, jak udało się rozwiązać 
zagadkę „Enigmy”.

- Korzystałam z książek Wła­
dysława Kozaczuka. Nie skłamię, 
jeś li powiem, że przyczytałam  
chyba wszystko, co napisał 
o „Enigmie” - mówi pani Zofia.

Pokazuje karton, w którym 
trzyma najświeższe wycinki pra­
sowe. Sporo tekstów pojawiło się 
z okazji ubiegłorocznej konferen­
cji, zorganizowej przez bydgoski 
ratusz i Instytut Pamięci Narodo­
wej z okazji 65. rocznicy przeka­
zania aliantom polskich kopii nie­
mieckiej maszyny szyfrującej. 
Najnowsze pochodzą sprzed kil­
ku dni i dotyczą 25. rocznicy 
śmierci Mariana Rejewskiego.

Czteiy wieki 
historii

Zainteresowanie najwybitniej­
szym absolwentem sprawiło, że 
trzy lata temu Zofia Roseker za­
częła zbierać materiały dotyczą­
ce historii szkoły. Bagatela - jej

Jak
Polacy
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Tę tablicę pani Zofia poświęciła tylko Marianowi Rejewskiemu. Wykorzysta­
ła prasowe informacje, także te, które ukazały się w „Pomorskiej” z okazji 
ubiegłorocznej konferencji „Tajemnice Enigmy”.

ny absolwentom. W sumie pj 
Zofia doliczyła się około 15 tys 
cy osób, z czego trzy tysiące to 
którzy ukończyli szkołę w okres 
gdy Bydgoszcz znajdowała 
pod pruskim panowaniem. Ch 
by lista z ich nazwiskami była 
łączona do monografii.

- Rozdział o absolwentach 
dzie dotyczył 124 postaci. Nie 
dużyję tego określenia, jeśli 
wiem, że chodzi o najwybitr 
szych absolwentów. Mury 
szkoły opuściło naprawdę w 
fascynujących ludzi. Cz 
mieszka nadal w Bydgosz 
i cieszę się, że mogę mieć z r 
kontakt. Nie sposób wylic 
wszystkich, ale są wśród i 
również tacy, których uczy 
Mam na myśli znakomi 
dziennikarza Mariusza 
Kolonko - mówi Zofia Rosek<

Poetka, kardiolog 
i reżyser

Zanim historia obecnego I 
1 ukaże się drukiem, naucz 
ka stara się obecnym ucz 
przybliżyć sylwetki ich stan 
kolegów. Stąd pomysł zrot 
gazetki, z której można su 
wiedzieć, że twórca filmowej 
sji „Pana Wołodyjowski 
„Qvo vadis” czy „Starej baśr 
chodził do „jedynki”. Oprócz 
sera Jerzego Hoffmana jest 
cze drugi wybitny Hoffmai 
Andrzej, szef oddziału kardi 
w Wielospecjalistycznym Sz 
Miejskim im. Emila Wa 
skiego. Patron tej lecznic 
również absolwent obecneg

Kto jeszcze będzie w tyn 
nie? - Dwaj księża - 
i Dachtera. Znajdzie si$ 
również Marian Rejewski 
mienia pan Zofia. Z tych, \ 
kończyli szkołę w drugiej 
wie XX w. będą: Piotr Sal 
Zdzisław Pruss, Danuta \ 
ler, Radek Sikorski i An 
Baszkowski.

HANKA SOWII
hanna.sowinska@pon 

F o t  TADEUSZ PAWŁC
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redakcja.bydgoszcz@gazetapomorska.pl Czwartek, 24 lutego 2005 r. StY.

ŚLADAMI HISTORII. Oni pracowali w DAG (cz. VIII)

Byłem świadkiem podpalenia
Sabotaż? Przypadkowy wybuch? 

Dzięki relacjom naszych Czytelni­
ków wiemy więcej o wydarzeniach 
w hitlerowskiej fabryce zbrojenio­
wej Dynamit AG w Bydgoszczy.

Józef Ruszkowski pochodził 
ze Skępego. W 1943 roku jako 
15-latka wysłano go do Byd­
goszczy. - Nocowaliśmy w sali 
gimnastycznej szkoły przy ul. 
Bernardyńskiej - wspomina. - 
Następnego dnia zawieziono 
nas do DAG. Mieszkałem w ba­
rakach w tzw. Lager 10, niedale­
ko kotłowni zakładów.

- W 1944 roku trafiłem do pracy 
przy rozładowywaniu wagonów. 
Pociągami przywożono proch. 
Z tego co pamiętam, transporty 
przychodziły w podobnej, ale już 
pracującej pełną parą fabryce 
w Krzystkowicach. Proch był za­
pakowany w jedwabne worki, a te 
- w drewniane skrzynki.

Prawdziwy Polak 
i papierosy

Razem z Ruszkowskim 
przy rozładowywaniu wagonów 
pracował Leon Schulz. - To był 
starszy mężczyzna, prawdziwy 
Polak - opowiada Ruszkowski.

Po wypadku
w Krzystkowicach skierowano 
go do Bydgoszczy. Zaprzyjaź­
niliśmy się. Kiedyś podczas ja ­
kieś przerwy w pracy stanęli­
śmy pod betonowym magazy­
nem. Był zamknięty. Schulz 
poczęstował mnie papierosem. 
Paliliśmy w milczeniu. W pew­
nym momencie Schulz powie­
dział: „A teraz patrz i rób do­
kładnie to, co ja ”. Po czym za­
ciągnął się po raz ostatni 
papierosem, przykucnął i wsu­
nął go do magazynu - przez 
szparę między drzwiami a pod­
łogą. Zrobiłem to samo. Odesz­
liśmy stamtąd.

Po jakimś czasie w okolicy 
magazynu zaczęło się piekło. - 
Syreny, gestapo, pokrzykiwa­
nia - opowiada Ruszkowski. - 
Nie do końca wiedziałem, co 
się stało. Dopiero potem zoba­
czyłem. Okazało się, że w ma­
gazynie składowano sterty je ­
dwabnych worków, w których 
przywożono do DAG proch. 
Cały budynek był popalony 
od wewnątrz. Pożaru nie zau­
ważono od razu, bo budynek 
był szczelnie zamknięty i mate­

riał tylko się tlił. Ale zniszczenia 
były ogromne. To zasługa 
Schulza.

Drzewa jak marchew
- Potem pracowałem fizycznie 

na wydziale NGL, tam gdzie pro­
dukowano nitroglicerynę - relacjo­
nuje Ruszkowski. - Ze względów 
bezpieczeństwa obowiązywały 
na tym terenie bardzo ostre rygo­
ry. O otwartym ogniu albo paleniu 
papierosów można było zapom­
nieć, chociaż nie do końca. Zda­
rzało się, że podczas przerw 
w pracy paliliśmy ukradkiem. Ka­
drę inżynierską na wydziale sta­
nowili wyłącznie Niemcy. Był tylko 
jeden Polak - inżynier.

- Pamiętam to wydarzenie jak 
dziś. Mieliśmy przerwę w pracy, 
trochę się przekomarzaliśmy 
z kolegami. Jeden z nich odpo­
czywał na wózku. Popchnęliśmy 
ten wózek razem z nim. Bardzo 
się denerwował. Potem poszed­
łem na piętro jednego z budyn­
ków. Chciałem zapalić papierosa. 
Zrobiłem to tak, żeby nikt nie wi­
dział. Nagle - potężna eksplozja. 
Rzuciło mnie. Okno przy którym 
stałem, wypadło. Zbiegłem pręd­
ko na dół. Panował chaos. Drze­
wa wyglądały jak odwrócone mar­
chwie: pnie były pozbawione ga­
łęzi. Zobaczyłem jakiegoś 
człowieka, który leżał i nie ruszał 
się. Przypomniałem sobie, że gdy 
paliłem na piętrze, widziałem 
mężczyznę w bardzo silnych oku­
larach. Może to on spowodował 
wybuch? Natychmiast chyłkiem 
pobiegłem w krzaki zakopać moje 
papierosy. Było wiadomo, że 
Niemcy zaraz zaczną wszystkich 
rewidować, żeby znaleźć wino­
wajcę. Potem mówiono, że 
do tego wypadku doszło, gdy uru­
chamiano produkcję na NGL. Coś 
nie wyszło. Podczas tej eksplozji 
zginęło dwóch Niemców. A mój 
kolega, któremu psociliśmy się, 
gdy leżał na wózku, potem nam 
dziękował za to, że go przepchnę­
liśmy. Tam gdzie wózek stał po­
przednio, leżał wielki kawał beto­
nu. Podczas eksplozji odpadł 
fragment sufitu.

Anglicy mieli najlepiej
Zbigniew Podliński,

bydgoszczanin, również praco­
wał w DAG. - Pracowałem w fir­
mie „Max Poppel Eisenbaum Be-

DAG nie skończono rozbudowywać. Na zdjęciu: jeden z niedokończonych obiektów, którego przeznaczenie 
do dziś nie jest znane.

ton Gesellschaft” - wspomina. - 
Budowaliśmy kanały ściekowe 
i betonowe obiekty produkcyjne.
Pamiętam, że angielscy jeńcy już 
na pierwszy rzut oka stanowiii 
odrębną społeczność. Byli zaw­
sze butni, nieprzystępni. Ich mun­
dury były czyste, buty lśniące.
Niemcy inaczej ich traktowali.
Jeńcy pracowali tylko od godz. 7 
do 12. Dostawali paczki z Czer­
wonego Krzyża. Były w nich rze­
czy, o których tylko mogliśmy ma­
rzyć. Czasami jednak udawało się 
coś wymienić. Jedynym miej­
scem, gdzie było to możliwe, 
była latryna. W zamian za mydło, 
konserwy z mięsem i papierosy 
z paczek dostarczaliśmy angiel­
skim jeńcom przyprawy, nici i igły.

WOJCIECH MĄKA
wojciech.maka@gazetapomorska.pl Przepustka na zakład DAG na nazwisko Józef Ruszkowski.
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To wydarzyło się 27 lutego 1945 r. J f) \J
WiN z ul. Śniadeckich
Podczas odbicia 12 uwięzionych 
AK-owców przy ul. Śniadeckich 
zginęło trzech milicjantów. Rok 
ptfznie] za tę akcję trzech żołnie­
rzy podziemia zostało skazanych 
na śmierć.

27 lutego 1945 r. dotarł 
do Bydgoszczy konwój 12 aresz- 
tantów z więzienia w Koronowie. 
Byli oni żołnierzami poakowskiej 
partyzantki. Trzech uzbrojonych 
milicjantów doprowadziło ich 
do komisariatu milicji i tam zażą­
dali kwater na nocleg. Dyżurny 
Ludwik Augustyniak skierował 
ich do mieszkania przy ul. Śnia­
deckich 41.

Zaraz potem gdy konwój od­
szedł na nocleg, Augustyniak 
odmeldował się ze służby w ko­
misariacie i pobiegł do swego 
prawdziwego przełożonego - 
Wojciecha Kossowskiego, szefa 
konspiracyjnej komórki organi­
zacji Wolność i Niepodległość. 
Ten podjął decyzję o odbiciu 
więźniów.

Mieszkanie w kamienicy 
przy ul. Śniadeckich 41 należało 
do kolejnego członka konspiracji
- Floriana Dutkiewicza. Gdy 
więźniowie i ich strażnicy uloko­
wali się już w środku, do drzwi 
zapukał Kossowski wraz z kilko­
ma konspiratorami. Dowódcy 
konwoju pokazał fałszywą legity­
mację kapitana UB i zażądał wy­
dania jeńców. Pech chciał, że 
najwyższy szarżą milicjant był

także współpracownikiem ra­
dzieckiej NKWD i nie słuchał 
rozkazów UB. - Mam odprowa­
dzić ich na miejsce rozstrzelania
- oznajmił. Dopiero wtedy kon­
spiratorzy z WiN użyli siły. 
Trzech milicjantów zginęło, a ich 
ciała zostały zakopane w piwni­
cy.

Rok później UB wpadła 
na trop bydgoskiej siatki WiN. 
Augustyniak, Dutkiewicz i Kos­
sowski zostali aresztowani i sta­
nęli przed sądem. 30 września 
1946 r. skazano ich na śmierć. 
Wyrok wykonano.

(NO)

W tej kamienicy konspiratorzy
z WiN odbili jeńców z rąk milicji

(I
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Czas letni

rowycli rozmiarów, pamiętam, że bardzo starannie uczesany, nawet uiizany. W obu rę­
kach niósł jakiś ciężar, chyba wiadra z wodą. Henio W. szedł z mojej prawej strony, 
w ręce trzyma! jakiś patyczek. Kiedy liliput nas mijał, Henio popukał go po głowie tym 
patykiem, przyjaźnie pomrukując. Liliput stanął, postawił wiadra na ziemi i bez słowa 
wymierzył Heniowi prostego w twarz. Cios był tak potężny, że Henio, poczerwieniały 
na twarzy, z oczami w słup, odchylił się cały i mało nie upadł na wznak. Liliput spo­
kojnie podjął swoje w iadra i bez słowa odszedł. I z nas żaden nic nie powiedział, 
a kiedy Henio przyszedł-do siebie, wycofaliśmy się i już do tego cyrku więcej nie wró­
ciliśmy.

Czas letni. Kiedy na rozkaz władz zegar pokazuje czas o godzinę wcześniejszy mó­
wi się, że je st czas letni, bo rozkaz obowiązuje latem, gdy można wcześniej zasnąć, 
a więc i wcześniej skończyć dzień roboczy i przez to zużyć mniej energii elektrycznej. 
W Polsce nie były znane takie „zmiany czasu”. Sanacja nie należała wprawdzie do reżi­
mów specjalnie skromnych, nie czuła się jednak na siłach rozkazywać słońcu ani księży­
cowi, toteż szósta był szóstą, a druga drugą, niezależnie od pory roku. Dopiero Niemcy 
zaprowadzili inne porządki, zachowywane do dziś. Jest to jeden z licznych przykładów 
pozwalających pojąć głębokość przełomu, który dokonał się w 1939.

Czasopisma zob. „Bromberg”, „Deutsche Rundschau”, „Dziennik Bydgoski”, „Dziew­
częta w Mundurkach”, „Grenzland Zeitung”, „Ogniwa”, "Wiadomości Bydgoskie”, „Zie­
mia Pomorska”.

Czołówka naprawcza. Na jednej z bocznic, które ciągnęły się wzdłuż ul. Artyleryj­
skiej, stal za moich czasów pociąg wojskowy szczególnego rodzaju. Składał się z wielu 
wagonów, krytych, o dużych oknach. Przez okna w idać było przytwierdzone do podłogi 
różnego typu maszyny. Dachy były połączone kładkami, tak że górą mógł spacerow ać  
bez przerwy wartownik z karabinem. Ani razu, w ciągu wielu lat, ten dziwny skład nie 
ruszył z miejsca. Stał mniej więcej na wysokości koszar 8 batalionu pancernego+, trochę 
dalej na zachód, chyba na drugim torze — licząc od ulicy Artyleryjskiej.

Dwie rzeczy nie ulegają dziś wątpliwości. Po pierwsze: był to sprzęt przeznaczony 
dla czołówek naprawczych, nie wiem tylko, czy dla jednej, czy dla kilku. (Skład był 
dosyć długi.) Po drugie: tuż przed wybuchem wojny nasz 8 batalion pancerny rzeczywi­
ście zrobił z tego sprzętu użytek mobilizując 81 czołówkę naprawczą parku broni pan­
cernej. W edług etatu taka kolejow a czołów ka liczyła „9 wagonów w arsztatow ych, 
mieszczących urządzenia i maszyny do remontów sprzętu, obróbki cieplnej, mechanicznej 
połączonej ze skrawaniem, kuźnię, blachamię, odlewnię, a także wagony z częściami za­
miennymi i wagony mieszkalne”. Obsługę stanowiło 15 oficerów i 286 szeregowych. Nie 
wiem, jakie były wojenne dzieje tej jednostki.

DAG. Dynamit-Actien-Gesellschaft, vormals Alfred Nobel and Co. To znaczy: Dyna­
mit. Sp. akc., dawniej — Alfred Nobel i Ska. O ile wiem, sam Nobel założył w Niem­
czech tę firmę. W czasie I I  wojny światowej był to końcem, którego centrala znajdow ała  
się w Troisdorf koło Kolonii. W skład koncernu wchodziło Przedsiębiorstwo Eksploatacji 
Wytworów Chemicznych (zur Yerwertung Cliemischer Erzeugnisse), a to zbudowało sobie

D
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fabrykę bydgoską (Fabrik Bromberg) jako któraś z kolei. Już przed wojna powstała pod 
Piłą fabryka, która do złudzenia przypominała naszą rozplanowaniem, a nawet kształtem 
budynków. Z czego wniosek, że istniał typowy projekt wykorzystywany w różnych mia­
stach.

U nas prace zaczęły się od wybudowania drogi z kostki granitowej. Prowadziła ona 
z ul. Toruńskiej do Łęgnowa. Rozbudowano również linię kolejową i odpowiednie urzą­
dzenia. (Z czasem: własna stacja rozrządowa, dwa przystanki osobowe, liczne rampy.) Te 
prace rozpoczęły się jesienią 1939 roku. W lipcu 1940 zjechała do Łęgnowa Służba Pra­
cy (Reichsarbeitsdienst). Był to silny oddział, 400 chłopa. Ci ludzie zbudowali z elemen­
tów baraki m ieszkalne dla skoszarow anych robotników . (Po czym  odjechali.) 
Jednocześnie ściągały z Rzeszy firmy budowlane i instalowały w B. swe biura. Gdy 
biura były zorganizowane, przysyłano im miejscowych robotników. Ogółem przyjechało 
do nas około 40 firm. Ich działalność była koordynowana i nadzorowana przez specjal­
nie utworzone Kierownictwo Budowy (Bauleitung). O właściwych pracach dowiedziałem 
się po raz pierwszy na przedwiośniu 1941 roku. Opowiedział mi o nich mój przyjaciel 
Roman K., zatrudniony w bydgoskim oddziale firmy budowlanej Reckmenna (Cottbus- 
B erlin). Rom an pracow ał jako  goniec, ale zm otoryzow any. M iał już  praw o jazdy  
i jeździł motorowerem NSU. Dzięki temu dużo widział i zdumiał nas wiadomością, że 
w Łęgnowie Niemcy budują betonowe drogi z płyt w szczerym lesie. Potem pracował 
w innej firmie budowlanej —  Deutsche Bau AG, także wykonującej prace na zamówie­
nie DAG. Wówczas mnożyły się już opowieści o budowie na skalę jeszcze u nas nie 
spotykaną.

Wszystko to działo się w wysokopiennym, sosnowym lesie położonym na prawym 
brzegu Brdy, w pobliżu Wisły. Okolica ta znajdowała się już w 1939 na skraju miasta, 
ale nie była jeszcze zabudowana, choć istniał tu już przystanek kolejowy Łęgnowo (od 
„łęgów”, które rozpościerały się nad samą Wisłą). Niemcy nazwali ten przystanek Bnih­
il au. Po zbudowaniu dróg powstały tu różnego rodzaju pomieszczenia, niektóre podziem i 

Tie (nawet w ieloletnim  pracownikom  nie znane!). W iększość hal produkcyjnych była 
naziemna. Polacy nazywali je  „bunkrami” . Były to budynki wznoszone z betonowych 
elementów, które odlewano w blaszanych formach. (Formy przyjechały z Rzeszy.) Bu­
dynki były numerowane. Drzew tylko tyle wtedy wycięto, ile koniecznie było trzeba. 
Reszta kryła koronami betonowe dachy, pomalowane na zielono. Z uwagi na ogromne 
zużycie energii fabryka zbudowała sobie własną elektrownię cieplną pobierającą wodę 
z Wisły. Miała ona mniej więcej tyle mocy, co elektrownia miejska. Starannie zamasko­
wana, na dachu dźwigała „olbrzymie betonowe grzyby, które pozorowały drzewa z rzu­
cającym się obok cieniem”.

Prace nad budową i rozbudową fabryki trwały właściwie przez cały czas. Znam czło­
wieka, który został przymusowo skierowany do DAG wiosną 1942 roku, a swoją dzia­
łalność zaczął od prac wykończeniowych w poszczególnych budynkach. Tejże wiosny 
pewna liczba pracowników (także Polaków!) została skierowana na przeszkolenie do in­
nych fabryk przedsiębiorstwa, a mianowicie do Duneberg i Krummel. (Obie miejscowo­
ści znajdują się pod H am burgiem .) Jeden z moich kolegów przebył dw um iesięczne 
przeszkolenie tego rodzaju. Po powrocie do B. uczestniczył w organizowaniu laborato­
rium, które pracowało na potrzeby wytwórni prochu w Zakładzie nr 1. Poza tą wytwór­
nią Zakład miał jeszcze własną nitrownię celulozy oraz wytwórnię nitrogliceryny. Ale ta 
była dopiero w rozruchu w 1944! Pełna orientacja w rozplanowaniu całości nie jest ła­
twa. Najlepsi znawcy twierdzą, że całe przedsięwzięcie wchłonęło olbrzymi prostokąt 
rozciągający się na prawym (południowym) brzegu Brdy od ul. Glinki, która i dziś je ­
szcze utyka w lesie, do samej Wisły.
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Większość Polaków znała zwykle jedno kierownictwo budowy (Bauleitung). A w rze­
czywistości były dwa:

Bauleitung I działał na obszarze rozciągającym się między ul. Glinki a linią kolejową 
zbudowaną przed woją przez FPTK. Niemcy określali go jako Kaltwasser (Zimne Wo­
dy).

Baleitung II działał między wspomnianą linią kolejową a Wisłą. I właśnie ten obszar 
obdarzyli Niemcy nazwą Brahnau (Łęgnowo).

Dziełem tych kierownictw były dwa zakłady (Werke), Werk I i Werk II, a z tych 
każdy wyposażony był we własne wytwórnie (Betriebe), laboratoria, magazyny. Było to 
więc prawdziwe monstrum, jakby z powieści sensacyjnych publikow;inych u nas w dwu­
dziestoleciu międzywojennym.

Co wytwarzano w Łęgnowie? Na pewno ładunki miotające i kruszące, potrzebne do 
produkcji granatów i bomb. Znałem człowieka, który pracował przy elaboracji granatów. 
Wiele przemawia za tym, że powstawało tu wszystko, co bywa potrzebne do miotania 
i rozrywania wszelkiej amunicji, łącznie z bombami lotniczymi. Praca była niebezpiecz­
na. Konstruktorzy zaprojektowali wewnątrz budynków jedynie lekkie, drewniane ścianki, 
aby na wypadek eksplozji nie stawiać podmuchowi zbędnych przeszkód. Maszyny łatwo 
wywołujące pożar były zaopatrzone w urządzenia zraszające, uruch;tmiane automatycznie 
przez czujniki. Mimo tej zapobiegliwości często zdarzały się pożary i wybuchy, nie za­
wsze będące wynikiem sabotażu (o czym dalej). Było też wiele ofiar.

Część personelu mieszkała na miejscu. Osoby mieszkające na mieście były dowożo­
ne, początkow o zakładowym i autobusam i (o napędzie na gaz drzewny —  Holzgas), 
później specjalnymi pociągami kursującymi ze stacji B. Główna do stacji Łęgnowo. Cała 
kadra kierownicza, do majstra włącznie, składała się z Niemców przybyłych z Rzeszy 
i już dawniej zatrudnionych w DAG. Stanowisko poniżej majstra (Kolonnenfiihrer) były 
na ogół obsadzane przez Polaków, odpowiednio przeszkolonych, ale do pracy skierowa­
nych przym usow o przez U rząd Pracy (A rbeitsam t). P róba uchylenia się od pracy 
w DAG, jeśli się otrzymało skierowanie, groziła poważnymi konsekwencjami. Jeśli ktoś 
stawił się do pracy, był dosyć dobrze traktowany. Niemieckim majstrom stanowczo przy­
kazywano, żeby się do Polaków odnosili życzliwie. (Do czego się stosowali.) Znakomita 
większość Polaków zatrudnionych w DAG mieszkała na mieście i dojeżdżała do pracy. 
Zakłady były czynne przez całą dobę. Najczęściej stosowanym był system trójzmianowy 
(choć próbowano i innych). Kary dla krnąbrnych i opieszałych były stosunkowo łagodne; 
najcięższa sprowadzała się do osadzenia ukaranego w miejscowym obozie. Po paru tygo­
dniach aresztant bywał wypuszczany. DAG bardzo potrzebowała wykwalifikowanych ro­
botników.

Armia K rajow a+ utworzyła w Łęgnowie swój oddział starannie zakonspirowany. Był 
on, jak wiele innych, kadrą planowanego oddziału liniowego, ponadto trudnił się wywia­
dem i sabotażem. Zakłady były zradiofonizowane. Pracownik DAG, Kazimierz Janko­
wski, zatrudniony w radiowęźle, pozakładał mikrofony w głośnikach, które znajdowały 
się w biurach. Dzięki temu mógł w swoim pomieszczeniu podsłuchiwać najtajniejsze na­
rady Niemców. W Wojsku Polskim był wyszkolony jako radiomechanik, a w AK został 
szefem łączności radiowej naszego Garnizonu (pseudonim „L eon’). Znany mi osobiście 
i żyjący jeszcze komendant Podokręgu Północno-Zachodniego w naszym Okręgu AK, 
Aleksander Schulz, był czy nawet bywał słuchaczem audycji urządzanych przez „Leona”. 
Ogromne usługi oddali Armii Krajowej kierowcy samochodów ciężarowych zatrudnieni 
w firmach budowalnycli pracujących dla DAG. Wiem o takich, którzy wozili oficerów 
wysokiego szczebla —  nawet komendanta Pomorskiego Okręgu AK i to na długich tra­
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sach. Podróżowali również z nimi kurierzy, wożone bywały meldunki i rozkazy pomię­
dzy różnymi miastami.

Co do sabotażu, trudno ustalić, ile takich aktów było i czyja były zasługą. Z mel­
dunku, którym dysponuje Schulz, wiadomo, że 23 IV 1944 wyleciał w powietrze budynek 
nr 304. Był to klasyczny sabotaż starannie przygotowany przez AK, a przez Niemców 
uznany za wypadek. Budynek nr 331 był wówczas wyłączony z ruchu na trzy tygodnie. 
Zginęło sześciu Niemców i dwóch Polaków. Wielu Polaków, jak  mi to wiadomo skąd­
inąd, zdołano przestrzec. Zdaje się, że była jeszcze jedna poważna eksplozja w 1944, 
w końcu czerwca. Świadkowie je  chyba czasem mylą ze sobą. Nieraz trudno powie­
dzieć, gdzie kończył się sabotaż, a zaczynał bierny opór odbywający się bez udziału ja ­
kiejkolw iek organizacji, wywołany przez sytuację. Faktem jest, że proch m iotający 
wytwarzany w Łęgnowie spalał się tylko częściowo, co oczywiście latalnie wpływało na 
donośność amunicji, a w pewnych wypadkach mogło nawet powodować rażenie włas­
nych tyłów. Próbne strzelania na miejscowej strzelnicy wykazywały to wielokrotnie. Nie­
mcy złościli się, ale na Polakach swej złości, rzecz ciekawa, nie wyładowywali.

Pracownikom innych narodowości powodziło się różnie. Najcięższy był los węgier­
skich Żydówek. (Być może były także rumuńskie.) Te zamęczano pracą ponad siły, 
a gdy zdradzały objawy wycieńczenia, wywożono. (Niewątpliwie na śmierć.) M iejsce 
wyw iezionych zajm owały inne. Poza nimi pracowali tam jako  robotnicy —  ale nie 
więźniowie —  Belgowie, Francuzi, Holendrzy, Litwini, Rosjanie, Serbowie, Włosi. Jako 
jeńcy wojenni: Anglicy, Rosjanie. Rosjanie mieli własną organizację, wspomaganą przez 
AK (o czym się dzisiaj nie pisze). Także inne narodowości mogły liczyć na pomoc AK. 
Z nazwiska znana jest tylko jedna Żydówka, której Leszek Biały uratował życie. Wiado­
mo jednak, że wielu uciekinierów korzystało z pomocy AK. Ostatnią kategorię jeńców 
wojennych utworzyli żołnierze włoscy przywiezieni do Łęgnowa po kapitulacji Włoch. 
Fama niosła, że Niemcy zezwolili w Łęgnowie —  wtedy czy wcześniej? —  na między­
narodowy mecz piłki nożnej Anglia-Włochy i że się ten mecz zakończył bijatyką.

Ogółem  w chw ili najw iększego rozkwitu zakłady DAG Brahnau zatrudniały ok. 
15 000 osób, przeważnie mało zainteresowanych dobrą jakością swoich wytworów. Lu­
dzie nie chcieli się męczyć albo wręcz chcieli szkodzić, toteż proch wytwarzany tu mu­
siał być lichy. Drugim czynnikiem , który wpływał na jego  złą jakość, był nacisk 
wywierany na kadrę kierowniczą. Wobec kategorycznych żądań zwiększania produkcji, 
popieranych pogróżkami, dyrekcja wolała przymykać oczy na niską jakość. Polepszyć jej 
nie mogła. (Przeciwnie, mogła ją  nierozważnymi krokami pogorszyć i doskonale o tym 
wiedziała.) Organizacja pracy była przez dwa lata bez zarzutu. Od 1943 przeszkodą by­
wały alarmy lotnicze. Nie ogłaszano ich syrenami, zatrzymywano jednak maszyny i na­
kazywano opuszczanie budynków. W lesie wykopano naw et dla ludzi rowy 
przeciwodłamkowe. Zaczęły się również wyłączenia prądu. W 1944 pospolite bywały już 
przestoje spowodowane przerwami w dostawach surowca.

Zakłady były tak zbudowane, żeby je  po wojnie łatwo można było przestawić na 
produkcję plastiku. Nie wiem, czy to nastąpiło. Wiem, że zakłady nie uległy zniszczeniu, 
a ja  jeszcze w czasie studiów uniwersyteckich nosiłem skórzaną kurtkę należącą do wy­
posażenia etatowego pracownika DAG; podarował mi ją  brat cioteczny, który przez pe­
wien czas pracował w Łęgnowie. Jego życzliwości zawdzięczam również piękną, lnianą 
wiatrówkę. Koleżanki powszechnie ją  podziwiały i słusznie. Moja siostra cioteczna uszy­
ła ją  z worka na surowiec celulozowy. Stąd też po wewnętrznej stronie miała wyobraże­
nie pękającego granatu z napisem „Dynamit-Aktiengesellschaft” . Zob. także Naloty.
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stanow iska kierowców.) Ładowanie akumulatorów odbywało się na dużych stacjach.
0  ile się nie mylę, zestawy te bywały dwukolorowe, tak jak dzisiejsze koleje podmiej­
skie.

3. Motorowóz o napędzie spalinowym w eksploatacji BKP, czyli Małej Kolejki*.

Msze polowe. Tak nazywano msze św. odprawiane pod gołym niebem, przy jakimś 
specjalnie zbudowanym ołtarzu, dla oddziałów wojskowych i stowarzyszeń. Były one 
u nas bardzo częstym zjawiskiem. Zazwyczaj otwierały jakąś uroczystość. Miejsca stałe­
go nie miały. Niejednokrotnie odprawiano je  na Starym Rynku; jeśli po mszy była defi­
lada, defilu jący  m ogli m aszerow ać od razu we w łaściw ym  kierunku: przez m ost 
Teatralny Gdańską na północ. Tyczy to jednak tylko defilad stałych, regularnych. Oko­
licznościowe odbywały się czasem na innym miejsću, a wtedy i msza połowa bywała 
odprawiana gdzie indziej. Wiadome mi przykłady: skwer przed kościołem garnizonowym, 
łąka nad Brdą przy ul. Królowej Jadwigi, pi. Piastowski, dziedzińce koszar (artylerii
1 62 pp), pola ćwiczeń (ułańskie przy Szubińskiej Szosie, Szkoły Podchorążych pod 
Gdańskim Lasem, dywizyjne na Jachcicach). W roku 1938 w dniu 3 maja odbywały się 
jednocześnie aż dwie msze polowe: jedna za koszarami ułanów przy Szosie Szubińskiej, 
a druga na Starym Rynku.

Do stałych zwyczajów należało budowanie bardzo ozdobnych ołtarzy. Dla osób wyso­
ko postawionych, cywilnych i wojskowych, ustawiano przed ołtarzem fotele z klęcznika- 
mi. (W tamtych czasach było nie do pomyślenia, aby przedstawiciele władz uchylili się 
od uczestnictw a we mszy św.; byli obecni zawsze, bez względu na swoje wyznanie, 
a nawet bez względu na to, czy byli ludźmi wierzącymi czy nie.) Jeśli wojsko uczestni­
czyło we mszy, początek obwieszczała trąbka (która odzywała się i potem —  zamiast 
dzwonka). Ministrantami byli żołnierze, którzy zachowywali się jak  przed dowódcą —  
przy przenoszeniu mszału stawali na baczność stukając obcasami i robili zwroty jak  na 
mustrze.

Pamiętam mszę połową na polu ćwiczeń za Szkołą Podchorążych przy pięknej pogo­
dzie i szable ułanów wyrzucone w górę na ewangelię —  starym polskim zwyczajem. Na 
podniesienie rozległ się najpierw sygnał trąbki, potem głośne komendy i całe wojsko 
z chrzęstem prezentowało broń. Sztandary, rzecz u nas wyjątkowa, pochylały się nisko, 
tak że drzewce znajdowały się równolegle z ziemią. W stosownych momentach wszyscy 
śpiewali powszechnie znane pieśni z akompaniamentem orkiestry.

Przez cały czas naszego pobytu w B. było dwóch księży wojskowych: proboszcz 
garnizonowy i kapelan Szkoły Podchorążych. Kapelan nazywał się ks. płk. Wiktor Szył- 
kiewicz. Pierwszym proboszczem był ks. płk. Zygmunt Wiszniewski. Jego następcą został 
ks. mjr Jerzy Szacki, osobiście mi znany, gdyż uczył w naszej szkole religii. Zawołany 
mówca, uświetnił większość mszy polowych płomiennymi kazaniami, które wygłaszał —  
bez nagłośnienia —  silnym, dźwięcznym głosem, stosując wyraziste tremolo i rozczłon­
kowanie wyrazów akcentowanych („te-rum-na”). Jego patos tylko niektórych raził, więk­
szość wzruszał do łez. Ks. Szacki był zresztą dobrym człowiekiem , doświadczonym 
i wiedział jak mówić do swoich owieczek.

„M una” . Pełna nazwa: Luftamunitionsanstalt l/II Bromberg. W przekładzie: Zakład 
Amunicji Lotniczej l/II B. Tak Niemcy nazwali skład amunicji, jaki Luftwaffe założyła 
w Osowej Górze, po niemiecku zwanej Hoheneiche. Już w czasie I wojny światowej 
produkowali tam amunicję (od 1917), a składowali zapewne jeszcze wcześniej. W dwu­
dziestoleciu międzywojennym prywatna firma zajmowała się tam przez pewien czas od­
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zyskiem materiałów wybuchowych i stali. (Surowcem była wtedy amunicja dla wojska 
nieużyteczna.) Wojsko Polskie miało tam również swoje magazyny.

Niewiadome są mi poczynania Niemców w latach 1939-1941; od 1941 działała na 
tym miejscu Luftwaffe. Osowa Góra była wówczas podmiejską wsią, która „rozciągała 
się na skraju i zboczach wzgórz” otaczających miasto od północnego zachodu. Dopiero 
w latach sześćdziesiątych włączono do miasta część tej wsi. Luftwaffe opanowała tam 
rozległy, lesisty teren, od strony północno-zachodniej dochodzący do podnóża wzgórz. 
Zabudowa obejmowała „budynki gospodarcze i około 20 magazynów-baraków z prefa­
brykatów żużlobetonowych, wypełniających szkielet z belek. Powierzchnia każdego bara­
ku wynosiła ca 400 m2, z czego ca 300 m2 powierzchni składowych” . (Wszystkie cytaty 
ze wspomień mojego przyjaciela Tadeusza B.) Pomiędzy magazynami biegły tory spe­
cjalnie zbudowanej kolejki wąskotorowej. Na szerokotorowej linii B.-Piła rozbudowany 
został przez Niemców posterunek Prądy (po niemiecku Fang). W pobliżu tego posterun­
ku obie koleje miały wspólną rampę na dosyć długim odcinku. Tam odbywał się przeła­
dunek.

Trudno ustalić dokładnie datę powstania tego zakładu. Był on kierowany i nadzoro­
wany przez Luftwaffe, a podlegał 1. Okręgowi Lotniczemu w Królewcu. Robotnicy skła­
dali się w znakom itej większości z Polaków zam ieszkałych w B. i dow ożonych do 
pracy specjalnym pociągiem ze stacji B. Główna. W szyscy Polacy byli kierowani do 
„Muny” przymusowo. Rzecz znamienna, że musieli się temu przymusowi poddać rów­
nież niemieccy pracodawcy, którym bezceremonialnie zabierano ludzi. Charakter masowy 
przybrało to wiosną 1941, na krótko przed wybuchem wojny niemiecko-rosyjskiej. Licz­
ba zatrudnionych Polaków sięgała wówczas 1200 osób (w tym do 250 kobiet). Później 
Polaków nieco ubyło, a miejsce ich zajęli jeńcy włoscy (w liczbie 200-250 osób). Nie­
miecka obsada wojskowa: 50-70 ludzi. Cywilnych Niemców niewielu.

Praca polegała przede wszystkim na przygotowaniu bomb lotniczych o wadze 50 kg, 
250 kg, 500 kg, 1000 kg, 2000 kg oraz na elaborowaniu amunicji pistoletowej i karabi­
nowej. Zakład miał również część tajną, budowaną od 1942 roku, oddzieloną od reszty, 
z oddzielnym wjazdem „od strony szosy B.-Koronowo, na wysokości Opławca”. W tej 
części zatrudniano wyłącznie Niemców, w liczbie kilkuset (jak się zdaje), podobno sko­
szarowanych poza miastem i dowożonych do pracy. Zaopatrywanie tej części odbywało 
się nocą przy pomocy samochodów ciężarowych szczelnie opiętych brezentem. Na temat 
prac wykonywanych w tej części snuje się dziś tylko domysły. Jedni sądzą, że były one 
związane z produkcją rakiet. Inńi przypuszczają, że Niemcy składowali w tej części ga­
zy bojowe. Mój przyjaciel Jan N., przez długie lata Lekarz Pogotow ia Ratunkowego, 
opowiadał mi, że o mały włos nie zginął tam wiele lat po zakończeniu wojny. Był wez­
wany do udzielenia pomocy rannym, którzy znajdowali się w jakimś podziemnym po­
mieszczeniu. Już się zabierał, żeby tam zejść, kiedy ostrzegł go milicjant: „Niech pan 
tam nie schodzi, kto tam zejdzie, już się nie rusza. Niech pan popatrzy!” K ilka osób 
straciło życie w tym wypadku.

Działalność „Muny”, zwykłej i tajnej, trwała do niedzieli 21 1 1945. Tego dnia obie 
części zaminowano, ale niedbale, jak  świadczą Polacy, którzy to widzieli i przecinali 
przewody, gdzie mogli. Następnego dnia zakład miał być wysadzony w powietrze, do 
czego jednak nie doszło; saperzy uciekli w końcu nie wykonawszy zadania. Dopiero 
w nocy z 7/8 II 1945, gdy w mieście byli już Rosjanie, przedarł się do Osowej Góry 
spoza miasta jakiś oddział niemiecki i wysadził w powietrze tajną część „M uny” . Pamię­
tam bardzo dobrze ten moment, detonacje dochodzące z kierunku Osowej Góry i panikę, 
która wybuchła w mieście. Niektórzy mieszkańcy zwijali i niszczyli biało-czerwone flagi; 
z doświadczenia wiedzieli, że Niemcy najbardziej nieobliczalni bywają przy wchodzeniu
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do miasta. Epizod ten bywa opisywany bałamutnie; mówi się o „doborowej dywizji SS”, 
która uderzała z Piły, żeby odbić miasto. Są to śmieszne opowiastki. Natomiast faktem 
jest i to faktem niezbitym, że jakiś oddział niemiecki specjalnie fatygował się wysadza­
niem tajnej „Muny”, co może potwierdzać przypuszczalnie o wyjątkowym charakterze 
składowych tam materiałów. Zwykła „Muna” —  podkreślają moi przyjaciele —  i wtedy 
pozostała nietknięta. Tajna była przypuszczenie najbardziej tajemniczym obiektem na te­
renie naszego miasta. Ludność nie miała z nią styczności, podczas gdy ze zwykłą „Mu- 
ną” utrzymywała wielorakie związki.

Dla Polaków, trzeba wiedzieć, było to przede wszystkim zagłębie surowcowe, jedno 
z największych. Składowane w Osowej Górze rakiety sygnałowe miały jedwabne spado­
chrony. Z tych spadochronów wyrabiano na mieście damskie bluzki. Niemiecki granat 
ręczny odbezpieczało się przez pociągnięcie sznura z białej plecionki. Rozpleciony, bywał 
on używany do wyrobu swetrów. Skrzynki do granatów ręcznych miały dno wyściełane 
filcem. Był to bardzo dobry' materiał na bambosze. W grabieniu lotniczego mienia ucze­
stniczyli wojskowi kierowcy — Niemcy, bądź za wódkę, bądź za udział w łupach. Nie 
mieli oni skrupułów, które gnębiły przypuszczalnie ich synów, od dawna uwikłanych 
w ciężkie walki na wszystkich frontach. Ci kierowcy byli bez wyjątku starszymi panami.

Rozkwit kontaktów handlowych został wyzyskany przez miejscową placówkę AK, 
silną i bardzo dobrze zorganizowaną. Tą drogą, którą normalnie płynął jedw ab, filc 
i w ełniany sznur, przem ycała ona od czasu do czasu granaty ręczne i naboje (także 
do broni m aszynow ej). Stałym odbiorcą tego towaru bywały nasze oddziały party­
zanckie w Borach Tucholskich. W szystkich dróg tych przerzutów już się dziś nie da 
odtworzyć. M ożna podać przykłady na podstawie wspomnień wiarygodnych świadków. 
Mój przyjaciel, Tadeusz Brukwicki (ps. „Alojzy”), dobrze mi znany już wtedy, ucze­
stniczył w wywożeniu pojemników z amunicją pistoletową i z granatami. Takie poje­
mniki ładowało się na samochód ciężarowy, gdy jechał do ekspedycji towarowej. Tuż 
przed n ią proponow ało się kierow cy małe piwko w znanej knajpie przy Zygm unta 
Augusta. W tym czasie zabierało się z wozu pojemniki. Tadeusz mieszkał w pobliżu, 
na Sienkiew icza, więc zdarzało mu się odnosić je po prostu do domu. Potem odwo­
ził je  pod wskazany adres. Przewóz do Borów Tucholskich relacjonuje Henryk Szy- 
manowicz (ps. „M arek”). Uczestniczył on i w przeładunku, i w transporcie amunicji 
sam ochodem  B row aru B ydgoskiego. Przeładunek odbyw ał się na rogu G dańskiej 
i Chocimskiej w podwórzu. Tam przemyconą z miasta amunicję ładowano do sądków 
od piwa. (Należycie zamknięty sądek z granatami nie różnił się od sądka z piwem.) 
Potem samochód zawoził ten towar do wsi Lipinki, gdzie go składowano na melinie; 
z m eliny odbierali go sobie partyzanci. Jan Dolata (ps. „Piotr”) wywoził am unicję 
z „M uny” w paczkach, metodą już  opisaną, a paczki zanosił na Dworzec, gdzie od­
bierali je  kurierzy, osobiście mu nie znani, rozpoznawani po „znakach szczególnych” 
i w ym ienieniu hasła. Było ich dwóch, a pojawiali się na zmianę — raz jeden, raz 
drugi. Poczta w tej sprawie — od pewnego momentu —  przechodziła przez moje rę­
ce. Pam iętam , jak  latem 1944 roku doręczyłem  zamówienie „W iktorow i”, a ten się 
żachnął:

—  Przecież niedawno dostali, i to dużo, co oni z tym robią?
Poza przem ytem  am unicji AK uprawiała w „M unie” sabotaż, tzn. produkow ała 

niewypały, zakopywała amunicję „na potem” i gromadziła informacje na użytek wy­
wiadu.

M undury. Miały za mojej pamięci szersze zastosowanie, były bardziej różnorodne 
i znajdowały większe poszanowanie niż dziś.
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85 222 B y d g o s z c z  P o l e c o n y

Tel. 052 / 322 57 18
Szanowny Pan

"Archiwum i Muzeum Pomorskie Prof .Ryszard Kaczmarek
! Armii Krajowej ora? WcMowaj Siuźfcy Potek* /

w Triii. u . „
Uniwersytet Slęski 

'■'płynęłodnia (U. Instytut Historii

d7„. Wydział Nauk Społecznych

arch.Urszula Żbikowska Bydgoszcz, dnia 10.11.2008 r.

Zataczniki
ul.Uniwersytecka 4 

40 067 K a t  o w i c e

Dot. Audycji radiowej wyemitowanej4.11.2008 w programie 1

po godz. 20°° w sprawie okupacyjnej akcji Eindeutschung

Szanowny Panie Profesorze,

usłyszałam przypadkowojaudycję j.w. z udziałem Pana Profesora, 

niestety bezskutecznie próbowałam połączyć się telefonicznie - 

podany numer telefony był bez przerwy zajęty.

Nie słyszałam początku audycji i nie wiem jakiemu celowi służy­

ło zainteresowanie się sprawę, zniemczania; czy chodzi o kwerendę dla 

konkretnego opracowania historycznego czy socjologicznego lub tyczy 

usprawiedliwieniu i obrony Polaków ze Slęska i Pomorza, którzy służyli 

w Wehrmachcie.

Organizacja ZWZ-AK w ramach konspiracji korzystała z wtyczek 

w hitlerowskich instytucjactjw celu uzyskania tajnych informacji przy­

datnych przy przeprowadzaniu różnych akcji, a także zakupu broni. 

Konspiratorzy decydowali się na takę. działalność na jednoznaczny 

rozkaz.Podobnie po 1945 r.byli członkowie AK byli na rozkaz np. Komen­

dantami różnego szczebla Komis-jar iat ów Milicji Obywatelskiej itp.

Osobiście nie interesowałam się przedmiotowym problemem od 

strony statystycznej - ilu Polaków służyło w Wehrmachcie na Slęsku 

a ile na Pomorzu czy Kaszubach.

Z wypowiedzi telefonujących uczestników wywnioskowałam, że osoby 

wypowiadaj-ęce się ex cateaŁra nie powołuję, się na żadne dokumenty, 

odwołujęc się do powojennych sankcji za służbę w hitlerowskim wojMku.

Jestem rodowitę bydgoszczankę mogę więc przekazać informacje 

w przedmiotowej sprawie odnoszęce się do Bydgoszczy (Pomorze).

Mam nadzieję, że moje informacje posłużę Panu Profesorowi by dotrzeć 

do źródeł dokumentów, które bezwętpienia istnieję np.
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1/ w Fundacji "Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej"

87 100 Toruń, ul.Podmurna 93 Pani mgr E.Skerska 

telefon 056 / 65 22186

2/ w archiwum Wojskowego Instytutu Historii w Rembertowie

3/ w archiwum Instytutu im.Sikorskiego w Londynie

4/ w archiwach sadowych - po wojnie począwszy od 1945r. przepprowadzanc 

rehabilitację osób eindeutschowanych

5/ w biurach parafialnych i urzędach stanu cywilnego powinny być 

adnotacje "poległ" i data powiadomienia przez Wehrmacht.

Moja rodzina działała w konspiracji w SZP, następnie w ZWZ-AK.

Mój śp.Ojciec Wawrzyniec Żbikowska wchodził w skład sztabu Pomorze^ 

później gdy musiał zbiec przed aresztowaniem przez Gestapo (ostrzeżony) 

ukrywał sie w Warszawie i wchodził w skład sztabu Obszaru Zachodniego 

(Pomorze i Wielkopo&ka).

Pierwsze wzmianki na temat organizacji Komendy Pomorza znalazłam 

w publikacji Wojskowego Instytutu Historii - wymieniony jest szef 

sztabu Józef Chyliński i mój Ojciec Wawrzyniec Żbikowski. Było to 

posiedzenie v/iosną 1940r?YSSę^itfrganizowania konspiracji na Pomorzu. 

Szef sztabu przez całą okupację ukrywał się na terenie Pomorza często 

zmieniając wygląd i miejsce pobytu, podczas gdy Komendanci nieświado­

mi specyfiki terenu (przyjeżdżali z Warszawy) zmieniali się na 

skutek aresztowań.

Pragnę podkreślić, że w Bydgoszczy nie było żadnego automatycznego 

wpisywania na listę eindeutschowanych - to była akcja zorganizowana 

w szczegółach przez Gauleitera Pomorza. Akcja zarządzona przez hitle­

rowców polegała na wypisaniu podania na formularzu, stawieniu się 

w wyznaczonym terminie przed komisje NSDAP całą rodziną ^włącznie 

z małymi dziećmi), padały pytania i głowa rodziny oświadczała wolę 

przyjęcia obywatelstwa niemieckiego. Komisja po rozpatrzeniu odrzucała 

wniosek lub przyznawała obywatelstwo niemieckie, które różnicowano;

a/ grupa II Volksdeutsche - dowody niebieskie - miejscowi Niemcy 

b/ grupa III - obywatelstwo niemieckie czasowe , do odwołania -

"bis auf Wiederruf" - dowody zielony ,?flie jestem Jsewna na ile lat-5 

c/ grupa IV - przyznawana na wnioski indywidualne bez akcji ze strony 

hitlerowców - wykazy czerwone - nie było ich na lomorzu , tylko 

w Wielkopolsce.

Otrzymanie grupy wiązało się z korzyściami typu otrzymania kartek żyw­

nościowych jak dla niemców, możliwości uczenia się, lżejsza praca itp. 

Natomiast zagrożeniem było powoływanie do młodych mężczyzn do armii 

hitlerowskiej a młodzieży chłopcó^ do Hitlerjugend, dziewcząt do 

Bund Deutscher Madei.
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nateuiat
Byłam świadkiem rozmów między szefem sztabu a moim Ojcem>£jak 

maję, postąpić Polacy w tej przymusów'ej sytuacji. W miarę zbliżania 

sie terminu stawienia się przed komisję hitlerowską zdenerwowanie 

rosło. Nie było wytycznych z Komendy Głównej ZWZ-AK z Warszawy, 

potem oczekiwano na intrukcje od rządu londyńskiego. Jaką drogą prze­

kazano pytanie o instrukcje nie wiem - mój Ojciec często jeździł do 

Warszawy. Kto podjął decyzję o postępowaniu też nie wiem, mogę się 

tylko domyślać że na szczeblu lokalnym. Nagle, nieoczekiwanie chodzi­

liśmy dodziennie do kilku krewnych i znajomych rodzin, a Ojciec 

przekazywał polecenia (to nie były osoby działające w konspiracji)

1/ nie wolno deklarować chęci przyjęcia obywatelstwa niemieckiego gdy 

w rodzinie są mężczyźni, którzy mogą być powołani zaraz lub w naj­

bliższym czasie do wojska hitlerowskiego jako mięso armatnie - 

Kanonenfutter

2/ dziadkowie powinni odszukać papiery dokumentujące, że dziadek

(pradziadek, poległy syn czy wujek) pełnili służbę w armii pruskiej 

Celem było uzyskanie niemieckich kartek żywnościowych, by zapewnić 

wnukom jedzenie i uchronić od anemii.

%/ te polecenia należy natychmiast przekazać dalej zaufanym krewnym 

i znajomym.

Wniowski podpisywali dorośli, nieletni nie mieli na to wpływu.

W efekcie były, coprawda nieliczne, ucieczki przez zieloną granicę 

do Generalnego Gubernatowstara. Przykładowo moja kuzynka też uci&ła 

do GG , bo wujostwo ze strachu zdecydowali się podpisać wniosek. 

IŃfiewątpliwie bojaźliwi decydowali się na akces do Herrenvolku, w oba­

wie przed zesłaniem do obozu koncentracyjnego, bo tak przedstawiała 

tę sprawę hitlerowska propaganda. 0 istnieniu KZ-lagrów i traktowaniu 

w nich Polaków wiedzieliśmy, ale przytomnie myślący człowiek był świa­

domy,**że pozost.fłych w Bydgoszczy Polaków wszystkich nie można wysłać 

do KZ.Akcja zniemczania odbywała się po

1/ wymordowaniu inteligencji bydgoskiej (duchowni, nauczyciele itp.)

i po wywiezieniu pozostałych do KZ 

2/ sprawnych do ciężkiej pracy wywieziono do rzesay - do przemysłu 

zbrojeniowego i do bauerów 

3/ matki z malutkimi dziećmi i starców nieprzydatne do pracy wywiezio­

no pociągami towarowymi w mrozie na wieś lubelską 

4/ w Bydgoszczy rozbudowywano przemysł głównie zbrojeniowy (Dynamit- 

actiengesellschaft, Munitionwerke, lotnisko itp.), który pracował 

na 3 zmiany; siłę roboczą stanowili Polacy , a nadzorcami byli 

niemcy z rzeszy.
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Po wojnie mój śp.0jciecświadczył w sądzie w trakcie rehabilitacji 

osób, które przyjęły III grupę, stąd wskazuję na sądy jako wiarygodne 

źródła dokumentów.

Telefonowałam do Fundacji Archi Armii Krajowej w Toruniu

i dowiedziałam się, że znajdują sie rae materiały dotyczące 

Eindeutschung.

Nie przewiduję opracowania tematu zniemczania, ile byłabym zobo 

wiązana gdybym mogła otrzymać lub wypożyczyć materiały o rzekomym 

automatycznym wpisywaniu Polakówna listy przyznające obywatelstwo 

niemieckie na Śląsku i Pomorzu. Chętnie poszerzę informacje dot. 

okupacji.

Mam nadzieję, że przekazane przeze mnie informacje posłużą 

Panu Profesorowi , by dotrzeć do wiarygodnych dokumentów.

Z poważaniem

Do wiadomości

Pani E.Skarska 
Fundacja Archiwum AK 
T o r u ń
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Urszula Żbikowska

85-222 B y d g o s z c z

Bydgoszcz, dnia 11 sierpaia 1993r. 

?

>j/ia 1

F u n d a c j a

W n ł a  Archiwum Pomorskie

. Armi i Kra j owe j

ul.Piekary 37

87-100 T o r u ń

W załaczeniu przesyłam relację i biogram dot. swojej dzia­

łalności w  ZWZ-AK. Oi-iLZ. ^ c iję c fę .^
Załęczam również 2 biogramy - mego wujka Michała Tobolewskiego 

oraz adwokata Józefa Brajczewskiego do ewentualnego wykorzystania 

przy przygotowaniu słownika

Załączniki

>
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Urszula Żbikowska

85-222 B y d g o s z c z

Wpłynęło dnia ....^ ^  ?T .

i. -iz... ______________________

Szanowna Pani

Bydgoszcz, dnia 8 września 1997

Prof. Elżbieta Zawycka

F u n d a c j a  
Archiwum Pomorskie 
Armii Krajowej

ul. W.Garbary 2

87-100 T o r u ń

Szanowna Pani Profesor !

Dziękują za list i broszurę "Służba Polek..”.

Z przykrością informuję, że od gruliaia ubiegłego roku poważnie 

choruję i nie mogę podjęć żadnych zobowiązań dotyczących pracy 

na rzecz Fundacji.

Z poważaniem

t e
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Urszula Ż b i k o w s k a Bydgoszcz, dnia 3,Q3,2Q01r.

85 222 Bydgoszoz
■' ' i l i ' '

87

Szanowny Panie ,

V odpowiedzi na Pana pismo l.dz. 362 POM 2001 wyjaśniam, 

że 6 lutego 1998r. przesłałam listem poleconym iy?Ladres Fundacji 

biogram ks.Zbigniewa Wierzchowieckiego iT1»ał»C8nikaml i zdjęciem. 

Na końcu biogramu podałam wykaz zaocznikówT 
Proszę odszukać w arch^Rm Fundacji przedmiotewtJ materiały.

Moje możliwości sprowadzają się do przekazania Panu posiadanych 

kserokopii relacji Haliny Grabowskiej, pisma siostry la . Polzina 
i mojej notatki z rozmów przeprowadzonych z ks.dr.Z*Lipińskim 

i ks.St.Mooujm (notatka zawiera adres obu księży)*

3 załączniki Z poważaniem

F u n d a c j a  

Archiwum Pomorskie 

Armii Krajowej

uL.Wielkie Garbajfc-y 2

100 T o r u ń

c
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85 222 B y d g o s z c z

Urszula Żbikowska Bysgoszcz 12.05.2004

Fundacja

Archiwum i Muzeum Pomorskie

Pani mgr Elżbieta Skerska 

T o r u ń

Pani Elu, p

przesyłam posiadane pezeze mnie adresy archiwów w Niemczech. 

Proponuję przesłać treść pisma wszystkim adresatom wylica§[jęc 

adresy; wtedy nie mogę. podawać wzajemnie adresy i muszę wskazać 

dalsze. Życzę powodzenia.

Wracajęc z Torunia uświadomiłam sobie żne. zapewne podane przez 

p.Bienia akta prawne z lipca ze względu na swoję rangę -sapewste 

były w Dzienniku Ustaw a nie w Monitorze ?!

Bundeshauptarchiv Koblenz 
PoUsdamerstr. 1
56 075 Koblenz tel. <

Bundesarchiv 
Abteilung Reich

Finkensteinallee 63 
12 205 B e r l i n

Bundesarchiv 
Milit&rarchiv 
Y/iesentalstr. 10 
79 115 Freiburg

Verteidigungsministerium Archiv 
10 785 B e r l i n

Pozdrowienia
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Urszula Żbikowska

7
Bydgoszcz, dnia % lutego 1998r*

85-222 B y d g o s z c z

F u n d a c j a  

Archiwum Pomorskie 

Armii Krajowej

Sekretarz Redakcji 

mgr Aana Zakrzewska

T o r u ń

Szanowna Pani i

¥ związku x pismem Fundacji z f.12«1997r* w sprawie biogramów 

do części 4 "Słownika" informuję, że wyczerpałam w czasie kilku lat 
poszukiwali wszelkie znane mi źródładet* duszpasterzy bydgoskich.

0 ile uzyskam nowe informacje przekazę je natychmiast do Fundacji. 

Wyniki moich dotychczasowych poszukiwani

1. Biogram ks,Zbigniewa Eierzchowleckiego

Przesyłam bpracowany przeze mnie biogram, zdjęcie oraz kserokopie 

materiałów, którymi Fundacje nie dysponuje. ¥ tekście biogramu 

odwołuję się do książki, która znajduje się sciorach Fundaeji 

autor ks .Romuald Binisk "Bogu i im zbudowaliśmy tę świątynię" • 

Sprawę ujawnienia działalności tajnego Seminarium Duchownego 

w Bydgoszczy w czasie okupacji uważam za rewelację. Zwróciłam siq 

do żyjących ówczesnych wykładowców tajnego Seminarium natychmiast 

po otrzymaniu adresów.W imieniu ks.Polzina odpowiedziała siostra 

informujący Be Ksiądz jest od dłuższ ego czasu ciężko chory i nie 

może udzielić odpowiedzi na postawione przeze mnie pytania. Kse­

rokopię załączam. Drugi wykładowca ks.Józef Grzelczak niestety 

nie odpowiedział.

2. Biogram ks.Jana Konopczyńskiego

Przesyłam biogram opracowany przez mgr Umińskiego, który uzupeł­

nił wcześniej sporządzony biogram informacjami z okresu okupacji 

Mima wielu starań nie udało mi się zdobyć zdjęcia ks .Konopczyń­

skiego. Obecny proboszcz parafii I5atki Boskiej Ueustającej Pomoc; 

na Szwederowie Ks .Prałat Władysław Mielcarek posiada pocztówkowe 

zdjęcie i może udostępnić na życzenie Fundacji. Adres; ul.Ugoryl6 

85-132 Bydgoszcz. Złączam kserokopię wspomnianego zdjęcia opu­

blikowanego w książce na jubileusz obecnego proboszcza.

3. Biogramy Innych osób

Ha zebraniu członków Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej
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Koło Pomorze w dniu 11.01.1998r. zaapelowałam w imieniu Fundacji 

o opracowanie biogramów. Dwie osob-y zamierzaj§. nadesłać bezpośred­
nio do Fundacji biogramy znanych im ©sćb z konspiracji. iSikt z obec. 
nych ponad 50 osób nie znał Sofii Kopeć. Poinformował ar. obecnych 
o działalności tajnego Seminarium Uuchcwnego w Bydgoszczy w czasie 
okupacji co zostało uznane za rewelacją konspiracyjnego nauczania.

4. Sprostowanie do relacji p .Eckert Urszuli

W trakcie rozmów z ks.Stanisławem Mocnym dot. biogramu ks .WiS*zcho- 
wieckiego chciałam uzyskać informacje dot. Jego własnej działalności 

konspiraeyjnej. Ks.Moc^y wyjaśnił, że na wyraźny rozkaz mego Ojca 
Wawrzyńca Żbikowskiego miał zakaz jakiejkolwiek działalności kon­

spiracyjnej. Zaprotestował przeciw podawaniu przez p.Eckert 
jakoby uczestniczył w "Wynoszeniu kradzionych butów i odzieży*.
Ks.Mocny nie współdziała* opiece społecznej ani w innej formie 
konspiracji.
Informacją dot. zpkazu uczestniczenia młodych księży w konspiracji 
nie podałam w relacji o moim Ojoe Wawrzyńcu Żbikowskim ponieważ 
nie znałam jej wówczas.

Ponadto informuję, że tomie II Bydgoskiego Słowaka Biograficznego 
zamieszczony jest biogram ks.Jana Konopczyńskiego »tr. 84 - 85*

w

-2/HzĄ czfn-w
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK
-------------------- ------------------------- --------------------- —  — j

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń, 18.04.2005 r.

Pani
Urszula Żbikowska

85- 222 Bydgoszcz

Szanowna Pani Urszulo !

Bardzo serdecznie dziękuję za pamięć o Fundacji, której dowodem sąm.in. 
przesłane przez Panią materiały dotyczące zakładu zbrojeniowego w Osowej 
Górze i Enigmy. Po ich opracowaniu artykuły zostaną złożone w Pani teczce 
osobowej. Zapewne w wyniku przeoczenia nie podała Pani pełnej informacji 
bibliograficznej książki; jest tylko : Zbigniew Raszewski, Pamiętnik gapia ... Czy 
mogę prosić o podanie pełnej bibliografii nawet tetefonicznie ?

Jeszcze raz dziękuję za kontakt. Życzymy Pani szybkiego powrotu do 
zdrowia.

Z wyrazami szacunku i poważania

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Urszula Żbikowska

85 222 B y d g o s z c z
'Ar

- 

Miła Pani, Załączniki:

przesyłam w załączeniu artykuły dot. zakładu zbrojenio­

wego w Bydgoszczy (Osowa Góra), gdzie pracowało niewolniczo wielu 
młodocianych kierowanych przez Arbeitsamt po ukończeniu 14 laf. 
Działała tam komórka "Miecz i Pług" potem AK. Pytałam kolegów 
AK-owców należących do koła Pomorze - twierdzę, że wśród żyjęcych 
nie ma osótktórzy tam pracowali , Kol.Włodarek wskazał, że pracowali 
tam 3 bracia Brukwiccy - uważa , że Tadeusz Brukwicki opisał tą 

działalność w s-woim biogramie.

Dysponują tylko cząścię artykułów, bowiem przez 1,5 miesięca 
na poczętku roku chorowałam i nie zawsze kupiono mi.
0 ile ta sprawa zainteresuje Archiwum to można skontaktować sią 

z archiwum wojskowym w Bydgoszczy lub z Gazetę Pomorskę, adres 

ul.Zamojskiego 3, 85-063 Bydgoszcz Centrala (052) 32-63-100 
telefax (052) 322-15-42.

Ponadto załęczam artykuły dotyczęce Enigmy.-

Łęczą pozdrowienia
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F U N D A C J A
A rchiw um  Pom orskie A rm ii K rajow ej

ul. Wielkie Garbary 2, 87-100 Toruń 
f a x / t r  (0-56) 65-22-186 

http://www.um.torun.pl/~archAK, 
e-mail: archAK@ um.torun.pl, topak@poczta.onet.pl 

Konto: W BK Oddział w Toruniu 
10901506-4675-128-00-0

t /

K

A
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Mrs Irena Nowak
13 Byway Rd 
Leicester 
LE5 5TF

i-11-93
S z a n o w n a  P a n i ,

W o d p o w i e d z i  n a  P a n i  l i s t  w s p r a w i e  p . W ą s i e , t a k  Go z n a ł a m  w i e c  używam

p s e u d o n i m u , m a ł o  mogę  p o w i e d z i e ć . J a k o  m ł o d a  k u r i e r k a  n i e  o d w a ż y ł a  bym s i e  
n a  p y t a n i a  o s t a n o w i s k o  l u b  z a j ę c i a  o s o b , k t ó r e  d a w a ł y  mi  t o z k a z y  l u b  p o l e c e ń

O j c a  P a n i  p o z n a ł a m  d o p i e r o  w 1945r »P° w k r o c z e n i u  w o j s k  r o s y j s k i c h .

Z n a ł a m  J e g o  n a z w i s k o  r o d o w e , c z ę s t o  s p o t y k a ł a m  Go u  p .  K a z i m i e r y  H o f f m a n n  

p s . C i o c i a  I r k a  o r a z  u  p . Z o f i i  B a r t e l  p s . D o b r a .

W k o ń c u  m a r c a  l u b  p o c z ą t e k  k w i e t n i a  1 9 4 5 ^  d o s t a ł a m  r o z k a z  w y j a z d u  do R a d o m i a  

do a d w .  Edmunda M a s i a k a , m i a ł a m  o d d a ć  p o c z t ę  o d  W a s i a  i  z a b r a ć  i n n a  do E y d g o - 

s z c z y . N a  m o j e  p y t a n i e  s k i e r o w a n e  do  p p ł k . J . C h y l i ń s k i e g o  p s . R e k i n , k i e d y  p i s a ł y  

s w o j a  r e l a c j e , k t o  t o  b y ł  p . M a s i a k , R e k i n  o d p o w i e d z i a ł  mi  j u z  z K a n a d y , z e  W a s i o  

i  M a s i a k  n a l e ż e l i  do Kom endy O b s z a r u  Z i e m  Z a c h o d n i c h  w c z a s i e  w o j n y . P a n i  

p i s z e , z e  O j c i e c  u ż y w a ł  r ó w n i e ż  p s .  Wa la  i  b y ł  w Okręgow ym W y d z i a l e  S p r a w i e ­

d l i w o ś c i  , o t o z  w 1 9 4 4 - 4 5 r  b y ł y  p r z e p r o w a d z a n e  d o c h o d z e n i a  w s p r a w i e  s z k o d l i w e j  

d z i a ł a l n o ś c i  B o l e s ł a w y  K a l i ń s k i e j  p s . L u l a  i  E d w a r d a  S ł o w i k o w s k i e g o  v e l  R u d z k i  

p s . B i a ł y  G r o t  z T o r u n i a , n a  p o d s t a ? . ri e  d o c h o d z e ń  w yd ano  w y r o k  ś m i e r c i  j a k o  n a

V k o n f i d e n t o w  G e s t a p o . W y r o k  t e n  z o s t a ł  p o d p i s a n y  p r z e z  Wa la  i  B e b a .

s k i  p s . W a s i o  b y l i  w s z y s c y  z Kom endy O b s z a r u  Z i e m  Z a c h o d n i c h , k t ó r z y  w c z a s i e  

w o j n y  n a j c z e s c i e j  z e  v / z g l e d o w  b e z p i e c z e ń s t w a  p r z e b y w a l i  n a  t e r e n i e  G G , o s t a t n i  

K - d t e m  b y ł  p ł k . S a n o j c a  p s  K a r t u m .

ma.

a d w . B e r n a r d  C i s z e w s k i  p s . D y r e k t o r , M a r i a n  P a l i c k i  p s . P a l , W a c ł a w  Z b i k o w -

Po z a k o n c z e n i u  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  w B y d g o s z c z y  w h u r t o w n i  p p . B a r t e l  

w r a z  z K a z i a  B a r t e l -  R o g o z i ń s k a  z a m i e s z k a ł a  o b e c n i e  w G d y n i i - C h y l o n i a ,  

u l .  H e l s k a  2 7  m . 5 9  n r .  t e l .  25  53 o 2  o r a z  H a l i n a  M e l z a c k a  p s . O l g a  p s z e p i s y -  

w a ł y s m y  n a  m a t r y c a c h  i  p o w i e l a ł y ś m y  w i a d o m o ś c i  i  b i u l e t y n y  K t ó r e  o/*j _ e d a -  

g o w a n e  p r z e z  W a s i a  i  d r . M a r i a n a  G o r s k i e g o  p s . Z i o ł k o  i  N o r b e r t .
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I
Wsypa j a k a  n a s t a p i ł a  w 1 9 4 5 ^  w k t ó r e j  a r e s z t o w a n o  R e k i n a ,  J a n u s z a ( p ł k  J a n  

P a ł u b i c k i )  i  w i e l u  i n n y c h  n a s t a p i ł a  w s k u t e k  z d r a d y  k p t . M i e d z i a n o w s k i e g o  

p s . S t a r o ń  n a t o m i  cis m j r . S o z e f  G r u s s  p s . S t a n i s ł a w  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  n a  s k u t e k  

z a s a d z k i  j a k a  u r z ą d z i ł  i n z . P i a s e c k i  p s . S z c z ę s n y  w B y d g o s z c z y  n a  u l . s w . T r ó j c y .

Po a r e s z t o w a n i u  R e k i n a  i  i n n y c h , b y ł a m  w ó w c z a s  w T o r u n i u , p r z y j e c h a ł  S t a n i s ł a w  

k t ó r y  mi  o t y m  p o w i e d z i a ł , r o w n o c z e s n i e  m o v / i a c , z e  s a  p o s z u k i w a n i  W a s i  i  P a l .  

N i e s t e t y  p r z y k r o  m i , z e  n i e  m o g ę  P a n i  w i e c e j  s z c z e g ó ł ó w  p o d a ć , b y ł y  t o  j e d n a k  

c z a  s y , z e  l e p i e j  b y ł o  m n i e j  w i e d z i e ć  j a k  z a  d u ż o , p o z a  ty m  do m n i e  n a l e ż a ł o  

z a w o z e n i e  r o z k a z o w , m e l d u n k ó w  i  w y t y c z n y c h  i  p r z y w o z e n i e  i c h  a o  R e k i n a  l u b  J a n u ­

s z a .

P . B r a j c z e w s k i e g o  n i e  z n a ł a m , a l e  c o s  mi  s i e  n i e  z g a d z a , p o n i e w a ż  p o d a j e  P a n i  

z e  w m i e s z k a n i u  p p . B r a j  c z e w s k i c h  p r z e b y w a ł  p ł k . R z e p e c k i  , j e ś l i  t u  chodZji

o M e s t w i n a , k - d t a  W I N , t o  t e n  p o  a r e s z t o w a n i u  p r z e z  U3  do w s z y s t k i e g o  s i e  p r z y ­

z n a ł ,  w s k a z a ł  g d z i e  s c h o w a n e  s a  p i e n i ą d z e  w z a m i a n  z a  c o  o t r z y m a ł  s t a n o w i s k o  

S z e f a  B i u r a  H i s t o r y c z n e g o  p r z y  M i n . S p r a w  W o j s k o w y c h , n i g d y  z a  g r a n i c e  n i e  w y j e ż ­

d ż a ł ,  b y c  m oże  c h o d z i  o i n n e g o  p ł k  R z e p e c k i e g o .

Mozę  P a n i  s k o n t a k t u j e  s i e  z  K a z i a  B a r t e l  l u b  R e n a  R u x o w n a , K a z i a  z n a  a d r e s  

R e n y , j e s t  t o  b r a t a n i c a  p . K a z i  H o f f m a n n o w e j . Z p r o f . K r z y ż a n o w s k i m  j e s t e m  w s t a ł y m  

k o n t a k c i e , m oże  p . H e n r y k  S z y m a n o w i c z  p s . M a r e k  u d z i e l i  P a n i  w i e c e j  i n f o r m a c j i ,  

n i e  w ie m  c z y  o n  z n a ł  P a n i  O j c a  a l e  p o  n i £ c e  do k ł ę b k a .  M oz ę  w g ł ó w n y m  B i u r z e  

aK m a j a  j a k i e ś  d a n e  o a d w . M a s i a k u , t o  b y  P a n i  p o m o g ł o .

P r z e s y S tą m  s e r d e c z n e  p o z d r o w i e n i a

P r o s z ę  n i e  w y d a w a ć  p i e n i e d z y  n a  b o n y  i  l i s t y  p o l e c o n e , z a z w y c z a j  z w y k ł e  

l i s t y  d r o g a  l o t n i c z a  a o c i e r a j a  p r e u z e j  j a k  p o l e c o n e .
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. z a n o w n a  P a n i , G u e s t  S t a t i o n e r y

B a r d z o  d z i ę k u j ę  z a  l i s t  o r a z  z y c z e n i a  ś w i ą t e c z n e . O d n a l a z ł a m  l i s t  R e k i n a  z 1 9 U 5 r , w  k t ó r y m

s k i  n a l e ż e l i  do D e l e g a t u r y  H z a d u  P o m o r z e - Z e r w i a z e k  a d m i n i s t r a c j i  !,'/o j e w o d z k i e  j  w r a m a c h  

Komendy O b s z a r u  Ł',iem Z a c h o d n i c h . T y l e  R e k i n .

w m a r c u  l u b  k w i e t n i u  w 1 9 4 5 * , w i e m , z e  p r a c o w a ł  w K a d z i e  w Ra o m i u , d z i s i a j  n i e  p a m i ę t a m

P . K a z i a  H o f f m a n n o w a  p s . C i o  i a  I r k a  b a r d z o  u o b r z e  z n a ł a  P a n i  O j c a , c z ę s t o  u  n i e j  b y ł y  o d p r a w

Cło ta m s p o t k a ć .

O t r z y m a ł a m  p r z e d  Ś w i ę t a m i  k s i a z k e  K r z y s z t o f a  K o m o r o w s k i e g o  p t . K o n s p i r a c j a  P o m o r s k a  3 9 - 4 7  

, , d z i e  n a  s t r . i l  p i s z e , z e  w c z a s i e  p r o c e s u  Kek i  n a  w G d a ń s k u  b r o n i ł  g o  in ec .  J o z e f  P r a j  c z c w s k i

m a ł o  w a r t o ś c i o w a  k s i a z k a , d u z o  n i e s c i s ł o s c i  n p . j a k o b y  K e k i n  w z w i ą z k u  z p o b y t e m  F a l i  s t a n a ł  

p r z e d  s a n e m  w o j s k o w y m  w s t y c z n i u  4 5  r * <4 t y m  c z a s i e  p r z e b y w a ł  w K r u s z y n a c h  ’Od B r o d n i c a

i  n a  ż a d e n  s a d  n i e  j e z u z i ł , n o z e  t o  p o t w i e r d z i ć  p . H a n k a  ł o w i c k a  - D u l s k a  p s . I s k r a , u  j e j  

r o  d z i c o w  w i ś n i e  R e k i n  p r z e b y w a ł  j e j  a d r e s  6 o - ^ 3 1  P o z n a n , u l  H u s a r s k a  1 1 / 1 7

J a  b y ł a m  k u r i e r k a  R e k i n a , u t r z y m y w a ł a m  s t a ł y  k o n t a k t  z i n n y m i  s z e f a m i  o d d z i a ł o w  s z t a b u  O k r e f  

j a k  z i n s p e k t o r a t a m i  a  p ; i m i e c  j e s z c z e  n i e  z a w o d z i , d l a t e g o  t a k a  k s i a z k a  t y l k o  d a j e  f a ł s z y w y

o b r a z  o o s o b a c h , k t ó r e  p r z e z  c a ł a  w o j n ę  ś c i g a n e  p r z e z  g e s t a p o  p o t r a f i l i  d a l e j  p r a c o w a c . J e c ]  

c h o  d z i  o R e k i n a , t o  b y ł  t o  c z ł o  i e k , k t ó r y  b a r d z o  d b a ł  o l u d z i , u n i k a ł  n i e p o t r z e b n e g o  

n a  r a  z a n i a  l u . Łz i , m o . - e  m o w i e  o n im  t y l k o  w s u p e r l a t y w a c h ,  a  p o  m o j e j  u c i e c z c e  z domu,  

k i e d y  c a ł y  c z a s  j e z . z i ł a m  j a k o  j e g o  k u r i e r k a , mogę  c o s  np. t e n  t e m a t  p o w i e a z i e c .

h o  z e  l e p i e j  b y ł o  b y  s z u k a ć  s i a d ó w  a d w o k a t a  h a s i a k a  n a  t e r e n i e  R a d o m i a , j a  a o  n i e g o  j e z u z i ł a

je ,^o  a d r e s u . h i e s z k a A  w r a z  z m ł o d s z a  s i o s t r a , k t ó r a  s i e  o p i e k o w a ł , b y ł a  c h o r a  n a  p ł u c a

R e k i n a  z P a n i  O j c e m , m y s i e , z e  R e n a  i tuxowna l u b  m oże  T r u d a  \ u c h a r s k a , s i o s t r a  R e n y  m u s i a ł y

z W ł o c ł a w k a , b y c  może  j e s t  t o  t e n  sam p a n  o k t o r e g o  F a n i  p y t a .  t a w i a s e m  m o w i a c  j e s t  t o

P r z e s y ł a m  s e r d e c z n e  p o z d r o w i e n i a
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s z a n o w n a  P a n i G u e s t  S t a t i o n e r y

B a r d z o  d z i ę k u j ę  z a  l i s t  o r a z  z y c z e n i a  Ś w i ą t e c z n e . O d n a l a z ł a m  l i s t  R e k i n a  z  1 9 8 5 r , w  k t ó r y m

s k i  n a l e ż e l i  do D e l e g a t u r y  R z ą d u  P o m o r z e - Z e t w i a z e k  a d m i n i s t r a c j i  W o j e w ó d z k i e j  w r a m a c h  

Komendy O b s z a r u  Z i e m  Z a c h o d n i c h . T y l e  R e k i n .

Mo z e  l e p i e j  b y ł o  b y  s z u k a ć  s i a d ó w  a d w o k a t a  M a s i a k a  n a  t e r e n i e  R a d o m i a , j a  ao  n i e g o  j e z a z i ł ć  

w m a r c u  l u b  k w i e t n i u  w 1 9 4 5 r , w i e m , z e  p r a c o w a ł  w s a d z i e  w R a a o m i u , d z i s i a j  n i e  p a m i ę t a m  

j e g o  a d r e s u . M i e s z k a ł  w r a z  z ' m ł o d s z a  s i o s t r a , k t ó r a  s i e  o p i e k o w a ł , b y ł a  c h o r a  n a  p ł u c a .

P . K a z i a  H o f f m a n n o w a  p s . C i o  i a  I r k a  b a r d z o  d o b r z e  z n a ł a  P a n i  O j c a , c z ę s t o  u  n i e j  b y ł y  odpraw 

R e k i n a  z P a n i  0 j c e m , m y s i e , z e  R e n a  R u xo w na  l u b  m o ż e  T r u d a  K u c h a r s k a , s i o s t r a  R e n y  m u s i a ł y  

g o  ta m  s p o t k a ć .

O t r z y m a ł a m  p r z e d  Ś w i ę t a m i  k s i a z k e  K r z y s z t o f a  K o m o r o w s k i e g o  p t . K o n s p i r a c j a  P o m o r s k a  3 9 - 4 7  

g d z i e  n a  s t r 4 1  p i s z e , z e  w c z a s i e  p r o c e s u  R e k i n a  w G d a ń s k u  b r o n i ł  go  m e c . J o z e f  B r a j c z e w s k  

z  W ł o c ł a w k a , b y c  może  j e s t  t o  t e n  sam p a n  o k t o r e g o  P a n i  p y t a .  N a w i a s e m  m o w i a c  j e s t  t o  

m a ł o  w a r t o ś c i o w a  k s i a z k a , d u z o  n i e s c i s ł o s c i  n p . j a k o b y  R e k i n  w z w i ą z k u  z p o b y t e m  P a l i  s t a n a ł  

p r z e d  s a d e m  w o j s k o w y m  w s t y c z n i u  4 5  r . t f  t y m  c z a s i e  p r z e b y w a ł  w K r u s z y n a c h  p o d  B r o d n i c a

i  n a  ż a d e n  s a d  n i e  j e z a z i ł , m o z e  t o  p o t w i e r d z i ć  p . H a n k a  N o w i c k a  - D u l s k a  p s . I s k r a , u  j e j  

r o  d z i c o w  w i ś n i e  i i e k i n  p r z e b y w a ł  j e j  a d r e s  6o- ' j ^ l  P o z n a n , u l  H u s a r s k a  1 1 / 1 7

J a  b y ł a m  k u r i e r k a  R e k i n a , u t r z y m y w a ł a m  s t a ł y  k o n t a k t  z i n n y m i  s z e f a m i  o d d z i a ł o w  s z t a b u  Okre  

j a k  z i n s p e k t o r a t a m i  a  p a m i e c  j e s z c z e  n i e  z a w o d z i , d l a t e g o  t a k a  k s i a z k a  t y l k o  d a j e  f a ł s z y w y

o b r a z  o o s o b a c h , k t ó r e  p r z e z  c a ł a  w o j n ę  ś c i g a n e  p r z e z  g e s t a p o  p o t r a f i l i  d a l e j  p r a c o w a c . J e s  

c h o  d z i  o R e k i n a , t o  b y ł  t o  c z ł o  l e k , k t ó r y  b a r d z o  d b a ł  o l u a z i , u n i k a ł  n i e p o t r z e b n e g o  

n a  r a  z a n i a  l u d z i , m o g ę  n o w i e  o n i m  t y l k o  w s u p e r l a t y w a c h ,  a  p o  m o j e j  u c i e c z c e  z  dom u,  

k i e d y  c a ł y  c z a s  j e z a z i ł a m  j a k o  j e g o  k u r i e r k a , mogę  c o s  n a  t e n  t e m a t  p o w i e d z i e ć .

P r z e s y ł a m  s e r d e c z n e  p o z d r o w i e n i a
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Jerzy Sawicki

SAWICCY, GROTTGERA 43

V ramach p r z y g o to w a ń  do z a m ie r z o n e g o  s z k i c u  pod t y t u ł e m  "SAWICCY W 
GDAŃSKU" w rok u  1 9 9 5  z a c z ą łe m  p o s z u k iw a ć  b l i ż s z y c h  d an ych  o  F ran ­
c i s z k u  i  H e l e n i e ,  u k t ó r y c h  m ie s z k a łe m  na p o c z ą t k u  s t u d i ó w ,  t o  
j e s t  w roku ak ad em ick im  1 9 4 5 / 4 6 .  W swoim  m ie s z k a n iu  p r z y  G r o t t g e r a  
43 w O l i w i e  o d d a l i  mi je d e n  z  p o k o jó w . We w r z e ś n iu  1946  p r z e p r o w a ­
d z i ł e m  s i ę  na S o b ó t k i  7 we W r z e s z c z u ,  a  w ię c  w p o b l i ż e  u c z e l n i .  
O boje  m a łżo n k o w ie  z m a r l i  j u ż  w i e l e  l a t  temu a  n i e  p o z o s t a w i l i  
n ik o g o  z b l i ż s z e j  r o d z in y .

P rz e d  niżej p o d p isa n y m  u rz ę d n ik ie m  s ta n u  c y w iln e g o  s ta

wił się dzisiaj c o  d o  o s o b i s t o ś c i ---------------------

— r=-------------- l e g i t y m u j ą c  s ię .

za m ieszk a j w T * -
r i s -  w y z n a n ia  i ze zn a ł . /

njsm ł As- ^ f / t  ir J&c
z a m i c s z k a l a

urodziła &ńi
r o k u  t y s i ą c d z i e w i ę ć s e t ^ ^ * ^ ^ 3̂ t ^ S ^ < ^ < 5, ^ < < 5> T ^ Ł<ui' ^ ^ ' ^

^ j ^ / z ^ p o ł u d n ^ ^ *  o  g o d z in ie  ----------

d z ie ck o  p l c i y ^ ^ ^  i ż e  d z ie c k u  te m u  n a d a n e  zo sta ło

Odczytano, przyjęto i

*-7 *y- v y

U rzędn ik  stanu cyw ilnego

W y j a ś n ie n ie  w s tę p n e :  mój O j c i e c  Wacław S a w ic k i  C 1 8 9 3 -1 9 7 9 ) , u r o d z o ­
ny w L e b i e d z i a c h  Cpow. Sok o łów  P o d l a s k i ,  w oj. w a r s z a w s k ie )  b y ł  s y ­
nem r o l n i k a  J a n a  S a w ic k ie g o  C1868 -  1 9 2 9 ) .  Po u k o ń c z e n iu  prawa na  
U n i w e r s y t e c i e  P o zn a ń sk im , od 0 1 . 0 3 . 1 9 2 4  z o s t a ł  adwokatem  w Byd­
g o s z c z y .  M ie s z k a ł  p o c zą tk o w o  p r z y  u l .  Z a m o js k ie g o ,  a po z a w a r c iu  
m a łże ń s tw a  p r z e p r o w a d z i ł  s i ę  na G dańską 7 1 .  Z p o c z ą t k ie m  roku 1937  
p r z e n i e ś l i ś m y  s i ę  do w ła s n e g o  domu p r z y  u l .  2 0 - g o  S t y c z n i a  nr  5 . W 
p o ło w ie  l i s t o p a d a  1939  w y j e c h a l i ś m y  do GG. 113



W o k r e s i e  przedw ojennym  R o d z ic e  u r z ą d z a l i  " w ie c z o r k i  t a ń c u ­
j ą c e "  u n a s  w m ie s z k a n iu ,  na k t ó r e  p r z y c h o d z i ł o  s p o r e  g r o n o  z n a j o ­
mych. Bywał d e n t y s t a  PKP Adam D o b r o w o lsk i  z  ż o n ą ,  p r o k u r a t o r  G a lu -  
b a ,  s ę d z i a  T a d e u sz  O c h o c k i ,  d r  med. W ład ysław  C z a r n o w s k i .  N i e p r z y -  
pominam s o b i e , b y  R o d z ic e  z a p r a s z a l i  F r a n c i s z k a  i  H e le n ę  S a w i c k i c h ,  
k t ó r z y  w l a t a c h  t r z y d z i e s t y c h  m i e s z k a l i  w B y d g o s z c z y .  T a ta  u t r z y ­
mywał z  panem F r a n c i s z k ie m  r e l a c j e  zaw odow e, z a b e z p i e c z a j ą c  s t r o n ę  
p r a w n ic z ą  j e g o  d z i a ł a ń .  W domowych rozm owach b y ł  on s t a l e  nazyw any  
" P u łk o w n ik iem " , bowiem w l a t a c h  d w u d z ie s t y c h  w y s z e d ł  z e  s ł u ż b y  
c z y n n e j  j a k o  p o d p u łk o w n ik  W ojska P o l s k i e g o .

>ys

Nazwisko

Imię ^  Z)
d.,. _
M ltjscc ur«dscnia < ^ ^ 3S g & * Ł ^ L

Imię ojci.T!̂ ™......... matki
Zawód -..
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..(Własnoręczny podpis osoby wyszczególnionej w dowodzie)
Stosownie do art. 19 rozp. Prezydenta R. P. z d. 16 marca 1928 r.o ewidencji! kontroli ruchu ludności (Dz.U.R.P. Nr.32, poz. 309) zaświadczam, te wymieniony (a) w niniejszym dowodzie
P. d fa sćJL fO .......................
jest obywatelem (ki) polsklm(ą),’ co zostało stwierdzono ńa
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! f*. żifi?.*i?**"., ' y
A.iniask .
r̂. ~ ? ' r
Di. .?? '/*/
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( r̂jy'ovj>}s:rtulca dl.vi

B l i ż s z e  k o n t a k t y  t o w a r z y s k i e  z o s t a ł y  n a w ią z a n e  w W a r sza w ie ,  
j e s i e n i ą  1 9 3 9 .  Od pewnego c z a s u  S a w ic c y  m i e s z k a l i  j u ż  na Ż o l i b o ­
r z u ,  p r z y  u l i c y  Ś m i a ł e j  n r  9 .  Ten o d c i n e k ,  l e ż ą c y  m ię d z y  u l .  Za­
j ą c z k a  i  a l .  W ojska P o l s k i e g o ,  n o s i ł  w ted y  n azw ę  " u l .  S k w a r c z y ń -  
s k i e g o " .  Po u c i e c z c e  z B y d g o s z c z y  ( c o  m ia ł o  m i e j s c e  1 6 . 1 1 . 1 9 3 9 } ,  
z a m i e s z k a l i ś m y  w domku p łk .  R e k le w s k i e g o  p r z y  S k w a r c z y ń s k ie g o  1 2 ,  
g d z i e  z a jm o w a liś m y  je d e n  p o k ó j  na p i ę t r z e .  P r z e z  s z e r o k o ś ć  j e z d n i  
s ą s i a d o w a l i ś m y  z  P u łkow nikow stw em  i  c z ę s t o  u n i c h  b y w a liś m y .  Od­
w ie d z a ł y  i c h  t a k ż e  o s o b y  u k r y w a ją c e  s i ę  p r z e d  N iem cam i: k s .  p r o f .  
W a s i lk o w s k i ,  m ajor  B en der  C d a w n iej  p r a c u j ą c y  w z a k ła d a c h  m a t e r i a -
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k o n t a k t y  z e  " S łu ż b ą  Z w y c ię s tw u  P o l s k i " ,  gd yż  p ł k .  S t e f a n  R ow eck i  
C p ó ż n ie j s z y  "G rot") m i e s z k a ł  p r z y  t e j  sam ej u l i c y ,  a l e  n i e c o  b l i ­
ż e j  s k r z y ż o w a n ia  z a l .  W ojska P o l s k i e g o .

K tó r e g o ś  d n ia  o d w i e d z i ł  P u łk o w n ik o w stw o  pan K a ro l S i e w c z y ń s k i  
( F r a n c i s z e k  wymawiał j e g o  n a z w is k o  ja k  " S i w c z y ń s k i " ) . B y ł t o  m ęż­
c z y z n a  w s i l e  w ie k u ,  w y so k i  ( c h y b a  o k o ło  180 cm ), b a r c z y s t y .  Po 
j e g o  w y j ś c i u  F r a n c i s z e k  w sp o m n ia ł ,  i ż  j e s t  t o  j e g o  d ob ry  z n a jo m y ,  
w ł a ś c i c i e l  "kaw ałka z ie m i"  n i e d a l e k o  od B y d g o s z c z y .  S i e w c z y ń s k i  
o p o w ia d a ł  o tym , c o  o s t a t n i o  p r z e ż y ł .  R e l a c j i  t e j  n i e  z a n o to w a łe m
i  po t y l u  l a t a c h  odtwarzam  z  p a m i ę c i ,  co  może b yć  p p r z y c z y n ą  pew­
n ych  n i e ś c i s ł o ś c i .

N ie  b ęd ą c  z m o b i l iz o w a n y ,  w o s t a t n i c h  d n ia c h  s i e r p n i a  1 9 3 9  
S ie w c z y ń s k i  p r z e b y w a ł  w B y d g o s z c z y .  Po z a j ę c i u  m ia s t a  p r z e z  
p r z e z  Niemców S i e w c z y ń s k i  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  razem  z w ie lo m a  
in n ym i c z ło n k a m i "Związku Z a c h o d n ie g o "  i  b y ł  p r z e trz y m y w a n y  w 
p iw n ic a c h  b y ł e g o  Klubu P o l s k i e g o  p r z y  G d a ń s k ie j  k o ł o  s k r z y ż o ­
w an ia  z u l .  S ło w a c k ie g o  C o b e c n ie  P o l s k i e  R a d io ) .  V tym g r o n i e  
a r e s z t o w a n y c h  b y ł  c h y b a  t a k ż e  p r o k u r a t o r  G a lu b a . K t ó r e g o ś  
w ie c z o r a  w ię ź n ió w  o t o c z o n o  e s k o r t ą  i  z a ła d o w a n o  do c i ę ż a ­
r ó w k i ,  k t ó r a  p o j e c h a ł a  w s t r o n ę  Koronowa. Z a tr z y m a ła  s i ę  pod  
T ry sz cz y n e m , g d z i e  pod la s e m  z n a jd o w a ły  s i ę  n a s z e  ok o p y . K o ło  
n i c h  s t a ł  j u ż  p l u t o n  e g z e k u c y j n y  z b r o n ią  d łu g ą .  S i e w c z y ń s k i  
z o r i e n t o w a ł  s i ę ,  ż e  z a  c h w i l ę  o d b ę d z ie  s i ę  r o z s t r z e l a n i e .  
U f a j ą c  s w e j  s p r a w n o ś c i  f i z y c z n e j  r z u c i ł  s i ę  do u c i e c z k i  w 
w l a s .  S t r z e l a n o  z a  nim o r a z  w y s ła n o  p o g o ń , a l e  on z d o ł a ł  o d ­
s ą d z i ć  s i ę  od ś c i g a j ą c y c h  i  w panującym  mroku w d rap a ł s i ę  na  
r o z ł o ż y s t e  d rzew o . W tym u k r y c i u  p r z e s i e d z i a ł  n ie m a l  do ś w i t u  
a n a s t ę p n i e  r o z p o c z ą ł  w ędrówkę b e z d r o ż a m i.  W sa m o tn y ch  g o s p o ­
d a r s tw a c h  o trzy m y w a ł p o ż y w i e n i e ;  j a k ą ś  r z e k ę  ( P i l i c a  ? )  p r z e ­
b y ł  wpław i  po w i e l u  d o b a ch  d o t a r ł  do Warszawy.
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O F r a n c i s z k u  S aw ick im  m ó w iło  s i ę  u n a s  w domu z a w s z e  p e r  
" P u łk o w n ik " , n ig d y  n i e  s ł y s z a ł e m  o k r e ś l e n i a  w ią ż ą c e g o  s i ę  z  p o k r e ­
w ień stw em . P r z y p u sz cz a m , i ż  p o c h o d z i ł  On z  i n n e j  g a ł ę z i  n a s z e j  r o ­
d z i n y ,  k t ó r a  w d a l e k i e j  p r z e s z ł o ś c i  w y w o d z i ła  s i ę  z  m i e j s c o w o ś c i  
" S a w ic e " ,  p o ł o ż o n e j  w o k o l i c y  S i e d l e c .  O j a k im ś  z w ią z k u  r o d z in n y m  
z d a j e  s i ę  ś w i a d c z y ć  z a p i s  na m o j e j  k a r c i e  m eld u n k ow ej z  j e s i e n i  
1 9 4 3 , g d z i e  F r a n c i s z e k  S a w ic k i  o k r e ś l a  m nie  j a k o  " c z ło n k a  r o d z in y " .

J e g o  o j c i e c  D om in ik  u r o d z i ł  s i ę  w ro k u  1 8 4 0 ,  a Ł u k asz  C d z ia d e k  
mego Taty>  -  w rok u  1 8 3 4 .  M o g li  o n i  b yć  k u zy n a m i. Być m oże, i ż  wy­
w o d z i ł  s i ę  On z  p o tom stw a  K a z im ie r z a  lu b  J a n a  ( k t ó r z y  b y l i  s t r y j a ­
mi mego T a t y ,  g d y ż  d a t a  u r o d z e n i a  ( 1 8 8 4 )  może w sk a zy w a ć , i ż  J e g o  
o j c i e c  D om in ik  n a l e ż a ł  do p o k o l e n i a  J a n a ,  k t ó r y  b y ł  o jcem  mego  
O jca  ( u r o d z o n e g o  w r .  1 8 9 3 ) .  V W a rsza w ie  z m a r ł  mój s t r y j  C z e s ła w  
(1 8 9 9  -  1 9 1 9 ) ,  a l e  n i c  n i e  wiem o  c z a s i e  i  o k o l i c z n o ś c i a c h  j e g o  
p o b y tu  w s t o l i c y .

V ' \ v a W . a \ v a  k ‘ ■ y ' ~ i  /  '  1 i , , . , . . '  i , , . . ....... .
Kz.-Kat Parafia Matki Boskiej / /  0 / /  ty

L oretańskiej na P radze. f  '  ‘ '

Św iadectw o Śmierci
\V Y I)A N K N ^ X A S A 1JZ IE  K ^I.\C  M l-IK YCZNYCH

Zaświadcza się, iż

mający lat miesięcy^- ' ~\ dni .

( u

Za rzetelność czego niniejszym  zaśw iadczam .

W arszaw a-^ rag a , dnia

Urzędnik Stanu Cywilnego 

w łasnoręczny podpis księdza - pośw iadcza

K om isarz O kręgu  XIV M. M. stoł. m. W a rsza w y  

dn. 19 r.

Ze w spom nień  m ojego  O jc a ,  z a t y t u ł o w a n y c h  "W ierzyć  i  tr w a ć "  
( 1 9 7 6 ) ,  z a m ie sz c z a m  t u t a j  f r a g m e n t y ,  o d n o s z ą c e  s i ę  do p o c z ą tk o w e g o  
o k r e s u  w ojny  a  t r e ś c i o w o  p o w ią z a n e  z  o s o b ą  P u łk o w n ik a .

6. p a ź d z i e r n i k  ( 1 9 3 9 )
Od g o d z in  r a n n y c h  o b a j  z e  S ło m sk im  j e s t e ś m y  w W a r s z a w ie . . . .  W 
W arszaw ie  s k i e r o w a l i ś m y  s i ę  p r z e d e w s z y s t k ie m  na u l i c ę  K ru c zą ,  
g d z i e  m ie s z k a  z mężem i  c ó r e c z k ą  s i o s t r a  Irm y. Z a s t a l i ś m y  i c h  c a ­
ł y c h  i  z d ro w y ch . Z a o f i a r o w a l i  nam g o ś c i n ę ,  c h o ć  m i e s z k a n i e  j e s t  
c z ę ś c i o w o  z n i s z c z o n e .  Po p o ł u d n i u  o d w ie d z i ł e m  F r . S a w ic k ic h  na Żo­
l i b o r z u .  . . . S a w ic k i  n o s i  m oje  n a z w is k o ,  l e c z  ł ą c z y  n a s  t y l k o  d ł u ­
g o l e t n i a  z n a jo m o ś ć  i  p r z y j a ź ń .  . . .  U S a w i c k i c h  m ie s z k a  s y n  k ie r o w ­
n ik a  m o je j  k a n c e l a r i i  Bohdan K a l n i k ,  l e c z  i  on n i e  ma ż a d n y c h  w ia ­
d o m o śc i  od r o d z i n y  p o z o s t a ł e j  w B y d g o s z c z y .

9 .  p a ź d z i e r n i k  ( 1 9 3 9 )
F r a n c i s z e k  S a w ic k i  ma w ię k s z ą  i l o ś ć  b e n z y n y  u k r y t ą  w o g ró d k u  w i l l i  
j e g o  p r z y j a c i e l a  p r z y  u l i c y  Z a j ą c z k a .  Wyraża g o to w o ś ć  u ż y c z e n i a  
t y l e  b e n z y n y ,  i l e  b ę d z i e  p o t r z e b a  na p r z e b y c i e  d r o g i  z  Warszawy do
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B y d g o s z c z y .  Za p o ś r e d n ic tw e m  S ło m s k ie g o  p o r o z u m ia łe m  s i ę  z i n ż y ­
n ie r e m  0 .  w t e n  s p o s ó b ,  ż e  on z a b i e r z e  n a s  obu  j a k o  p a s a ż e r ó w  do  
B y d g o s z c z y ,  a  my d o s ta r c z y m y  b e n z y n y .  W w ynik u  t e g o  p o r o z u m ie n ia  
d z i ś  o k o ło  g o d z in y  1 8 - t e j  w y d o b y liśm y  u k r y t ą  na  u l i c y  Z a ją c z k a  
b e n z y n ę  i  n a p e ł n i l i  z b i o r n i k  sam ochodu. . . .

11. październ ik  (1939)
W czoraj p r z y j e c h a l i ś m y  do B y d g o s z c z y  o k o ło  g o d z i n y  1 6 - t e j .  . . .

6 . lis to p a d  <1939)
P ań stw o  Fr. S a w ic c y  z  Warszawy z a w i a d o m i l i ,  ż e  w y n a j ę l i  d l a  n a s  
p o k ó j  w p o ł o ż o n e j  na p r z e c iw  i c h  m ie s z k a n ia  w i l l i .  . . .

17. lis to p ad  C1939>
Od w c z o r a j s z e g o  w i e c z o r a  j e s t e ś m y  w W arszaw ie . . . .  M ieszkam y p r z y  
u l .  S k w a r c z y ń s k ie g o  1 2 ,  F r . S a w ic c y  n a p r z e c iw  pod Nr. 9 . O prócz  
n a s  w w i l l i  m ie s z k a j ą  G a d z iń s c y  z  B y d g o s z c z y  (o m y łk a :  K o b i e r z y c c y ,  
c h yb a  z  P o z n a n ia )  o r a z  dwóch m łod ych  p raw n ik ów , u r z ęd n ik ó w  BGK. 
W il lą  z a r z ą d z a  g o s p o s i a  w ł a ś c i c i e l i ,  k t ó r z y  w y j e c h a l i  z k r a j u .  . . .

25. lis to p ad  (1939)
. . .  P ra w ie  k a ż d e g o  d n ia  z a c h o d z ę  do S a w ic k ic h .  N a d a l g o ś c i  u n i c h  
Bohdan K a ln ik .  Dużo c z a s u  p o c h ł a n i a j ą  p i e s z e  w ęd rów k i po zakup  a i— 
ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h  i  o p a łu  o r a z  c e le m  o d s z u k a n i a  krew nych c z y  
t e ż  d o b ry ch  zn a jo m y ch .

29. lis to p ad  C1939)
D z i ś  z a s t a ł e m  u S a w ic k ic h  p o d o f i c e r a  n a s z y c h  w o j s k ,  k t ó r y  w ę d r u ją c  
p i e s z o  nocam i d o t a r ł  z Gdyni do Warszawy w c y w i ln y m  u b r a n iu  w c i ą ­
gu s z e ś c i u  t y g o d n i .  R z ek i  p r z e b y w a ł  p r z e w a ż n ie  w pław, p o n iew a ż  
m osty  s ą  s t r z e ż o n e .  A d res  S a w ic k ie g o  o t r z y m a ł  od z a p r z y j a ź n i o n e g o  
z nim S i e w c z y ń s k i e g o ,  r e e m ig r a n t a  z  A m eryk i, o s i a d ł e g o  w p o w i e c i e  
t u c h o l s k im .  Z m ierza  on do r o d z i n y  z a m i e s z k a ł e j  w o k o l i c a c h  B i a ­
ł e g o s t o k u .  Z a o p a t r z y l i ś m y  go  w p i e n i ą d z e  na d r o g ę .

23. styczeń (1940)
P r z y j e c h a ł  do Warszawy A le k s a n d e r  K a ln ik .  A r e s z t o w a n y  p r z e z  g e s t a ­
po b y d g o s k ie  z o s t a ł  po dwóch t y g o d n i a c h  z w o l n i o n y  pod warunkiem  
b e z z w ło c z n e g o  w yjazd u  na t e r e n  G e n e r a ln e j  G u b e r n i .  . . .  Z o s t a l i ś m y  
z a n i e p o k o j e n i  fa k te m  z a s t r z e l e n i a  na m i e j s c u  p o s i a d a c z a  r a d i a  w 
p o b l i ż u  f a b r y c z k i ,  w k t ó r e j  z a t r u d n io n y  j e s t  w c h a r a k t e r z e  k s i ę g o ­
wego Fr. S a w i c k i .  . . .

1 .  m arzec ( 1 9 4 0 )
M ie s ią c e  s t y c z e ń  i  l u t y  b y ły  b a r d z o  m roźne. O pał z d r o ż a ł  o 100  % : 
s z c z a p y  so s n o w e  i  o l s z o w e  k o s z t u j ą  30 g r o s z y  z a  k i l o g r a m ,  a dębow e
i  a k a c jo w e  60 g r o s z y .  P o d r o ż a ły  b a r d z o  : m i ę s o ,  t ł u s z c z e ,  c u k i e r  i  
mąka, zdobyw ane p r z e w a ż n ie  z a  Ż e la z n ą  Bramą. Matka żo n y  j e s t  od  
s z e r e g u  t y g o d n i  w W a rsza w ie ,  m ie s z k a  r ó w n ie ż  na Ż o l i b o r z u .  P r z y j e ­
c h a ł y  do Warszawy żo n a  i  c ó r k a  A le k s a n d r a  K a l l n i k a .  K a l l n i k  m u s ia ł
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r o z e j r z e ć  s i ę  z a  p o s a d ą .  . . .  O s t a t e c z n i e  z o s t a ł  z a a n g a ż o w a n y  na  
s e k r e t a r z a  p r z e z  a d w o k a ta ,  N iem ca E i t n e r a ,  k t ó r y  p r z e n i ó s ł  s i ę  do  
Warszawy z  W r o c ła w ia ,  g d z i e  p r z e d  wybuchem w ojny  b y ł  r a d c ą  prawnym  
k o n s u l a t u  p o l s k i e g o .

T u ta j  w a r to  d o d a ć  k i l k a  i n f o r m a c j i  z a c z e r p n i ę t y c h  z  m o ich  
o s o b i s t y c h  w sp om nień . Zima 1939/1940 b y ł a  d łu g a  i  b a r d z o  s r o g a .  W 
W arszaw ie  ra n k iem  c z ę s t o  ter m o m e tr  p o k a z y w a ł -37 °C ; w k o ś c i e l e  
k s i ą d z  o d p r a w ia j ą c y  m szę  k i e l i c h  m u s ia ł  tr z y m a ć  p r z e z  s e r w e t k ę ,  bo  
i n a c z e j  r ę k a  p r z y m a r z ła b y  do  m e ta lu .  U n ik a łem  w y c h o d z e n ia  z  domu 
a l e  i  t a k  m ia łem  od m rożon e  d ł o n i e .  W naszym  p o k o ju  t e ż  b y ł o  d o ś ć  
z im no i  k t ó r e g o ś  d n i a  P u łk o w n ik  p o k a z a ł  mi j a k  u k ła d a ć  k o ł d r ę  w 
“k o e r t ę " ,  by móc r o z b i e r a ć  s i ę  pod p r z y k r y c ie m .  N a sz e  k o n t a k t y  t o ­
w a r z y s k ie  s p r o w a d z a ła  s i ę  p r a k t y c z n i e  j e d y n i e  do s p o t k a ń  z  P u łk o w -  
n ik ow stw em , g d z i e  j a  p e ł n i ł e m  r o l ę  b i e r n e g o  u c z e s t n i k a .

P rzed m iotem  rozmowy b y ł y  n a jn o w s z e  w y d a r z e n ia  w o je n n e  w e d łu g  
r e l a c j i  r a d i a  Londyn. P r z e z  d ł u g i  o k r e s  n a s ł u c h  p o l s k i c h  a u d y c j i  
wy konyw ał pan S t e f a n  M iz e r a ,  m ie s z k a j ą c y  ob ok  n a s .  P o s ł u g i w a ł  s i ę  
now oczesnym  o d b io r n ik ie m  lampowym " T e le f u n k e n " , j a k i  n a l e ż a ł  do  
w y p o s a ż e n ia  domu p r z y  S k w a r c z y ń s k ie g o  12. A p a r a t  b y ł  ukryw any w 
k u c h n i ,  pod s k r z y n k ą  z  p o d r ę c z n ą  dawką o p a łu .  D o r o ś l i  o m a w ia l i  t e ż  
l a t a  p r z e d w o je n n e ,  p o r u s z a j ą c  w y d a r z e n ia ,  j a k i e  i c h  d o t y c z y ł y  o s o ­
b i ś c i e .  R o d z ic e  o p o w i e d z i e l i  na p r z y k ła d  o s t a t n i e  w a k a c je  w J u r a ­
c i e  na H e lu ,  s p ę d z o n e  we w ł a s n e j  w i l l i .  P u łk o w n ik  z a i n t e r e s o w a ł  
s i ę  tym , c o  sp o w o d o w a ło  t ę  n a s z ą  i n w e s t y c j ę .  T a ta  om ów ił p o z y ty w n e  
w r a ż e n ia  z  p o p r z e d n ic h  w a k a c j i ,  od l a t a  1934 s t a l e  s p ę d z a n y c h  w 
J u r a c i e .  P u łk o w n ik o w stw o  w y c h w a la ło  w aru n k i w ypoczynku w J u g o -  
s ł a w i ,  nad b r z e g ie m  A d r ia t y k u  -  c h o c i a ż  p l a ż a  tam j e s t  k a m i e n i s t a .  
B y w a li  tam k i l k a k r o t n i e  i  c h y b a  k o ł o  D ubrow nika m i e l i  s w ó j  domek 
l e t n i s k o w y .  Z t e g o  w y n ik a ,  ż e  w ów czas ż y l i  c a ł k i e m  d o s t a t n i o .

Ta c z ę ś ć  d z i e l n i c y  Z o l i b ó r z ,  k t ó r a  p r z y l e g a  do t e r e n u  C y t a d e ­
l i ,  b y ła  z a m ie s z k a n a  p r z e z  r o d z i n y  o f i c e r ó w  W ojska P o l s k i e g o  a 
P u łk o w n ik  m ia ł  t u t a j  s p o r o  zn a jo m y ch . Tak n . p .  d z i ę k i  J e g o  i n f o r ­
m a c j i  j a d a l i ś m y  "O biady domowe -  sm a c z n e ,  t a n i e ,  zd row e"  w p r y w a t ­
nym m ie s z k a n iu  m a jo r o w e j  P o d g ó r s k i e j  p r z y  u l .  M ic k ie w i c z a  2 2 ,  k o ł o  
p l a c u  I n w a lid ó w . W w i l l i  R e k le w s k i e g o ,  p o k ó j  s ą s i a d u j ą c y  z  n a szy m ,  
z a jm o w a l i  dwaj p r a w n ic y  z a t r u d n i e n i  w Banku G o sp o d a r s tw a  K r a jo ­
wego : S t e f a n  M iz e r a  i  J ó z e f  D o la t a .  B r a l i  o n i  u d z i a ł  w K a p a n i i  
W r ześn io w ej  ( c h y b a  j a k o  p o r u c z n i c y )  a u n i k n ę l i  p ó j ś c i a  do  n i e w o l i
i  s z c z e r z e  k p i l i  z  n i e m i e c k i c h  wezwań, by z g ł o s i ć  s i ę  do o b o z u  j e ­
n i e c k i e g o .  I n ż y n i e r  Adam G a d z iń s k i  i  j e g o  ż o n a  Wanda m i e s z k a l i  w 
budynku po w s c h o d n ie j  s t r o n i e  p l a c u  In w a lid ó w ;  p r z e d  w ojn ą  G a d z iń ­
s k i  m ia ł  w B y d g o s z c z y  p r z e d s i ę b i o r s t w o  i n s t a l a c y j n e ,  m i e s z c z ą c e  
s i ę  p r z y  u l .  M a z o w ie c k ie j ,  k o ł o  s k r z y ż o w a n ia  z  S i e n k i e w i c z a .  Pod­
c z a s  o k u p a c j i  P u łk o w n ik  p e ł n i ł  r o l ę  k s i ę g o w e g o  u i n ż . G a d z i ń s k i e g o .

W p o c z ą tk o w y c h  m i e s i ą c a c h  roku  1 9 4 0  P u łk o w n ik o w stw o  z a t r u d ­
n i a l i  pomoc domową, m a ją cą  na im i ę  G a b r y s ia .  Przypom inam  s o b i e ,  i ż  
m ia ła  n i e w ą t p l i w i e  m a tu r ę  i  t r o c h ę  ponad 20  l a t ;  może b y ł a  t o  s t u ­
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d e n tk a  z z a m k n i ę t e j  w y ż s z e j  u c z e l n i ?  J a k o ś  w k w i e t n i u  1 9 4 0  r .  " p o -  
d ię k o w a ła  z a  z a t r u d n i e n i e "  i  z a p i s a ł a  s i ę  d o b r o w o ln ie  na w y ja zd  do  
p r a c y  w N ie m c z e c h .  R o d z ic e  moi b y l i  tym o g r o m n ie  z a s k o c z e n i ,  a p a ­
n i  H e len a  m ó w iła  " N ie  rozum iem , c o  G a b r y s i  s t r z e l i ł o  do g ło w y  ! “ Z 
o b e c n e j  p e r s p e k ty w y  o c en ia m , ż e  G a b r y s ia  m o g ła  b y ć  w y s ła n a  do R ze­
s z y  p r z e z  S ł u ż b ę  Z w y c ię s tw u  P o l s k i ,  c z y l i  p ó ź n i e j s z e  AK.

S z k o ł a  "R odziny  W ojskow ej" ( z d j ę c i e  z  r .  1 9 9 1 )

Po z a m ie s z k a n iu  w W arszaw ie  R o d z ic e  z a p i s a l i  m nie do VI k l a s y  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  "R odziny W ojskow ej"  p r z y  u l .  C z a r n i e c k i e g o  4 7 .  
Po Bożym N a r o d z e n iu  Niemcy s z k o ł ę  t ę  z l i k w i d o w a l i ,  a l e  n a u c z y c i e l e  
p o d z i e l i l i  m ł o d z i e ż  na k o m p le ty ,  k t ó r e  o d b y w a ły  l e k c j e  w m ie s z k a ­
n ia c h  p o s z c z e g ó l n y c h  u c z n ió w . N a le ż a łe m  do k o m p le tu  w s k ł a d z i e :  
D z itk a  B uczkow ska i  J a d z ia  K o seck a  ( o b i e  m i e s z k a ł y  w a l .  W ojska  
P o l s k i e g o ) ,  Marek D u n in -W ąsow icz  ( p l .  S ł o n e c z n y )  o r a z  J ę d r z e j  S p y­
c h a l s k i  (K r e c h o w ie c k a  k o ło  p l .  W ils o n a ,  o b e c n i e  u l .  T o e p l i t z a ) .

J ę d r e k  S p y c h a l s k i  t o  b r a t a n e k  M ariana S p y c h a l s k i e g o ,  k t ó r y  
p r z e d  w ojną b y ł  a r c h i t e k t e m .  P o d c z a s  w ojny  d z i a ł a ł  w k o m u n is t y c z ­
nym p o d z ie m iu  i  z r o b i ł  dużą k a r i e r ę  w ojskow ą ( m a r s z a ł e k )  a t a k ż e  
p o l i t y c z n ą  ( P r z e w o d n ic z ą c y  Rady P a ń s t w a ) .  P r z y  o k a z j i  l e k c j i  w 
m ie s z k a n iu  J ę d r k a  d o w ie d z ia łe m  s i ę ,  ż e  j e g o  o j c i e c  j e s t  w n i e m i e c ­
kim o b o z i e  j e n i e c k i m .  W roku 1 9 3 8  R o d z ic e  J ę d r k a  p r z e n i e ś l i  s i ę  z  
P o z n a n ia  do W arszawy. Po w o j n i e  ( n i e  pam iętam  k i e d y  i  s k ą d )  d o w ie ­
d z ia łe m  s i ę ,  ż e  o j c i e c  J ę d r k a  ( p u łk o w n ik  s ł u ż b y  c z y n n e j  WP) dowo­
d z i ł  Krakowskim O kręgiem  AK i  z g i n ą ł  z  rą k  Niem ców. P r zed  wybuchem  
wojny z o s t a ł  w łą c z o n y  do gru p y  o f i c e r ó w ,  k t ó r z y  m i e l i  o r g a n iz o w a ć  
d y w e r s ję  na t e r e n a c h  z a j ę t y c h  p r z e z  Niemców.

N asza  w e g e t a c j a  w W arszaw ie  b y ł a  b a r d z o  t r u d n a ,  gd yż  T a ta  n i e  
m ia ł  s t a ł e g o  z a j ę c i a .  J a k o ś  w lu ty m  1940  r .  p r o w a d z i ł  p e r t r a k t a c j e  
z panem S z e b e k o  o  z w r o t  p o ż y c z k i ,  j a k i e j  p r z e d  w ojną  u d z i e l i ł  mu 
P u łk ow n ik . Wczesnym la te m  T a ta  w ydob ył w ię k s z ą  sumę p i e n i ę d z y  z 
Banku G o sp o d a r s tw a  K rajow ego , g d z i e  l e ż a ł a  on a  za b lo k o w a n a  na k on ­
c i e  pana D z i a t k i e w i c z a ,  w ł a ś c i c i e l a  f a b r y k i  " A lfa "  w B y d g o s z c z y .  
Na j e s i e n i  p o s t a n o w i l i ś m y  p r z e p r o w a d z ić  s i ę  do  r o d z i n y  T a t y ,  do  
S t e r d y n i .  C z ę ś ć  n a s z y c h  r z e c z y  ( k u f e r  w y w ie z io n y  z B y d g o s z c z y )  Ro­
d z i c e  o d d a l i  na p r z e c h o w a n ie  u p a ń stw a  S a w i c k i c h .  I c h  w ł a s n e r z e -  
c z y  a t a k ż e  n a s z  d o b y te k  z o s t a ł y  zrab ow an e  p o d c z a s  P o w s ta n ia .
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W k w i e t n i u  1 9 4 3  rok u  p a ń s tw o  S a w ic c y  d o t a r l i  do  B y d g o s z c z y ,  
g d z i e  F r a n c i s z e k  p o d j ą ł  p r a c ę  w D y r e k c j i  PKP, c z a s o w o  tam r e z y d u ­
j ą c e j .  Latem d y r e k c j a  p r z e n i o s ł a  s i ę  do Gdańska a P u łk o w n ik o w stw u  
p r z y d z i e l o n o  m i e s z k a n i e  w O l i w i e ,  p r z y  G r o t t g e r a  4 3 .  We w r z e ś n i u ,  
gdy k o ń c z y l i  s w o j ą  p r z e p r o w a d z k ę ,  d o w i e d z i e l i  s i ę ,  ż e  c h c ę  s t u d i o ­
wać w Gdańsku i  z a o f i a r o w a l i  mi p o k ó j  w swym m ie s z k a n iu .  Razem z  
n im i p r z y j e c h a łe m  do O liw y  w czesnym  p o p o łu d n ie m  2 6 . w r z e ś n i a  1 9 4 5 .

Z dw orca  s z l i ś m y  u l i c a m i  P o c z t y  G d a ń s k ie j ,  Obrońców W e ste i— 
p l a t t e  aż  do a l .  S p r z y m ie r z o n y c h  ( o b e c n i e  W ita  S t w o s z a )  i  z a r a z  
s k r ę c i l i ś m y  w u l .  G r o t t g e r a .  Dom numer 43 j e s t  p ie r w sz y m  po p r a w e j  
s t r o n i e ;  m i e s z k a n i e  S a w ic k ic h  z n a j d o w a ło  s i ę  na p ie r w sz y m  p i ę t r z e ,  
po s t r o n i e  p r a w e j .  D la  m nie  p r z e z n a c z o n y  b y ł  p i e r w s z y  p o k ó j ,  po  
p ra w ej  s t r o n i e  k o r y t a r z a .

Na p o p r z e d n i e j  f o t o g r a f i i ,  w yk on an ej z im ą  1 9 5 1 / 5 2 ,  z w r a c a  
uwagę o ś w i e t l o n e  okno na p ie r w sz y m  p i ę t r z e ,  n a l e ż ą c e  w ł a ś n i e  do  
m ojego  p i e r w o t n e g o  p o k o ju .  J a k o ś  pod k o n ie c  l i s t o p a d a  p a n i  H e le n a  
p o p r o s i ł a ,  bym s i ę  p r z e n i ó s ł  do n a r o ż n e g o  p o k o j u ,  m a ją c e g o  w e j ś c i e  
z d u ż e j  j a d a l n i , z  k t ó r e j  d o s t ę p n y  b y ł  b a lk o n .  P i e r w s z y  p o k ó j  p r z e ­
w id z ia n o  bowiem " d la  z n a jo m e j  z  W arszaw y, k t ó r a  w s z y s t k o  s t r a c i ł a " .  
O c z y w iś c i e  z g o d z i ł e m  s i ę  i  owa p a n i  r y c h ł o  p o j a w i ł a  s i ę  w m i e s z k a ­
n i u  S a w ic k ic h .  P a n i  H e le n a  w i e d z i a ł a ,  ż e  z b ie r a m  z n a c z k i  p o c z t o w e
i  o f i a r o w a ł a  mi k o p e r t ę  l i s t u  p o l e c o n e g o ,  n ak tórym  z n a j d o w a ł  s i ę  
nowy z n a c z e k  o  n o m in a le  5 z ł o t y c h .  L i s t  t e n  z o s t a ł  w y s ł a ł a n y  w 
p a ź d z i e r n i k u  1 9 4 5  p r z e z  t ę  w ł a ś n i e  zn a jo m ą .

120



- 9 -

Na o d w r o c ie  k o p e r t y  z n a j d u j e  s i ę  d o b r z e  c z y t e l n y  a d r e s  nadaw­
c y  : " B r o n i s ł .  D onajow a, B y d g o s z c z ,  u l .  20 s t y c z n i a  1 0 / 2 " .  Rzadko  
w idywałem  p a n i ą  Donajową i  n i e  wiem , i l e  m i e s i ę c y  tam m i e s z k a ł a .  W 
k t ó r ą ś  l i s t o p a d o w ą  n i e d z i e l ę  na p o d w ie c z o r e k  p r z y s z ł a  z  c ó r k ą  in n a  
zn a jo m a , p a n i  Z d r o je w sk a ,  t a k ż e  z  Warszawy. Z rozmowy w y n ik a ło ,  ż e  
o b i e  o n e  d z i a ł a ł y  w P o w s ta n iu .
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W tym m i e j s c u  wypada u j a w n ić  z a s k o c z e n i e ,  j a k i e  w y w o ła ło  d o ­
t a r c i e  do z a p i s ó w  w s t a r e j  k s i ę d z e  m eld u n k ow ej m i e s z k a n i a  S a w ic ­
k i c h .  O prócz  n i c h  o b o j g a  zam eld ow an y  j e s t e m  j a ,  u w id o c z n io n y  j e s t  
t a k ż e  k o l e g a  T r z e m ż a l s k i ,  k t ó r y  tam po m nie z a m i e s z k a ł  w ro k u  1946  
a t a k ż e  i n n i ,  p ó ź n i e j s i  s u b l o k a t o r z y .  D la c z e g o  p a n i  D o n a jew sk a  n i e  
z o s t a ł a  za m eld o w a n a  ? p r z e c i e ż  t a  f o r m a ln o ś ć  b y ł a  ś c i ś l e  e g z e k w o ­
wana ! Nasuwa s i ę  p r z y p u s z c z e n i e ,  i ż  S a w ic c y  u d z i e l i l i  s c h r o n i e n i a  
o s o b i e ,  z w i ą z a n e j  z p o d z iem iem  AK , a l e  n i e  mam m o ż l i w o ś c i  by d o ­
konać s p r a w d z e n i a  t e j  h i p o t e z y .
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P ie r w s z a  p o w o jen n a  z im a b y ł a  o k resem  n i e z w y k l e  c i ę ż k i m  i  t o  
n i e  t y l k o  z  powodu b a r d z o  s i l n y c h  i  d ł u g o t r w a ł y c h  mrozów. Z a to k a  
Gdańska p o k r y ła  s i ę  t a k  r o z l e g ł ą  i  g ru b ą  w a rstw ą  lo d u ,  ż e  u w i ę z ł o  
p a r ę  s t a t k ó w  h a n d lo w y ch  ; ló d  s i ę g a ł  n a w et  na o d l e g ł o ś ć  2 km od  
b r z e g u  lą d u .  Z n i s z c z e n i a  w o jen n e  s p r a w i ł y ,  i ż  d o p ły w  e n e r g i i  e l e k ­
t r y c z n e j  b y ł  l im it o w a n y :  k a żd e  m i e s z k a n i e  m o g ło  w c i ą g u  m i e s i ą c a  
p o b ra ć  n a j w y ż e j  50 kWh ; p r z e k r o c z e n i e  t e j  g r a n i c y  pow odow ało  kai— 
n e  o d ł ą c z e n i e  z a s i l a n i a .  W tym s t a n i e  r z e c z y  m u sia łem  p o s ł u g i w a ć  
s i ę  lampą k a r b id o w ą ,  k u p io n ą  j e s z c z e  p o d c z a s  o k u p a c j i .

O g rzew a n ie  m ie s z k a n ia  b y ł o  s ł a b e  i  o g r a n i c z o n e  do p aru  g o d z i n  
p o p o łu d n io w y c h ,  c h o c i a ż  P u łk o w n ik  -  j a k o  p r a c o w n ik  d y r e k c j i  PKP -  
o tr zy m y w a ł n i e w i e l k i  d e p u t a t  o p a łu .  W g o d z in a c h  n o c n y c h ,  k i e d y  wy­
konywałem  s w o j e  p r a c e  s t u d e n c k i e ,d o g r z e w a ł e m  mój p o k o ik  w t e n  s p o ­
s ó b ,  ż e  z a p a la łe m  s p i r y t u s o w y  prym us ( d e n a t u r a t  można b y ł o  ł a t w o  
n ab yć  w s k l e p i e ) .  Po z a k o ń c z e n iu  z a d a ń  k ła d łe m  s i ę  s p a ć  i  p r z y  t e j  
o k a z j i  w y k o rzy sty w a łem  w sk azów k i P u łk o w n ik a ,  u d z i e l o n e  mi p o d c z a s  
z im y  1 9 3 9 /4 0 .  K o łd r ę  u k ła d a łe m  w " k o p e r t ę ” , do  k t ó r e j  w ł a z i ł e m  w 
pełnym  u b r a n iu  a r o z b i e r a ł e m  s i ę  pod p r z y k r y c ie m .  Na k o ł d r ę  n a r z u ­
c a łe m  s w o ją  j e s i o n k ę  ; p o ś c i e l  s t o p n io w o  s i ę  r o z g r z e w a ł a  i  po pew­
nym c z a s i e  mogłem s i ę  w y g o d n ie  w y c ią g n ą ć .

T u ta j  wypada w spom nieć o ó w c z e s n e j  pomocy dom owej, k t ó r a  ja k o  
d o c h o d z ą c a  w ykonyw ała  n i e k t ó r e  o b o w ią z k i .  R o lę  t ę  p e ł n i ł a  m łoda  
o s o b a ,  b o d a j m a t u r z y s t k a ,  do k t ó r e j  p a n i  H e le n a  z w r a c a ła  s i ę  p e r  
" F r a u le in  Eva". B y ła  Niemką i  razem  z e  s w o j ą  r o d z i n ą  m i e s z k a ł a  w 
b l i ż u ,  bo p r z y  u l .  A snyka. W o s t a t n i ą  s o b o t ę  w r z e ś n i a  p a n i  H e le n a  
p o l e c i ł a  E v i e ,  by n a z a j u t r z  z a p r o w a d z i ła  m n ie  na m szę ś w i ę t ą  do  
K a ted ry  w O l i w i e .  P r z y s z ł a  po m nie  we w ł a ś c i w e j  p o r z e  i  pop row a­
d z i ł a  t r a s ą  p r z e z  u l i c ę  P o l a n k i ,  d a l e j  u l i c z k ą  C y s te r s ó w  a potem  
p r z e z  p rzesm yk  k o ł o  dawnego S p i c h r z a  K onw entu, a ż  do g łó w n e g o  
w e j ś c i a  do k o ś c i o ł a  k a t e d r a l n e g o .  Msza ś w i ę t a  p o z o s t a w i ł a  sm u tn e  
w r a ż e n ie ,  bo ś w i ą t y n i a  p o zb a w io n a  b y ł a  o ś w i e t l e n i a  i  wobec braku  
prądu -  o r g a n y  g r a ć  n i e  m ogły .

Nasuwa s i ę  p y t a n i e  o motywy p o d j ę c i a  t y c h  ob ow iązk ów , k t ó r e  
wykonywane b y ł y  z a  sy m b o liczn y m  w y n a g r o d z e n ie m . W y j a ś n ie n ie  j e s t  
p r o s t e :  k a r t k i  ż y w n o śc io w e  p r z y s ł u g i w a ł y  t y l k o  tym Niemcom, k t ó r z y  
p r a c o w a l i .  W yraźn ie  pam iętam  N ie m k i,  k t ó r e  z im ą  1 9 4 5 /4 6  o d g a r n i a ł y  
ś n i e g  z c h o d n ik a  na Podwalu G rodzkim . Na w io s n ę  1 9 4 6  p a n i  H e le n a  
p o w i e d z i a ł a ,  ż e  Eva z  r o d z in ą  r e p a t r i o w a ł a  s i ę  do N ie m ie c .  Może t o  
w sk azyw ać, ż e  z n a l e ź l i  s i ę  o n i  w Gdańsku d o p i e r o  p o d c z a s  w o jn y ,  
gdy I I I  R z e s z a  p r z e s i e d l a ł a  s w o j ą  lu d n o ś ć  z  m i a s t  zbom bardowanych  
p r z e z  a l i a n t ó w .  O t a k i c h  o s o b a c h  m ówiono, ż e  s ą  "A usgebom bt".

Tak c i ę ż k i  o k r e s  n i e  t r w a ł  d łu g o  i  p o d c z a s  d r u g ie g o  ro k u  
s t u d ió w  w arunk i b y ł y  ju ż  z b l i ż o n e  do n o r m a ln y c h ,  c h o c i a ż  r ó ż n e  
b r a k i  n a d a l  b y ł y  b a r d z o  z n a c z ą c e .  M ie s z k a j ą c  p r z y  S o b ó t k i  7 n i e  
m u sia łem  o s z c z ę d z a ć  prądu a p r z y d z i a ł  w ę g la  b y ł  w y s t a r c z a j ą c y .
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W i e l e ,  b a r d z o  w i e l e  l a t  m i n ę ł o  o d  c z a s u  g d y  w y p r o w a d z i ł e m  
s i ę  z  O l i w y  d o  W r z e s z c z a  i  m o j e  k o n t a k t y  z  P u ł k o w n i k o w s t w e m  p r a k ­
t y c z n i e  u l e g ł y  p r z e r w a n i u .  W i e d z i a ł e m  o c z y w i ś c i e ,  ż e  p a n i  H e l e n a  
p r o w a d z i  p r a c o w n i ę  k a p e l u s z y  d a m s k i c h  p r z y  o b e c n e j  u l .  D m o w s k i e g o .  
P r a c o w n i a  t a  d z i a ł a ł a  w p a w i l o n i e ,  p o ł o ż o n y m  m i ę d z y  r o g i e m  G r u n ­
w a l d z k i e j  a  b u d y n k i e m  s z k o ł y .  P o d c z a s  k r ó t k i e j  r o z m o w y  p o  k t ó r y m ś  
p o s i e d z e n i u  R a d y  W y d z i a ł u  p r o f .  W ł o d z i m i e r z  H e l l m a n n  w s p o m n i a ł ,  i ż  
j e g o  z n a j o m y  F r a n c i s z e k  S a w i c k i  u l e g ł  ś m i e r t e l n e m u  w y p a d k o w i .

P o d  w i e c z ó r  9  s i e r p n i a  1 9 9 6  z a t e l e f o n o w a ł a  d o  m n i e  z  B y d g o s z ­
c z y  p a n i  U r s z u l a  Z b i k o w s k a ,  k t ó r a  z b i e r a  d a n e  n a  t e m a t  k o n s p i r a - ,  
c y j n e j  d z i a ł a l n o ś c i  s w e g o  o j c a .  We w c z e s n y c h  l a t a c h  p o w o j e n n y c h ,  
j e s z c z e  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  s t u d i ó w  n a  P o l i t e c h n i c e  G d a ń s k i e j ,  p e ł ­
n i ł a  r o l ę  ł ą c z n i c z k i  o d  s w e g o  o j c a  d o  P u ł k o w n i k a .  P o d  k o n i e c  l a t a  
w r o k u  1 9 4 8  p r z y w i o z ł a  j a k i ś  p o u f n y  t e k s t  u s t n y ,  k t ó r a  m i a ł a  p r z e ­
k a z a ć  w c z a s i e  s p o t k a n i a  b e z  u d z i a ł u  d o d a t k o w e j  o s o b y .  Z g o d n i e  z  
z a s a d a m i  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  -  p o  w y k o n a n i u  p o l e c e n i a  
t e k s t  t e n  m u s i a ł  z o s t a ć  z a p o m n i a n y .  B y ć  m o ż e ,  ż e  d o t y c z y ł  o n  
m i e j s c a  u k r y c i a  b r o n i  z g r o m a d z o n e j  p r z e z  t a j n ą  o r g a n i z a c j ę .  Z p a ­
n i ą  H e l e n ą  o d b y ł a  t o w a r z y s k ą  p o g a w ę d k ę ,  z  k t ó r e j  d o w i e d z i a ł a  s i ę  o  
m oim  d a w n i e j s z y m  p o b y c i e  w i c h  m i e s z k a n i u .  T a  i n f o r m a c j a  p o z w o l i ł a  
n a  o d s z u k a n i e  m o j e g o  o b e c n e g o  a d r e s u  i  t e l e f o n u .  P y t a ł a  m n i e ,  c z y  
j e s t e m  k r e w n y m  P u ł k o w n i k a ,  g d y ż  p o s z u k u j e  d a n y c h ,  k t ó r e  j e g o  d o t y ­
c z ą .  P r z e k a z a ł e m  t e  i n f o r m a c j e ,  k t ó r e  a k t u a l n i e  p o s i a d a ł e m  -  a  
b y ł y  o n e  b a r d z o  o g r a n i c z o n e  i  n i e k o m p l e t n e . T e n  k o n t a k t  t e l e f o n i c z ­
n y  s k ł o n i ł  m n i e  d o  p o d j ę c i a  d z i a ł a ń  c e l e m  z g r o m a d z e n i a  p e ł n i e j s z e ­
g o  z b i o r u  w i a d o m o ś c i  o  F r a n c i s z k u  i  H e l e n i e  S a w i c k i c h .

P o s z u k i w a n i a  i n f o r m a c j i  r o z p o c z ą ł e m  w p o ł o w i e  s i e r p n i a  1 9 9 6  i  
d o p i e r o  w k o ń c u  m a j a  1 9 9 9  d o s z e d ł e m  d o  t a k i e g o  s t a d i u m ,  k t ó r e  p o z ­
w a l a  n a  s p o r z ą d z e n i e  t e g o  o p r a c o w a n i a .  T a k  d ł u g i  o k r e s  z b i e r a n i a  
i n f o r m a c j i  w i ą z a ł  s i ę  z  f a k t e m ,  i ż  n i e k t ó r e  m a t e r i a ł y  a r c h i w a l n e  
b y ł y  n i e k o m p l e t n e .  P o z y t y w n y  r e z u l t a t  m o i c h  p o s z u k i w a ń  z a w d z i ę c z a m  
e f e k t y w n e j  p o m o c y ,  o k a z a n e j  p r z e z  n a s t ę p u j ą c e  o s o b y  : p a n i  B o ż e n a  
D ą b k o w s k a  ( U S C  G d a ń s k ) ,  p a n i  H a l i n a  H e l l m a n n ,  p a n i  I n g e b o r g  W e r n e r  
( z  R F N ) ,  p a n  H e n r y k  K o l a n d e r  C B y d g o s z c z ) ,  p a n i  A l e k s a n d r a  W ę g i e r ­
s k a  C W o j e w ó d z k a  i  M i e j s k a  B i b l i o t e k a  w B y d g o s z c z y )  p a n i  L i d i a  P o -  
t y l i c k a  CZUS G d a ń s k )  o r a z  p a n  K a z i m i e r z  P i n k o w s k i  Cz K l o n i  W i e l ­
k i e j  k o ł o  T u c h o l i ) .  W y p a d a  t a k ż e  w y r a z i ć  w d z i ę c z n o ś ć  k i l k u  i n s t y ­
t u c j o m  : C e n t r a l n e m u  A r c h i w u m  W o j s k o w e m u ,  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e m u  w 
B y d g o s z c z y  o r a z  s ł u ż b i e  a r c h i w a l n e j  G d a ń s k i e j  D y r e k c j i  K o l e i  P a ń ­
s t w o w y c h .  P o s z u k i w a n i a m i  o b j ę t e  b y ł y  t a k ż e  U r z ę d y  S t a n u  C y w i l n e g o  
w A l e k s a n d r o w i e  K u j a w s k i m ,  w P i o t r k o w i e  K u j a w s k i m  i  w S o m p o l n i e  —  
a  t a k ż e  K a r t o t e k a  A d r e s o w a  U r z ę d u  M i e j s k i e g o  w G d a ń s k u .  P r ó c z  t e g o  
k o n t a k t o w a ł e m  s i ę  z  B o g d a n e m  K a l l n i k i e m  ( w  G d y n i ) .  P a n i  H e l l m a n n  
j e s t  p o w o j e n n ą  p r z y j a c i ó ł k ą  H e l e n y ,  z a ś  p a n i  W e r n e r  -  k r e w n ą  H e l e ­
n y  z e  s t r o n y  m a t k i ;  m i e s z k a  w S c h o n e i c h e .

D l a  u d o w o d n i e n i a  z a s a d n o ś c i  m o i c h  s t a r a ń  p o w o ł y w a ł e m  s i ę  s t a ­
l e  n a  p o k r e w i e ń s t w o  z  F r a n c i s z k i e m  S a w i c k i m ,  a  j a k o  d o w ó d  p r z e d ­
s t a w i a ł e m  k s e r o k o p i ę  m o j e j  k a r t y  m e l d u n k o w e j  z  j e s i e n i  1945 r .
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N r 1

V . r t
Oz i« ln ic a ........ .............  Komiiariał L /  _ . .

Ulic* - ! fr r fn \ to 0 v __Nr. bomu Lt 3 N r. mieszkania 1  ^ 5___f_____l»»l___ '
1. a) Nazwisko i W ł __________

b) Dta mężaMk nazwisko panieńskie 
GtMnocM au  EMm

c) 2 poę»z»<irv^go małżeństwa

X:.

2. Imiona ; ____ ____
3. Imiona rodziców y l Ć &  J c J U o J u J L '  3t *<*Ł-__________

Nazwisko panieńskie maiki

4. Data urodzenie: dzień ,4S._ miesiąc ĄSftTUtn, rok 4 9 l f-I*rtl»r----T« ----Jfcag - /- - Jrti '

6. Lawod ./rfm*4e*t _________ _______
Miejsce pracy F ć G k f e J u .

7. W y iw n a  - k * M u ł u r  _  T

Stan cywilny A a o a A r

9. Dala lamieszfcanla w Gdańsku dn.. •?£ m-c to \r f  J f f  
sal » a ł  a  M ost yohihdl Tu_________Rx»________JcM

10. Dala zamieszkania pod obecnym adresem: d n .ij  m-c 9-rok/?4f
Taa ant a m ii AJidutf wUtłS: T* Moa Jgfc:

11. Poprreo ii a<^«s ' i ^ ^ n ^ (U C-2Jko% tX fV A. t l s S m - l -  
te**.-.* insctar 0 o f

13. Narodowoić --  < j
I 4 Stosunek do iłuiby wojskowej r f c m n y  J o  4 K j e J t u j i  fuiotouydi''

a) Stopień woiskowy ___ _ ........................ ............. . ;

b) Nr. ksi^9- ewidencji (tf 'KjbJn-ł.

15. Karlę mekk»-«ow$ wypełniono -a podstawia 
Udfctim o p o rn i t t  6ru4

. ZlftVtl»fl « f t u t u  A ifc jiiW tW g tfa g  iJiW ck, in M ^ a t U uŁ
(Nazwa «okum<*nlu i » la d i /  wystawiającej) Q

It a r t l W  to  Ortaadj u>4 Ara^uęstetoia.)fwaŁ vWn̂ H/rkoUu rtS.̂ Dz- w//hę
-_____________  flh'. ta n u  o< Ort ________________ _

16. Stosunek do lokalu o S tT th  J d u J f K /
- - y rtaar:: (»*aścicidL lokator. si-Vokator. członek rod i.. pracown.ip

1 7. Podpis lokarora

18. Własnoręczny podpis os osoby mei&j^cpj s ł?  ' 2 ^ ‘t  ffi-HcM.___  to ii«Mf::ocjop EłJayrj*'-’
19. Uwagi

20. Kartę meldw-Kowf przyjęto w jĄ ^ Ą A A  t  
Dn /Lanekaac 31 cgtammui a

dnia ^  M
T«________________  Mm«

21. Podpis urzęó*uka _OŁiŁ-scinS to mceM

A'-f i

O d n o ś n y  f r a g m e n t  d o k u m e n t u  p o k a z u j ę  d o d a t k o w o  w z n a c z n y m  p o w i ę k ­
s z e n i u .  J e s t  t o  j e d y n y  J e g o  w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s ,  j a k i  p o s i a d a m .

_________________________________________ ______________________________________ 1_

16. Stosunek do  lokalu Cfałt 
Wohnungs- (właściciel., lokator, sublokator, członek rodz., pracownik) 
yerhaltnis (Eigentumer. Mieter, cfnłermieter, Familienmitglied, Angeslelłter)

----------- ------------------- ------------------- ^ 77- J i r i # ----------------------------------- F
17. Podpis loka to ra  ------- w r i _ ^= -^rr^ . . ■ » ■  • • »•

Unterschrid des Mieters_______ ____________________________________

18. W łasno ręczny podp is  osoby m e ld u ją ce j 
Eigenhandige Unterschrilt des AnmeMefldlffvG j,Q]ęv 
Podpis p row adzącego  m e ldunki {d e le 'c }g ^ >l j ^ t j j£ , ;^
Unterschrilt der mit der Meidebuchtuhiung beąułtragten Person <-

M o j e  w y s t ą p i e n i e  d o  D y r e k c j i  K o l e i  o  u d o s t ę p n i e n i e  t e c z k i  
o s o b o w e j  F r a n c i s z k a  S a w i c k i e g o  s p o t k a ł o  s i ę  p o c z ą t k o w o  z  b a r d z o  
n i e p r z y c h y l n y m  p o t r a k t o w a n i e m .  V w y n i k u  m o j e g o  z a ż a l e n i a  n a  p o s t ę ­
p o w a n i e  o d n o ś n y c h  o s ó b  -  o t r z y m a ł e m  n a r e s z c i e  o d p o w i e d ź  p r z y c h y l ­
n ą ,  w y s t a w i o n ą  0 8 . 0 1 . 1 9 9 7  p r z e z  n a c z e l n i k a  m g r  T a d e u s z a  G o d z i e b b ę .  
Z a p y t y w a ł  o n  j a k i c h  d a n y c h  p o s z u k u j ę  i  p r o p o n o w a ł ,  b y  t e r m i n  p r z e ­
g l ą d a n i a  t e c z k i  b y ł  u p r z e d n i o  u z g o d n i o n y .  P r z e d m i o t  m o i c h  p o s z u k i ­
w ań  p r z e d s t a w i ł e m  w p i ś m i e  z  d n i a  1 5 .  s t y c z n i a  1 9 9 7 .  T e r m i n  p r z e ­
g l ą d a n i a  m a t e r i a ł ó w  u s t a l i l i ś m y  n a  0 5 . m a r c a  1 9 9 7 .  M i a ł e m  m o ż l i w o ś ć  
s p o r z ą d z a ć  n o t a t k i ,  a l e  w y k o n a n i e  j a k i e j k o l w i e k  k s e r o k o p i i  n i e  
w c h o d z i ł o  w r a c h u b ę .  W d a w n y c h  l a t a c h  t e c z k a  t a  b y ł a  p o w a ż n i e  z a ­
w i l g o c o n a ,  c o  s p o w o d o w a ł o  m. i n .  z u p e ł n e  z n i s z c z e n i e  j e d y n e j  f o t o ­
g r a f i i  l e g i t y m a c y j n e j .  Z n a l e z i o n e  i n f o r m a c j e  p o d a j ę  n i ż e j .

f.

FRANCISZEK S A W IC K I ,  s y n  D o m i n i k a  i  F e l i c j i  z  d .  S z e l e p i ń s k i e j , 
u r o d z o n y  1 1 . 0 2 . 1 8 8 4  r .  w W a r s z a w i e

HELENA SAWICKA, z  d .  WRUK , u r o d z o n a  2 1 . 0 3 . 1 8 9 9  r .  
u r z ę d n i c z k a  b a n k o w a .

DATA ŚLUBU : 2 4 . 0 6 . 1 9 3 0  r .  M a ł ż e ń s t w o  b e z d z i e t n e .
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P o  k i l k u  s e m e s t r a c h  s t u d i ó w  w I n s t y t u c i e  T e c h n o l o g i c z n y m  C h a r k ó w  
z o s t a ł  z a w o d o w y m  w o j s k o w y m  w a r m i i  r o s y j s k i e j ,  g d z i e  d o s z e d ł  d o  
r a n g i  p o d p u ł k o w n i k a  w o j s k  p a n c e r n y c h .  W a r m i i  r o s y j s k i e j  s ł u ż y ł  o d
0 1 . 0 8 . 1 9 0 4  d o  0 1 . 1 0 . 1 9 1 7 .  Z d n i e m  0 1 . 1 0 . 1 9 1 7  w s t ą p i ł  d o  I I .  
P o l s k i e g o  K o r p u s u ,  a  n a s t ę p n i e  d o  A r m i i  P o l s k i e j .  W p a ź d z i e r n i k u  
1 9 2 3  r .  n a  w ł a s n e  ż y c z e n i e  w y s z e d ł  d o  r e z e r w y .

P r z e d  w o j n ą  b y ł  w ł a ś c i c i e l e m  m a j ą t e c z k u  ( p i ę ć d z i s i ą t  s i e d e m  h a  ?  -  
n i e z b y t  c z y t e l n e ) ,  p o ł o ż o n e g o  " k o ł o  B y d g o s z c z y "  -  b l i ż s z e g o  o k r e ś ­
l e n i a  b r a k .

W r o k u  1 9 3 8  C ? )  p r z e p r o w a d z i l i  s i ę  d o  W a r s z a w y ,  u l .  Ś m i a ł a  9  ( p ó ź ­
n i e j s z a  n a z w a  “ S k w a r c z y ń s k i e g o " ) . B y ł  u d z i a ł o w c e m  p e w n e j  f i r m y .  
P o d c z a s  w o j n y  d z i a ł a ł  w p r z e d s i ę b i o r s k i e  i n s t a l a c y j n y m ,  p r o w a d z o ­
nym p r z e z  i n ż .  G a d z i ń s k i e g o .  W o k r e s i e  o d  2 5 . 0 3 . 1 9 4 3  d o  1 5 . 0 9 . 1 9 4 5  
m i e s z k a l i  w B y d g o s z c z y  p r z y  u l .  Z y g m u n t a  A u g u s t a  5  Cdom P K P ) .  P o  
p r z e p r o w a d z c e ,  o d  1 6 . 0 9 . 1 9 4 5 ,  z a j m o w a l i  m i e s z k a n i e  w O l i w i e ,  p r z y  
G r o t t g e r a  4 3 .

P r a c ę  n a  PKP r o z p o c z ą ł  2 8 . 0 4 . 1 9 4 5  w B y d g o s z c z y ,  g d z i e  m i e ś c i ł a  s i ę  
p r o w i z o r y c z n i e  d y r e k c j a  o k r ę g o w a .  C h a r a k t e r  z a t r u d n i e n i a  : 
3 0 . 0 4 . 1 9 4 5  -  3 0 . 0 4 . 1 9 4 7
p r a c o w n i k  k o n t r a k t o w y ,  p . o .  k o n t r o l e r a  W y d z .  A p r o w .  i  Z a o p a t r z .  
0 1 . 0 5 . 1 9 4 7  -  3 1 . 1 2 . 1 9 4 8
p r a c o w n i k  k o n t r a k t o w y ,  p . o .  s t . k o n t r o l e r a  W y d z .  A p r o w .  i  Z a o p a t r z .  
0 1 . 0 1 . 1 9 4 9  -  3 0 . 0 4 . 1 9 5 1
k i e r o w n i k  s a m o d z .  r e f e r a t u  m o t o t r a k c y j n e g o .

T u t a j  w y p a d a  z a u w a ż y ć ,  i ż  w p i e r w s z y c h  l a t a c h  p o w o j e n n y c h ,  j a k o  
k o n t r o l e r  W y d z i a ł u  A p r o w i z a c j i  i  Z a o p a t r z e n i a  w D y r e k c j i  PKP mu­
s i a ł  o d b y w a ć  w i e l e  w y j a z d ó w  s ł u ż b o w y c h .  Ta  r u c h l i w o ś ć  s ł u ż b o w a  d a ­
w a ł a  d u ż e  m o ż l i w o ś c i  k o n t a k t o w a n i a  s i ę  z e  s t r u k t u r a m i  p o d z i e m n y m i  
i  t o  b e z  z w r a c a n i a  u w a g i  w ł a d z  b e z p i e c z e ń s t w a .  Od p o c z ą t k u  r o k u  
1 9 4 9 ,  k i e d y  s p r a w y  a p r o w i z a c j i  b y ł y  j u ż  w z a s a d z i e  u r e g u l o w a n e ,  
P u ł k o w n i k  z o s t a j e  k i e r o w n i k i e m  S a m o d z i e l n e g o  R e f e r a t u  T r a k c j i  
M o t o r o w e j ,  k t ó r e m u  p o d l e g a ł y  j e d n o s t k i  s p a l i n o w e ,  r o z l o k o w a n e  n a  
n i e m a l  w s z y s t k i c h  ś r e d n i c h  i  w i ę k s z y c h  s t a c j a c h  w o b r ę b i e  t u t e j ­
s z e j  D y r e k c j i  K o l e i  P a ń s t w o w y c h .  P o w i e r z e n i e  Mu t e g o  r e f e r a t u  b y ł o  
k o n s e k w e n c j ą  f a k t u ,  i ż  j a k o  c z y n n y  o f i c e r  W o j s k a  P o l s k i e g o  d z i a ł a ł  
w ł a ś n i e  w j e d n o s t k a c h  s ł u ż b  s a m o c h o d o w y c h .  T a  i n f o r m a c j a  p o c h o d z i  
z  m a t e r i a ł ó w ,  d o s t a r c z o n y c h  p r z e z  C e n t r a l n e  A r c h i w u m  W o j s k o w e .  
W a r t o  p o d k r e ś l i ć ,  i ż  c h a r a k t e r  p e ł n i o n e g o  s t a n o w i s k a  n a d a l  w i ą z a ł  
s i ę  z  d u ż ą  r u c h l i w o ś c i ą  s ł u ż b o w ą .

T e r a z  k o l e j  n a  p r z e d s t a w i e n i e  p o d s t a w o w y c h  d a n y c h  z  t e j  c z ę ś ­
c i  J e g o  ż y c i o r y s u ,  k t ó r a  j e s t  u w z g l ę d n i o n a  w " K a r c i e  E w i d e n c y j n e j "  
p r z e s ł a n e j  m i  p r z e z  C e n t r a l n e  A r c h i w u m  W o j s k o w e .  F r a n c i s z e k  S a w i c ­
k i  m i a ł  s t o p i e ń  p o d p u ł k o w n i k a ,  p r z y z n a n y  2 9  w r z e ś n i a  1 9 1 7  ( " s t a i — 
s z e ń s t w o "  z  d n i a  2 9 . 0 7 . 1 9 1 7 ) ,  a  w i ę c  p o d c z a s  s ł u ż b y  w a r m i i  r o s y j ­
s k i e j .  B y ł  w y z n a n i a  k a t o l i c k i e g o ;  b i e g l e  z n a ł  o c z y w i ś c i e  j ę z y k  r o ­
s y j s k i  a  s ł a b o  -  r u m u ń s k i .  J a k o  o k o l i c e ,  k t ó r e  s ą  mu z n a n e  w y m i ę -
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n i ł  : p o ł u d n i o w ą  R o s j ę ,  K ry m,  B e s a r a b i ę ,  P o l e s i e ,  D o b r u d z ę  i  R u ­
m u n i ę  p o ł u d n i o w ą  -  a  t a k ż e  o k o l i c e  m o r z a  B a ł t y c k i e g o .  S t u d i a  w o j ­
s k o w e  o d b y ł  w K i j o w i e ,  j a k o  e l e w  S z k o ł y  W o j s k o w e j  w o k r e s i e  o d
1 0 . 0 9 . 1 9 0 4  d o  0 4 . 0 4 . 1 9 0 6 .  P o  u k o ń c z e n i u  S z k o ł y  z o s t a ł  m i a n o w a n y  
p o d p o r u c z n i k i e m  w G r e n a d i e r s k i e j  B r y g a d z i e  A r t y l e r i i .  W t y m  r o d z a ­
j u  b r o n i  s ł u ż y ł  n a d a l  a ż  d o  1 6 . 1 2 . 1 9 1 9 ,  k i e d y  t o  w s t ą p i ł  d o  W o j s k a  
P o l s k i e g o .

Z w a ż n i e j s z y c h  d a t  a w a n s ó w  w a r t o  t u t a j  p r z y t o c z y ć  p o w o ł a n i e  
n a  p o r u c z n i k a  w 1 4 - t e j  B r y g a d z i e  A r t y l e r i i  C l . 0 9 . 1 9 0 9 )  i  m i a n o w a ­
n i e  Go -  j a k o  k a p i t a n a  -  n a  d o w ó d c ę  2 - g o  p u ł k u  w 6 3 - e j  B r y g a d z i e  
A r t y l e r i i  C 3 1 . 0 7 . 1 9 1 4 ) .  Z d n i e m  0 8 . 1 0 . 1 9 1 6  z o s t a j e  d o w ó d c ą  b a t e r i i  
w 1 2 4  B r y g a d z i e  A r t y l e r i i ,  z a ś  2 3 . 0 1 . 1 9 1 7  j e s t  j u ż  d o w ó d c ą  d y w i z ­
j o n u  w 1 1 5  B r y g a d z i e  A r t y l e r i i .  W P o l s k i m  K o r p u s i e  d z i a ł a  o d  d n i a  
2 3 . 0 1 . 1 9 1 8  d o  1 8 . 0 5 . 1 9 1 8 ,  i  t a m  w o k r e s i e  o d  2 0  l u t e g o  d o  8  m a j a  
1 9 1 8  d o w o d z i  3 - c i ą  b a t e r i ą  4  P o l s k i e j  B r y g a d y  A r t y l e r i i .  Z d n i e m  
2 9 . g r u d n i a  1 9 1 8  z o s t a j e  z a l i c z o n y  d o  4 . P o l s k i e j  D y w i z j i  w O d e s s i e ,  
s k ą d  2 0  s i e r p n i a  1 9 1 9  j e s t  s k i e r o w a n y  d o  O c h o t n i c z e j  A r m i i  G e n e r a ­
ł a  D e n i k i n a  a  t o  w c h a r a k t e r z e  o f i c e r a  ł ą c z n i k o w e g o .  Z t e j  f u n k c j i  
r e z y g n u j e  w d n i u  2 5  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 9  p o  t o ,  b y  m ó c  w y j e c h a ć  d o  
W a r s z a w y  c e l e m  w s t ą p i e n i a  d o  W o j s k a  P o l s k i e g o .

Z a  s w o j e  o s i ą g n i ę c i a  p o d c z a s  s ł u ż b y  w a r m i i  r o s y j s k i e j  o t r z y ­
m a ł  t r z y  r a z y  o r d e r  Ś w i ę t e j  A n n y  i  d w u k r o t n i e  o r d e r  Ś w i ę t e g o  S t a ­
n i s ł a w a .  O b a  t e  o d z n a c z e n i a  z o s t a ł y  n a d a n e  w w e r s j a c h  p o d k r e ś l a j ą ­
c y c h  z a s ł u g i  b o j o w e  C"z m i e c z a m i " ) .  W s k a z u j e  t o  w y r a ź n i e ,  ż e  b y ł  
c z y n n y m  o f i c e r e m  f r o n t o w y m  a  n i e  c z ł o n k i e m  s z t a b ó w .  Z w y l i c z e n i a  
z n a n y c h  mu o k o l i c  z d a j e  s i ę  w y n i k a ć ,  i ż  w a l c z y ł  w t y c h  j e d n a s t k a c h  
a r t y l e r i i  r o s y j s k i e j ,  k t ó r e  d z i a ł a ł y  n a  p o ł u d n i o w e j  c z ę ś c i  f r o n t u .  
D o ś ć  z a g a d k o w o  b r z m i  z a ś  w z m i a n k a  o  " o k o l i c a c h  m o r z a  B a ł t y c k i e g o " ,  
g d y ż  n a s i  k r e w n i  r a c z e j  t a m  n i e  m i e s z k a l i .  C z y ż b y  J e g o  j e d n o s t k a  
b y ł a  w ł ą c z o n a  d o  n a t a r c i a  n a  P r u s y  W s c h o d n i e  C g r u p a  R e n n e n k a m p a  i  
S a m s o n o w a ,  j e s i e ń  1 9 1 4 )  ?

W W o j s k u  P o l s k i m  z o s t a j e  p r z y j ę t y  d o  I n s p e k t o r a t u  W o j s k  S a m o ­
c h o d o w y c h  i  z  d n i e m  1 2 . 0 1 . 1 9 2 0  z o s t a j e  p r z y d z i e l o n y  d o  D o w ó d z t w a  
W o j s k  S a m o c h o d o w y c h  G r u p y  O p e r a c y j n e j  L u b l i n . , g d z i e  p o w i e r z o n o  Mu 
d z i a ł y  t e c h n i c z n y  i  a d m i n i s t r a c y j n y .  S t a n o w i s k o  d o w ó d z c y  W o j s k  S a ­
m o c h o d o w y c h  G r u p y  O p e r a c y j n e j  L u b l i n  o t r z y m u j e  2 3 . 0 7 . 1 9 2 0 .  P o  z w y ­
c i ę s k i e j  k a m p a n i i  ( "Cud n a d  W i s ł ą " ) ,  z  d n i e m  2 8 . 0 9 . 1 9 2 0  z o s t a j e  
o d d a n y  d o  d y s p o z y c j i  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  W o j s k o w y c h  w W a r s z a w i e .

Z i n n e j  z a c h o w a n e j  a r c h i w a l n e j  d o k u m e n t a c j i  J e g o  s ł u ż b y  w y n i ­
k a ,  ż e  b y ł  d o w ó d z c ą  9 - g o  D y w i z j o n u  W o j s k  S a m o c h o d o w y c h  w B y d g o s z ­
c z y  i  w t y m  c z a s i e  m i e s z k a ł  p r z y  a l . M i c k i e w i c z a 9 . D o  r e z e r w y  p r z e ­
s z e d ł  z  d n i e m  5 .  m a j a  1 9 2 2  r .  I n n a  d a t a ,  p o d a n a  w c z e ś n i e j ,  j e s t  
b ł ę d n a .

W t e n  s p o s ó b  z o s t a ł y  w y c z e r p a n e  t r e ś c i ,  z a w a r t e  w g ł ó w n y c h  
z b i o r a c h  a r c h i w a l n y c h  i  t r z e b a  b y ł o  p r z y s t ą p i ć  d o  d a l s z y c h  p o s z u ­
k i w a ń .  Od d a w n a ,  z  r o z m o w y  z  p r o f .  W ł o d z i m i e r z e m  H e l l m a n n e m ,  w i e ­
d z i a ł e m  j u ż ,  ż e  z m a r ł a  i c h  s e r d e c z n a  z n a j o m a ,  p a n i  H e l e n a .  N a s u w a —
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ł o  t o  m y ś l ,  b y  z w r ó c i ć  s i ę  d o  g d a ń s k i e g o  U r z ę d u  S t a n u  C y w i l n e g o  o  
w y d a n i e  k o p i i  a k t u  z g o n u .  I  t u  p o j a w i ł a  s i ę  ż y c z l i w a  p o m o c  p a n i  
i n s p e k t o r  B o ż e n y  D ą b k o w s k i e j , . k t ó r a  p r z e p r o w a d z i ł a  s z e r o k i e  p o s z u ­
k i w a n i a ,  b o w i e m  w m oim  w n i o s k u  n i e  b y ł  o k r e ś l o n y  p r a w d o p o d o b n y  r o k  
z g o n u .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  t a k i  z a p i s  w G d a ń s k u  n i e  i s t n i e j e ,  c o  m u s i  
w y n i k a ć  z  T a k t u ,  i ż  ś m i e r ć  n a s t ą p i ł a  w i n n e j  m i e j s c o w o ś c i .  P o d c z a s  
t y c h  p o s z u k i w a ń  p a n i  D ą b k o w s k a  n a t r a f i ł a  n a  z a p i s y ,  z w i ą z a n e  z e  
z g o n e m  H e l e n y  S a w i c k i e j .  Z m a r ł a  o n a  2 1 .  l i p c a  1 9 8 0  r o k u  w m i e j s c o ­
w o ś c i  W o l t e r s d o r f  k o ł o  E r k n e r  w ó w c z e s n e j  NRD i  t a m  z o s t a ł  w y s t a ­
w i o n y  a k t  o r y g i n a l n y .

D E U T S C H E  D E M O K R A T IS C H E  R E P U B L IK

. Sterbeurkunde
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J u l i  1Q flci—■
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„li
ta P io trk ów ------

. . .  M y t  1 6 9 9 ------

. TerrttTłt---

r;' - 
h:'

RZECZPOSPOLITA POLSKA
URZaD STANU CYWILNEGO w ______ Gdańsku _

Województwo____f l d a ń s k l e

Odpis skrócony aktu zgonu

3. Nazwisko rodowe

4. Sun cywilny ____

5. Dau ureuzcnia 31 a a rc a  1 899r.

6. Miejsce urodzenia _____r l O I

7. Os u  tnie miejsce <o/meszkanU~

I I . DANE DOTYCZĄCE DATY I MIEJSCA ZCONU:
I. Dala ...... <» i l ł l t i « | l  l iy t ł  t p l ic l l l H l t t m  M lu l t l u ł t u p  |2>.!.11»l|-—
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'l X i /

V a k t a c h  g d a ń s k i e g o  USC p r z e c h o w y w a n e  j e s t  p i s m o ,  j a k i e  Wy­
d z i a ł  K o n s u l a r n y  A m b a s a d y  PRL w B e r l i n i e  s k i e r o w a ł  d o  U r z ę d u  M i e j ­
s k i e g o  w G d a ń s k u .  P r z y  t y m  p i ś m i e  p r z e s ł a n o  k l u c z e  o d  m i e s z k a n i a  
z m a r ł e j .  W t r e ś c i  t e g o  p i s m a  p o d a n o  t e ż ,  i ż  p a n i  H e l e n a  g o ś c i ł a  u  
E l e o n o r y  W e r n e r ,  m i e s z k a j ą c e j  w S c h ó n e i c h e ,  p r z y  W a l d s t r a s s e  8 1 .  
T a k  p o j a w i ł a  s i ę  n i ć  p r z e w o d n i a  d o  d a l s z y c h  p o s z u k i w a ń .
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■ -  - I KQKQr 1 C 2 _ -  

■ -  -  i STANISŁAW —

F ran c iszek  Saw ick i Kokowioz
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H elen* Wrukówns Ludw ik Okoński

priede auią i(odne oewiadcaeme o wstąpieniu w swiaiek rtuttaftiki.
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Z c h w i l ą  o t r z y m a n i a  p i s m  z  NRD g d a ń s k i  USC b y ł  o b o w i ą z a n y  z a ­
w i a d o m i ć  o  ś m i e r c i  u r z ę d y  w m i e j s c u  u r o d z e n i a  C P i o t r k ó w  K u j a w s k i )  
o r a z  w m i e j s c u  z a w a r c i a  m a ł ż e ń s t w a .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  ś l u b  z a w a r t o  w 
A l e k s a n d r o w i e  K u j a w s k i m .  D z i ę k i  t e j  i n f o r m a c j i  u d a ł o  s i ę  w d n i u  2 1  
m a r c a  1 9 9 7  u z y s k a ć  o d p i s  s k r ó c o n y  a k t u  m a ł ż e ń s t w a ,  a  n a s t ę p n i e  
C 1 7 . l l . 1 9 9 8 )  o d p i s  z u p e ł n y .  Z a s a d n i c z a  r ó ż n i c a  m i ę d z y  t y m i  d w i e m a  
f o r m a m i  o d p i s u  p o l e g a  n a  t y m ,  ż e  o s o b y  ś w i a d k ó w  s ą  w y m i e n i o n e  j e ­
d y n i e  w o d p i s i e  z u p e ł n y m .  T e  i n f o r m a c j e  b y ł y  w a ż n e  z e  w z g l ę d u  n a  
e w e n t u a l n ą  o b e c n o ś ć  k r e w n y c h  m ł o d e j  p a r y .

P a n i  B o ż e n a  D ą b k o w s k a  " p o  l i n i i  s ł u ż b o w e j "  p o m a g a ł a  z a m ó w i ć  w 
USC P i o t r k ó w  K u j a w s k i  a k t  u r o d z e n i a  H e l e n y  S a w i c k i e j ,  z  d o m u  W ru k .  
O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  t a m  t a k i e g o  d o k u m e n t u  n i e  ma.  M o ż n a  b y ł o  p r z y p u ś ­
c i ć ,  i ż  w n i e m i e c k i m  d o k u m e n c i e  o k r e ś l e n i e  m i e j s c a  u r o d z e n i a  o d n o ­
s i  s i ę  d o  P i o t r k o w a  T r y b u n a l s k i e g o .  P o d j ę t e  t a m  p o s z u k i w a n i a  d a ł y  
j e d n a k  w y n i k  n e g a t y w n y .  B i o r ą c  p o d  u w a g ę ,  ż e  p a n i e ń s k i e  n a z w i s k o  
p a n i  H e l e n y  w N i e m c z e c h  z a p i s a n o  j a k o  WRUCK , w k o ń c u  g r u d n i a  1 9 9 8  
w y s t ą p i ł e m  p o n o w n i e  d o  t e g o  s a m e g o  U r z ę d u  S t a n u  C y w i l n e g o .  W j u ż  
n a s t ę p n e g o  d n i a  p r z y s ł a n o  o d p o w i e d ź  n e g a t y w n ą ,  a l e  o p a t r z o n ą  i s ­
t o t n ą  w s k a z ó w k ą  :

" . . . P r a w d o p o d o b n i e  r o d z i c e  P a n i  H e l e n y  Wruk b y l i  w y z n a n i a  e w a n g e ­
l i c k i e g o  i  a k t u  u r o d z e n i a  n a l e ż y  s z u k a ć  w U r z ę d z i e  S t a n u  C y w i l n e g o  
w S o m p o l n i e  w o j .  k o n i ń s k i e  Cw t y m  USC b y ł y  r e j e s t r o w a n e  a k t y  o s ó b  
t e g o  w y z n a n i a ) .  . . .  "

J a k o ś  n a  p r z e ł o m i e  r o k u  1 9 9 8 / 9 9  n a s z a  p o c z t a  b a r d z o  z n a c z n i e  
p r z y s p i e s z y ł a  s w o j e  d z i a ł a n i e .  Aż  t r u d n o  u w i e r z y ć , ż e  m o j e  z a m ó w i e ­
n i e  w y s ł a n e  0 5 . 0 1 . 1 9 9 9  d o  USC w S o m p o l n i e  d o p r o w a d z i ł o  d o  t e g o ,  ż e  
j u ż  0 7 . 0 1 . 1 9 9 9  r .  d o r ę c z o n o  m i  a k t  u r o d z e n i a  p a n i  H e l e n y  !
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W t y m  m i e j s c u  w y p a d a  n i e c o  c o f n ą ć  s i ę  w c z a s i e  b y  o m ó w i ć  i n ­
f o r m a c j e ,  j a k i e  u d a ł o  s i ę  u z y s k a ć  p r z e z  k o r e s p o n d e n c j ę  z  p a n i ą  Wei— 
n e r ,  m i e s z k a j ą c ą  w N i e m c z e c h .  P i e r w s z y  m ó j  l i s t  z  2 3 . 0 7 . 1 9 7 7  b y ł  
a d r e s o w a n y  n a  i m i ę  E l e o n o r y  W e r n e r ,  g d z i e  H e l e n a  m i e s z k a ł a  o d  k o ­
n i e c  ż y c i a .  P o  w y j a ś n i e n i u  c e l u  m o i c h  p o s z u k i w a ń  p r z e d s t a w i ł e m  t a m  
n a s t ę p u j ą v e  p y t a n i a  :
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1 .  G d z i e  i  k i e d y  s p o t k a ł a  P a n i  p i e r w s z y  r a z  p a n i ą  HELENĘ ?  j a k  

r o z w i n ę ł a  s i ę  t a  z n a j o m o ś ć  ?

2 .  G z y  b y ł y  t o  p i e r w s z e  o d w i e d z i n y  u P a n i  ?  j a k  d ł u g i e  ?

3 .  J a k i e g o  w y z n a n i a  b y ł a  p a n i  HELENA ?  m o ż e  e w a n g e l i c k i e g o  l u b  
l u t e r a ń s k i e g o  ?

Na m ó j  l i s t  o t r z y m a ł e m  o d p o w i e d ź , s p o r z ą d z o n ą  1 0 . s i e r p n i a  1 9 9 7  
p r z e z  p a n i ą  I n g e b o r g ę  W e r n e r  C z a m i e s z k a ł ą  p o d  t y m  s a m y m  a d r e s e m ) .  
P o n i ż e j  p o d a j ę  z a s a d n i c z ą  t r e ś ć  t e j  o d p o w i e d z i .

" W i e l c e  s z a n o w n y  p a n i e  p r o f e s o r z e  S a w i c k i ,  

o t r z y m a l i ś m y  p a ń s k i  l i s t  d o  E l e o n o r y  W e r n e r .

H e l e n a  S a w i c k a  z  domu W ru k ,  u r .  3 1 . 0 3 . 1 8 9 9  j e s t  k u z y n k ą  m ę ż a  G e r ­
t r u d y  Wruk z  domu H e l m b o l d  ( u r .  3 0 . 0 3 . 1 8 9 6 ) .  G e r t r u d a  Wruk j e s t  
z n ó w  k u z y n k ą  n a s z e j  m a t k i  H i l d e g a r d y  W e r n e r  z  dom u P o m m e r e n i n g  
( u r . 3 0 . 0 7 . 1 9 0 0 )  w B l o t t o  p o w i a t  G u lm  ( S w i e c i e ) .  N a s z a  b a b c i a  w r o ­
k u  1 9 1 9  o p t o w a ł a  z a  N i e m c a m i  i  r a z e m  z  s i e d m i o r g i e m  d z i e c i  p r z e ­
p r o w a d z i ł a  s i ę  d o  F a l k e n b u r g  n a  P o m o r z u  ( t e r a z  Z ł o c i e n i e c ) .  Wów­
c z a s  u r w a ł y  s i ę  k o n t a k t y  m i ę d z y  w s z y s t k i m i  P o m m e r i n n g ' a m i  i  H e l m ­
b o l d  ' a m i .  D o p i e r o  p o  n a s z e j  p r z e p r o w a d z c e  d o  S c h ó n e i c h e  ( 1 9 5 3 )  
p r z e z  p r z y p a d e k  o d n a l e ź l i ś m y  w i e l u  k r e w n y c h ,  m i ę d z y  n i m i  G e r t r u d ę  
Wruk.

P o n i e w a ż  n a s z a  m a t k a ,  j a k o  m ł o d a  d z i e w c z y n a ,  z n a ł a  H e l e n ę  S a w i c k ą ,  
t o  G e r t r u d a  i  H e l e n a  s p o t k a ł y  s i ę  u  n a s  c h y b a  w 1 9 7 2  r o k u .  H e l e n a  
r a z  j e s z c z e  s a m a  t u  p r z y j e c h a ł a  a  w 1 9 7 5 ,  r a z e m  z  m o j ą  p i ę t n a s t o ­
l e t n i ą  s i o s t r z e n i c ą  H e i d r u n  W e r n e r ,  o d w i e d z i ł a m  j ą  p r z y  C z e r n i e c -  
k i e g o  1 B / 2  .

H e l a  b y ł a  z a c h w y c a j ą c y m  c z ł o w i e k i e m .  N i e  ł a t w o  j e j  s i ę  w i o d ł o  a  o d  
c z a s u  d o  c z a s u  b y ł a  w s p o m a g a n a  f i n a n s o w o  p r z e z  b r a t a  z  K a n a d y  l u b  
s i o s t r ę  z  RFN.  U t r z y m y w a ł a  s i ę  z e  s p r z e d a w a n i a  r z e c z y  w a r t o ś ­
c i o w y c h .

B e z n a d z i e j n i e  c h o r a  p r z y j e c h a ł a  1 1 . 0 7 . 1 9 8 0 ,  z a ś  2 0 . 0 7 . 1 9 8 0  z m a r ł a  
w s z p i t a l u .  P o  u z y s k a n i u  z g o d y  z  p o l s k i e g o  p o s e l s t w a  o d b y ł  s i ę  p o ­
g r z e b  u r n y  w n a s z y m  g r o b i e  r o d z i n n y m  p r z y  o b e c n o ś c i  o b u  s i o s t r z e ­
n i c  t o  j e s t  D o r o t y  H o r n b o s t e l  z  dom u Wruk i  B r u n h i l d y  S t a d l e r .

Z e  w s p o m n i a n y m i  G u s t a w e m - A d o l f e m  i  W i l h e l m e m  W e r n e r e m  n i e  j e s t e ś m y  
s p o k r e w n i e n i  i  i c h  n i e  z n a m y ,

Z p r z y j a z n y n  p o z d r o w i e n i e m
( - )  I n g e b o r g a  W e r n e r  ( - )  E l e o n o r a  W e r n e r  ”

I n f o r m a c j a ,  ż e  p a n i  H e l e n a  u t r z y m y w a ł a  s i ę  z e  " s p r z e d a w a n i a  
r z e c z y  w a r t o ś c i o w y c h "  ( p o  s t r a t a c h  p o n i e s i o n y c h  p o d c z a s  P o w s t a n i a  
W a r s z a w s k i e g o )  j e s t  m a ł o  z r o z u m i a ł a  -  c h y b a ,  ż e  s p r z e d a n a  b y ł a  j a ­
k a ś  n i e r u c h o m o ś ć ,  p o c h o d z ą c a  z  l a t  p r z e d w o j e n n y c h .  O p r ó c z  t e g o  mu­
s z ę  t u  d o d a ć  u z u p e ł n i e n i e , i ż  w l a t a c h  s z e ś ć d z i e s i ą t y c h  H e l e n a  p r o ­
w a d z i ł a  p r a c o w n i ę  k a p e l u s z y  d a m s k i c h ,  g d y ż  u z y s k a ł a  p o t r z e b n e  k w a ­
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l i f i k a c j e  f a c h o w e .  P r a c o w n i a  t a  m i e ś c i ł a  s i ę  w j e d n y m  z  k i l k u  p a i — 
t e r o w y c h  s k l e p i k ó w  p r z y  u l .  D m o w s k i e g o  1 6 ,  k t ó r e  w y b u d o w a n o  k r ó t k o  
p o  P r z e ł o m i e  P a ź d z i e r n i k o w y m  1 9 5 6 .

Ta  o d p o w i e d ź  o t r z y m a n a  w y w o ł a ł a  u m n i e  c h ę ć  u z y s k a n i a  i n f o r ­
m a c j i  d o t y c z ą c y c h  d a l s z y c h  z a g a d n i e ń .  V s z c z e g ó l n o ś c i  c h o d z i ł o  m i  
o  z a w ó d  o j c a ,  u k o ń c z o n e  p r z e z  H e l e n ę  s z k o ł y  a  t a k ż e  o  p r z y c z y n y ,  
j a k i e  s k ł o n i ł y  j ą  d o  p o ś l u b i e n i a  d u ż o  o d  n i e j  s t a r s z e g o  m ę ż c z y z n y .  
A o t o  g ł ó w n a  t r e ś ć  o d p o w i e d z i ,  s p o r z ą d z o n e j  1 6 . 0 9 . 1 9 9 7  :
1 .  z a w ó d  o j c a  r o l n i k
2 .  n i e  w i e m  g d z i e  i  k i e d y  H e l e n a  u c z y ł a  s i ę ,  

w y k s z t a ł c e n i e  z a k o ń c z o n e  m a t u r ą
3 .  t o  p y t a n i e  r a c z e j  n i e  n a l e ż y  d o  t e m a t u  u s t a l a n i a  p r z o d k ó w  r o ­

d z i n y ,  a l e  m i m o  t o  u d z i e l ę  P a n u  o d p o w i e d z i .
B y ł o  t o  m a ł ż e ń s t w o  z  m i ł o ś c i  a  p i ę t n a s t o l e t n i a  r ó ż n i c a  w i e k u  
m i ę d z y  m a ł ż o n k a m i  n i e  s t a n o w i  r z a d k o ś c i .

W moim  n a s t ę p n y m  l i ś c i e ,  w y s ł a n y m  1 4 . 1 1 . 1 9 9 8 ,  p o p r o s i ł e m  o  
d a l s z e  i n f o r m a c j e  n a  t e m a t  z w i ą z k ó w  r o d z i n n y c h  m i ę d z y  W e r n e r ' a m i  i  
W r u k ’ a m i .  O b i e g  p o c z t y  w o k r e s i e  n o w o r o c z n y m  u l e g ł  p o w a ż n e m u  o p ó ź ­
n i e n i u  w t a k i m  s t o p n i u ,  i ż  p o n i ż e j  p r z e d s t a w i o n ą  o d p o w i e d ź  ( n a p i ­
s a n ą  2 5 . g r u d n i a  1 9 9 8 )  d o r ę c z o n o  m i  d o p i e r o  1 1 . 0 1 . 1 9 9 9  r .  P o n i ż e j  
p r z y t a c z a m  g ł ó w n ą  t r e ś ć  o d p o w i e d z i .

J e ś l i  c h o d z i  o  r o d z e ń s t w o ,  t o  n i e  m o g ę  u d z i e l i ć  ż a d n y c h  d a n y c h ,  
b o w i e m  w s z y s c y  w y m a r l i  a  a d r e s ó w  n i e  p o s i a d a m .  Z o p o w i a d a ń  H e l e n y  
z n a m  t y l k o  i m i o n a  : s i o s t r y  A n n a  o r a z  b r a t a  K a r o l .

P r z y k r o  m i ,  ż e  n i e  m o g ę  o k a z a ć  w i ę k s z e j  p o m o c y .

Na i l e  m i  w i a d o m o  -  k o n t a k t  z  r o i d z e ń s t w e m  b y ł  w l a t a c h  p o w o ­
j e n n y c h  j e d y n i e  k o r e s p o n d e n c y j n y .  N i e s t e t y  n i e  u d a ł o  s i ę  o d z y s k a ć  
d o k u m e n t ó w  z e  z l i k w i d o w a n e g o  m i e s z k a n i a  p r z y  u l i c y  C z a r n i e c k i e g o .  
W ą t p l i w e  j e d n a k ,  c z y  u z y s k a ł b y m  j a k i e ś  i s t o t n e  w i a d o m o ś c i  n a  t e m a t  
l o s ó w  F r a n c i s z k a  i  H e l e n y  S a w i c k i c h .  O b i e c u j ą c e  n a t o m i a s t  b y ł o  
z w r ó c e n i e  s i ę  o  i n f o r m a c j e  d o  w d o w y  p o  p r o f e s o r z e  W ł o d z i m i e r z u  
H e l l m a n n i e .  S t o s o w n y  l i s t  w y s ł a ł e m  8 .  g r u d n i a  1 9 9 8  r .

Na t e n  l i s t  p a n i  H e l l m a n n o w a  o d p o w i e d z a ł a  t e l e f o n i c z n i e  j u ż
1 1  g r u d n i a  1 9 9 8  r .  B a r d z o  i s t o t n e  z n a c z e n i e  m i a ł a  w i a d o m o ś ć ,  ż e  
P u ł k o w n i k  z m a r ł  " j a k o ś  w l a t a c h  6 0 - t y c h "  i  p o c h o w a n y  j e s t  w B y d ­
g o s z c z y ,  g d z i e  i s t n i e j e  g r ó b  r o d z i n n y  S a w i c k i c h ;  z n a j d u j e  s i ę  o n  
n a  t y m  c m e n t a r z u ,  d o  k t ó r e g o  i d z i e  s i ę  " o d  d w o r c a  k o l e j o w e g o  w l e ­
w o ,  j e ż e l i  p a t r z e ć  w k i e r u n k u  c e n t r u m  m i a s t a " .  T o  o k r e ś l e n i e  w y ­
r a ź n i e  w s k a z u j e  n a  " C m e n t a r z  N o w o f a r n y "  p r z y  u l .  A r t y l e r y j s k i e j .

N a z a j u t r z  w y k u p i ł e m  b i l e t y  d o  B y d g o s z c z y  i  z  p o w r o t e m  n a  1 8  
g r u d n i a  i  s k o n t a k t o w a ł e m  s i ę  t e l e f o n i c z n i e  z  m o i m  p r z y j a c i e l e m  
H e ń k i e m  K o l a n d e r e m .  P r z e d s t a w i ł e m  k w e s t i ę  i  p o p r o s i ł e m  o  p o m o c  w 
p o s z u k i w a n i a c h  t a k ,  b y  m ó j  p o b y t  b y ł  j u ż  w s t ę p n i e  p r z y g o t o w a n y .
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H e n i o  z a d z i a ł a ł  z n a k o m i c i e  i  w p o r z e  p o ł u d n i o w e j  d n i a  1 8  g r u d n i a  
z a w i ó z ł  m n i e  n a  c m e n t a r z , g d z i e  o g l ą d n ą ł e m  g r ó b  r o d z i n n y  S a w i c k i c h .  
W ś c i a n i e  f r o n t o w e j  u m i e s z c z o n e  s ą  d w i e  d u ż e  t a b l i c e  z  b i a ł e g o  
m a r m u r u ,  n a  k t ó r y c h  w y r y t e  z o s t a ł y  d a n e  o s ó b  t u  p o c h o w a n y c h .

-  1 9  -

O t o  t r e ś ć  t y c h  n a p i s ó w ,  u z u p e ł n i o n a  w e d ł u g  k s i ę g i  c m e n t a r n e j :
-  DOMINIK SAWICKI  

1 7 . 0 8 . 1 8 4 0  -  0 4 . 0 3 . 1 9 2 5
-  MIKOŁAJ-KAZIMIERZ SAWICKI  

2 2 . 0 9 . 1 8 8 5  -  0 9 . 0 6 . 1 9 2 5
-  F E L IC JA  SAWICKA z  d .  S z e l e p i ń s k a  C c ó r k a  A d o l f a  i  E m i l i i )  

0 1 . 1 1 . 1 8 5 0  -  3 0 . 0 1 . 1 9 2 9

p o  p r a w e j  s t r o n i e  d r z w i  k a p l i c z k i ,  n a t o m i a s t  n a p i s y  n a  l e w e j  t a b ­
l i c y  s ą  j u ż  b a r d z o  s p ł o w i a ł e  i  z  t r u d e m  d a j e  s i ę  o d c z y t a ć  :

-  H IPO LIT SAWICKI C o f i c e r  p o s p .  r u s z .  W . P . )
3 0 . 0 8 . 1 8 7 5  -  1 8 . 0 8 . 1 9 3 6

-  FRANCISZEK SAWICKI C p o d p u ł k o w n i k  W . P . )
1 1 . 0 2 . 1 8 8 4  -  1 5 . 0 6 . 1 9 5 9
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O p i e r a j ą c  s i ę  n a  t y c h  o g l ę d z i n a c h ,  w y s t ą p i ł e m  d o  U r z ę d u  S t a n u  
C y w i l n e g o  w B y d g o s z c z y  o  a k t y  z g o n u  t y c h  o s ó b , k t ó r e  s ą  p o c h o w a n e  w 
g r o b i e  r o d z i n n y m  S a w i c k i c h .  V p o n i e d z i a ł e k  0 4 . 0 1 . 1 9 9 9  d o s z e d ł  l i s t  
z  USC w B y d g o s z c z y .  U r z ą d  s t w i e r d z a ł ,  i ż  w d o k u m e n t a c h  n i e  w y s t ę ­
p u j ą  a k t y  z g o n u  F r a n c i s z k a ,  M i k o ł a j a - K a z i m i e r z a  i  F e l i c j i  S a w i c -  
k i c k i c h . W i d o c z n i e  o s o b y  t e  z m a r ł y  w i n n y m  m i e j s c u  a  p o c h o w a n o  j e  w 
g r o b i e  r o d z i n n y m .  P r z y s ł a n o  m i  a k t y  z g o n u  D o m i n i k a  o r a z  H i p o l i t a .
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B i o r ą c  p o d  u w a g ę  w i e k  p o s z c z e g ó l n y c h  o s ó b ,  d o c h o d z ę  d o  w n i o s ­
k u ,  ż e  M i k o ł a j - K a z i m i e r z  ( u r o d z o n y  o k .  1 8 8 6 )  t o  m ł o d s z y  b r a t  F r a n ­
c i s z k a  ( 1 8 8 4 ) ,  z a ś  F e l i k s a  ( w d o w a )  b y ł a  p r z y p u s z c z a l n i e  s t r y j e n k ą ,  
b o  n a l e ż a ł a  d o  p o k o l e n i a  D o m i n i k a ,  o j c a  F r a n c i s z k a .  B l i ż s z e  d a n e  
m o g ą  w y s t ę p o w a ć  w d a w n y c h  m i e j s k i c h  k s i ę g a c h  m e l d u n k o w y c h ,  j a k i e  
z n a j d u j ą  s i ę  w z a s o b a c h  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e g o  w B y d g o s z c z y ,  u l i c a  
D w o r c o w a  6 5 .  0  z b a d a n i e  t e g o  z e s p o ł u  d o k u m e n t ó w  p o p r o s i ł e m  m e g o  
n i e z a w o d n e g o  k o l e g ę ,  H e ń k a  K o l a n d e r a .
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W c z w a r t e k  1 8 . 0 2 . 1 9 9 9  o t r z y m a ł e m  l i s t ,  n a d a n y  p r z e z  A r c h i w u m  
P a ń s t w o w e  w B y d g o s z c z y .  V p r z e s y ł c e  t e j  z n a l a z ł e m  d w i e  d w u s t r o n n e  
k s e r o k o p i e  z a p i s ó w ,  j a k i e  s ą  z a m i e s z c z o n e  w k a r t o t e c e  m e l d u n k o w e j  
m i e s z k a ń c ó w  B y d g o s z c z y  z  o k r e s u  p r z e d  r o k i e m  1 9 5 0 .  Z m n i e j s z o n e  o d ­
b i t k i  s ą  p o k a z a n e  n i ż e j .

) f.y. rfJJ ty j* * * '

Zm iany a d resów  w o b rę b ie  g m in y :

/ > " y . r < U c ,  ' /

£ -T* 33
'*SH
♦W*

A d a o lu je  o k a ra c h i

Uwagi:

D a t y  w y s t ę p u j ą c e  w p o s z c z e g ó l n y c h  r u b r y k a c h  w s k a z u j ą ,  i ż  t ę  
f o r m ę  d o k u m e n t a c j i  w p r o w a d z o n o  p r a w d o p o d o b n i e  w e  w c z e s n y c h  l a t a c h  
t r z y d z i e s t y c h .  N i e  w i e m ,  j a k  w y g l ą d a ł a  p o p r z e d n i a  e w i d e n c j a  l u d ­
n o ś c i  ; w k a ż d y m  r a z i e  b y ł a  o n a  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n a ,  s k o r o  w y k o ­
r z y s t y w a n o  j ą  d o  o p r a c o w y w a n i a  k o l e j n y c h  w y d a ń  k s i ą ż k i  a d r e s o w e j .  
O t r z y m a n e  k s e r o k o p i e  z a w i e r a j ą  s p o r o  n o w y c h ,  i s t o t n y c h  d a n y c h .

H i p o l i t  S a w i c k i ,  w y z n a n i a  r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o ,  b y ł  o f i c e r e m  
w s t a n i e  s p o c z y n k u ,  n i e g d y ś  p o r u c z n i k i e m  w m a r y n a r c e  r o s y j s k i e j .  
J e g o  ż o n a ,  K a t a r z y n a  z  d . K o p y t y ń s k a ,  c ó r k a  G r z e g o r z a  i  S e w e r y n y  z  
d .  K u b i c k i e j ,  u r o d z i ł a  s i ę  2 5 . 1 1 . 1 8 8 0  w K a m i e ń c u  P o d o l s k i m .  D a t a  i  
m i e j s c e  ś l u b u  n i e  s ą  p o d a n e .  P r z e d  0 8 . 1 1 . 1 9 2 9  p r z e b y w a l i  w G r u ­
d z i ą d z u ,  a  n a s t ę p n i e  w B y d g o s z c z y ,  g d z i e  m i e s z k a l i  p o d  a d r e s e m  u l .  
K o ś c i u s z k i  2 2  m. 4 .  Na o k r e s  o d  1 7 . 0 6 . 1 9 3 2  d o  0 5 . 0 5 . 1 9 3 3  p r z e n i e ś ­
l i  s i ę  d o  K i s z y n i o w a  w R u m u n i i .  P o  p o w r o c i e  z a m i e s z k a l i  p o c z ą t k o w o  
p r z y  u l .  K o p e r n i k a  4 m. 6 ,  z a ś  o d  0 3 . 0 9 . 1 9 3 3  p o n o w n i e  p r z y  u l i c y  
K o ś c i u s z k i  2 2 ,  a l e  w p a r t e r o w y m  m i e s z k a n i u  n u m e r  1 .
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B a r d z o  i n t e r e s u j ą c e  s ą  i n f o r m a c j e  o  K a z i m i e r z u  J ó z e f i e  S a w i c ­
k i m ,  o k r e ś l a n y m  s t a l e  j a k o  " d r ,  l i t e r a t "  -  c o  w s k a z u j e  n a  f a k t ,  i ż  
m i a ł  o n  u k o ń c z o n e  s t u d i a  u n i w e r s y t e c k i e .  O k a z u j e  s i ę ,  ż e  j e s t  t o  
s y n  F r a n c i s z k a  i  J ó z e f y  z  d . B a u m g a r d t ,  u r o d z o n y  1 8 . 1 0 . 1 8 8 6  w K o ł o ­
m y i ,  w y z n a n i a  r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o .  O ż e n i ł  s i ę  z  E r n ą - M a r i ą - L u i z ą  
z  domu S c h a a r s c h m i d t ,  c ó r k ą  H e r m a n n a  i  M a r i i  z  d .  F r o e s e ,  u r o d z o n ą  
3 0 . 0 8 . 1 8 8 8  w R i e s e n b u r g  w N i e m c z e c h .  O j c i e c  p a n n y  m ł o d e j  w r o k u
1 9 2 2  m i a ł  s t a n o w i s k o  s e k r e t a r s k i e  w U r z ę d z i e  C e l n y m ,  m i e s z c z ą c y m  
s i ę  w Nowym P o r c i e .  M i e s z k a ł  w b u d y n k u  n a l e ż ą c y m  d o  t e g o  u r z ę d u ,  a  
p o ł o ż o n y m  p r z y  u l .  O l i w s k i e j  n r  9 .  M a ł ż e ń s t w o  z a w a r t o  n a  t e r e n i e  
W o l n e g o  M i a s t a  G d a ń s k  w d n i u  0 7 . 0 4 . 1 9 2 4 ,  a l e  w a k t a c h  U r z ę d u  S t a n u  
C y w i l n e g o  d o k u m e n t  t a k i  n i e  w y s t ę p u j e .  W i d a ć  w i ę c ,  i ż  z w i ą z e k  z a ­
w a r t o  j a k o  k o ś c i e l n y ,  c o  w p o l s k i m  p r z e d w o j e n n y m  s y s t e m i e  p r a w n y m  
b y ł o  r ó w n o w a ż n e  z  m a ł ż e ń s t w e m  c y w i l n y m .  E r n a  S a w i c k a  p o s ł u g i w a ł a  
s i ę  d o w o d e m  o s o b i s t y m ,  w y d a n y m  2 1 . 0 3 . 1 9 3 3  p r z e z  O b s z a r  D w o r s k i  K o -  
l i b k i ,  p r ó c z  t e g o  m i a ł a  z a ś w i a d c z e n i e  o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e g o  o  n u ­
m e r z e  1 7 9 8 6 ,  w y d a n e  2 7 . 0 3 . 1 9 3 3  p r z e z  S t a r o s t w o  M o r s k i e  w W e j h e r o ­
w i e ,  d o  k t ó r e g o  o b s z a r u  t e r y t o r i a l n e g o  n a l e ż a ł y  K o l i b k i .

P r z e g l ą d  s t a r y c h  g d a ń s k i c h  k s i ą ż e k  a d r e s o w y c h  p o z w o l i ł  n a  
u s t a l e n i e  p e w n y c h  d a n y c h ,  o d n o s z ą c y c h  s i ę  d o  r o d z i n y  p a n n y  m ł o d e j .  
M i a ł a  o n a  t r o j e  ( l u b  w i ę c e j )  r o d z e ń s t w a  : s i o s t r a  i m i e n i e m  A l m a  w 
r o k u  1 9 2 4  p r a c o w a ł a  j a k o  k o n t y s t k a ,  z a ś  j u ż  w r o k  p ó ź n i e j  j e s t  
o k r e ś l a n a  j a k o  k s i ę g o w a .  W r o k u  1 9 2 7  p o j a w i a  s i ę  t a k ż e  b r a t ,  n o ­
s z ą c y  t a k i e  s a m o  i m i ę  j a k  i c h  o j c i e c  H e r m a n n ,  a l e  w y k o n u j ą c y  z a w ó d  
c u k i e r n i k a .  N i e c o  p ó ź n i e j ,  w r o k u  1 9 3 2 ,  p o j a w i a  s i ę  t a k ż e  H e l m u t ,  
d r u g i  b r a t ,  b ę d ą c y  r z e ź n i k i e m .  Z c h w i l ą ,  g d y  o j c i e c  p r z e c h o d z i  w 
s t a n  s p o c z y n k u  C t . j . 1 9 3 2 ) ,  r o d z i n a  w y p r o w a d z a  s i ę  z  N o w e g o  P o r t u  i  
k u p u j e  dom p r z y  H e u b u d e r - '  S t r a s s e  C u l .  S i e n n i c k a )  n r  1 9 .  O j c i e c  r o ­
d z i n y  r y c h ł o  u m i e r a  i  t a  n i e r u c h o m o ś ć  o d  r o k u  1 9 3 3  s t a n o w i  w ł a s -  
n o o ś ć  w dow y i m i e n i e m  M a r i a .  C z ę ś ć  m ł o d y c h  S c h a a r s c h m i d t ’ ów p r z e ­
p r o w a d z a  s i ę  j u ż  w r o k u  1 9 3 5  p o d  i n n e  a d r e s y  : r z e ź n i k  H e l m u t  -  n a  
T a n n e n b e r g s t r a s s e  C S t o g i ,  u l .  J o d ł o w a )  n r  3 6 ,  z a ś  H e r m a n n  C c u k i e i — 
n i k )  -  d o  N o w e g o  P o r t u ,  n a  S c h l e u s s e n s t r a s s e  C u l .  Z a m k n i ę t a )  n r  2 .  
Z a p i s  w b y d g o s k i e j  k a r t o t e c e  m i e s z k a ń c ó w  w s k a z u j e ,  ż e  E r n a  p r z e ­
p r o w a d z i ł a  s i ę  d o  S o p o t u  -  a l e  w k s i ą ż k a c h  a d r e s o w y c h  n i e  ma j e j .  
O z n a c z a  t o , ż e  n i e  z a r o b k o w a ł a  s a m o d z i e l n i e .  W r o k u  1 9 3 9  p r z y  S i e n ­
n i c k i e j  1 9  p o j a w i a  s i ę  b r a t a n e k ,  p i e k a r z  J o h a n n e s  S c h a a r s c h m i d t .

W r o k u  1 9 3 3  w ł a ś c i c i e l e m  w i l l i  w G d y n i  n a  G r a b ó w k u  b y ł  M a k s y ­
m i l i a n  S a w i c k i ,  p r o w a d z ą c y  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  f i r m y  " L l o y d  B y d g o s ­
k i " ,  k t ó r e  m i e ś c i ł o  s i ę  p r z y  u l .  P o r t o w e j .  R ó w n i e ż  n a  G r a b ó w k u  
m i e s z k a ł  K a z i m i e r z  S a w i c k i ,  b ę d ą c y  d o b r z e  s y t u o w a n y m  p r a c o w n i k i e m  
w s ł u ż b i e  p a ń s t w o w e j ,  z a t r u d n i o n y m  n a  e t a c i e  " n a d z o r c y  c e l n e g o " .

M i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  m a ł ż o n k ó w  S a w i c k i c h  p r z e z  s z e r e g  l a t  b y ­
ł y  o s o b n e  i  t o  d o ś ć  o d l e g ł e  o d  s i e b i e  :

p r z e d  1 3 . 0 6 . 1 9 3 6  O r ł o w o ,  p o w .  M o r s k i  C m ą ż )
p r z e d  1 6 . 0 1 . 1 9 3 9  S o p o t ,  W o l n e  M i a s t  G d a ń s k  C ż o n a )
1 3 . 0 6 . 1 9 3 6  -  0 6 . 1 1 . 1 9 3 6  Ś n i a d e c k i c h  2 9  m. 2  C m ą ż )
0 6 . 1 1 . 1 9 3 6  -  0 1 . 0 2 . 1 9 3 8  J a g i e l l o ń s k a  4  m. 4 C m ą ż )
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0 3 . 0 2 . 1 9 3 8  -  0 6 . 0 5 . 1 9 3 8 K o r d e c k i e g o  6  m. 5
P l a c  W o l n o ś c i  7
G d a ń s k a  5 1  m. 5
a l .  M i c k i e w i c z a  4  m. 5
E r n s t s t r .  C S l ą s k a )  1 6  m. 6
K r a k ó w ,  u l .  D o m i n i k a ń s k a  9

( m ą ż )
C m ą ż )
C m ą ż )1 4 . 0 7 . 1 9 3 8  -  1 5 . 0 1 . 1 9 3 9

1 6 . 0 1 . 1 9 3 9  -  1 7 . 1 1 . 1 9 3 9
1 7 . 1 1 . 1 9 3 9  -  1 6 . 1 1 . 1 9 4 6  
p o  1 6 . 1 1 . 1 9 4 6

C o b o j e )  
C o b o j e )  
C o b o j e )

Z m i a n a  a d r e s u ,  j a k a  n a s t ą p i ł a  w l i s t o p a d z i e  1 9 3 9  z o s t a ł a  n i e ­
w ą t p l i w i e  s p o w o d o w a n a  d z i a ł a n i e m  w ł a d z  o k u p a c y j n y c h ,  k t ó r e  w t y m  
o k r e s i e  p r z e p r o w a d z a ł y  a k c j ę  w y s i e d l a n i a  P o l a k ó w .  W y w i e z i e n i a  d o  
GG u n i k n ę l i  d z i ę k i  t e m u ,  ż e  ż o n a  b y ł a  p o c h o d z e n i a  n i e m i e c k i e g o .  
Z a r a z  p o  w o j n i e  w y p r o w a d z i l i  s i ę  z  n ę d z n y c h  p o m i e s z c z e ń ,  p r z y d z i e ­
l o n y c h  p r z e z  h i t l e r o w s k i  z a r z ą d  m i a s t a .  Myśmy u n i k n ę l i  w y s i e d l e n i a  
p r z e z  t o ,  ż e  1 6 . 1 1 . 1 9 3 9  " d o b r o w o l n i e "  w y j e c h a l i ś m y  d o  W a r s z a w y .

Na p o d s t a w i e  d a n y c h  o s o b o w y c h  K a z i m i e r z a  -  J ó z e f a  S a w i c k i e g o  
n a s u w a  s i ę  z  c i e k a w a  h i p o t e z a .  J a k o  s y n  F r a n c i s z k a ,  u r o d z o n y  w K o ­
ł o m y i  C 1 8 8 6 )  n a l e ż y  o n  d o  t e g o  s a m e g o  p o k o l e n i a  , c o  H i p o l i t  s y n  
D o m i n i k a ,  u r o d z o n y  w K a m i e ń c u  P o d o l s k i m  C 1 8 7 5 ) .  F r a n c i s z e k  C o j c i e c  
K a z i m i e r z a )  m ó g ł  b y ć  b r a t e m  D o m i n i k a ,  u r o d z o n e g o  w H u m a n i u  C 1 8 4 0 ) .  
T u t a j  n a s u w a  s i ę  p y t a n i e  o  t o , c z e m u  o j c i e c  D o m i n i k a  C k t ó r e g o  i m i e ­
n i a  n i e  z n a m )  z n a l a z ł  s i ę  t a k  d a l e k o  o d  r o d z i n n e g o  P o d l a s i a  ?  Wy­
d a j e  s i ę ,  ż e  p r z y c z y n ą  m o g ł o  b y ć  k a r n e  z e s ł a n i e  z a  p o s t a w ę ,  w y k a ­
z a n ą  p o d c z a s  P o w s t a n i a  L i s t o p a d o w e g o .  W t e n  s p o s ó b  s t a j e  s i ę  z r o ­
z u m i a ł a  p o s t a w a  o b u  w n u k ó w  C F r a n c i s z k a  i  H i p o l i t a ) .

O d l e g ł o ś c i  w s p o m n i a n y c h  m i a s t ,  m i e r z o n e  w l i n i i  p o w i e t r z n e j ,  
s ą  d o ś ć  z n a c z n e  : z  K a m i e ń c a  d o  H u m a n i a  o k o ł o  2 7 0  km,  a  z  K a m i e ń c a  
d o  K o ł o m y i  c a  1 5 0  km.  J e ż e l i  D o m i n i k  z a  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć  z o s t a ł  
z e s ł a n y  d o  R o s j i  t o  w o d n i e s i e n i u  d o  j e g o  b r a t a  F r a n c i s z k a  u z a s a d ­
n i o n e  j e s t  z a ł o ż e n i e ,  i ż  o n  t a k ż e  b y ł  z m u s z o n y  d o  o s i e d l e n i a  s i ę  w 
R o s j i ,  a l e  w w i n n y m  m i e j s c u .  W i a d o m o ,  ż e  z a  c z a s ó w  c a r a t u ,  k a r n i e  
o s i e d l e n i  m o g l i  k o r z y s t a ć  z  p e w n e j  s w o b o d y  p o d r ó ż o w a n i a .  T e  o k o ­
l i c z n o ś c i  w s k a z u j ą ,  i ż  d e k l a r o w a n a  p r z e z  P u ł k o w n i k a  s ł a b a  u m i e j ę t ­
n o ś ć  p o s ł u g i w a n i a  s i ę  j ę z y k i e m  r u m u ń s k i m  a  t a k ż e  z n a j o m o ś ć  o b s z a ­
r ó w  p o ł u d n i o w e j  R o s j i ,  B e s a r a b i i ,  D o b r u d ż y  i  R u m u n i i  w y n i k a ł a  z  
p o w i ą z a ń  r o d z i n n y c h .  0  t y m  m o ż e  t e ż  ś w i a d c z y ć  w y j a z d  H i p o l i t a  i  
K a t a r z y n y  w r o k u  1 9 3 2 / 3 3  n a  w i e l o m i e s i ę c z n y  p o b y t  w K i s z y n i o w i e .

B l i z k i e  z w i ą z k i  r o d z i n n e  m o g ł y  s p o w o d o w a ć ,  i ż  j e d e n  z  s y n ó w  
D o m i n i k a  o t r z y m a ł  i m i ę  F r a n c i s z e k ,  n o s z o n e  p r z e z  s w e g o  s t r y j a .  Na  
t a k i e  p o w i ą z a n i a  w s k a z u j ą  r ó w n i e ż  i n f o r m a c j e ,  z a c z e r p n i ę t e  z  b y d ­
g o s k i e j  k s i ą ż k i  a d r e s o w e j  w w y d a n i u  z  r o k u  1 9 3 6 / 3 7  : K a z i m i e r z  S a ­
w i c k i  j e s t  w ł a ś c i c i e l e m  d om u  p r z y  K o ś c i u s z k i  1 7 ,  z a ś  j e g o  k u z y n  
F r a n c i s z e k  p o s i a d a  dom p r z y  K o ś c i u s z k i  2 2 .

Z a g a d n i e n i e  o k o l i c z n o ś c i  o r a z  m i e j s c a  z g o n u  P u ł k o w n i k a  w y m a ­
g a ł o  d a l s z y c h  p o s z u k i w a ń .  W y d a w a ł o  s i ę ,  ż e  p r z e p r o w a d z e n i e  k w e r e n ­
d y  p o  w y b r a n y c h  U r z ę d a c h  S t a n u  C y w i l n e g o  m o ż e  d a ć  p o z y t y w n y  w y n i k .  
P i e r w s z ą  p a r t i ę  z a p y t a ń  d o  s z e ś c i u  USC w y s ł a ł e m  1 1 . 0 1 . 1 9 9 9 ,  n a s ­
t ę p n i e  0 3 . 0 2 . 1 9 9 9  z w r ó c i ł e m  s i ę  d o  s i e d m i u  u r z ę d ó w  i  w t y d z i e ń  
p ó ź n i e j  d o  d a l s z y c h  s z e ś c i u  USC.  O s t a t n i ą  p a r t i ę  s z e ś c i u  z a p y t a ń
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r o z e s ł a ł e m  2 6 .  l u t e g o  1 9 9 9 .  W s z y s t k i e  o d p o w i e d z i  b y ł y  n e g a t y w n e ,  a  
w a r t o  z a z n a c z y ć ,  i ż  k i l k a  t a k i c h  p l a c ó w e k  z  w ł a s n e j  i n i c j a t y w y  
d o k o n a ł o  t e l e f o n i c z n e g o  s p r a w d z e n i a  w d a l s z y c h  1 0  u r z ę d a c h .  O k a z a ­
ł o  s i ę  z a t e m ,  i ż  t a  d r o g a  n i e  j e s t  s k u t e c z n a .

O s t a t n i ą  m o ż l i w o ś ć  d a w a ł  w g l ą d  d o  a k t  e m e r y t a l n y c h  F r a n c i s z k a  
S a w i c k i e g o .  S t o s o w n e  z a p y t a n i e  w y s ł a ł e m  d o  O k r ę g o w e j  D y r e k c j i  
K o l e i  P a ń s t w o w y c h ,  g d z i e  b y ł  z a t r u d n i o n y  a ż  d o  p r z e j ś c i a  n a  e m e r y ­
t u r ę .  W p r z y s ł a n e j  m i  o d p o w i e d z i  s t w i e r d z o n o ,  i ż  p o  o d e j ś c i u  z  PKP 
P u ł k o w n i k  p o d j ą ł  p r a c ę  w p ew n y m  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  i  z  k o l e j o w e j  
e m e r y t u r y  n i e  k o r z y s t a ł .  D o r a d z o n o  z w r ó c i ć  s i ę  d o  Z a k ł a d u  U b e z p i e ­
c z e ń  S p o ł e c z n y c h .  I d ą c  z a  t ą  r a d ą  -  w d n i u  1 2 .  k w i e t n i a  1 9 9 9  w y ­
s ł a ł e m  s t o s o w n y  w n i o s e k .  P o z y t y w n ą  d e c y z j ę  p o d j ę ł a  m g r  L i d i a  P o t y -  
l i c k a ,  k i e r o w n i k  W y d z i a ł u  E w i d e n c j i  w I n s p e k t o r a c i e  Ś r ó d m i e ś c i e  
g d a ń s k i e g o  Z U S ’ u .  D o k u m e n t a c j ę  e m e r y t a l n ą  p r z e g l ą d a ł e m  2 5 .  m a r c a  i  
w t e d y  o t r z y m a ł e m  o r y g i n a l n y  o d p i s  s k r ó c o n y  a k t u  z g o n u .  P r z e k a z a n i e  
t e g o  d o k u m e n t u  z o s t a ł o  p r z e p r o w a d z o n e  w s p o s ó b  c a ł k i e m  f o r m a l n y .
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$
I. DANE DOTVCZ ACE IOMICOW OSOBY

R ZE C Z PO SP O L IT A  P O L S K A  

URZĄD STANU CYWILNEGO w G o a t y C y n l  c  “ 

Województwo kU J a W ,k 0  -  P ° ln0ra>C.i e _ - _ -  ~  ~  ~  ~  ~
Nr 3 / 1 9 5 9  W ie lk a  K l o n i a  1 7 c z e r w c a  1 9 5 9 r

O d p is  z u p e łn y  a k tu  zg o n u
L DANE DOTYCZĄCE OSOBY EMAKLCJ:

, u  S A W I C K I ----------- ------------- ------------------1. Nazwisko . _____________
F r a n c i s z e k  -  -  -  -  -  _2. Imię (im io n a )_________________________________________

J. Nazwisko rodowe S a w i c k i  • — — — — - - - - - -

4. S u n  cywilny ______ ~  ~  ~  ~  ~  ~  “  _T_~ ~  ~

1. D .u  u r o d u n i .  "  l u t « e °  ' 8 6 4  r  -  - ----------- ---- - -

<- «!,!*, *“r” a,‘ - ..............— - -
,  . CdoiŁiit f r s e a t c i  u l .
7. ---------------C z a ra eek le go  1 ft. 2

IL DANE DOTYCZĄC* DATY I MIEJSCA ZGONU: 

i Data zgonu P ^ - C tn a a t c g o c z e r w c a t y b i ą c d z l  e w l  ę ć ą e t — 

p i  ę ć d z i e a i ą t e g o d z i e w i ^ t e g o  / 1 5 . 6 . 1 9 5 9 7 F

l .  Godzina z g o n u ____________________________ ____________

3. Miejsce zgonu . r  c  z  e w o

4. Data znalezienia z w lok

i .  Codzina znalezienia iwla

5, Miejsce znalezienia rwlol

L DANE DOTYCZĄC* MAŁŻONKA OSOBY ZMARŁEJ:

Nazwisko i imi< (imiona) S a w i c k a  H e l e n a  -  -  -  -  -  

Nazwisko rodowi
b r a k  d a n y c h  -

O l d . c l ■ ■ m

Iml< (imiona) D o m in ik  -  ----- 1 F o l i c j a  ------  -

Nazwisko rodowe S a w i c k i  ---------- b r a k  n a z w i s k a  
‘ r o d o w e g o -  ------------

DAN* DOTYCZĄCE OSOBY (ZAKLADUI ZGŁASZAJĄCEJ EGON:
S iew cŁ yń ak i

1. Nazwisko 1 lml< (imiona) (nazwa zakładu) 
K a r o l  - - - - - - - - -

1. Miejsce zamieszkania (riedziba zakładu) _K ajC gŁ?*Q  -  -  - .  . 
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R ó w n o c z e ś n i e  d o  U r z ę d u  G m i n y  w y s ł a ł e m  o d r ę b n e  p i s m o ,  w k t ó r y m  
p r o s i ł e m  o  b l i ż s z e  i n f o r m a c j e  n a  t e m a t  w y p a d k u ,  j a k i e m u  u l e g ł  P u ł ­
k o w n i k .  O p i e r a ł e m  s i ę  n a  p r z y p u s z c z e n i u ,  i ż  w K a r c z e w i e  n a d a l  
m i e s z k a j ą  o s o b y ,  k t ó r e  m o g ą  u d z i e l i ć  i s t o t n y c h  w y j a ś n i e ń .  P a n i  
G r a ż y n a  G r z e c a ,  b ę d ą c a  s o ł t y s e m  w K l o n i  W i e l k i e j ,  p r z e k a z a ł a  p a n u  
K a z i m i e r z o w i  P i n k o w s k i e m u ,  m i e s z k a j ą c e m u  w t e j ż e  m i e j s c o w o ś c i .  J u ż
1 9 .  m a j a  1 9 9 9  o t r z y m a ł e m  j e g o  o b s z e r n y  e l a b o r a t ,  z a j m u j ą c y  d w i e  
s t r o n n i c e  f o r m a t u  A 4 .

r\
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W o b e c  f a k t - u ,  i ż  z g o n  P u ł k o w n i k a  z o s t a ł  z g ł o s z o n y  p r z e z  j e g o  
d ł u g o l e t n i e g o  z n a j o m e g o  ( K a r o l a  S i e w c z y ń s k i e g o )  o d n o w i ł y  s i ę  m o j e  
w s p o m n i e n i a  z  p ó ź n e j  j e s i e n i  1 9 3 9  r . , o p i s a n e  n a  p o c z ą t k u  t e g o  
o p r a c o w a n i a .  W i d o c z n i e  P u ł k o w n i k  c h c i a ł  o d w i e d z i ć  s e r d e c z n e g o  z n a ­
j o m e g o ,  k t ó r y  w m i e j s c o w o ś c i  K a r c z e w o  k o ł o  T u c h o l i ,  m i a ł  k a w a ł e k  
z i e m i .  Do t e j  p o s i a d ł o ś c i  n a l e ż y  d w o r e k ,  p o c h o d z ą c y  z  l a t  p r z e d w o ­
j e n n y c h ,  a  t a k ż e  s p o r y ,  n o w o c z e s n y  m ł y n  w o d n y .  S t o i  o n  b l i s k o  
d w o r k u ,  n a d  s p o r y m  s t a w e m  z a s i l a n y m  p r z e z  r z e c z k ę .
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V /

a l  P«*o*S
<-pCB tjótl

~ ^~ £ %  ł- f>«ę-dQfc4 - . A.- • \

F r o n t  t e g o  d w o r k u  j e s t  z w r ó c o n y  d o  s z o s y  ł ą c z ą c e j  G o s t y c y n  z  
K l o n i ą  W i e l k ą .  Od s t r o n y  o g r o d o w e j  w i d o c z n y  j e s t  s i l o s  z b o ż o w y ,  
p r z y l e g a j ą c y  d o  w ł a ś c i w e g o  b u d y n k u  m ł y n a .

139



-  2 8  - io
P r z y  o k a z j i  t y c h  o d w i e d z i n  P u ł k o w n i k  z a m i e r z a ł  ł o w i ć  r y b y  w 

r z e c z c e ,  z a s i l a j ą c e j  s t a w  p r z y  m ł y n i e .  N i ż e j  p o k a z a n y  j e s t  w i d o k  
m ł y n a  o d  s t r o n y  z a c h o d n i e j .  W p a r t e r o w e j  c z ę ś c i  t e g o  o b i e k t u  z n a j ­
d u j e  s i ę  t u r b i n a  w o d n a .  W ł a ś n i e  t ę d y ,  k o ł o  g o d z i n y  1 4  2 0 , p r z e c h o ­
d z i ł  w s t r o n ę  s t a w u ,  o m i j a j ą c  m ł y n .

T a k  d o t a r ł  d o  u r z ą d z e n i a  ś l u z y  p o w o d u j ą c e j  g r o m a d z e n i e  w o d y  w s t a ­
w i e .  P o s z u k u j ą c  d o g o d n e g o  m i e j s c a  d o  w ę d k o w a n i a  w s z e d ł  n a  p a l e ,  
z n a j d u j ą c e  s i ę  w k a n a l e  w o d n y m .
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P o d c z a s  p r z e c h o d z e n i a  p o  t y c h  p a l a c h ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  k o ł o  b e t o ­
n o w e j  ś l u z y ,  r ó w n o w a g ę  s t r a c i ł  t a k  n i e s z c z ę ś l i w i e ,  ż e  g ł o w a  z n a ­
l a z ł a  s i ę  p o d  w o d ą .  U s i ł o w a n i a  z m i a n y  p o z y c j i  n i e  d a ł y  e f e k t u  z  
p o w o d u  w a r t k i e g o  s t r u m i e n i a  w o d y  m i ę d z y  p a l a m i  a  w l o t e m  ś l u z y .

W y ż e j  z r e p r o d u k o w a n e  f o t o g r a f i e  o t r z y m a ł e m  w ś r o d ę  2 3 .  c z e r w ­
c a  1 9 9 9  r .  Z a w d z i ę c z a m  j e  ż y c z l i w e j  w s p ó ł p r a c y  p a n a  K a z i m i e r z a  
P i n k o w s k i e g o  z  K l o n i  W i e l k i e j .

D w a j  p r a c o w n i c y  m ł y n a  ( P o ł c z y ń s k i  i  S z c z u t k o w s k i ) , k t ó r z y  z a ­
w i a d o m i e n i  p r z y b i e g l i  n a  r a t u n e k ,  z  w i e l k i m  t r u d e m  u w o l n i l i  z a k l e ­
s z c z o n e  c i a ł o .  O w y p a d k u  p o w i a d o m i o n o  w p i e r w s z e j  k o l e j n o ś c i  S i e w -  
c z y ń s k i e g o ,  a  t a k ż e  p o g o t o w i e  o r a z  m i l i c j ę  w T u c h o l i .  O k o l i c z n o ś c i  
z d a r z e n i a  a n a l i z o w a ł a  t e ż  p r o k u r a t u r a  z  C h o j n i c .  P r z e p r o w a d z o n e  
b a d a n i a  w y k a z a ł y ,  i ż  c h o d z i  t u  o  n i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  G r o m a d z k a  
R a d a  N a r o d o w a  w W i e l k i e j  K l o n i  w y s t a w i ł a  " K a r t ę  z g o n u " ,  p o t r z e b n ą  
d l a  c m e n t a r z a .

Z a w i a d o m i e n i e  o  t r a g i c z n y m  w y p a d k u  w y s ł a n o  d o  ż o n y  z m a r ł e g o .  
W t y c h  s t r a s z n y c h  c h w i l a c h  p o d t r z y m y w a ł a  j ą  i  w s p o m a g a ł a  s e r d e c z n a  
z n a j o m a ,  p a n i  H a l i n a  H e l l m a n n o w a .  T o  w ł a ś n i e  o n a  z a ł a t w i ł a  s p r a w ę  
n e k r o l o g u ,  j a k i  j e d n o r a z o w o  u k a z a ł  s i ę  w " D z i e n n i k u  B a ł t y c k i m ” . 
D y r e k c j a  PKP n i e  z d o b y ł a  s i ę  n a  p o d o b n y  g e s t .

Dnia 15 czerwca 1959 r. zmarł nagle w wieku lat 75 mój 
najdroższy, najtroskliwszy mąż i brat 

ś. t P-
Franciszek  Saw icki

e m e r y to w a n y  p u łk o w n ik  VVP
Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm. o godz. 17 z kaplicy cmentarza Nowofarnego w Bydgoszczy do grobu rodzinnego.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w tym samym dr.iu

o godz. 10 rano w kościele Farnym w Bydgoszczy.Pozostali w nieutulonym smutku ZONA I RRAT
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Czarneckiego lb, m. 2U. S. A. 14264-G

W t y m  o k r e s i e  c z a s u ,  g d y  p r o w a d z i ł e m  b e z s k u t e c z n ą  k w e r e n d ę  
p o  r ó ż n y c h  U r z ę d a c h  S t a n u  C y w i l n e g o ,  z a i n t e r e s o w a ł e m  s i ę  k w e s t i ą ,  
g d z i e  w B y d g o s z c z y  m i e s z k a l i  c z ł o n k o w i e  r o d z i n y  P u ł k o w n i k a .  Z a g a d ­
n i e n i e m  t y m  z a j ę ł a  s i ę  p a n i  U r s z u l a  Z b i k o w s k a .  P r z y s ł a ł a  m i  l i s t  
z a w i e r a j ą c y  z e s t a w i e n i e  z n a l e z i o n y c h  z a p i s ó w . O t o  z e s t a w i e n i e  g ł ó w ­
n y c h  u s t a l e ń ,  c z ę ś c i o w o  z i l u s t r o w a n e  z d j ę c i a m i  z  k w i e t n i a  1 9 9 9  :

1 9 2 3
H e l e n a  Wruk,  u r z ę d n i c z k a  
P i o t r a  S k a r g i  8
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1 9 2 3
F r a n c i s z e k  S a w i c k i ,  o f i c e r  
K o ś c i u s z k i  4 9

1 9 2 8
H e l e n a  W ru k ,  u r z ę d n . b a n k .  
3 g o  M a j a  1 6 v

1 9 2 9
S a w i c k a  A l e k s a n d r a ,  w d o w a ,  K o ś c i u s z k i  4 9  

S a w i c k a  F e l i c j a ,  w d o w a ,  K o ś c i u s z k i  4 9

1 9 3 3
S a w i c k i  W a c ł a w ,  a d w o k a t ,  G d a ń s k a  7 1 / 4  ( 4 2 )  

S a w i c k i  F r a n c i s z e k ,  w ł .  d o m u ,  K o ś c i u s z k i  2 2 / 4  ( 4 9 )  
S a w i c k i  ( b e z  i m i e n i a ) ,  w ł .  d o m u ,  K o ś c i u s z k i  1 8  ( 1 6 )

1 9 3 6 / 3 7
S a w i c k i  W a c ł a w ,  a d w o k a t ,  2 0 g o  S t y c z n i a  5 / 2  

S a w i c k i  F r a n c i s z e k ,  w ł .  d o m u ,  K o ś c i u s z k i  2 2 / 4

S a w i c k a  H e l e n a ,  K o ś c i u s z k i  1 7 / 2  
S a w i c k i  K . , w ł .  d o m u ,  K o ś c i u s z k i  1 7 / 1
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SAME NOWE NUMERY DOMOW
c  M i c k i e w i c z a  9 
f  P i o t r a  S k a r g i  1 2  
j  3 - g o  M a j a  1 8

a  G d a ń s k a  7 1  
d K o ś c i u s z k i  2 2  
S  R e j a  1 3  
k K o ś c i u s z k i  1 7

b 2 0 g o  S t y c z n i a  3  
e  K o ś c i u s z k i  3 2  
h S ł o w a c k i e g o  1 
m M i c k i e w i c z a  4

J e ś l i  c h o d z i  o  n a s z  a d r e s ,  t o  R o d z i c e  z a m i e s z k a l i  p r z y  G d a ń ­
s k i e j  7 1  w d n i u  1 9 . 0 8 . 1 9 2 6 ,  z a ś  1 .  l u t e g o  1 9 3 6  p r z e p r o w a d z i i ś m y  
s i ę  d o  w ł a s n e g o  d om u  p r z y  2 0 - g o  S t y c z n i a  5 .

d r  S a w i c k i  K a z i m i e r z ,  l i t e r a t ,  Ś n i a d e c k i c h  2 9 / 2  z  K o ś c i u s z k i  1 7 / 1  
S a w i c k i  F . , w ł .  d o m u ,  K o ś c i u s z k i  2 2 / 3  

S a w i c k i  H . , K o ś c i u s z k i  2 2 / 1

N i ż e j  z a m i e s z c z o n y  f r a g m e n t  p l a n u  B y d g o s z c z y  p o k a z u j e  l o k a ­
l i z a c j ę  p o s z c z e g ó l n y c h  domów .  A d r e s  F r a n c i s z k a  S a w i c k i e g o ,  p o d a n y  
p r z e z  C e n t r a l n e  A r c h i w u m  W o j s k o w e ,  b r z m i a ł  " M i c k i e w i c z a  5 " .
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O p o d o b n y  p r z e g l ą d  a d r e s ó w ,  l e c z  z  p o w a ż n y m  u w z g l ę d n i e n i e m  
p a n i e ń s k i e g o  n a z w i s k a  H e l e n y  i  z  o b j ę c i e m  o k r e s u  p r z e d  p i e r w s z ą  
w o j n ą ,  z w r ó c i ł e m  s i ę  d o  W o j e w ó d z k i e j  i  M i e j s k i e j  B i b l i o t e k i  P u b ­
l i c z n e j  w B y d g o s z c z y .  S p r a w d z a n e  n a z w i s k o  w y s t ę p u j e  w d w u  f o r m a c h :  
j a k o  WRUCK w z g l ę d n i e  WRUK , c o  w s k a z u j e  n a  s t a b i l n ą  w ym ow ę p r z y  
c h w i e j n e j  p o s t a c i  z a p i s u .  O b s z e r n ą  o d p o w i e d ź ,  s p o r z ą d z o n ą  p r z e z  
m g r  A l e k s a n d r ę  W ę g i e r s k ą  ( K i e r o w n i k a  D z i a ł u  I n f o r m a c j i  i  B i b l i o ­
g r a f i i ) ,  o t r z y m a ł e m  8 .  m a r c a  1 9 9 9  r .

R o k  1 9 1 2
T h e o f i l a  W r u c k ,  ż o n a  W ł a d y s ł a w a ,  z  z a w o d u  r z e ź n i k a ;  m i e s z k a l i  p r z y  
B e r g s t r a s s e  5 9  ( u l .  Na W z g ó r z u ,  d z i e l n i c a  W i l c z a k )

L a t a  1 9 1 3  -  1 9 1 7  
W y m i e n i o n y  j e s t  t y l k o  W ł a d y s ł a w  W r u c k ,  r z e ź n i k  ; a d r e s  j . w .

L a t a  1 9 2 2 - 2 3
W y m i e n i o n y  j e s t  W ł a d y s ł a w  W r u c k ,  r z e ź n i k  ; z a m i e s z k a ł y  p r z y  u l i c y  
S t e f a n a  C z a r n e c k i e g o  6  A ( B l u c h e r s t r a s s e )  . N i e  j e s t  w ł a ś c i c i e l e m  
s k l e p u .  Wruk H e l e n a ,  u r z ę d n i c z k a ,  P i o t r a  S k a r g i  8  .

R o k  1 9 2 5
W y m i e n i o n y  j e s t  W ł a d y s ł a w  Wruk ( b e z  p o d a n i a  z a w o d u ) ,  m i e s z k a j ą c y  
p r z y  K o ś c i u s z k i  5 8 .  Wruk H e l e n a ,  R e j a  6  .

K o ś c i u s z k i  5 8
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R o k  1 9 2 6
W y m i e n i o n e  s ą  T e o f i l a  i  J a d w i g a  W r u c k ,  m i s z k a j ą c e  p r z y  u l .  
K o ś c i u s z k i  3 8 .  Wruk H e l e n a ,  u r z ę d n i c z k a  b a n k o w a ,  S ł o w a c k i e g o  1 —  
G d a ń s k a  1 4 3  -  Tow .  U b e z p i e c z e ń  " P r z e z o r n o ś ć " ,  W a r s z a w a .

R o k  1 9 2 8
W y m i e n i e n i  s ą  : T e o f i l a  Wruk -  w d o w a ,  J a d w i g a  Wruk i  J a n  W r u c k  -
-  r o b o t n i k ,  K o ś c i u s z k i  3 8  -  w ł a ś c i c i e l  dom u P a w ł o w s k i ,  L ó d ź .  Wruk  
H e l e n a ,  u r z ę d n . b a n k o w a ,  3 g o  M a j a  1 6 .

R o k  1 9 2 9
W ru ck  T e o f i l a ,  K o ś c i u s z k i  5 8 .  W r u k ó w n a ,  u r z ę d n . ,  3 g o  M a j a  1 6 .

Rok  1 9 3 3  ( s t a r e  n u m e r y )
W ru ck  T e o f i l a ,  w d o w a ,  K o ś c i u s z k i  5 8  ( 3 2 )  m. 3  
K o ś c i u s z k i  1 8  ( 1 6 )  -  w ł a ś c i c i e l  do m u  S a w i c k i  
K o ś c i u s z k i  2 2  ( 4 9 )  -  w ł a ś c i c i e l  do m u  S a w i c k i  
K o ś c i u s z k i  5 8  ( 3 2 )  -  w ł a ś c i c i e l  domu Z ó ł k i e w i c z

R o k  1 9 3 6 / 3 7  n o w e  n u m e r y  
W ru ck  T e o f i l a ,  w d o w a ,  K o ś c i u s z k i  3 2 / 3  
W ru ck  B r o n i s ł a w ,  r o b o t n i k ,  K o ś c i u s z k i  3 2 / 3  
S a w i c k a  H e l e n a ,  K o ś c i u s z k i  1 7 / 2  
S a w i c k i  H ( i p o l i t ) ,  K o ś c i u s z k i  2 2 / 1  
S a w i c k i  F r a n c i s z e k ,  K o ś c i u s z k i  2 2 / 4  
S a w i c k i  K a z i m i e r z ,  Ś n i a d e c k i c h  2 9 / 2
K o ś c i u s z k i  1 7  -  w ł a ś c i c i e l  d o m u  S a w i c k i  K ( a z i m i e r z )
K o ś c i u s z k i  2 2  -  w ł a ś c i c i e l  d o m u  S a w i c k i  F ( r a n c i s z e k )  m . 3

P o w y ż s z e  d a n e  a d r e s o w e  p o z w a l a j ą  n a  z r e k o n s t r u o w a n i e  d z i e j ó w  
m ł o d o ś c i  H e l e n y  W r u k ó w n y .  W o b e c  z u p e ł n e g o  b r a k u  i n f o r m a c j i  p o c h o ­
d z ą c y c h  o d  c z ł o n k ó w  r o d z i n y  t e j  o s o b y  t r z e b a  o g r a n i c z y ć  s i ę  d o  
u s t a l e n i a  h i p o t e z y  o p a r t e j  n a  r z a d k i m  w y s t ę p o w a n i u  n a z w i s k a .  N a l e ­
ż y  t u  b r a ć  p o d  u w a g ę  f a k t ,  i ż  z a r ó w n o  B y d g o s z c z  j a k  i  P i o t r k ó w  Ku­
j a w s k i  z n a j d o w a ł y  s i ę  n a  t y c h  t e r e n a c h ,  k t ó r e  P r u s y  z a g a r n ę ł y  p o d ­
c z a s  r o z b i o r ó w  P o l s k i .  W o b r ę b i e  t e g o  s a m e g o  p a ń s t w a  p r z e m i e s z c z a ­
n i e  s i ę  l u d n o ś c i  n i e  n a p o t y k a ł o  n a  t r u d n o ś c i .

W ł a d y s ł a w  Wruk ( r z e ź n i k )  b y ł  b r a t e m  J a n a  W ru ka  ( r o l n i k a )  z  
P i o t r k o w a  K u j a w s k i e g o ,  o j c a  H e l e n y .  G d z i e ś  w p o c z ą t k u  XX w i e k u  
p r z e n i ó s ł  s i ę  d o  B y d g o s z c z y  i  r a z e m  z  ż o n ą  T e o f i l ą  z a m i e s z k a ł  w 
d z i e l n i c y  W i l c z a k .  We w c z e s n y c h  l a t a c h  d w u d z i e s t y c h  j e g o  i n t e r e s  
p r o s p e r u j e  j u ż  t a k  d o b r z e ,  i ż  m o ż e  p r z e p r o w a d z i ć  s i ę  d o  d u ż o  l e p ­
s z e j  d z i e l n i c y ,  w p o b l i ż e  u l i c y  G d a ń s k i e j .  M o ż n a  p r z y j ą ć ,  i ż  j u ż  
k o ł o  r o k u  1 9 1 5  s p r o w a d z i ł  d o  B y d g o s z c z y  b r a t a n i c ę  b y  j e j  u m o ż l i w i ć  
z d o b y c i e  ś r e d n i e g o  w y k s z t a ł c e n i a .  Ś w i a d e c t w o  d o j r z a ł o ś c i  H e l e n a  
u z y s k a ł a  p r a w d o p o d o b n i e  k r ó t k o  p o  I - e j  w o j n i e ,  b o  j u ż  w r o k u  1 9 2 2  
p o d j ę ł a  p r a c ę  j a k o  u r z ę d n i c z k a .

Z c h w i l ą ,  g d y  u z y s k a ł a  w ł a s n e  d o c h o d y ,  w y p r o w a d z i ł a  s i ę  o d  
s t r y j o s t w a  i  z a m i e s z k a ł a  w w y n a j ę t y m  p o k o j u .  W l a t a c h  1 9 2 2  -  1 9 2 6  
c z ę s t o  p r z e p r o w a d z a ł a  s i ę ,  a l e  p ó ź n i e j  s t a l e  k w a t e r o w a ł a  w d o ś ć
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n o w o c z e s n y m  i  e s t e t y c z n y m  dom u p r z y  u l .  3 - g o  M a j a  1 6  ( n o w y  n u m e r  
" 1 8 " ) .  Z d a j e  s i ę  t o  ś w i a d c z y ć  o  t y m ,  ż e  w p r a c y  z a w o d o w e j  u z y s k a ł a  
w t e d y  a w a n s  n a  w y ż s z e  s t a n o w i s k o .  N i e  mam m o ż l i w o ś c i  b y  u s t a l i ć ,  w 
j a k i m  k o n k r e t n i e  b a n k u  b y ł a  z a t r u d n i o n a .

P r z y p o m i n a m  s o b i e ,  ż e  p a n i  H e l e n a  b y ł a  o s o b ą  b a r d z o  s p o k o j n ą
i  z r ó w n o w a ż o n ą ,  n i e  m i a ł a  t e n d e n c j i  w y n o s z e n i a  s i ę  n a d  o t o c z e n i e .  
J e s t e m  p r z e k o n a n y ,  i ż  -  j a k o  o s o b a  s a m o t n a  -  c z ę s t o  o d w i e d z a ł a  r o ­
d z i n ę  s t r y j o s t w a  p r z y  K o ś c i u s z k i  3 2 .  W t y m  s a m y m  k w a r t a l e  z a b u d o w y  
p o d  n u m e r e m  2 2  m i e s z k a l i  c z ł o n k o w i e  r o d z i n y  S a w i c k i c h .  R a z e m  z  r o ­
d z i c a m i  D o m i n i k i e m  i  F e l i c j ą  k w a t e r o w a ł  t a m  o d  r o k u  1 9 2 3  t a k ż e  
F r a n c i s z e k ,  k t ó r y  w r o k u  1 9 2 3  w y s z e d ł  d o  r e z e r w y  WP.

S a w i c c y  b y l i  d o ś ć  z a m o ż n i  a  F r a n c i s z e k  z a ł a t w i a ł  i c h  r ó ż n e  
s p r a w y  f i n a n s o w e .  P r z y  t a k i c h  o k a z j a c h  p r z y p u s z c z a l n i e  z e t k n ą ł  s i ę  
z  m ł o d ą  i  b a r d z o  s y m p a t y c z n ą  u r z ę d n i c z k ą  b a n k o w ą .  R y c h ł o  m u s i a ł o  
s i ę  t a k ż e  o k a z a ć ,  i ż  c z ę s t o  o d w i e d z a  o n a  k r e w n y c h ,  m i e s z k a j ą c y c h  w 
n i e d a l e k i m  s ą s i e d z t w i e .

J a k o  d o w ó d z c a  8 - g o  D y o n u  S a w o c h o d o w e g o ,  m a j ą c e g o  s i e d z i b ę  w 
B y d g o s z c z y ,  p o d p u ł k o w n i k  S a w i c k i  w d n i u  2 4 . s t y c z n i a  1 9 2 2  r .  w y s ł a ł  
p r o ś b ę  o  z w o l n i e n i e  z e  s ł u ż b y  c z y n n e j ,  a d r e s o w a n e  d o  D o w ó d z t w a  
V I I I  O k r ę g u  K o r p u s u  T o r u ń .

O d p i s

DOWÓDCA 8 DYDKU SAMOCHODOWEGO Bydgoazoz.dnia  24 .1 .1922  rokti
Ppułkown ik SflTICII 

L .d z .1 0 .
Prośba  o zwolnienie z W.P4

Do D .0 . I ; t o r u ń

u Grudziądzu

W myśl rozkazu M.S.Wojsk.z dn ia  8 . I I i £ l #r .I i .dZ i78380/V .0rg ,  
każdemu oficerowi W.P.w m iesiącu  g ru d n iu  by ła  p rzeds taw iona  możność 
wyrażenia swei c lieśoi p o zo s tan ia  n a d a l  w W. P.w c h a ra k te rz e  o f io e r a  
zawodowego Iud możność oświadczenia s i ę . iż p ra g n ie  być zwolnionym do 
r e ie r w f .

Będąc wówczas ma 5 -c io  miesięcznym u r l o p ie  zagranicznym n ie  by- 
łdja w s t a n ie  złożyć tfwego w t e j  sprawie oświaaczenia*

Ohecnie po powrocie z wy»ietiionego u r lo p u  po oznaj omieniu sie

z powo cm seazlewego wieku c i ą g ł e j  nad sobą o p i e k i f o raz  pos iada jąc  
nieruchomość ziemską w pow. Bydgoskim, k t ó r a  równie ż wymfega mojej sta- 
ł e  j # tam obecności^gdy n i  o mam przez kogo .być z a s tąp io n y  w gospodar­
stw ie  p rzez  co c ią g le  narażony jes tem  na poważne maternfclne s t r a t y ,  z ra  o j i  cze ^  x. — -̂ —- — — *- - > ■> - ■ - «• » •
s ic
pod uw agę, iż  przez l a t  służby w Wojsku n a ty l e  póderw&fem s ta n  swego 
v w ^ ^  *c9 j 0ciiie niezbędnym j e s t  d l a  m nie .d in ższe  l e c z e n i e  kuracyjne 

w 26 względów czy s to  ełużbowyoh re g u la rn ie  p ro­
wadzić n ie  mogę - p ro sz ę  o zwolnienie mnie ze służoy czynnej w Armii- 
Po lsk ie  i  p r z e n ie s ie n i e  do rezerwy Armji.ze względów fa m i l l in o -m a te r -  
ja lnych  ,oraz  s t a n u  mego zd row ia .-  i

za tgodnoćć: Ppułkownik i  Donćdoft Dyonu
/p o d p is  ń ie o z y te ln y /

Pórttoznlk i  Adiutant*

P o d a n a  m o t y w a c j a  w n i o s k u  j e s t  w i e l o s t r o n n a ,  g d y ż  w y m i e n i a  n i e  
t y l k o  o p i e k ę  n a d  s t a r u s z k a m i  r o d z i c a m i , a l e  t a k ż e  w z g l ę d y  m a t e r i a l ­
n e ,  z w i ą z a n e  z  p r o w a d z e n i e m  p o s i a d a n e g o  m a j ą t e c z k u  w p o w i e c i e  b y d ­
g o s k i m .  Na t e m a t  t e j  p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i e j  n i e  u d a ł o  s i ę  u z y s k a ć  
b l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i .  J e d n ą  z  p o d a n y c h  p r z y c z y n  s t a n o w i  w z g l ą d  n a  
t o ,  " . . .  i ż  p r z e z  1 8  l a t  s ł u ż b y  w W o j s k u  n a  t y l e  p o d e r w a ł e m  s t a n
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s w e g o  z d r o w i a ,  ż e  o b e c n i e  n i e z b ę d n y m  j e s t  d l a  m n i e  d ł u ż s z e  l e c z e ­
n i e  k u r a c y j n e ,  . . . "  . S k u t k i e m  p o z y t y w n e g o  z a ł a t w i e n i a  t e g o  w n i o s ­
k u ,  F r a n c i s z e k  S a w i c k i  w d o ś ć  w c z e s n y m  o k r e s i e  ż y c i a ,  b o  j e s z c z e  
p r z e d  c z t e r d z i e s t k ą ,  s t a ł  s i ę  o s o b ą  c y w i l n ą .  Z a r z ą d z a ł  s w o i m  k a ­
w a ł k i e m  z i e m i  C b o i d a j  o  p o w i e r z c h n i  5 7  h a )  a  o p r ó c z  t e g o  d o  r o k u  
1 9 3 6  d z i a ł a ł  w k t ó r y m ś  t o w a r z y s t w i e  u b e z p i e c z e n i o w y m  j a k o  t a k s a t o r  
s z k ó d  w r o l n i c t w i e .

Z n a j o m o ś ć  m i ę d z y  H e l e n ą  a  F r a n c i s z k i e m  p r z e r o d z i ł a  s i ę  w p o ­
w a ż n e  u c z u c i e  i  t o  p o m i m o  d u ż e j  r ó ż n i c y  w i e k u ,  w y n o s z ą c e j  1 5  l a t .  
P r z e s z k o d ą  n i e  b y ł o  p o c h o d z e n i e  o b o j g a  z  r ó ż n y c h  s t r o n ,  b o  On 
u r o d z i ł  s i ę  w z a b o r z e  r o s y j s k i m  a  O na  -  w z a b o r z e  p r u s k i m .  W y s t ę ­
p o w a ł a  t a k ż e  r o z b i e ż n o ś ć  w y z n a n i o w a :  On b y ł  k a t o l i k i e m ,  O na  n a l e ­
ż a ł a  d o  k o ś c i o ł a  p r o t e s t a n c k i e g o .  M o ż n a  s ą d z i ć ,  i ż  t e n  z b i e g  w i e l u  
r o z b i e ż n o ś c i  s p o t k a ł  s i ę  z e  s p r z e c i w e m  z e  s t r o n y  m a t k i  P u ł k o w n i k a ,  
g d y ż  o j c i e c  z m a r ł  j u ż  w r o k u  1 9 2 5 .  D o p i e r o  p o  z g o n i e  m a t k i ,  k t ó r y  
w y d a r z y ł  s i ę  w k o ń c u  s t y c z n i a  1 9 2 9 ,  F r a n c i s z e k  m ó g ł  z a c z ą ć  p r z y g o ­
t o w a n i a  d o  p o ś l u b i e n i a  H e l e n y .  Z w y c z a j o w y  o k r e s  ż a ł o b y  w y n o s i ł  w 
t y c h  s f e r a c h  1 2  m i e s i ę c y ,  a l e  r o d z i n n e  s p r z e c i w y  i s t n i a ł y  n a d a l .  
N i e  c h c i a ł  a k c e p t o w a ć  p r z y s z ł e j  b r a t o w e j  H i p o l i t  S a w i c k i ,  s t a r s z y  
b r a t  F r a n c i s z k a .  Mimo t e g o  s p r z e c i w u ,  n a r z e c z e n i  z a w a r l i  z w i ą z e k  
m a ł ż e ń s k i  2 4 .  c z e r w c a  1 9 3 0  r .

• • '• •' • •• •-?••• • ■Tsi*.*,*/•'-. ...... «• 'V.-? •
D IE C E Z JA  W Ł O C Ł A W S K A  D IO E C E S IS  V L A D IS L A \T E N S IS '

ŚLUBU.
• • 4 -  -r ęęfestimoniwn matrimonii contracti)

iNoimm. . ORDOtncii. jr.-lipio. „domtjtUjurn FponsJ)

. . .  y  , y
’ 3. E>zień i  m ie jsce  u ro d z e n ia  narzeczonego T. . . .  / / 4

(D ies et locus n atlv itatis sponsi) * /y / T  &

4. Im ię, nazw isko , w yzn an ie  i zam ieszkanie n arzeczone j 
(Namtui, ypigio,  djynicnJi^n aponnONawoii. cogncuicii. r^Jigio, djynicIUi^n ąponsp*!) '

5. D zień i  m ie jsce  u ro d zen ia  narzeczonej . r. .........................................
(D les et locus nathrltatls sporisae) * A t  /  ' / )

(i. 'idzie i k'*?c!y małżeństwo zostało zawarta c .£ TM'?-5
(M atrimonium c o n tr a c tu n y ^ t loco die)  ̂ _ f  O . f  ■ ą

7 Swifedkó-.* -t Z1''. \
(Tcstos contracti rnatrlm.)

Zgodność s  ksicga zuiluoiuaych łtwieidŁaui
fCnrp-wtat «:um libro ropulatoriim'

dnia 1 9 .Ś ~ '(U .  S.>

T7.r n.łrir r,o« . 77 1 F. i 1210P nVł 30 n

P r z e d  t y m  u r o c z y s t y m  w y d a r z e n i e m  H e l e n a  p r z e s z ł a  n a  k a t o l i ­
c y z m  a  ś l u b  z o s t a ł  u d z i e l o n y  w A l e k s a n d r o w i e  K u j a w s k i m ,  w k o ś c i e l e  
p a r a f i a l n y m  p o d  w e z w a n i e m  P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e g o .  H i p o l i t  S a w i c k i  
n a d a l  b y ł  p r z e c i w n y  t e m u  z w i ą z k o w i ,  n a  c o  w s k a z u j ą  o b c e  o s o b y  w y­
s t ę p u j ą c e  w c h a r a k t e r z e  ś w i a d k ó w .  W i d a ć  t o  z  o d p i s u  z u p e ł n e g o  a k t u  
m a ł ż e ń s t w a ,  j a k i  j e s t  r e p r o d u k o w a n y  u d o ł u  s t r o n y  1 5 .

Z w y p o w i e d z i  B o g d a n a  K a l n i k a  w i a d o m o  m i ,  ż e  P u ł k o w n i k  b y ł  
o s o b ą  s p r a w n ą  f i z y c z n i e  i  c h ę t n i e  u p r a w i a ł  d ł u ż s z e  w y c i e c z k i  r o ­
w e r o w e .  Z c z a s ó w  s ł u ż b y  w a r t y l e r i i  z a c h o w a ł  z a m i ł o w a n i e  d o  j a z d y
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k o n n e j .  W m o i c h  w s p o m n i e n i a c h  z  r o k u  1 9 3 9  a  t a k ż e  z  r .  1 9 4 5  z o s t a ­
ł o  w r a ż e n i e  p e w n e j  o s o b l i w o ś c i  J e g o  o b l i c z a .  D o p i e r o  o s t a t n i o  
u ś w i a d o m i ł e m  s o b i e ,  c o  k o n k r e t n i e  w r y ł o  m i  s i ę  w p a m i ę ć .  O c z y  m i a ł  
k o l o r u  w y r a ź n i e  n i e b i e s k i e g o  -  a l e  j e d n a  g a ł k a  b y ł a  n i e r u c h o m a .  
M u s s i a ł a  t o  b y ć  p r o t e z a ,  j e d n a k  z n a k o m i c i e  d o b r a n a  d o  w y g l ą d u  o k a  
z d r o w e g o .

J a k a  m o g ł a  b y ć  p r z y c z y n a  u t r a t y  j e d n e g o  o k a  ?  M o ż n a  p r z y p u ś ­
c i ć ,  i ż  F r a n c i s z e k  S a w i c k i  o d n i ó s ł  r a n y  w t e d y ,  g d y  n a  f r o n c i e  I - e j  
w o j n y  ś w i a t o w e j  d o w o d z i ł  j e d n o s t k ą  a r t y l e r i i  r o s y j s k i e j .  U z a s a d ­
n i e n i e  p o d a n e  w e  w n i o s k u  o  p r z e n i e s i e n i e  d o  r e z e r w y  m ó w i  o  p o w a ż ­
nym u s z c z e r b k u  z d r o w i a  -  a l e  n i e  p r e c y z u j e  j e g o  c h a r a k t e r u .  B i o r ą c  
p o d  u w a g ę  t o , j a k  m i l e  P u ł k o w n i k  o d n o s i ł  s i ę  d o  d z i e c i  u  z n a j o m y c h ,  
m o ż n a  d o m y ś l i ć  s i ę  p r a w d z i w e j  p r z y c z y n y  b e z d z i e t n o ś c i  t e g o  u d a n e g o  
m a ł ż e ń s t w a .  J e g o  n i e p ł o d n o ś ć  b y ł a  s k u t k i e m  o d n i e s i o n y c h  o b r a ż e ń  
p o d c z a s  d z i a ł a ń  b o j o w y c h .

P o  ś l u b i e  H e l e n a  w p r o w a d z i ł a  s i ę  d o  m i e s z k a n i a  m ę ż a ,  p o ł o ż o ­
n e g o  n a ,  p i e r w s z y m  p i ę t r z e  dom u p r z y  K o ś c i u s z k i  2 2 ,  k t ó r y  b y ł  w ł a s ­
n o ś c i ą  F r a n c i s z k a .  Na p a r t e r z e  t e g o  s a m e g o  b u d y n k u  m i e s z k a ł  j e g o  
s t a r s z y  b r a t  H i p o l i t ,  k t ó r y  w i d o c z n i e  n a d a l  b y ł  p r z e c i w n y  z a w a r t e ­
mu m a ł ż e ń s t w u .  W y s t ę p u j ą c e  z a d r a ż n i e n i a  m i ę d z y  b r a ć m i  m u s i a ł y  b y ć  
d o k u c z l i w e ,  s k o r o  w r o k u  1 9 3 6  H e l e n a  p r z e n o s i  s i ę  d o  p a r t e r o w e g o  
do m k u  p r z y  K o ś c i u s z k i  1 7 .  O b i e k t  t e n  s t o i  d o k ł a d n i e  v i s - a - v i s  p o ­
p r z e d n i e g o  a d r e s u ,  a  j e g o  w ł a ś c i c i e l e m  j e s t  b l i s k i  k r e w n y ,  K a z i ­
m i e r z  S a w i c k i .  H e l e n a  z a j m u j e  m i e s z k a n i e  n o s z ą c e  n u m e r  2 .  Z p r a c y  
w b a n k u  z r e z y g n o w s a ł a  c h y b a  j u ż  z  c h w i l ą  z a w a r c i a  m a ł ż e ń s t w a .

W l a t a c h  t r z y d z i e s t y c h  F r a n c i s z e k  p r o w a d z i  s w ó j  m a j ą t e c z e k  w 
p o w i e c i e  b y d g o s k i m  p r a w d o p o d o b n i e  z a  p o ś r e d n i c t w e m  f a c h o w e g o  r o l ­
n i k a ,  z a t r u d n i o n e g o  n a  j a k o  d z i e r ż a w c a .  P u ł k o w n i k  z a ł a t w i a  t a k ż e  
r o z m a i t e  s p r a w y  m a t e r i a l n e ,  j a k i e  p o w s t a ł y  p o  ś m i e r c i  m a t k i  ( 1 9 2 9 )  
a  t a k ż e  p o  z g o n i e  b r a t a  H i p o l i t a  ( 1 9 3 6 ) .  Go p e w i e n  c z a s  n a d c h o d z ą  
p r z e s y ł k i  ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h ,  w y s y ł a n e  p r z e z  b r a t a  z e  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  -  a  i c h  k o r z y s t n e  u l o k o w a n i e  w y m a g a  f a c h o w e j  p o r a d y  
p r a w n i k a .  Na  t y m  t l e  d o c h o d z i  d o  k o n t a k t ó w  z  m o i m  O j c e m  o r a z  p a n e m  
A l e k s a n d r e m  K a l n i k i e m  ( o j c e m  B o g d a n a ) ,  k t ó r y  b y ł  k i e r o w n i k i e m  k a n ­
c e l a r i i .

J a k o  l o k a t a  ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  w y b r a n o  w a r s z a w s k ą  f i r m ę  
" S i g m a " ,  n a l e ż ą c ą  d o  p a n a  W i t o l d a  S z e b e k o .  F i r m a  t a  w y k o n y w a ł a  
p r o d u k c j ę  c y w i l n ą ,  p r z y d a t n ą  d l a  p r z e m y s ł u  z b r o j e n i o w e g o .  P r z y p o ­
m in a m  s o b i e ,  i ż  s p o r z ą d z a n o  t a m  m. i n .  s k r z y n i e  d o  p a k o w a n i a  d z i a ł  
p r z e c i w l o t n i c z y c h  " B o f o r s " ,  p r o d u k o w a n y c h  u n a s  n a  l i c e n c j i  i  
e k s p o r t o w a n y c h  d o  A n g l i i .

J e s i e n i ą  1 9 3 6  p a ń s t w o  S a w i c c y  p r z e p r o w a d z a j ą  s i ę  d o  W a r s z a w y ,  
g d z i e  l o k u j ą  s i ę  n a  p i e r w s z y m  p i ę t r z e  w i l l o w e g o  d o m k u  p r z y  u l i c y  
Ś m i a ł e j  9 .  Od l i s t o p a d a  t e g o ż  r o k u  F r a n c i s z e k  p r z y j m u j e  p o s a d ę  
g ł ó w n e g o  b u c h a l t e r a  w ł a ś n i e  w f i r m i e  " S i g m a ” , m i e s z c z ą c e j  s i ę  p r z y  
u l i c y  D z i e l n e j  7 2 .  F u n k c j ę  t ę  p e ł n i  a ż  d o  l i p c a  r o k u  1 9 4 0 .  N i e z a ­
l e ż n i e  o d  t e g o ,  w l a t a c h  1 9 3 7  — 1 9 4 4 ,  j e s t  t a k ż e  z a t r u d n i o n y  w
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f i r m i e  i n s t a l a c y j n e j  i n ż y n i e r a  A d am a G a d z i ń s k i e g o .  P u ł k o w n i k  z o s ­
t a j e  n a s t ę p n i e  a d m i n i s t r a t o r e m  d om ów  m i e s z k a l n y c h  i  u r z ę d u j e  n a  
P r a d z e ,  p r z y  u l .  M i ń s k i e j  1 8 .  D o m e k  p r z y  u l . Ś m i a ł e j  u l e g ł  z n i s z ­
c z e n i u  p o d c z a s  P o w s t a n i a  W a r s z a w s k i e g o ,  a l e  p a ń s t w o  S a w i c c y  b y l i  
w ó w c z a s  n a  p r a w y m  b r z e g u  W i s ł y .  F u n k c j ę  a d m i n i s t r a t o r a  p e ł n i  o n  a ż  
d o  m a r c a  r o k u  1 9 4 5 ,  a  w n a s t ę p n y m  m i e s i ą c u  r a z e m  z  ż o n ą  d o c i e r a j ą  
d o  B y d g o s z c z y .  M i a s t o  n i e  d o z n a ł o  w i ę k s z y c h  z n i s z c z e ń  w o j e n n y c h  i  
dom p r z y  K o ś c i u s z k i  2 2  n i e  j e s t  n a w e t  u s z k o d z o n y .

C e l e m  z a p e w n i e n i a  s o b i e  ś r o d k ó w  d o  ż y c i a  F r a n c i s z e k  S a w i c k i  
n a w i ą z u j e  k o n t a k t  z e  s w o i m i  d a w n y m i  z n a j o m y m i ,  s z c z e g ó l n i e  z  i n ż .  
S t e f a n e m  J u s z c z a c k i m ,  z a j m u j ą c y m  w y ż s z e  s t a n o w i s k o  w O k r ę g o w e j  
D y r e k c j i  PKP,  c z a s o w o  d z i a ł a j ą c e j  w B y d g o s z c z y .  Z d n i e m  3 0 . 0 4 . 1 9 4 5  
z o s t a j e  z a t r u d n i o n y  j a k o  k o n t r a k t o w y  p . o .  k o n t r o l e r  w W y d z i a l e  
A p r o w i z a c j i  i  Z a o p a t r z e n i a  DOKP G d a ń s k .  P o  u p ł y w i e  dwu  l a t  o t r z y ­

m u j e  a w a n s  n a  s t a r s z e g o  k o n t r o l e r a  w t y m  s a m y m  W y d z i a l e .  I s t o t n a  
z m i a n a  z a t r u d n i e n i a  n a s t ą p i ł a  o d  0 1 . 0 1 . 1 9 4 9 ,  b o  z o s t a ł  k i e r o w n i ­
k i e m  s a m o d z i e l n e g o  r e f e r a t u  m o t o t r a k c y j n e g o  w W y d z i a l e  M e c h a n i c z ­
nym .  Na t y m  s t a n o w i s k u  d z i a ł a ł  d o  3 0 . 0 4 . 1 9 5 1 ,  k i e d y  um owa  o  p r a c ę  
z o s t a ł a  r o z w i ą z a n a  z e  w z g l ę d u  n a  o s i ą g n i ę c i e  g r a n i c y  w i e k u ,  o k r e ś ­
l o n e j  r o z p o r z ą d z e n i e m  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  C D z . U . R . P . n r  3 5 ,  
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Mimo o s i ą g n i ę c i a  w i e k u  e m e r y t a l n e g o  F r a n c i s z e k  S a w i c k i  b y ł  
n a d a l  b a r d z o  a k t y w n y  i  w o k r e s i e  o d  c z e r w c a  1 9 5 1  d o  m a r c a  1 9 5 3  
p r z y j ą ł  p r a c ę  w g d a ń s k i m  Z a k ł a d z i e  B u d o w n i c t w a  M i e j s k i e g o ,  d z i a ł a ­
j ą c y m  w b u d y n k u  p r z y  W a ł a c h  J a g i e l l o ń s k i c h .  P ó ź n i e j  p r z e s z e d ł  d o  
P r z e d s i ę b i o r s t w a  R o b ó t  K o l e j o w y c h  w O l i w i e ,  g d z i e  b y ł  p r a c o w n i k i e m  
o d  k w i e t n i a  d o  w r z e ś n i a  r o k u  1 9 5 3 .  J a k o  n a s t ę p n e  m i e j s c e  p r a c y  w y ­
b r a ł  " S p ó ł d z i e l n i ę  P r a c y  U s ł u g  K o l e j o w y c h " ,  m i e s z c z ą c ą  s i ę  w S o p o ­
c i e ,  g d z i e  b y ł  z a a n g a ż o w a n y  o d  0 1 . 1 1 . 1 9 5 3 .  Z t e g o  m i e j s c a  z a t r u d ­
n i e n i a  o d s z e d ł  0 8 . 0 3 . 1 9 5 8  r .  n a  r e n t ę  p r z y z n a n ą  p r z e z  ZUS.

W o b e c  u s t a n i a  p o w i ą z a n i a  s ł u ż b o w e g o  z  PKP,  p a ń s t w u  S a w i c k i m  
w y m ó w i o n o  d o t y c h c z a s o w e  m i e s z k a n i e  s ł u ż b o w e  p r z y  G r o t t g e r a  4 3 / 3  i  
o d  2 0 .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 5 3  p r z e p r o w a d z i l i  s i ę  p o d  a d r e s  u l .  Z a c i s z e  
n r  1 2 / 3 .  P o  z a k o ń c z e n i u  o d b u d o w y  b l o k u  m i e s z k a n i o w e g o ,  s t o j ą c e g o  
p r z y  s k r z y ż o w a n i u  G r u n w a l d z k i e j  i  M i s z e w s k i e g o ,  o t r z y m a l i  z  d n i e m  
2 1 . 0 3 . 1 9 5 8  n o w e  l o k u m ,  w s k r z y d l e  o  a d r e s i e  C z a r n i e c k i e g o  1 B /  2 .

O l i w a ,  Z a c i s z e  1 2  ( m a r z e c  1 9 9 9 )

W t y m  w ł a ś n i e  dom u m i a ł y  m i e j s c e  m o j e  o s t a t n i e  s p o t k a n i a  z  
F r a n c i s z k i e m  i  H e l e n ą .  J a k o ś  w p o r z e  l e t n i e j  r o k u  1 9 5 4  n a w i ą z a l i  
z e  mną k o n t a k t  t e l e f o n i c z n y .  Od p a ń s t w a  B u k o j e m s k i c h  ( u  k t ó r y c h  
m i e s z k a ł e m  d o  w r z e ś n i a  1 9 5 2 )  d o w i e d z i e l i  s i ę  m o j e g o  a k t u a l n e g o  a d ­
r e s u  u p a ń s t w a  K u r s k i c h ,  p r z y  a l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  1 4 .  J a k o  w ł a ś ­
c i c i e l a  a p a r a t u  f o t o g r a f i c z n e g o  p o p r o s i l i  m n i e  o  w y k o n a n i e  f o t o ­
g r a f i i  s w e g o  r a s o w e g o  p s a ,  k t ó r e g o  c h c i e l i  z g ł o s i ć  n a  w y s t a w ę  k y ­
n o l o g i c z n ą ,  o r g a n i z o w a n ą  w S o p o c i e .  Na z d j ę c i a  w y b r a l i ś m y  s i ę  d o  
S o p o t u ,  p r z e d  G r a n d  H o t e l .  Na j e d n y m  z  u j ę ć  w y s t ę p u j e  t a k ż e  p a n i  
H e l e n a  ; F r a n c i s z e k  n i e  z g o d z i ł  s i ę  p o z o w a ć .  W i e l k a  s z k o d a ,  ż e  n i e  
z d o ł a ł e m  Go n a m ó w i ć  ! N i e  p r z y p u s z c z a ł e m  p r z e c i e ż ,  ż e  j e s t  t o  
p r z e d o s t a t n i e  n a s z e  s p o t k a n i e .

P o  p a r u  d n i a c h  z j a w i ł e m  s i ę  p o n o w n i e  w i c h  m i e s z k a n i u  c e l e m  
d o r ę c z e n i a  o d b i t e k .  W moim p o s i a d a n i u  d o  d z i ś  z n a j d u j ą  s i ę  s t a r e  
n e g a t y w y ,  n a w e t  z  d r u g i e j  p o ł o w y  l a t  c z t e r d z i e s t y c h .  O s t a t n i o  
p r z e g l ą d a ł e m  t e n  z b i ó r ,  j e d n a k  p o s z u k i w a n e g o  f i l m u  n i e  
o d n a l a z ł e m .  P r z y p u s z c z a m ,  ż e  r a z e m  z  o d b i t k a m i  d a r o w a ł e m  g o  S a w i c ­
k i m ,  k t ó r z y  b a r d z o  p o w a ż n i e  p o d c h o d z i l i  d o  o p i e k i  n a d  s w o i m  r a s o ­
wym p s i m  p u p i l e m .
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H e l e n a  S a w i c k a  l a t e m  1 9 5 4

O p r ó c z  d o b r y c h  w s p o m n i e ń  n i e  mam ż a d n e j  p a m i ą t k i  p o  P u ł k o w n i ­
k u  i  J e g o  m a ł ż o n c e .  N i e  u d a ł o  m i  s i ę  n a w i ą z a ć  k o n t a k t u  z  ż a d n y m  
i c h  k r e w n y m  i  d o c h o d z ę  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  t a  g a ł ą ź  r o d u  S a w i c k i c h  
w y g a s ł a .  R o l ę  p a m i ą t e k  p o  b o h a t e r a c h  t e g o  o p r a c o w a n i a  g r a j ą  k s e r o ­
k o p i e  r ę k ó p i s ó w .  Na s t r o n i e  3 7  z a m i e ś c i ł e m  o d b i t k ę  a n k i e t y  w y p e ł ­
n i o n e j  p r z e z  F r a n c i s z k a ;  w t e c z c e  d o k u m e n t a c j i  z n a l a z ł e m  t e ż  l i s t  
n a p i s a n y  p r z e z  H e l e n ę .  O t o  o n  :

'UA r.
toui v :m r< m m a  
O d dz'-al v  Cc-ańsku

WpŁ '1 4. SJE. 1381

c&Ućfoclu. /il&ifr.etUitiu

^  /cć*.

cbfcjCitłLU u^<>luj < dZt-di/foi
drcfójeę, U  •'

lu & j •U U A/f /ę i 6 .

<~ibus‘A-[ jryvytui(û  uł* iS. ?/si-

d ł / y  ? .& . z ić j is  hyDih^qhJ?£i fa itu
Itf , £ct ęt /6  ■ / ’

7 M i .

K tU /te lu ^n  ‘r t  Oote^uyiM ___________
J jlo ltuuL  <■

- c[p h y ty iłS t^ i /y6~̂ M. Oi-Zutgfi).

ź s £ - o / > r 7  C

X j U s d i / ~

ObJ/>rt c cfid-t-e
dSo{itf &Uju. cj c (aa e-e_

(ItSL^OsLj JacL^ Cre t / y i o  yetiĄ S r-(£ j.
/  -  • .  j . -  „  -  / -  -  0 / ’ ł ^  .■ĆL/nu. jU o d  ;p7 Crif O

N i n i e j s z e  o p r a c o w a n i e  s t a r a  s i ę  u k a z a ć  l o s y  dwu z a c n y c h  o s ó b .  
O b e c n i e  m o g ę  t y l k o  w e s t c h n ą ć  z a  I c h  d u s z e

REQUIESCANT IN PACE !

G d a ń s k ,  2 4 . 0 6 . 1 9 9 9
JERZY SAWICKI 

Prof. zw. dr habil. 
80434 GDAŃSK 

Wyspiańskiego 25m 24 151
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H e l e n a  S a w i c k a  l a t e m  1 9 5 4

O p r ó c z  d o b r y c h  w s p o m n i e ń  n i e  mam ż a d n e j  p a m i ą t k i  p o  P u ł k o w n i ­
k u  i  J e g o  m a ł ż o n c e .  N i e  u d a ł o  m i  s i ę  n a w i ą z a ć  k o n t a k t u  z  ż a d n y m  
i c h  k r e w n y m  i  d o c h o d z ę  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  t a  g a ł ą ź  r o d u  S a w i c k i c h  
w y g a s ł a .  R o l ę  p a m i ą t e k  p o  b o h a t e r a c h  t e g o  o p r a c o w a n i a  g r a j ą  k s e r o ­
k o p i e  r ę k o p i s ó w .  N a  s t r o n i e  3 7  z a m i e ś c i ł e m  o d b i t k ę  a n k i e t y  w y p e ł ­
n i o n e j  p r z e z  F r a n c i s z k a ;  w t e c z c e  d o k u m e n t a c j i  z n a l a z ł e m  t e ż  l i s t  
n a p i s a n y  p r z e z  H e l e n ę .  O t o  o n  :
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N i n i e j s z e  o p r a c o w a n i e  s t a r a  s i ę  u k a z a ć  l o s y  d w u  z a c n y c h  o s ó b .  
O b e c n i e  m o g ę  t y l k o  w e s t c h n ą ć  z a  I c h  d u s z e

REQUIESCANT IN  PACE !

G d a ń s k ,  2 4 . 0 6 . 1 9 9 9
JERZY SAWICKI

Prof. zw. dr habil. 
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_  P i e r w s z y __ d o j ł i s e k _

W s w o i m  l i ś c i e  z  0 2 . 0 7 . 1 9 9 9  H e n i o  K o l a n d e r  p o d a ł  d o d a t k o w e  
i n f o r m a c j e  n a  t e m a t  i n ż y n i e r a  A d am a G a d z i ń s k i e g o ,  j a k i e  o s t a t n i o  
z d o ł a ł  u z y s k a ć .  D a j ą  o n e  p e ł n i e j s z y  p o g l ą d  n a  d z i e j e  F r a n c i s z k a  
S a w i c k i e g o  w d r u g i e j  p o ł o w i e  l a t  t r z y d z i e s t y c h .

V s w o i m  " z g ł o s z e n i u  o  w s t ą p i e n i u  d o  p r a c y "  w PKP z  d n i a  0 1 . 1 0  
1 9 4 3  r .  C z n a j d u j e  s i ę  w d o k u m e n t a c j i  e m e r y t a l n e j )  P u ł k o w n i k  p o d a ­
j e ,  i ż  w o k r e s i e  1 9 3 7  -  1 9 4 4  b y ł  u b e z p i e c z o n y  w W a r s z a w i e ,  j a k o  
p r a c o w n i k  f i r m y  " B o j u r "  ( ? )  I n ż .  G a d z i ń s k i  i  S k a .  W " k w e s t i o n a r i u ­
s z u  z a t r u d n i e n i a "  z  m a r c a  1 9 3 8  r .  p r a c y  t e j  n i e  w y m i e n i a  a  p o d a j e  
t y l k o  " X I / 1 9 3 6  -  V I I / 1 9 4 0  g ł ó w n y  b u c h a l t e r  w f i r m i e  S i g m a ,  W a r s z a ­
w a ,  D z i e l n a  7 2 " .  W ł a ś c i c i e l e m  t e j  f i r m y  j e s t  WITOLD SZEBEKO z  Ż o l i ­
b o r z a  ! T e n  s a m ,  z  k t ó r y m  n a  p o c z ą t k u  r o k u  1 9 4 0  m ó j  T a t a  p r o w a d z i ł  
p e r t r a k t a c j e  n a  t e m a t  s p ł a c e n i a  p o ż y c z k i , z a c i ą g n i ą t e j  u  F r a n c i s z k a  
S a w i c k i e g o  p r z e d  w y b u c h e m  w o j n y .

Z u s t a l e ń  w b y d g o s k i e j  k s i ą ż c e  a d r e s o w e j  1 9 3 6 / 3 7  w y n i k a ,  i ż  w 
t y m  o k r e s i e  W i t o l d  S z e b e k o  b y ł  u d z i a ł o w c e m  f i r m y  o  n a z w i e  "G A D Z IN -  
S K I ,  SZEBEKO i  s k a  -  b i u r o  i n ż . " ,  k t ó r a  m i e ś c i ł a  s i ę  w B y d g o s z c z y  
p r z y  D w o r c o w e j  4 2  m. 1 .  T a k  p o ł o ż o n e  m i e s z k a n i e  z w y k l e  b y ł o  z a j m o ­
w a n e  p r z e z  w ł a ś c i c i e l a  d a n e j  n i e r u c h o m o ś c i .  M ó g ł  n i m  b y ć  W i t o l d  
S z e b e k o  ( k t ó r y  w W a r s z a w i e  m i a ł  n o w o c z e s n ą  w i l l ę  p r z y  u l . Z a j ą c z k a )  
l u b  i n ż y n i e r  G a d z i ń s k i , a l e  o n  m i e s z k a ł  p r z y  u l . Ś n i a d e c k i c h  4 2  m . 4 .  
U d z i e l e n i e  W i t o l d o w i  S z e b e k o  p o w a ż n e j  p o ż y c z k i  m o g ł o  b y ć  p r z y c z y n ą  
t e g o , ż e  F r a n c i s z k o w i e  p r z e p r o w a d z i l i  s i ę  d o  W a r s z a w y .  J a k o  b u c h a l ­
t e r  w t e j  f i r m i e  m ó g ł  c z u w a ć  n a d  p r a w i d ł o w o ś c i ą  g o s p o d a r k i .

j;lnŻ. Gadziński i Sl(3 w Bydgoszczy
ul. Dworcowa 42. Tel. 38-93
Ogrzewanie centralne, wodociągi, k a - I 
nalizacja, gaz. S k ła d n ic a  materjałów 1 
232 instalacyjnych.

B a r d z o  i n t e r e s u j ą c e  j e s t  p r z e d w o j e n n e  m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a  
G a d z i ń s k i e g o ,  g d y ż  b l i s k o  t e g o  b u d y n k u  F r a n c i s z e k  S a w i c k i  p r z e c h o ­
d z i ł  z  domu ( K o ś c i u s z k i  2 2  m . 4 )  d o  b i u r a .  W r o k u  1 9 4 0  i n ż .  Adam  
G a d z i ń s k i  z  ż o n ą  Wandą m i e s z k a l i  n a  Ż o l i b o r z u  p r z y  p l .  I n w a l i d ó w ,  
a  w i ę c  p a r e s e t  m e t r ó w  o d  S a w i c k i c h  ( Ś m i a ł a  9 ) .  B u d y n e k  p r z y  p l a c u  
I n w a l i d ó w  -  m i ę d z y  w y l o t e m  u l .  C z a r n i e c k i e g o  i  a l .  W o j s k a  P o l s k i e ­
g o  n i e  u l e g ł  z n i s z c z e n i u  p o d c z a s  P o w s t a n i a .  W r o k u  1 9 4 5  p a n i  W anda  
G a d z i ń s k a  ( c h y b a  w d o w a  p o  P o w s t a n i u  W a r s z a w s k i m  ? )  p o w r ó c i ł a  d o  
B y d g o s z c z y  i  n a  D w o r c o w e j ,  n i e c o  p r z e d  s k r z y ż o w a n i e m  z  u l . S i e n k i e ­
w i c z a ,  p r o w a d z i ł a  s k l e p i k  p a s m a n t e r y j n y .  Z n a j d o w a ł  s i ę  o n  w p i e ­
r z e i  p ó ł n o c n e j  c z y l i  m a j ą c e j  n u m e r y  p a r z y s t e .  N i e  p o t r a f i ę  o k r e ś ­
l i ć  n u m e r u  t e j  p o s e s j i ,  a l e  c h y b a  b y ł o  t o  p o w y ż e j  4 2 .
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V d n i u  1 9 . 0 7 . 1 9 9 9  d o r ę c z o n o  m i  l i s t .  z  W o j e w ó d z k i e j  i  M i e j s ­
k i e j  B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  w B y d g o s z c z y .  P a n i  v - d y r e k t o r  m g r  M a r i a  
B e r e n t  p o d a j e  i n f o r m a c j e  n a  t e m a t  i n ż .  A dam a G a d z i ń s k i e g o  o r a z  
K a r o l a  S i e w c z y ń s k i e g o ,  z n a l e z i o n e  w d a w n y c h  p u b l i k a c j a c h .

W " K s i ę d z e  a d r e s o w e j  m i a s t a  B y d g o s z c z y  1 9 3 6 / 3 7 "  n a  s t r .  2 3 4  
j e s t  z a z a m i e s z c z o n a  n o t a t k a  : " G a d z i ń s k i  A d am ,  i n ż y n i e r ,  Ś n i a d e c ­
k i c h  4 2 / 4 ,  S z e b e k o  i  S k a  ; b i u r o  i n ż y n .  D w o r c o w a  4 2  t e l .  3 3 9 3 " .
N a t o m i a s t  w " K s i ę d z e  a d r e s o w e j  m i a s t a  B y d g o s z c z y  z  1 9 3 9  r . " n a
s t r .  1 9  p o j a w i a  s i ę  j u ż  i n n a  n a z w a  f i r m y :  " G a d z i ń s k i  i n ż .  i  S - k a ,
i n s t a l a c j a  o g r z e w a ń  c e n t r a l n y c h ,  w o d y ,  k a n a l i z a c j i  i  g a z u  o r a z  
u r z ą d z e ń  s a n i t a r n y c h " .

W " S p i s i e  a b o n e n t ó w  s i e c i  t e l e f o n i c z n y c h  D y r e k c j i  O k r ę g u  
P o c z t  i  T e l e g r a f ó w  w B y d g o s z c z y  i  P o l s k i e j  A k c y j n e j  S p ó ł k i  T e l e f o ­
n i c z n e j  w M i e ś c i e  B y d g o s z c z y  n a  1 9 3 9  r .  " ,  n a  s t r .  7 2  w y m i e n i o n y  
j e s t  K a r o l  S i w c z y ń s k i  C n i e  S i e w c z y ń s k i  -  c o  m o ż e  b y ć  w y n i k i e m  u s ­
t e r k i  w d r u k u )  j a k o  w ł a ś c i c i e l  m ł y n a  K a r c z e w o  k o ł o  G o s t y c y n a .

-  4 1  -

_ T r z e ć i _ d o g i s e k _

U r z ą d  M i e j s k i  w G d a ń s k u ,  W y d z i a ł  s p r a w  O b y w a t e l s k i c h ,  o d s z u ­
k a ł  k a r t ę  m e l d u n k o w ą  H e l e n y  S a w i c k i e j ,  z ł o ż o n ą  1 0 . 0 4 . 1 9 5 1 .  K s e r o ­
k o p i ę  t e g o  d o k u m e n t u  p r z y s ł a n o  m i  2 3 . 0 8 . 1 9 9 9  r .  R e p r o d u k c j ę  z a ­
m i e s z c z a m  p o n i ż e j .

f / 9 f Ł  f i ,  

— " T : 8 7 r £ /* * * +  U w id . (O w w im ^U ) H r

' Z G Ł O S Z E N I E  Z A Ł I I ^ S Z K ________

....... ....... ......... ...
Pom iM p  . 6  m in a  'U l t / i c o t r o a i

r domu Nr lokalny-?

L  Naiwijko r ? ............... ...
( p i t a i  d iukuw Antj n i  l i la ra t r . i )

Q  Imiona .............& e Z < 3 /.z g

3. Imiona rodziców ć  
1 nazwisko panienskie matki

4. Zamieszkał (a) dnia

» kogo ó &
y  w y m ie n i ć  n ą z n t t k o  l  i  m i ;  f ł A a n t g *  lo k a to r a

w ch.irakterxe_____....................................................... ........
g ł. le k to r a ,  ffr/. r o d i. ,  n -.b l.. p ra eo ip r.iha

S. a) Stan cywilny _;
Aa tn a lt r ,  to n a ly ,  w (tou :lec. r o z w ifL c .. panna. m fJ t tk a ,  tcdc-mt

bl Imię 1 nazwisko małź~onkl^t7/Z£^

>>) Stanowisko
jsce pracy

7: ,UrodxiLaię da. j J L  -m-c* i< ?7Q  r.

* fp&oL W

Ł  r r s / c a i ł ł a c ^ i  p a A s t w c r w

fl. Stoauaftk do powszechnego obowiązku wojakowego^.
■J Stopili wojakowy___

b) X tjnra 1 Nr dok. wojak.__

e) Prrcż kogo 'wydany

w. llejaca 'popncadhlafo z*Mie»xif.acU -*3 J p  '2/  - ~
ęî s7-ct O c /3 / - /y -~&C

b llt}K + 9 ? o 4 4 , f  • < (* * ,  u l ic * ,  H r  < 0 tna

il- Na pcdatawic Jakich dowodów zameldowany U)
Nr dowod*. (doknnutu), p n n  kojjo’ 1 kJtdy wydaay:

1ćt/ ftjri/joz/zćm  cz<7 z  c/zz.23-// —̂ S

12. Wiarogodnóść powjlszych dcnych t /  r  ‘ 
wUanor^canym podpisem atwierdzim / V .yLs

s> /c isco
ł*edfW.’

nc£Z_

V4. StwierdŁam, te w^tej wymieniona o*ob*

zamieszkała dsia ^ 2 m -c »  .ź ź /f .
^ i o kłii u <r ^ - o ^ c  / s i

W fm tiaarU  J c 7 -  Ą "  r - ,

^ ,  OpMc *
Podpiły V/  i

o a o b y y S io w .  d o  ta m .  0 p n e r b y d n .  "

1S. Adnotacje nrzędowe: tgtoargnia w Biurze Ewideocji L.

__ »-« ________________  _______ 18______ ;_______

»rtr r 1. C. R ; . N r im  ^ / t N, O t  ^  C - !
» -  (W -ic7 » / Ł  D. EL. N. rej
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_ ę z w a r ; L ) £ _ d o j > i s e k _

W d n i u  2 0 . 0 9 . 1 9 9 9  w y s t o s o w a ł e m  d o  U r z ę d u  S t a n u  C y w i l n e g o  w 
S o m p o l n i e  p r o ś b ę  o  p r z y s ł a n i e  k s e r o k o p i i  a k t u  c h r z t u  H e r e n y  W ru k ,  
k t ó r ą  w r o k u  1 9 3 0  p o ś l u b i ł  w A l e k s a n d r o w i e  F r a n c i s z e k  S a w i c k i .  P i ­
s o w n i a  j e j  p a n i e ń s k i e g o  n a z w i s k a  w p ó ź n i e j s z y c h  d o k u m e n t a c h  b y ł a  
b o w i e m  c h w i e j n a  : "WRUK" l u b  "WRUCK". W y j a ś n i e n i e  t y c h  w ą t p l i w o ś c i  
m o ż e  d a ć  j e d y n i e  k s e r o k o p i a  z a p i s u  w k s i ę d z e  s t a n u  c y w i l n e g o .

W o r y g i n a l e  d o k u m e n t u  m o g ą  z n a j d o w a ć  s i ę  i n f o r m a c j e  u b o c z n e :  
z a w ó d  r o d z i c ó w ,  i c h  d a t y  i  m i e j s c a  u r o d z e n i a .  D a n e  t e  s ą  p r z y d a t n e  
d o  u z u p e ł n i e n i a  s p o r z ą d z o n e g o  o p r a c o w a n i a  o  l o s a c h  t e j  g a ł ę z i  r o d u  
S a w i c k i c h .

J u ż  w d n i u  2 4  w r z e ś n i a  d o r ę c z o n o  m i  o d p o w i e d ź  USC S o m p o l n o ,  
z a w i e r a j ą c ą  k s e r o k o p i ę  t e g o  z a p i s u .  J e s t  o n  s p o r z ą d z o n y  w j ę z y k u  
r o s y j s k i m ,  g d y ż  S o m p o l n o  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  t e r e n a c h  t e g o  w ł a ś n i e  
z a b o r u .

i/y -j il-r t<< * '■< J  c.'- / <. ( ^

 ̂ ^  o Yi, 'UsyTł? / ' i '  '> • \i y  ^

ry^\ A-ł^£A) ci r

■'v'SH- Ę- ^ LAA~^,

f  "K-C-̂ C-łS <*
-£^î 0 : -ui t ^ - - ‘-3t?~Yxjuo‘A- f , j  f  -Co v2l-o£-£^ C^yT,

>. ysf- *CUScA^-t <° Ł

7 / - / f ' T - r - A r  S * * s ~

O d c z y t a n i e  i  p r z e t ł u m a c z e n i e  t e g o  d o k u m e n t u  s p r a w i a ł o  t r u d ­
n o ś c i .  P o m o c  u d z i e l o n a  p r z e z  j e d n e g o  z  p r a c o w n i k ó w  S t u d i u m  J ę z y k ó w  
O b c y c h  n a  P o l i t e c h n i c e  G d a ń s k i e j  d a ł a  e f e k t  n i e z a d o w a l a j ą c y .  W o b e c  
t e g o  s t o s o w n ą  p r o ś b ę  s k i e r o w a ł e m  d o  W y d z i a ł u  F i l o l o g i c z n e g o  U n i ­
w e r s y t e t u  G d a ń s k i e g o .  P o  p a r u  d n i a c h  p r z y s ł a n o  m i  p o n i ż s z y  t e k s t .
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O k r ą g ł a  p i e c z ę ć  z  h e r b e m  R o s j i  
"2 POWIAT GUBERNII K A L I S K I E J  

SĄD CYWILNY"

N r  9 9  P i o t r k ó w ,  p o w i a t  n i e s z a w s k i

D z i a ł o  s i ę  w S o m p o l n i e  d n i a  d w u d z i e s t e g o  k w i e t n i a  C s i ó d m e g o  m a j a )  
t y s i ą c  o s i e m s e t  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t e g o  d z i e w i ą t e g o  r o k u  o  g o d z i n i e  
c z w a r t e j  p o  p o ł u d n i u . P r z y b y ł  I w a n  Wruk C J a n  W r u k )  l a t  t r z y d z i e ś c i ,  
w ł a ś c i c i e l  do m u  z  P i o t r k o w a ,  p r z y  o b e c n o ś c i  ś w i a d k ó w  : I w a n a  K l e j -  
g l e r a  ( J a n a  K n e i s l e r a ) ,  l a t  p i ę ć d z i e s i ą t  t r z y ,  d z i e r ż a w c y  m a j ą t k u  
w P i o t r k o w i e ,  i  L u d w i k a  G o t e  ( G o t t e ) ,  s z e ś ć d z i e s i ą t  d w a  l a t a ,  
w ł a ś c i e l a  do m u  z  S o m p o l n a ,  i  o k a z a l i  nam n i e m o w l ę  p ł c i  ż e ń s k i e j ,  
u r o d z o n e  w P i o t r k o w i e  d n i a  d z i e w i ę t n a s t e g o  ( t r z y d z i e s t e g o  p i e r w ­
s z e g o )  m a r c a  b i e ż ą c e g o  r o k u  o  p i ą t e j  p o  p o ł u d n i u ,  p r z e z  j e g o  ż o n ę  
J u l i a n n ę  z  do m u  K i n  ( J u l i a n n a  z  d .  K u h n ) ,  l a t  t r z y d z i e ś c i .  N i e m o w ­
l ę c i u  t e m u  n a  c h r z c i e  ś w i ę t y m  d z i ś  d o k o n a n y m  d a n o  i m i ę  J e l e n a  ( H e ­
l e n a )  a  r o d z i c a m i  c h r z e s t n y m i  b y l i  p i e r w s z y  ś w i a d e k  i  L u i z a  G o t e  
( G o t t e )  z  S o m p o l n a .  A k t  t e n  z a w i a d a m i a j ą c e m u  n a s  i  ś w i a d k o m  b y ł  
p r z e c z y t a n y  i  n a s t ę p n i e  p r z e z  n a s  i  p r z e z  n i c h  z o s t a ł  p o d p i s a n y .

( —)  i m i ę  n i e c z y t e l n e  G e n k e n  p a s t o r

C—)  J a n  K n e i s l e r  
( —)  J a n  Wruk  
C—)  L. G o t t e

W d z i e ń  p o p r z e d z a j ą c y  W i g i l i ę  o t r z y m a ł e m  ż y c z e n i a  ś w i ą t e c z n e  
o d  p a n a  K a z i m i e r z a  P i n k o w s k i e g o .  W s w o i m  l i ś c i e  w s p o m i n a ,  i ż  w 
p e w n e j  a u d y c j i  t e l e w i z y j n e j  w s p o m n i a n o  o  r o z s t r z e l i w a n i u  P o l a k ó w  w 
o k o p a c h  p o d  T r y s z c z y n e m .  D o ł ą c z y ł  t a k ż e  f o t o g r a f i ę ,  p o k a z u j ą c ą  n a ­
g r o b e k  m o g i ł y  ś . p .  K a r o l a  S i e w c z y ń s k i e g o ,  p o c h o w a n e g o  n a  c m e n t a r z u  
w G o s t y c y n i e .
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Jerzy Sawicki 
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Tę autorską odbitkę wspomnień 

" MOJA BYDGOSKA JESIEŃ 1P3P “

przeznaczam dla

^4Lui \ l iv u J k

JERZY SAWICKI
Prof. a *, dr habl. 
80434 GOAŃSK 

Wyspiafekisgo 2Sm.24
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J e r z y  S a w ic k i h

MOJA BYDGOSKA JE SIE Ń  1 P 3P

We wtorkowy wieczór 12. września 2000 oglądałem na TV Polonia 

drugi odcinek serialu "Syzyfowe prace". Książkę czytałem jako lek­

turę obowiązkową wiosną 1943, kiedy uczyłem się w III klasie tajne­

go gimnazjum w Sterdyni. Obraz działań rusyfikacyjnych przed odzys­

kaniem niepodległości, stosowanych wobec polskich uczniów szkoły 

średniej, poruszył mnie znacznie mocniej niż lektura tej powieści w 

warunkach okupacyjnych. Teraz odnowiły się wspomnienia moich prze­

żyć z jesieni roku 1939, kiedy w Bydgoszczy byłem uczniem szkoły 

podstawowej, uruchomionej przez niemieckich okupantów dla polskich 

dzieci. Zajęcia rozpoczęły się w połowie września.

Przed wybuchem wojny mieszkaliśmy we własnym domu przy ulicy 

20-go Stycznia nr 5. Do Szkoły Powszechnej uczęszczałem przy Miej­

skim Gimnazjum Męskim im. Kopernika, mieszczącym się przy ul. Pa­

derewskiego 1. Będąc dwunastolatkiem, w czerwcu uzyskałem promocję 

do klasy szóstej. Między naszym domem a szkołą rozciąga się piękny 

park im. Kochanowskiego. Na narożnym trawniku, vis-a-vis wejścia do 

Starostwa, od roku 1927 stał kamienny pomnik Henryka Sienkiewicza, 
dłuta Konstantego Laszczki.
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Minęło 1987 dni 1 w środę 25-go kwietnia 1945 roku, wieczorem 

koło godziny 8-eJ, wróciliśmy do Bydgoszczy pociągiem. Mimo obowią­

zującej godziny policyjnej zdołaliśmy dotrzeć do domu Jeszcze tegoż 

dnia. V mieszkalnym budynku kolejowym, położonym przy ul. Zygmunta 

Augusta, tuż koło dworca Bydgoszcz Główna, miał mieszkanie służbowe 

Jakiś wysoki funkcjonariusz PKP, przedwojenny znajomy Taty. Dyspo­

nował on samochodem osobowym, przynależny do swojej funkcji. Tym 

wozem przewieziono nas do domu, na ulicę 20-go Stycznia nr S. V na­

szym mieszkaniu zastaliśmy Babcię, która dotarła tu z jakiejś miej­

scowości, gdzie znalazła się po upadku Powstania Warszawskiego. Nie 

sposób opisać radości związanej z zakończeniem naszej wojennej tu­

łaczki, która trwała 284 tygodnie czyli prawie pięć i pół lat.

Poniedziałek, 25.09.2000 r JERZY SAWICKI
Prof. zw. d r habJ. 

804M GDAŃSK 
Wyspiańskiego 25m 24
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RZECZPOSPOLITA POLSKA
G o s t y c y n i e

URZĄD STANU CYWILNEGO w 
W ojewództwo k u j a w s k o  -  p o m o r s k i e  -  -  - ........................

3 / 1 9 5 9  W i e l k a  K l o n i a  1 7 c z e r w c a  1 9 5 9 r
N r ....... ............  ............................. .... ............... , d a ta ____ __________________

O dpis zu p e łn y  ak tu  zgonu
DANE DOTYCZĄCE OSOBY ZMARŁEJ:

S A W I C K I --- -- --------
F r a n c i s z e k  - - - - - -

1. Nazwisko

2. Im ię (imiona)

3. Nazwisko rodowe ....Sawicki

4. S tan  cyw ilny ....59.5S5?.... ........“

5. D ata urodzenia ...11 l u t  e « °  1 8 0 4  I
W arszawa -  -  -

6. M iejsce urodzenia 
„ _ . ' Gdańsk W rzeszcz u l .
7. O sta tn ie  miejsce zamieszkania ......_ _ G z a m e e k i e g O  1 Bm  2

II. DANE DOTYCZĄCE DATY I MIEJSCA ZGONU:

1 D ata  zgonu P i ę t n a s t e g o e z B r w e a t y s i ą c d z i e w i ę ć s e t -  

p i ę ć d z i e s i ą t e g o d z i e w i ą t e g o  / 1 5 . 6 . 1 9 5 9 / r

2. Godzina zgonu .............. ........ .. ............. ........................ ...

3. M iejsce zgonu ......K a r C  Z e  W O ..... — — -

4. D ata znalezienia zwłok ... ...........~ — ~ ...

5. Godzina znalezienia z w ło k __Z_Z.____~  ~  — "~

6. M iejsce znalezienia zwłok _____ .._____ __________ ■

i n .  DANE DOTYCZĄCE MAŁŻONKA OSOBY ZMARŁEJ:

1. Nazwisko i imię (imiona) ....S a w i c k a ......H e l e n ą

2. Nazwisko rodowe
b ra k  d anych

IV. DANE DOTYCZĄCE RODZICÓW OSOBY ZMARŁEJ: b J-'
O j c i e c M a t k a

1. Imię (imiona) D om inik  -  ---- F e l i c j a  -  -  -

2. Nazwisko rodowe S a w ic k i -  -  - b ra k  n a z w is k a
................................  rouuw egu

V. DANE DOTYCZĄCE OSOBY (ZAKŁADU) ZGŁASZAJĄCEJ ZGON:
, j > S ie w c z y ń sk i

K a ro l

2. Miejsce zamieszkania (siedziba zakładu) ... K arczew o -  — -

- - - - - - - - -

--------------- - - - - - - - -

Wzmianki dodatkowe:

Podpis osoby zgłaszającej 

/ _ /  K. S iew c z y ń s k i  _  ’
KIEROWNIK 

Urzędu S tanu Cywilnego
/ _ /  p o d p i s  n i e c z y t e l n y

M iejsce 
na opłatę 
skarbową

P u-M
Dnik: Z.

zam. WA Olsztyn 
Spręcograt •

''Tol A y o ^ U d c z a  się zgodność powyższego odpisu 
ak tu  w księdze zgonów.

data 2 2  k w ie tn i  a  : 1 9 9 9 r

KIEROW NIK 

Urzędu SUoU Cywilnego

URSZU^L&IIANDT
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Urząd Stanu Cywilnego Bydgoszcz 28 grudnia 1998r.
w Bydgoszczy

PU-IV-5144-2817/98

Pan
Jerzy Sawicki 

80-434 Gdańsk

W odpowiedzi na Pana pismo przesyłam dwa 
odpisy skrócone aktów zgonu na nazwisko Hipolit Sawicki zm. dnia 18.8.1936r. 
w Bydgoszczy oraz Dominik Sawicki zm. dnia 4.3.1925 roku w Bydgoszczy. 
Jednocześnie informują, że w tut. USC akty zgonu na nazwisko:
- Franciszek Sawicki w 1959 roku nie figuruje
- Mikołaj Kazimierz Sawicki w 1935 roku nie figuruje
- Felicja Sawicka w 1929 roku nie figuruje.
Zwracam załączone znaki skarbowe w wysokości 40 zł.
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Szanow na P a n i  
U r s z u la  Z bik ow ska

8 5 - 2 2 2  B y d g o s z c z

N a j l e p s z e  ż y c z e n i a  WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI w tym Nowym Roku 1 9 9 9  ! 
J e d n o c z e ś n i e  p r z e s y ła m  b a r d z o  s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  z a  t a k  o b ­
s z e r n y  w y p is  z e  s t a r y c h  k s i ą g  a d r e so w y c h .  O d n o szę  w r a ż e n i e ,  i ż  z a ­
m ie s z c z a n o  tam j e d y n i e  t e  o s o b y ,  k t ó r e  b y ł y  s a m o d z i e l n e  pod w z g l ę ­
dem f in a n so w y m . To może w y j a ś n i a ć  p r z y c z y n ę  p o m i j a n ia  np. F e l i c j i ,  
ż o n y  D om in ika S a w ic k ie g o .

Z U rzędu S ta n u  C y w iln e g o  p r z y s ł a n o  mi w tym t y g o d n i u  o d p i s y  aktów  
zgon u  j e d y n i e  D om in ika  o r a z  H i p o l i t a  S a w ic k ic h  C k s e r o k o p ie  w z a ł ą ­
c z e n i u ) .  O b e c n ie  p o s z u k u j ę  i n f o r m a c j i  na t e m a t  m i e j s c o w o ś c i ,  g d z i e  
n a s t ą p i ł  zg o n  F r a n c i s z k a  S a w i c k i e g o .  P o w ie d z ia n o  m i, ż e  z m a r ł p od ­
c z a s  ł o w i e n i a  ry b  -  może dowiem s i ę ,  g d z i e  t o  b y ł o  ? w ta k im  r a ­
z i e  uda s i ę  u s t a l i ć  USC, g d z i e  w y s ta w io n o  a k t  zg o n u .

W a k c i e  z g o n u  D om in ika  S a w ic k i e g o  C k tó r e g o  synem  b y ł  F r a n c i s z e k )  
brak  i s t o t n y c h  i n f o r m a c j i  na t e m a t  r o d z ic ó w  z m a r łe g o  -  bo n i e  b y ł o  
t y c h  d an ych  w k s i ę g a c h  P a r a f i i  F a r n e j .  P o t r z e b n e  i n f o r m a c j e  
m u s ia ły  b yć  w p is a n e  do w ł a ś c i w e j  k s i ę g i  m e ld u n k o w ej .  D z i ę k i  z e s t a ­
w i e n i u ,  sp o rzą d zo n em u  p r z e z  Szanow ną P a n ią ,  d o w ie d z ia łe m  s i ę ,  ż e  
c h o d z i  t u  o n ie r u c h o m o ś ć  p r z y  K o ś c i u s z k i  4 9 .  R ó w n o c z e ś n ie  w ysy łam  
p ism o  do Archiwum P ań stw ow ego  w B y d g o s z c z y  (w iem , ż e  mają tam s t a ­
r e  k s i ę g i  m eldu nkow e) o  s p o r z ą d z e n i e  i  p r z y s ł a n i e  k s e r o k o p i i  z a p i ­
sów , d o t y c z ą c y c h  t e j  n i e r u c h o m o ś c i  o r a z  a d r e s u  Z a m o js k ie g o  2 3 .  Do 
w n io sk u  d o ł ą c z ł e m  k s e r o  w sp om nianych  aktów  z g o n u  Cach t a  " o s ło n a  
dan ych  o s o b o w y c h " ! )  a t a k ż e  2 0 , -  z ł  o p ł a t y  s k a r b o w e j .  Na o d p o w ied ź  
b ę d ę  c z e k a ć  n i e c i e r p l i w i e ,  bo d a n e  r o d z ic ó w  D om in ika  S a w ic k i e g o  
g r a j ą  ważną r o l ę  w u s t a l e n i u  s t o p n i a  p o k r e w ie ń s tw a .

K ończąc t e n  l i s t  p r z e s y ła m  w i e l e  m i ły c h  p o z d r o w ie ń  i  sp o d z iew a m  
s i ę ,  ż e  n i e d ł u g o  z a w i t a  P a n i  do  G dańska.

Dwa_zał^
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POLECONY ! w oj .  k u j a w s k o - p o m o r s k i e

Szanowny P a n i e  !

B a rd zo  s e r d e c z n i e  d z i ę k u j ę  z a  P a ń s k i  o b s z e r n y  l i s t ,  k t ó r y  o t r z y m a ­
łem  w d n i u  w c z o r a j s z y m .  J e s t e m  s z c z e r z e  z o b o w i ą z a n y  z a  P ań sk ą  d o ­
c i e k l i w o ś ć  w p o s z u k i w a n i u  i n f o r m a c j i  na i n t e r e s u j ą c y  mnie  t e m a t .  
Chcąc s i ę  j a k o ś  o d w d z i ę c z y ć  -  p r z e s y ł a m  w z a ł ą c z e n i u  dedykowaną  
Panu o d b i t k ę  m o jeg o  o p r a c o w a n i a  "PODZIEMNE GIMNAZJUM W STERDYNI" . 
W t e j  w ł a ś n i e  m i e j s c o w o ś c i  u r o d z i ł  s i ę  mój O j c i e c  ( 1 8 9 3  -  1 9 7 9 ) ,  
p r z e d  wojną w z i ę t y  adw ok at  w B y d g o s z c z y .  Z P a ń s k i e g o  l i s t u  w n o s z ę ,  
ż e  w i e l e  p r z e z  l a t  b y ł  Pan n a u c z y c i e l e m  w W i e l k i e j  K l o n i .  Zawód 
n a u c z y c i e l a  j e s t  p r z e z  t o  s z c z e g ó l n y ,  ż e  d l a  j e g o  d o b r e g o  p e ł n i e ­
n i a  p o t r z e b n e  j e s t  POWOŁANIE —  p o d o b n i e  j a k  d l a  d z i a ł a l n o ś c i  w 
d z i e d z i n i e  a r t y s t y c z n e j ?

W tym m i e j s c u  wypada mi p r z e d s t a w i ć  s i ę  n i e c o  b l i ż e j .  Do t e g o  c e l u  
w ybra łem  u w i e r z y t e l n i o n ą  k o p i ę  m o j e j  k a r t y  m e ld u n k o w ej  z  j e s i e n i  
1 9 4 5 .  J e s t  t o  t a k ż e  dokument p o k a z u j ą c y  z w i ą z e k  r o d z i n n y  z e  zmar­
łym F r a n c i s z k i e m  S a w ick im .  Według moich  d o c i e k a ń  p o k r e w i e ń s t w o  mo­
g ł o  być  n i e z w y k l e  o d l e g ł e ,  bo d z i a d e k  F r a n c i s z k a  i  mój p r a d z i a d e k  
( p o ł o w a  XIX w i e k u )  wydają  s i ę  s t r y j e c z n y m i  b r a ć m i .  N i e  mam s i ł  i  
środ k ów  by p r z e p r o w a d z i ć  d ł u g o t r w a ł e  p o s z u k i w a n i a  d o k u m e n ta rn e .

Do wojny  m i e s z k a l i ś m y  w B y d g o s z c z y  -  a j e s i e n i ą  1 9 3 9  u m k n ę l i śm y  
p r z e d  w y s i e d l e n i e m .  Od 1 8 . 1 1 . 1 9 3 9  do 1 5 . 1 2 . 1 9 4 0  m i e s z k a l i ś m y  w 
W a rszaw ie  p r z y  u l .  S k w a r c z y ń s k i e g o  1 2 ,  n a t o m i a s t  F r a n c i s z k o w i e  S a ­
w i c c y  m i e l i  m i e s z k a n i e  p r z y  u l .  S k w a r c z y ń s k i e g o  9 .  O d w i e d z a l i ś m y  
i c h  n i e m a l  c o d z i e n n i e ,  a b y w a ły  u n i c h  r ó ż n e  i n t e r e s u j ą c e  o s o b y ,  
j a k  np. m a jo r  Bodnar  ( ? ) ,  p r a c o w n ik  f a b r y k i  p r o c h u  w P i o n k a c h ,  
k t ó r y  u k ry w a ł  s i ę ,  by n i e  p ó j ś ć  do n i e w o l i .

K t ó r e g o ś  d n i a  z j a w i ł  s i ę  tam KAROL SIEWCZYNSKI ( F r a n c i s z e k  wy­
m aw ia ł  j e g o  n a z w i s k o  j a k  " S i w c z y ń s k i " ) . B y ł  t o  m ę ż c z y z n a  w s i l e  
w i e k u ,  w y s o k i  ( c h y b a  o k o ł o  18 0  cm ) ,  b a r c z y s t y .  Po j e g o  w y j ś c i u  
F r a n c i s z e k  w s p o m n i a ł ,  i ż  j e s t  t o  j e g o  d o b ry  z n a j o m y ,  r e e m i g r a n t  z  
A m eryk i ,  w ł a ś c i c i e l  "kawałka  z i e m i "  n i e d a l e k o  od B y d g o s z c z y .  Sam 
S i e w c z y ń s k i  o p o w i a d a ł  o tym, c o  o s t a t n i o  p r z e ż y ł .  O p o w ia d a n ia  t e g o  
n i e  z a n o t o w a łe m  i  po t y l u  l a t a c h  odtwarzam z p a m i ę c i , a  t o  może być  
powodem pewnych n i e ś c i s ł o ś c i .
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P o  z a j ę c i u  B y d g o s z c z y  p r z e z  N i e m c ó w  S i e w c z y ń s k i  z o s t a ł  a r e s z ­
t o w a n y  i  r a z e m  z  w i e l o m a  i n n y m i  o s o b a m i  b y ł  p r z e t r z y m y w a n y  
b o d a j  w p i w n i c a c h  K l u b u  P o l s k i e g o  p r z y  G d a ń s k i e j  k o ł o  s k r z y ­
ż o w a n i a  z  u l .  S ł o w a c k i e g o  C o b e c n i e  P o l s k i e  R a d i o ) .  W t y m  g r o ­
n i e  a r e s z t o w a n y c h  b y ł  c h y b a  t a k ż e  p r o k u r a t o r  G a l u b a .  K t ó r e ­
g o ś  w i e c z o r a  w i ę ź n i ó w  o t o c z o n o  e s k o r t ą  i  z a ł a d o w a n o  d o  c i ę ż a ­
r ó w k i ,  k t ó r a  p o j e c h a ł a  w s t r o n ę  K o r o n o w a .  Z a t r z y m a ł a  s i ę  p o d  
T r y s z c z y n e m ,  g d z i e  p o d  l a s e m  z n a j d o w a ł y  s i ę  n a s z e  o k o p y .  K o ł o  
n i c h  s t a ł  j u ż  p l u t o n  e g z e k u c y j n y  z  b r o n i ą  d ł u g ą .  S i e w c z y ń s k i  
z o r i e n t o w a ł  s i ę ,  ż e  z a  c h w i l ę  o d b ę d z i e  s i ę  r o z s t r z e l a n i e .  
U f a j ą c  s w e j  s p r a w n o ś c i  f i z y c z n e j  r z u c i ł  s i ę  d o  u c i e c z k i  w 
w l a s .  S t r z e l a n o  z a  n i m  o r a z  w y s ł a n o  p o g o ń ,  a l e  o n  z d o ł a ł  o d ­
s ą d z i ć  s i ę  o d  ś c i g a j ą c y c h  i  w p a n u j ą c y m  m r o k u  w d r a p a ł  s i ę  n a  
r o z ł o ż y s t e  d r z e w o .  W t y m  u k r y c i u  p r z e s i e d z i a ł  n i e m a l  d o  ś w i t u  
a  n a s t ę p n i e  r o z p o c z ą ł  w ę d r ó w k ę  b e z d r o ż a m i .  V s a m o t n y c h  g o s p o ­
d a r s t w a c h  o t r z y m y w a ł  p o ż y w i e n i e ;  j a k ą ś  r z e k ę  ( P i l i c a  ? )  p r z e ­
b y ł  w p ł a w  i  p o  w i e l u  d o b a c h  d o t a r ł  d o  W a r s z a w y .

B y ł b y m  z o b o w i ą z a n y  z a  p r z e p r o w a d z e n i e  w y w i a d u  n a  t e m a t  p r a w i d ł o ­
w o ś c i  p o w y ż s z e g o  f r a g m e n t u  o p i s u .  M o ż e  K a r o l  S i e w c z y ń s k i  o p o w i a d a ł  
t o  k s i ę d z u  p r o b o s z c z o w i  l u b  k o m u ś  z  s ą s i a d ó w  ?

S z c z e r z e  d z i ę k u j ę  z a  z a  p r o s z e n i e  d o  o d w i e d z e n i a  S z a n o w n e g o  P a n a ,  
a l e  r a c z e j  z  t e g o  n i e  s k o r z y s t a m ,  g d y ż  m ó j  s t a n  z d r o w i a  n i e  j e s t  
z b y t  d o b r y .  W g r ę  w c h o d z ą  t r w a ł e  s k u t k i  w y p a d k u  d r o g o w e g o  z  d n i a
3 .  c z e r w c a  1 9 8 9 .  W p o r z e  p o ł u d n i o w e j ,  m a j ą c  d l a  s i e b i e  z i e l o n e  
ś w i a t ł o ,  p r z e c h o d z i ł e m  p r z e z  j e z d n i ę  A l e i  Z w y c i ę s t w a .  Z o s t a ł e m  n a ­
j e c h a n y  p r z e z  s a m o c h ó d  o s o b o w y ,  j a d ą c y  z  s z y b k o ś c i ą  6 7  k m / g o d z  ! 
K i e r o w c ą  b y ł  k a p i t a n  ż e g l u g i  w i e l k i e j ,  l a t  o k o ł o  3 0 ,  t r z e ź w y .  Od­
n i o s ł e m  s z e r e g  o b r a ż e ń  ( p ę k n i ę t a  ś l e d z i o n a ,  o b i e  n o g i  z ł a m a n e ,  
w s t r z ą ś n i e n i e  m ó z g u ) .  U r a t o w a n o  m n i e  w S z p i t a l u  W o j e w ó d z k i m ,  g d z i e  
n a  r e a n i m a c j i  n i e p r z y t o m n y  l e ż a ł e m  b o d a j  2  t y g o d n i e .  D o z n a ł e m  n i e ­
z w y k ł e j  ŁASKI BOŻEJ b o  ż y j ę ,  j e s t e m  s a m o d z i e l n y  i  m o g ę  p r a c o w a ć .

K o ń c z ę  t e n  l i s t ,  b y  s p o w o d o w a ć  w ą y s ł a n i e  g o  p r z e z  o d p o w i e d n i ą  k o ­
m ó r k ę  P o l i t e c h n i k i  G d a ń s k i e j ,  g d z i e  j a k o  e m e r y t  mam u ł a m e k  e t a t u .  
Ł ą c z ę  w i e l e  b a r d z o  s e r d e c z n y c h  p o z d r o w i e ń .
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LODY RUSZYŁY, PANOWIE PRZYSIĘGLI C c y t a t  z  p o w i e ś c i  "12 k r z e s e ł " ) .  
W i e l o m ie s i ę c z n a  kw erenda po r ó ż n y c h  U rzęd a ch  S ta n u  C y w iln e g o  Cca 
30 a d r e só w )  u p o r c z y w ie  n i e  d a w a ła  r e z u l t a t u ,  z a tem  w ybrałem  in n ą  
d r o g ę .  Do D y r e k c j i  PKP z w r ó c i łe m  s i ę  o  dan e  na te m a t  e m e r y tu r y  
FRANCISZKA SAWICKIEGO. O d p o w ied z ia n o  m i, ż e  z  m e r y tu r y  k o l e j o w e j  
n i e  k o r z y s t a ł  i  d o r a d z o n o  z w r ó c i ć  s i ę  do ZUS. N a p is a łe m  w n io s e k  o  
u d o s t ę p n i e n i e  a k t  e m e r y t a ln y c h  HELENY SAWICKIEJ, c o  z o s t a ł o  a k c e p ­
to w a n e .  Tam t e ż  z n a la z ł e m  o d p i s  a k tu  zgon u  FRANCISZKA, w y s ta w io n y  
w KLONI WIELKIEJ ( p o w i a t  T u c h o la )  ! ! !  Zamówiłem w ię c  o d p i s  z u p e łn y  
t e g o  dokum entu, k t ó r y  p r z y s ł a n o  mi o d w ro tn ą  p o c z t ą  C z a ł ą c z n i k ) .

Osobnym l i s t e m  z w r ó c i łe m  s i ę  do Gminy w W i e l k i e j  K lo n i  o pomoc w 
n a w ią z a n iu  k o n ta k t u  z k im ś ,  k t o  może z n a ć  s z c z e g ó ł y  zgon u  F ra n ­
c i s z k a  S a w ic k ie g o .  D z i ę k i  temu o tr z y m a łe m  o b s z e r n e  o p r a c o w a n ie  
s p o r z ą d z o n e  p r z e z  pana K a z im ie r z a  P in k o w s k ie g o  ( z a ł ą c z n i k ) .  N as­
t ę p n e g o  d n ia  po o d e b r a n iu  t e g o  l i s t u  w y s ła łe m  mu p o s z i ę k o w a n i e ,  
k t ó r e g o  o d p i s  t a k ż e  d o łą c z a m . P a s s u s  na t e m a t  K a r o la  S i w c z y ń s k i e g o  
z a s ł u g u j e  moim zd a n iem  na uwagę.

Ponowny p r z e g l ą d  d o k u m e n t a c j i  e m e r y t a l n e j  p o z w o l i ł  u s t a l i ć  n a z ­
w is k a  o s ó b ,  k t ó r e  w y s t a w i ł y  p o t w i e r d z e n i a  p o p r z e d n ic h  z a t r u d n i e ń  
e m e r y ta .  W t e n  s p o s ó b  z n a la z ł e m  n a s t ę p u j ą c e  o s o b y  :
1 )  K o n s ta n ty  M a r s z a łe k ,  za w ia d o w ca  s t a c j i  S o p o t ,
2 )  mgr i n ż .  Jan R u p iń s k i ,  S o p o t ,  P o n i a t o w s k i e g o  5 m. 2 ,
3 )  W iktor  M a s t a l e r z ,  G d yn ia , C zerw onych  K o sy n ie r ó w  93 m. 5 0 ,
4 )  K o n s ta n ty  C h ełm ow sk i, W arszawa, M a rsza łk o w sk a  6 2 ,
5 )  i n ż .  W ładysław  K ł o d z i ń s k i ,  W arszawa, R óżana 3 7 / 3 9  m. 1 3 ,
6 ) mgr i n ż .  S t e f a n  K u s z c z a c k i ,  W rocław, P a n k ie w ic z a  2 1 .

Ze w z g lęd u  na upływ  d ł u g i e g o  c z a s u  -  s z a n s a  n a w ią z a n ia  k o n t a k t u  z  
n im i o s o b i ś c i e  j e s t  b. m ała . W ydaje s i ę  je d n a k  c e lo w e  sp ró b o w a ć  
d o t r z e ć  do i c h  (p ra w d o p o d o b n y ch )  krew n ych . P o s z u k iw a n ia  o p a r łe m  na  
s t u d io w a n iu  a k t u a ln y c h  k s i ą ż e k  t e l e f o n i c z n y c h .  O to w y n ik i  :
1 ) ___ SOPOT
M a rsz a łek  Ewa, Parkowa 18 55 0  04 74
M a rsz a łek  F r a n c i s z e k ,  23 Marca 91 d 551 53  60
M a r sz a łe k  G raży n a , G oyki 10 a 550  41 74
M a r sz a łe k  Hanna, K o lb e r g a  25 551 93 67
M a r sz a łe k  H e le n a ,  a l .  N i e p o d l e g ł o ś c i  647  551 38 56
M a rsz a łek  H e le n a ,  Parkowa 25 551 72 20
M a r sz a łe k  J a d w ig a ,  K o lb er g a  31 551 95 34
M a r sz a łe k  J a d w ig a ,  M ic k ie w ic z a  3 551 04 93
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2  )  SOPOT
R u p i ń s k i  W i e s ł a w ,  K o l b e r g a  1 4  a  5 5 0  6 3  7 0

3  )  GDYNIĄ
M a s t a l e r z  A n d r z e j ,  S t e y e r a  1 a  6 2 5  5 1  5 3
M a s t a l e r z  J a n i n a ,  M o r s k a  2 2 0  6 2 3  6 7  0 4
M a s t a l e r z  J a n i n a ,  W a r s z a w s k a  1 5  6 2 1  9 3  1 8
M a s t a l e r z  R o m a n ,  O k r z e i  9  6 2 7  0 7  1 2

4  )  WARSZAWĄ
C h e ł m o w s k a  J a d w i g a ,  P u ł a w s k a  7 / 9  4 9  2 1  2 9
C h e ł m o w s k a - Z e b r o w s k a  L i d i a ,  O s t r o b r a m s k a  7 8  1 3  8 4  5 2
G h e ł m o w s k i  B r o n i s ł a w ,  Z ł o t a  6 4 / 6 6  6 2 0  6 8  6 2

5  )  WARSZAWĄ
K ł o d z i ń s k a  A n n a ,  R o z ł o g i  5  6 6 4  5 9  7 6
K ł o d z i ń s k a  G r a ż y n a ,  Na U b o c z u  1 6  6 4 9  9 3  2 2
K ł o d z i ń s k a  S a b i n a ,  B a c h a  3 0 5  4 3  1 1  6 3
K ł o d z i ń s k a - P i ą t k o w s k a  A n n a ,  C z e r n i a k o w s k a  2 0 1  2 9  3 3  5 7
K ł o d z i ń s k i  Ad am,  Na U b o c z u  1 0  6 4 9  8 8  6 7
K ł o d z i ń s k i  J a n ,  u l .  B y t n a r a  " R u d e g o "  n r  5  4 4  7 7  9 3  
K ł o d z i ń s k i  J e r z y ,  K a r m e l i c k a  3  6 3 5  3 0  2 9
K ł o d z i ń s k i  J e r z y ,  L w o w s k a  1 1  6 2 8  3 8  4 9
K ł o d z i ń s k i  K a z i m i e r z ,  N a d w i ś l a ń s k a  6  1 1  4 9  4 5  
K ł o d z i ń s k i  W a l d e m a r ,  K o r o t y ń s k i e g o  2 8  6 5 9  3 7  0 0

6 1 ____WROCŁAW
N a z w i s k o  JUSZCZACKA , JUSZCZACKI n i e  w y s t ę p u j e

L i s t  t e n  b y ł  z a m i e r z o n y  w c z e ś n i e j ,  j e d n a k  w d w u  u r z ę d a c h  p o c z t o ­
w y c h  we  W r z e s z c z u  b r a k u j e  w a r s z a w s k i e j  k s i ą ż k i  t e l e f o n ó w  m i e s z k a ­
n i o w y c h .  D o p i e r o  w c z o r a j ,  w c e n t r u m  G d a ń s k a ,  d o t a r ł e m  d o  t a k i e g o  
s p i s u .  W y d a j e  m i  s i ę , ż e  FRANCISZEK SAWICKI w s w e j  p o w o j e n n e j  d z i a ­
ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  m ó g ł  w s p ó ł d z i a ł a ć  z  k i m ś  z  g r o n a  o s ó b ,  
u j ę t y c h  p o d  l i c z b a m i  1 )  . . .  6 > .

K o ń c z ą c  t e n  l i s t  p r z e s y ł a m  w i e l e  m i ł y c h  p o z d r o w i e ń  i  w y r a ż a m  n a ­
d z i e j ę ,  ż e  u z y s k a  P a n i  j a k i e ś  i s t o t n e  i n f o r m a c j e .

T r z y _ z a ł J_
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JERZY SAWICKI
Prof. zw. dr habil. 
80434 GDAŃSK Gdańsk, 04.01.2000 r.

Szanow na P a n i  
U r s z u la  Z bik ow ska

POLECONY ! 8 5 - 2 2 2 B y d g o s z c z

N aw iązany k o n t a k t  z  p. K a z im ierzem  P inkow sk im  z K lo n i  W i e l k i e j  o -  
k a z a ł  s i ę  b a r d z o  p o ż y t e c z n y .  D z i ę k i  j e g o  in fo r m a c jo m  mogłem p r z e d ­
s t a w i ć  o k o l i c z n o ś c i  ś m i e r c i  P u łk o w n ik a  S a w i c k i e g o .  W d a lsz y m  c i ą g u  
s t a r a  s i ę  wspomagać m oje b a d a n ia ,  g d y ż  do ż y c z e ń  ś w i ą t e c z n y c h  d o­
d a ł  d w ie  f o t o g r a f i e ,  p o k a z u j ą c e  g r ó b  ś . p .  K a r o la  S i e w c z y ń s k i e g o .  
S k ł o n i ł o  m nie t o  do s p o r z ą d z e n i a  k o l e j n e g o  d o p is k u  do m ojego  o p r a ­
c o w a n ia  "SAWICCY, GROTTGERA 4 3 ” . Te końcow e s t r o n y  p r z e s y ła m  w z a ­
ł ą c z e n i u ;  s ą  o n e  j u ż  p e r f o r o w a n e ,  d z i ę k i  czem u w dowolnym p u n k c ie  
usługowym  mogą być d o ł ą c z o n e  do t e k s t u  z a s a d n i c z e g o .

Ze w z g lęd u  na upływ  d ł u g i e g o  c z a s u  -  s z a n s a  n a w ią z a n ia  k o n t a k t u  z 
r o d z in a m i  zn a jo m y ch  P u łk o w n ik a  o k a z a ł a  s i ę  p ło n n a .  O trzym ane n i e ­
l i c z n e  o d p o w ie d z i  mają b r z m i e n i e  n e g a ty w n e .  Zam ierzam  j e s z c z e  
z w r ó c ić  s i ę  do o s ó b  z a m i e s z k a ł y c h  p r z y  G r o t t g e r a  43 -  a l e  n i e  s p o ­
dziewam  s i ę  w yniku p o z y ty w n e g o .

K ończąc t e n  l i s t  p r z e s y ła m  w i e l e  m i ły c h  p o z d r o w ie ń  i  wyrażam n a­
d z i e j ę ,  i ż  t e n  NOWY ROK 2 0 0 0  o k a ż e  s i ę  d l a  S za n o w n ej  P a n i  b a r d z o  
p o m yśln y  pod każdym w zględem . ,

T r z y _ s tr ^
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JERZY SAWICKI
Prof. zw. dr habil. 
80434 GDAŃSK

Gdańsk, 27.09.2000 r.

Szanow na P a n i mgr 
U r s z u la  Z bik ow ska

POLECONY ! 8 5 - 2 2 2  B y d g o s z c z

Szanowna P a n i  !

W tym t y g o d n i u  u k o ń czy łem  r e d a g o w a n ie  z a p i s u  w spom nień pod  
t y t u ł e m  " MOJA BYDGOSKA JESIEŃ 1 9 3 9  " i  d a łem  z l e c i ł e m  w y k o n a n ie  
a u t o r s k i c h  o d b i t e k .  J ed n ą  z  n i c h  p r z e s y ła m  do P a n i  z b io r ó w  p r y w a t ­
n y c h ,  bo s ą d z ą ,  i ż  t e n  o p i s  b ę d z i e  z a i n t e r e s u j ą c y .

K ończę j u ż  t e n  l i s t  by z a n i e ś ć  g o  do s e k r e t a r i a t u  c e le m  w y s ł a ­
n i a .  N adal j e s t e m  z a t r u d n io n y  na ułamku e t a t u  -  w ię c  k o r z y s ta m  z 
p o c z t y  s ł u ż b o w e j ,  c o  o s z c z ę d z a  mi w y s ta w a n ia  w k o l e j k a c h .  L i s t y  do  
m nie k i e r u j  p r o s z ę  na a d r e s  domowy, g d y ż  na innym W y d z ia le  p r a c u j e  
j e s z c z e  j e d e n  p r o f . d r  h a b . i n ż .  J e r z y  S a w ic k i  -  c o  p ro w a d z i do b a r ­
d zo  c z ę s t e g o  m y ln eg o  d o r ę c z a n i a  k o r e s p o n d e n c j i  ! Nawet p o d a n ie  na 
k o p e r c i e  w ł a ś c i w e j  nazwy W y d z ia łu  bywa n i e s k u t e c z n e  -  i  w t e n  s p o ­
s ó b  d o c h o d z i  do pow ażnego  o p ó ź n i e n i a .

S i ę  P a n i  w i e l e  m i ły c h  p o z d r o w ie ń
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